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aci p, Sy gospodarcze i polityczne Polski i Węgier zawsze się zbie- aa 2 zawarcia paktu. nieagresji 
mip +5* W ciągu tysiąclecia historycznego bytu obu państw, Polskaf|niędzy obu mocarstwami. 


; ° e DI jentacji leży na ‘samym 
a iorkowi z Węgrami nigdy nie były przeciwnikami watęnie zaznaczyć, 12 BIE: AMNON to 
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i mu podobna propozycja zawarcia paktu 
urat ponowienie prem. Kozłowskiego l prem. Gombosa njeagresji została CY RA kysz 

j Ye $ } do Waszyngtonu, Rząd Stanów Zjedno- 
aeta bankiecie na cześć szefa rządu węgierskiegojć, ili = wooszych 
uA i POUR | ciela iego dawnej serdecznej przyjaciół- | ność interesów stworzyła od początkugjapońską tak samo jak rząd japoński z 

Pad ET, ki — Węgier. życia politycznego obu naszych naro-|jpropozycją rosyjską — odrzucił ją, 

i I MBD, Wasza Ekscelencja zechciał wspom: | dów solidną i trwałą podstawę ich przy _ Polityka Japonji w ostatnich latach 
SR nieć w swojem przemówieniu o węz-| iaźni, zbóczyła z torów tradycyjnej przyjaźni 
łach tradycyjnej przyjaźni, łączącej w Jestem przekonany, że na tej pod: angielskiej, hołdując raczej WYP CZRZA 
przeszłości oba nasze narody, które w|stawie należy budować dalej, i że pod-gsplendid isolation w poczuciu swej gy 
swej tysiącletniej historji nie miały nig-| pisanie konwencji o współpracy umy- bezpieczeństwa, które gwarantował Ja 


dy rozbieżnych interesów i nie były| słowej oraz zawarte przez nas układyjąponii brak stabilizacji W „garopiey głębo- 
nigdy przeciwnikami: W istocie bowiem | gospodarcze przyczynią się niewątpli-Ąka  rozterka i rozdarcie w dawnym t. 
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AU gorąca miłość ojczyzny, pragnienłe nie-| wie do dalszego zacieśnienia stosunkówjjzw: koncercie europejskim. Mając roz- 
rja. "Tor e. a podległości i wolności jak również wy-| między naszemi krajami į do zabezpie-Ęwiazane ręce, nie obawiając się ani czyn 
riki od 1 "a sokie pojęcie honoru narodowego i głę-| czenia pokoju i spokoju w Europie. ńego indywidualnego sprzeciwu, ani też 
„a 257 bokie przekonanie o wyższości idei nad Wznoszę kielich na cześć Pana Pre-fiskoalizowanej akcji kilku mocarstw. Ja 
a - materją wyróżniały zawsze Polaków i| zydenta Rzeczypospolitej i słąwnego%ponja zagospodarowała się na kontynen 
logi 


w dou. 


| Węgrów. Co więcej, interesy gospodar-| Marszałka Piłsudskiego, piję za zdro-jg%!'€ „37 tyckim, w Chinach, jak u siebie 
zyka BP cze i polityczne Węgier zbiegały się| wię Waszej Ekscelencji oraz za po- Zza E ; i st fil 
ang r. | zawsze w sposób jaknajbardziej po-| myślność szlachetnego i rycerskiego . ie ia 1 uprzejmy gest tiloan- 
yka, Ig myślny z interesami Polski i ta wspól-! Narodu Polskiego. gielski podyktowane zostały bardzo re- 


Ine cep ŚR alnemi względami na konieczność zaję- 


alomo $ A | PY) oo © eon. ij Tj bliżająceć AMAR. 
| Premjer Gömbös na audjenejikw eem. tioi w 2 1% 
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MR i ż Rząd Mikada liczy si żliwością roz 
maty u Prezydenta. Rzplitej i Marszałka Piłtsudskiego.—Wizyty fc; ia wyst AE W kdo tak 
. 8—10 % i rewizyty w ciągu dnia wczorajszego Japonja zaś w pierwszym rzędzie — nie 

Warszawa, 20 października. rady ministrów L., Kozłowskiemu panyw: bynajmniej zamiaru zahamowania 


rozpędu zbrojeń na morzu, a tembar- 
dziej nie myśla na serjo o t. zw. rozbro- | 
jeniu, Przewodniczący delegacji janoń- 


, (PAT) W dniu dzisiejszym o godzi-ġįpremjer Gómbós złożył wizytę panu mij 
nie 12.45 premier węgierski Gómbós |nistrowi spraw zagranicznych J. Bec- 
złożył wieniec na grobie Nieznanego |kowi a następnie p. pierwszemu wice- 


JULJUSZ GOEMBOES, 
zes rady ministrów - węgierskich, 
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f m... Warszawa, 20 października, | Żołnierza. ministrowi spraw wojskowych gen. Ka- wieki admirat ge tOr pci 
anto MERAT Pan prezes rady ministrów Po uroczystości złożenia wieńca | sprzyckiemu. KPE dzie katedorocznie cównania Z 
j wi M h Leon Kozłowski podejniował dziś | premjer Gömbös udał sie samochodem Pan Marszaiek Piłsudski przyjąłjgą, j c ARENS (apońskiej z siłami fla 
u. orem obiadem. premjera węgier- | na Zamek, gdzie był przyjęty na audjen- | dziś po południu w obecności ministra ty amerykańskiel i angielskiej Rząd 
dla poci b Gómbósa. cji przez Pana Prezydenta R. P. spraw zagranicznych p. Józefa Becka A GIGA AI zajal wobec postulatów 


ZĘ dygzęsie obiadu panPREMJER KO- 
11-12, )) SKI WYGŁOSIŁ NASTĘPUJĄ- 
zarz] PRZEMÓWIENIE: 

e Meanie Premjerze! Jestem niezmiernie 
a A WY. że mogę powitać w Polsce 
| | a ies, Serdecznością szefa rządu węgier 
mea M kę E, wieka Juljusza Gómbósa 
ajent AN fa, wy itnego męża stanu, który 
„ędne EMN Połączyć rycerskie tradycje naro- 
janicka p ęglerskiego z politycznemi i spo- 
Z h mi zadaniami współczesnego pań 
gledi e Re | 

sl k 2 pi Witam w osobie Waszej Ekscelencji 
awiciela narodu, połączonego z 


Po audjencji Pan Prezydent Rzeczy- | premjera Gómbósa. Po dłuższei rozmo- ;5ońskich stanowisko nieprzejednane, 
pospolitej podejmował na Zamku pana | włe Pan Marszałek Piłsudski zatrzymali -o zanowiad MALO inta PORE 
k A ż TACA powiada zgóry rozbicie konferen 

premiera Gómbósa śniadaniem. premjera Gómbósa i ministra Becka nazi; morskiej. 


Po złożeniu wizyty panu prezesowi ! herbacie. Zaofiarowanie więc paktu nieagresji 


Wielkiej Brvtanji ma ze stronv Janonii 


$ m wyraźny cel niedopuszczenia do ntwo- 
|| rzenia się frontu anglo-amerykańskiego, | 


którego możliwości nasuwa nersnakty- j 
Prasa francuska o wizycie Gömbesa w Warszawie wa Naska konferencii morskiej. W ten 


Paryż, 21 października |nie na miejscu. Należy pozwolić roz-|Sposób dałobv się, jak sadzą sferv woj- 

(Pat). Prasa francuska zamieszcza |winąć się poszczególnym rokowaniom, skowe w Tokio, zaszachować Stany 
szereg komentarzy w sprawie wizyty |prowadzonym przez rząd polski i wydać Zjednoczone i uzyskać jednocześnie w 
premjera Gómbósa w Warszawie. sąd o nich dopiero na podstawie ich wy-JĄnSii placet na politvkę wolnej reki w 
Publicysta > Dormesseon w „Figaro“ | ników. l Azji, wzamian za bardzo realne ustęp- 


„Wsp A więzami głębokiej i odwiecznej i indani 
Bryk „dja <boliej 1 odwiecznej | podkreśla, że stosunki polsko-węgierskie | 200000000000000000000000000000cijfstwa i gwarancje dla stanu posindania 
„kuje sn ą SA Roka poukoi wager były zawsze dobre i dlatego wizyta : Wielkiej Brytanji na Dalekim Wscho- 
0, ziot a a się poprzez dzieje dwu | Gömbösa-jest zupełnie normalna. Wizyta dzie. >, EAN 
ibliki ów, grodów sięgając zamierzchłych | tą jednak niepozbawiona charakteru po- Trzeba przyznać, iż zalety japońskie 
i opromienionych sławą Arpa- |}; i tykają si Londvni taki 

oe | Piate litycznego. Zarówno Warsz. jak i Buda- nie spotykają się w Londynie, z takim 

s Ws peszt prowadzą bardzo subtelną grę dy- chłodem i rezerwą, jak w Waszyngtonie. 


NOA Konserwatyści w gabinecie. angielskim 


nie są wcale niechętnie usposobieni dla 
idei ustabilizowania stosunków w Azji j 
przy pomocy Janonji, o ile— rzecz pro- 
sta — interesy brytyjskie będą przytem 
należycie zabezpieczone i szanowane. 
Sceptyczny i nełen rezerwy stosunek 
Anglji do Z.S.SJR, odgrywa niemała ro- 
lę w przyjaznem potraktowaniu oferty 
japońskiej. W każdym razie ambasador 
japoński w Londynie, Matsudaira. nie 
spotka się z kategorycznem „nie”, gdy 
w towarzystwie admirała Jamamoto roz 
pocznie pertraktacje w sprawie paktu 
nieagresji. Przesądzona jednak ta kwe- 
stja nie jest i Londyn będzie sie jeszcze 
mocno nad, nią głowił. gdyż dobre sto- 
sunki ze Stanami  Zjednoczonemi są 
aksjomatem w programie politycznym 
stwo, r AE 2%, Foreign PAC a że V eyaę ton pakt 

szelkiego rodzaju mieszanie się a nieagresji anglo-japoński będzie uważał 
Francji w wewnętrzne lub zagraniczne: MIKOŁAJ HORTHY za coś w rodzaju zdrady — to nie ulega 
sprawy kraju- sprzymierzonego, byłoby Í regent Węgier, wątpliwości. 


yy dycje historyczne naszych obu 
i wi, pietylko stanowią świadectwo 
w ką nej À. dawnej przyjaźni, lecz 
$ nig à zarazem jednakowe umiłowa- 
l odległości dwuch narodów do i- 
Wspólnej cywilizacji. > Wierność 
122,81 w nie zawiodła w ciągu bohater- 
egr Węgier i Polski o ich wol- 
Wy o dowa, 
l Kargi Sze kielich na cześć Jego Wy- 
i. Senta Królestwa, za pomyśl- 
Pw Sześliwą przyszłość Węgier i za 
í aszej Ekscelencji. 
= 1 iMeoypowiedzi pan PREMIER 
mielsk! A. twi S WYGŁOSIŁ następujące 
— = ae: Je e: 
eaman ieii Mem głęboko wzruszony serdecz 
enami powitania, jakie Wasza 
„gte£O G Alt è zechciał skierować pod mo- 
$ leni : Słowa te fważam za naj- 
Ai Yh niejsze potwierdzenie sponta- 
 BĄ. ilestacyj sympatji, które- 
Polski zaszczycił przedstawi- 


plomatyczną. 

Analizując politykę polski. autor do- 
chodzi do wniosku, że oficjalnym. ośrod- 
kiemu polityki polskiej jest w dalszym 
ciągu sojusz z Francją. Gdy mówi się 
o tem, że Polska jest zorjentowana w 
stronę Niemiec, jest to albo przesada, 
albo upraszczanie sprawy. Gra polity- 
czna Polski, jak wogóle każda gra sto- 
wiańska jest skomplikowara. Polska 
posługuje się klawiaturą, w której skład 
wchodzi równocześnie polityka polsko- 
francusa, polityka polsko - francusko- 

sowiecka i polityka polsko-niemiecka. 

„Excelsior* pisze: Wstrzymujemy się 
dotychczas z komentarzami co do zna- 
czenia wizyty Gómbósa, która była zre- 
Sztą już oddawna postanowiona. Pol- 
ska, która Francja uważa za wielkie mo 
carstwo, jest panem swoich losów. 
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Sprawy o przestępstwa przeciw bezpieczeństwu państwa będą 


sądzone przez sądy apelacyjne. -Sądy nie będą mogły za 


wieszać 
złotych 
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ani łagodzić kar.—Prawo nałożenia grzywny do 100 tys. spra 
Warszawa, 20 października. następujące: 5. Udzielanie pomocy w działalno- Jako sensacyjną nowość wprow! i lepsz 
(B) Wsród dekretów uchwalonych 1. Ua wolenie innej osobie tajemni- |ści wywrotowej osobie działającej w in |nowy dekret przepis, iż wszystkie AI przert 
w ciągu ostatnich posiedzeń rady mini- |cy państwowej. teresie państwa obcego. wy przeciw bezpieczeństwu państw AE Wegc 
strów, na uwagę zasługuje nowy de- 2, Udzielenie rządowi obcego pań- 6, Publiczne rozpowszechnianie wia |dzone będą przez at 1 lacy nej p. 
kret Prezydenta Rzplitej o  przestęp |stwa informacji wojskowej. domości wojskowej, której rozpowszech size) instancji. tych wyro | Dr , 
stwach przeciwko bezpieczeństwu, zmie 3, Udzielenie rządowi obcego pań-inianie może zagrażać interesom pań- będzie przysługiwać kasacja ty 0 Oi 
niający dotychczasowe przepisy dekre*|stwa wiadomości, dokumentów lub !stwa. Sądu Najwyższego, przyczem MIES 
tu z 1928 roku o karze za szpiegostwo. | przedmiotów w szczególności w zakre:i 7. Wprowadzenie władz polskich w |obrońcy będzie podlegać. zatwierj Ewe 
Nowy dekret przewiduje, że w spra=ļ|sie stosunków politycznych, dyploma” | błąd przez udzielenie fałszywych. wiado |sądu, a prokurator będzie mó! ucz, 
wach o szpiegostwo sądy nie będą mo- |tycznych i gospodarczych państwa pole !'mości, albo dostarczenie podrobionych |toku śledztwa żądać zajęcia całego OCH. 
gły łagodzić kar ani zawieszać ich wy- Kośc, które mogą być dla obcego pań|lub przerobionych dokumentów, mają- |jątku oskarżonego dla zabezpieć? | € 
konanie, Nadto będzie możliwe oprócz |stwa użyteczne na wypadek wojny z|cych znaczenie dla bezpieczeństwa pań: | grzywny, dd al 
kary nałożenie grzywny do 100.000 zł. |państwem polskiem, albo w nieprzyjaz- | stwa. ozatem sąd będzie mógł prow ( 
W razie skazania za przestępstwo prze*|nych dla Polski działaniąch lub zamie- 8. Niezawiadomienie władzy o za*|przy drzwiach zamkniętych memg Diot 
ciw bezpieczeństwu sądy mogą zarzą“ |rzeniach. mierzonem dokonaniu przestępstwa | przewód SADY, ale będzie móś pl O 
dzić rozciągnięcie nad skazanym dozoru 4. Gromadzenie wiadomości lub do|przeciw bezpieczeństwu przez osobę |nież zarządzić ogłoszenie wyroku n 
policyjnego po odcierpieniu kary przez |kumentów stanowiących tajemnice pań drugą. drzwiach zamkniętych, o ile uzna | 
czas od 1 do 5 lat. Przestępstwa prze” |stwowe lub informacje wojskowe, albo 9, Rozpowszechnianie wiadomości o |niezbędne ze względu na hezpieć Ur 
ciw bezpieczeństwu podlegające sądze- |staranie się o uzyskanie ich i zapozna- | postępowaniu karnem w sprawach osą- |stwo publiczne, * 
niu na podstawie nowego dekretu są nie się z niemi. dzonych na zasadzie tego dekretu. | 
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stolowet, któraby gochroniła od kul.—Londyński Scotland Yar 
mował policji francuskie| swą pomoc w ochronie króla, — 


C:.:rnogórska udzielała spiskowcom chorwackim finansowej pomos 


Londyn, 20 paździeynika 
Specjalny wysłannik „Dally* Mail“ 
Ward Price publikuje interesujące 
Szczegóły, związane z zamachem na 


króla Aleksandra. Zmarły król miał być 
ostrzezany, że istniele spisek na jego 
życio. Wspomniał on nawet o tem Syno- 
wi RAAT Jerzego ks, Kent, który w fe" 
cie przebywał w zamku Bled w Jugo- 
stawili u ks, Pawła, Ks. Kent po powro* 
cie do Londynu poinformował o tem 
lorda Trencharda, szefa policji londyń- 
skiel, 

Scotland Yard zaofiarowało wówe 
czas swą pomoc policji francuskiej w 
wyśledzeniu podeirzanych terorystów 
w czasło pobytu króla na terytorium 
Francii I wyrażało gotowość wysłania 
w tym celu 10 detektywów do Francji. 
Propozycia ta jednak spotkała się Z 
odmową policji francuskiej, 

Scotland Yard zaofiarowało również 


nia a 


policii jugosłowiańskiej pomoc 30 spe= 
ciolnych detektywów jako straży osobis 
toj króla Aleksandra, lecz policja jugo- 


słowiańska nie skorzystała z propozy= 
chi Scotland Yardu. 

Dziennik podałe dalej, że król Alek- 
sander jadąc do Francji, nie zabrał ze 
sobą koszulki stalowej, zabezpieczają* 
cej go przed kulami, którą miał na sobie 
w czasie wizyty w Solfi. 

Wiedeń, 20 października 

„Neues Wiener Journal“ donosi, że 
aresztowany w Turynie - Kwaternik 
mieszkał przez dłuższy czas wraz z Pa 
weliczem w Berlinie. Siostra Kwaterni+ 
ka wyszła zamąż za wysokiego dyg- 
nitarza narodowo ~ socjalistycznego. Na 
4 dni przed zamachem Kwaternik znikł 
z Berlina. 

* Tenże dziennik twierdzi, że zo spis= 
kowcami chorwackimi pozostawała w 
stosunkach i wspierała ich finansowo 
księżna Jutta, małżonka księcia Czarno* 
górskiego Danity. Księżna Jutta, z do- 
mu Meklemburg - Strelitz, przed kilku 
laty wytoczyła proces krajowi związko 
wemu Meklemburg I uzyskała odszkoe 
dowanie. 
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„FRANCOFON 


Warszawa, Mazowiecka 9, 
Tel. 286-30 | 206-738. 
ilość miejsc ograniczona. 
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' Paryż, 20 październ 
Natraliono na ślad towarzyszki 


obecnie bada. 


Solja, 20 października 


Policja polityczna wykryła w n 
kaniu pewnego macedończyka, 
już od dłuższego czasu uchodził z 


MARANAJAKAKNAIOCE 


Kząd jugoszowiańs 


eksander pojechał doFrancjinezkoszulk 


ika | dejrzanego, kryjówkę trzech członków 
tero- rozwłązanej macedońskiej organizacji 
Oprócz trzech terory$ś- 


rownikami macedońskiej organizacji re- 
lesz- wolucyjnej I otrzymywał od nich środki 
który pieniężne dla podziału wśród ukrywają- 
a pò- cych się w stolicy komitadżów. 
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Ki podał się do dymisji 


Rada regencyjna przyjęła dymisję 


Białogród, 20 października. 
(PAT). Ogłoszono tu następuijący ko- 


munikat: 
Po posiedzeniach senatu i izby 


dniowych posiedzenie, w czasie kt 


misji. 


pozostanie jeszcze 8 
Wajsówn 


| Warszawa, 30 październ 

(B) W ciągu ostatnich trzec 
zwolniono z obozu w Berezie Kart 
jeszcze sześciu członków obozu 


nn, 4 


królewski odbył w godzinach popołu-|; 


postanowiono, że rząd zgodnie z posta* 
nowieniami konstytucji podaie sie do dy 


kalno = narodowego. Obecnie pozostaje 
w obozie izolacyjnym leszcze 18 wy- 
bitniejszych działaczy tego stronnictwa 
z czego z Łodzi Lewandowski, Ciesz- 
kowski, Woźniak | Pietrowski. Tej gru- 
ple osób sędzia śledczy Kardymowicz, 


Rozłam w kościele ewangelickim w Niemczech 


Opozycyjni biskupi i pastorzy odmówili posłuszeństwa 
„biskupowi Muellerow: 


| 
‘S 


O godzinie 17-ej prezes rady mini- 
trów udał się do pałacu Dedinie, gdzie 
wręczył Ks. Pawłowi | radzie regencyi- 
nei dymisję gabinetu. 
| Rada regencyjna przyjęła dymisję i 
órego | poleciła ustępującemu: rządowi zała- 

iwana spraw aż do utworzenia nowe- 
180 gabinetu. 


rząd 


Ach łodzian w Berezie Kartuskiej 


miesiące, — Brat rekordzistki 
y został zwolniony 

ika. 
h dni 
uskiej 
rady- 


rmileslące. 


Wajs, jest jak wiadomo, 
dzistki w dysku Jadwigi Wajsówny. 


Beritn, 20 października. er. 
(PAT). Zgrupowani w tak zw, Be- Tymczasowym kierownikiem ugru 
kenntniss<$ynode opozycyjni pastorzy | powań secesjonistycznych wybrany zo 


Od 1 listopada epozycylne gminy 


i biskupi niemieckiego Kościoła ewan- 
zelickiego uchwalili na odbytej dziś w 
Berlinie konferencii wystąpić z oficjal- 
nego Kościoła ewengellickiego Rzeszy. 


relłckie nie będą ulszczały podatków re 
ligiinych do kas Kościoła ewanczelickie- 
go, którego biskupem jest biskup Mel- 


Rzeszy. 
GWAII- 


kim. 


który zawładuje sprawą obozu, przedłu. 
żył okres fzołowania na dalsze trzy 


W domu rodzicielskim w Pabajni- 
cach zjawił się wczoraj niespodzianie 
Ludomir Wals, który dotychczas prze- 
bywał w obozie izolacyjnym. Ludomir 

bratem rekor- 


stat biskup Koch z Oeynhausen. Nowy 
synod podjąć ma rokowania z rządem 


Ministrowie Hess i Guertrer odbyli 
dziś z Hitlerem dłuższą konferencie na 
temat sytuacji w Kościele ewangelic: 


czyste 
z b 


Ñ ardia, 


d. propi 
Księżt | 


Aresztowany Medarow poszukiyyi 
ł oddawna przez policję za udzii 


|db. 
Sty 
ma 


pl 


| by 
morderstwie znanego dzientiikarza 


| derstwa ną sumieniu, 


reige 
Pant 


Przyjmuje od 12—1 popoł. I 5—7 Wi 
Niemka chciała sią nOn we 
dać sterylizac' , kę 


ke, 
Rei 
ponieważ w sobie ol „wyk Ę 
„pierwiastki wschodnie“ | 
Berlin, 20 październikae "| 
(PAT) W czasie kursu przeszk? IN 
wego urzędu rasowo = polityczneś iii 
okręgu Magdeburg — Anhalt ieden f ey 
karzy radca ministerjalny dr. w po 
wystąpił z krytyką propagandy m 
mu w Niemczech. M MAD 
Mówca wskazywał na fana gdy 
nordyzmu, którzy do niedawna "j JN 
nie potrafili odróżnić aryjczyka Omai 
mity, a dziś choleliby skutecznie * JU 
wać rasowych nordystów, 


Jako przykład katastrofa 


ej 


inych gą 


stępstw, jakie wywołuje taka PA | 
ganda w społeczeństwie niem ja Pr: 
dr. Bartels przytoczył, że zglos: ofti itoy 


do niego młoda kobieta, 
że chce się poddać zabiegor 


( 
cyjńym pontęważ odkryła w SY (zi 
minuląco „pierwiastki wschodui? soiin U 

Dr. MED, 
Ai 
Józef IM! Ą 
h 
Laryngolog 
powróci? I z 
Moniuszki c 


Telefon 209-97. 


ałeży zaonatrzyt okna mA 
TASMA 


Papierowa — Podawana | 


ALI | pe 
do guszezelnfónia uklun d0 A j R 
w Składzie Materjal, Plsm/e* 
J. Ostrowski 435 
dź, Piotrkowska 
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21.X ZATO 


| Demonstracja antyfaszys= | Jedwab pierze się również bardzo łatwo! 
towska w londyńskiem kinie Nawet zimny rozczyn Radionu posiada taką właściwość 


Londyn, 20 października. i Pit, . ; 

(PAT). W czasie przedstawienia w piorącą, że przywraca w cudowny sposób jedwabiom, zarówno 
AMO AWILOR: W WONDYŚIE EDA PERŁA: prawdziwym jak i sztucznym, ich poprzednią piękność, tak iż 
nie nagle ukazały się słowa, NOR K $ : lub 

„Uwolnijcie Thaelmana od zbirów wyglądają jak nowe. Tkaniny delikatne prać w zimnym u 
faszystowskich. Precz z rządem naro- letnim rozczynie = to zasadniczy waru: 
nek! Wszelkie jedwabie po praniu Ra- 
dionem stają się piękne i Iśniąco czyste. 


dowym. Precz z Mosleyem 1 faszysta- 
mi“. Napis po chwili znikł. 

Przypuszczają, że ktoś z widzów 
przyniósł z sobą mały projektor, przy 
którego pomocy rzucił na ekran napis. 
Sprawcy nie wykryto, 


Katastrofa wojennego 


sprowadzono ziarno kawo- 
pe Swiezego gpioru 
e U 


Pszych gatuhkach È nóż 
przeróbić ło użytku dorlo. 
Wego w naszej elektrycz- 
nej palarni kawy. 

oba 


MIESZANKI FIRMOWEJ B.I, 9 


toxu TUS Stałym Bruksela, 21 października 
OWAOWCAMMU; (Pat) Trójmotorowy samolot do 
bombardowania uległ katastrofie przy 


lądowaniu podczas mgły i ciemności. Pi- 
lot poniósł śmierć na miejscu. Ponadto 


Bi Jgnat owicz ! | 


Piotrkowska 96 i127 8-iu oficerów i podoficerów odniosło i 6 zai © 
rany. Yy i : 
zna toi 
-zpiecił Otwarcie nowego mostu 
pes] Uroczyste przyjęcie A AA a D ADI 
| Adamowiczów | Pulawy, 21 października | 
(Pat) W Puławach odbyło się dziś 


na 
ratuszu w Nowym Jorku uroczyste poświęcenie i otwarcie nowe- 


N Nowy Jork, 21 października. j go mostu imienia prezydenta Rzeczy- 
a ratuszu nowojorskim odbyło się| pospolitej Polskiej Iznacego Mościckiego 
"yste przyjęcie braci PENOWCZOWĄ Uroczystość zamieniła się w wielkie 
êz burmistrza Nowego Jorku Lal święto, w którem wzięło udział całe 
ardia. miasto. | 


JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 
DO PRANIA 
Ogromnie praktyczny — obecnie fokże 
w podręcznych małych paczkach. 
8P20-S* 


RADION 


sam pierze! 


{ 
U 
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not 


Pogrzeb b. prezydenta Francji, Poincarć'go, 


szuki 


„a rkdbył się wczoraj w Paryżu.—Najwybitniejsi przedstawiciele społeczeń- 
zn jStwa francuskiego stanowili straż honorową ciała, wiezionego na ar- 


wo, A 


( 
U 


matniej lawęcię.—Poincarć—największy obywatel Francji od r. 1870.— 
u Przemówienie żałobne premjera Doumerguea 


* Paryż, 20 października. | Poincare zachował kult prawa. Praca pogrążonego dzisiaj w wielkiej żało-|] Przed gmachem Pałacu Sprawiedli- 
„ Dzisiaj przed południem przy | zmarłego dla państwa zasługiwać bę-| bie. wości ostatni hołd wielkiemu prawniko- 


h 


(PAT) 


SAR | 


. ib 

;—-7wW gi, Panteonu prezydent republiki Le- 
ZOB JĄ | W otoczeniu swego domu cywilne- 
A go t MY 

h 


wojskowego, witany przez człon- 
(46 korpus dyplomatyczny, przedsta- 


rządu z premierem Doumergue na 


SZĄ 
A „pył lny? izby deputowanych i senatu. — 
M dy nę ze zwłokami prezydenta Poin- 
Ka AC przeniesiono na podium, usta- 
erniKA gęde na wielkich schodach Panteonu. 
s PNN nanje na trybunę wszedł premier 
piine Ue I wygłosił dłuższe przemó- 


e, w którem wyliczył zasługi zmar 
a kraju. 


i zm oraz cnoty europejskie, — 
(W | PAM do grobu największego chy- 

Tku Aaaa 2 od czasu tragicznych dni 
Ba”. Poincare był lotarvńczykiem 


h ZCZery 
h /Pzy "rym rpublikaninem. Dewizą je- 
AL rdf ý KA od wczesnej młodości było słu 
AKA ck „cZyźnie. Służył też jei z całych 


je 


pt 
Ag 0 


wo gotowawszy się uprzednio 
| nie do tej pracy. Życie wyro- 
i TWALA poczucie prawa. Rozwija? 
„ sobie IRS dzięki” we wszystkich dziedzinach 
18 AAE, uni temu, że kierował się pra- 

0 al przezwyciężać kij 


tęgi pdrzymie trudności. W ciężkim 
manię zedzająacym wojnę, kiedy u- 
f Aliva pokoju wydawało się już nie- 
| h TANS czynił jeszcze nie- 
sg i. Gdy wybuchła wojna, 
zajęci czuł żywo pogwałcenie pra 
W o e Belgii przez Niemcy. 
pca, FU czterech lat wolny energla 
Maren gy; lego żywotność przy wy» 
kaly i Sle życia osobistego budziły 
1 Szacunek wszystkich. Ale i po 
abilizowanie pokoju było rze- 
i jA wą. Poincare oddał swa wie- 
Ży Półnrace w sposób naiskrom- 
NON A usługi ojczyzny. 
Wienia Aumorene kończy swe prze 
Ft regiem wsnomnięń osvii- 
erdzając, że do końca żyśia 


mie! l 


BINOFON-Z: 


9 ` $ 7 MAK 
bo Sg AN zona 
” num glosnikiem , * 
CZDBICOR KILKUNASTU 

SWAN 
- Jprzadań. . AA 
m wotalna: c Ą , 

Block = Brun, Piotrkowska 104 I 

Państwowe Zakłady Tele- 1 Radlo- 


techniczne, Warszawa, Qrochow= 
ska 30, 


przy dźwiękach marsza Sombry i Mo- 


AŻ 

Po defiladzie ruszył wspanlały orszak 
pogrzebowy. Trumnę, pokryta trójkolo. 
rowym sztandarem, złożono na lawecie, 
zaprzężonej w 6 konł, Straż honorową 
po obu stronach pełnili nalwybitnieisi 
przedstawiciele społeczeństwa. Qrupa 
oficerów niosła wszystkie odznaczenia, 
nadane zmarłemu przez Francis i sze- 
reg państw obcych. Za trumna postę- 
powała żona zmarłego i naibliższa ro- 
dzina, następnie prezydent republiki 
Lebrun, reprezentanci szefów państw 
obcych, członkowie rządu, parlament I 
niezliczone delegacje. Wieńce nadesła- 
ne ze wszystkich krajów Europy złożo- 
no na 6 platformach samoch:dowych. 
Orszak posuwał się majestatycznie 


przez bulwar Św. Michała do kościoła 
Notre Dame. 


168.7 Tzymim udziale publiczności odbył| dzie na podziw i wdzięczność narodm,: Po tem przemówieniu przed zwłoka- |wl złożyła rada adwokacka, Gdy tru- 
Pogrzeb narodowy prezydenta Po- cima | mi prezydenta Polncare'go przedefilo- |mna ze zwłokami Polncere'zo zatrzy” 
lego. Przed godziną ll-tą przybył wały wojska garnizonu paryskiego | mała się przed zebranymi w komplecie 


członkami palestry, nastąpiła uroczysta 
chwila milczenia, 

W katedrze Notre Dame przy wej- 
$ciu oczekiwał biskup Crepin. W koście 
le kardynał Bizet, arcybiskup Besancon, 
w otoczeniu licznego kleru odprawił 
przy zwłokach egzekwie. W godzinę po 
nabożeństwie zwłoki Poincarego prze- 
wieziono samochodem do Nubecourt, 
gdzie zostały złożone w grobach ro- 

innych. i 

W pogrzebie byłego prezydenta 
Rajmunda Poincare ze strony polskiej 
wziął udział ambasador Rzeczypospoli- 
tej Chłapowski, jako ambasador nad- 
zwyczajny i reprezentant Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Armję polską 
reprezentowali wszyscy przebywający 
we Francji oficerowie polscy z attache 
wojskowym płk. Błeszyńskim na czele. 


| 


Wyścig samolotów na trasie bondyn-Australla 


Znany lotnik dwukrotnie startuje, hy lepiej wyjść na zdjęciach kinema- 
togralicznych, — 20 tysięcy osób przybyło na lotnisko angielskie 


Londyn, 20 paźdz. 

(Pat) — Dziś wczesnym rankiem o 
godz. 6.30, z lotniska Mildenhall odbył 
się start 20 samolotów do lotu na trasie 
Anglja--Australja. 

a lotnisko w ciągu nocy przybyło 
20 tys. osób, które blokowały się na lot- 
nisku w oczekiwaniu startu, Całe rodzi- 
ny przyjeżdżały z dziećmi, przywożąc z 
sobą jedzenie i gramofony, aby uprzy- 
jemnić sobie długie czekanie. 

W hangarach mechanicy tymczasem 
czynili ostatnie przygotowania, O godz. 
4-ej rano wyprowadzono maszyny z han 
śarów i ustawiono na linji startu, 

O godz, 6.30 na dany znak wystarto* 


wał pierwszy lotnik Mollison. Start Ro 
zostałych odbył się w minutowych odstę 
pach. Drugi z lotników startujących, kpt. 
Stack po zrobieniu 150 jardów, zawrócił 
jednak i startował poraz wtóry, gdyż jak 
twierdzono, chciał lepiej wyjść na zdję 
ciach kinematograficznych u. 

Następnie startowałńy dwa samoloty 
holenderskie. Doskonały start holendrów 
spotkał się z powszechnym aplauzem 
zgromadzonych tłumów. 

Następni zkolei lotnicy brytyjscy: Jo- 
nes i Waller, lecący na jednej maszynie, 
musieli powtórzyć start. Start wszyst- 
kich samolotów odbył się w najzupełniej 
szym porządku, z wyjątkiem powyż- 


szych dwuch uchybień, z których jedno 
spowodowane było własną winą pilota, 
a drugie, jakąś niedokładnością. 


LEKARZ - DENTYSTA 


|F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje codziennie od 9—3 


Gdańska 38%: 


tel. 232-55 
ód 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


tel. 122-89. 


|| 
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Kiedy ogarnia się myślą trudności, z 
jakiemi przychodzi się borykać młodej 
republice hiszpańskiej, przypomina się 
anegdota, związana z Casimir-Perier'em 
na wiele lat przed objęciem przezeń Pre- 
zydentury Francji. 

Przyglądając się rozentuzjazmowa= 
nym tłumom, demonstrującym na uli- 
cach Paryża na rzecz rewolucji, Perier 
usłyszał pełną zachwytu uwagę przy- 
jaciela: 

— Czyż można sobie wyobrazić pięk 
niejszy dzień nad tem, w którym ów 
lud, rozlany po ulicach, maniiestuje swą 
służbę wolności? 

— Piękniejszy byłby dzień — odparł 
mądry minister — w którymby się uda- 
ło skłonić go, by wrócił do domu. 

Ta anegdota filozoficzna daje się z 
pewną słusznością zastosować do trud- 
ności, jakie piętrzą się przed tak trjum- 
falnie rozpoczętym pochodem Republiki 
hiszpańskiej. Rewolucja 1931 roku, kła- 
dąca kres systemowi, który przetrwał 
stulecia, zjawiła się tak niespodziewanie 
przebiegła tak spokojnie i bezboleśnie, 
że zdawało się,iż zrodzony przez nią 
utsrój odziedziczy po niej łagodność, 
pokojowość i normalność form. 

Twórcy przewrotu nie bez dumy 
wskazywali na tak zdumiewający prze- 
bieg pierwszej jego fazy. Upatrywali w 
tem dowód „niezwykłej dojrzałości poli- 
tycznej* narodu hiszpańskiego, otwiera- 
jącego nową erę w historji rewolucyj: 
erę rewolucyj pacyiistycznych. 
Trzeźwiejsi obserwatorzy życia hisz- 


«PU 


dekretem Prezydenta Rzplitej. Rada F 
łalności nowej instytucji. —Dekret we 


Nowa instytucja będzie nosi 


Warszawa, 20 października. 


Rada ministrów na wczoraiszem pu- 
dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o połącze 
ntu obu fnstytucyj, których celem dzia- 
łalności jest walka i łagodzenie skutków 
bezrobocia. Jedną z tych instytucyj jest 
Fudusz Pracy, którego głównym zada- 
niem jest finansowanie robót publicz- 


siedzeniu uchwaliła projekt 


nych celem masowego zatrudniania b 


robotnych, drugą zaś instytucją jest Fun 
dusz Bezrobocia, mający za zadanie za- 
bezpieczenie robotników na wypadek 
braku pracy oraz rozdział zatrudnienia 


w drodze pośrednictwa pracy. 


Czynności Funduszu Bezrobocia, 
którego dotychczasowy punkt ciężko- 
ści leżał w akcji zasiłkowej, nie odgry- 
wającej tak ważnej roli, jak zatrudnie” 
nie, dekret przekazuje Funduszowi Pra- 
cy. Całokształt działalności w zakresie 
walki z bezrobociem, podporzadkowa- 
ny został ministrowi opieki społecznej, 
odpowiedzialnemu za stan rynku pracy. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w dalszej swej cześci ustala 
organizację połączonych instytucyj. — 
Biura obwodowe, których jest 22, oraz 
42 biura pośrednictwa pracy wraz z eks 
dotychczas 
przez Fundusz Bezrobocia., zostaną zmo 
dyfikowane I zamienione na organy wy- 


pozyturami, prowadzone 


konwcze nowej scalonej instytucji. 


NOWA INSTYTUCJA NOSIĆ BĘ- 
DZIE NAZWE FUNDUSZU PRACY. Na 
BOGRCOOPOCOGOCZDAPORONCÓOSOQDOCEG 


WYCIECZKA do BERLINA 


ud 31X do 6.X1T 34 roku 


n za zł. 90.— 
Zapisy nieodwołalnie 3 dn. GR r. 
« w Banku Handlo- 
„ErANGOBOL wym W-wie, 
oddział w Łodzi, 
tel. 195-72, Piotrkowska 74. 


| 


mistycznie. Zdawali sobie sprawę z te- 
go, że ruch rewolucyjny, opanowujący 
kraj o tak słabej strukturze społecznej, 
kraj, pozbawiony niemal zupełnie klasy 
średniej i drobnej burżuazji, kraj bez- 
kręgowy, jak go nazwał filozof Ortęga'y 
Gasset — nie ograniczy swego dzieła do 
przetworzenia jego fizjonomji politycz- 
nej, ale wstrząśnie podstawami całego 
ustroju społecznego. 

Tragiczne wypadki, jakich widownią 
była Hiszpanja w ciągu . ostatnich dni, 
stanowią jaskrawe stwierdzenie słusz= 
ności owego poglądu pesymistycznego. 
Rewolucja hiszpańska — ów „niedości- 
gły wzór i niedościgły przykład wszyst- 
kich czasów“, jak ją w egzaltacji zwy= 
cięstwa określił jeden z jej twórców, dr. 
Maranon — przerodziła się w woinę do- 
mowa, która krwawemi zgłoskami zapi- 
sze się w dziejach narodu hiszpańskiego. 

Przyczyny, jakie uwarunkowały ową 
wojnę domową, to w pierwszym rzędzie 
rozczarowanie zgotowane ludności hi- 
szpańskiej przez nowe rządy w dziedzi- 
nie ekonomicznej. W tej bowiem dzie- 
dzinie rządy republikańskie przeżyły 
najcięższe swe rozczarowania, w tei dzie 
dzinie naiboleśniej zarysowała się ich 
tragiczna niemoc. 

Rząd hiszpański nie umiał zwycięsko 
przeciwstawić się niebezpieczeństwom, 
jakie grożą młodym ustrojom, wyrosłym 
z rewolucji. Możńa w tem upatrywać 
potwierdzenie znanej zasady, wedle któ- 
rej, o ile w starych ustrojach społecz- 
nych moment ekonomiczny przezwycię- 
ža coraz bardziej moment polityczny, 0 


czele jej stać będzie minister opieki spo- 


łecznej, który mianuje dyrektora tej Mi- , 


stytucji. Pozatem powołana zostanie 
Rada Funduszu Pracy. Do zakresu dzia- 
łania jej ma należeć: ustalanie wytycz- 
nych działalności Funduszu Pracy, u- 
chwalanie na wniosek dyrektora preli- 
minarzy budżetowych, uchwalanie spra 


wozdań o gospodarce Funduszu i o jego 
% | stanie, rozpatrywanie wszelkich spraw, 


21.X MPiopubiiwa 1934 


"TRAGEDJA HISZPAŃSKA 


tyle, ustroje młode, przeciwnie, nie ujaw 
niają należytej energii w traktowaniu 
problemów gospodarczych i dochodzą 
do uświadomienia sobie ich wagi po- 
przez całe pasma zawodów i rozczaro- 
wań. 

Te rozczarowania i zawody stanowi- 
ły znamię charakterystyczne trzech 
pierwszych lat rządów republikańskich. 
Ich rezultaty nie ziściły niczyich na- 
dziei. Żywioły mieszczańskie uległy ry- 
chło zniechęceniu z powodu nieustabili- 
zowania sytuacji społecznej kraju, prze- 
orywanego przez procesy, których kre- 
su nawet przewidzieć nie było można. 
Włościaństwo objawiało głębokie roz- 
czarowanie z powodu nikłości rezulta- 
tów, osiągniętych przez nowy reżim W 
jego wysiłkach o poprawę tragicznych 
warunków bytu warstw rolniczych. Na- 
wet wśród proletarjatu marzenia o 
„szklanych domach“ w ciągu trzech lat 


istnienia „Republiki Pracujących* roz- 
prysły się całkowicie. 
W atmosferze powszechnego nieza- 


dowolenia odbywały się wybory do par- 
lamentu w śrudniu r. ub. Przyniosły one 
walne zwycięstwo grupom  opozycyil- 
nym. Zwrot ku ideologii prawicowej (a 
nawet anty-republikańskiej) był tak wy- 
raźny, że odrazu zarysowało się zupeł- 
nie konkretne niebezpieczeństwo kontr- 
rewolucji. Nie umieli temu niebezpieczeń 
stwu zapobiec twórcy nowego reżimu. 
Dzieje trzech gabinetów, opartych o par- 
lament obecny — to dzieje stopniowego 
przechodzenia władzy w ręce żywio* 


twa pracy, zabezpieczenia na wypadek 
(bezrobocia, poradnictwa i przysposo- 
bienia zawodowego oraz pomocy do- 
raźnej będzie następująca. 
województwie powstanie woiewódzkie 
biuro Funduszu Pracy, które orzekać 
będzie o obowiązku zabezpieczenia ro- 


przyznawaniu j o wymiarze zasiłków, 


przekazanych przez ministra opieki spo| oraz wykonywać będzie wszelkie czyn. 


lecznej. 


Ek na wypadek bezrobocia, o 


ności, zlecońe przez władze Funduszu 


SOOLIIIOOODOOO000000000000000000000000000000GD000000C000G000000C 


Przeciwko tudqgriemskim pracownikom we Francji 


powzięła uchwałę rada generalna departamentu, na tery ' 
torjum którego znajduje się Paryż 


tyczącą pracowników 
we Francji. 


Paryż, 21 października 

(Pat) Rada generalna departamen- 

tu Seine et Oise powzięła uchwałę, do- 
cudzoziemskich 
Rada generalna domaga 
się, aby przy robotach, przedsięwziętych 
przez samorządy i zakłady publiczne, z| stwowych. 


trudniano jedynie robotników francu- 
skich oraz aby ochrona pracowników 
francuskich została ściśle uregulowana 
przez odpowiednią ustawę a zapomogi 
z tytułu bezrobocia były przyznawane 
przez specjalne kasy z funduszów pań- 


wyjatkiem niezbędnych specialistów za- 


4l 
f 


A DP 


CY. y , 
; SN. a dziś może Pan 
CENOWĄ już mieć za 


| eļmnity 
= marzenia! 


150222 3y, | 


NATAWIS GZ 123 Jod mao akoi 


się Pańskie 


tyuu 


| | Odbiór fal 250 -2000m - Wyłączanie stacji lokalnej przy odbiorze za- 


| granicy. Oświetlona skala z nadrukowanemi nazwami stacyj. 


Demonstracie w firmie „MUZA“ ul. Prez. Narutowicza 18 


łów, obcych całkowicie ideologii, 2% 


zdecydowanie antyrepublikańskie. p 
wicowe i klerykalne (grupa Gil Rosi 
zdawała się zwiastować delinity" 
kres panowania partyj, które dopto 
dziły do likwidacji monarchji. 


Rewolucja, która opierała swe rAC"JĘ 
z jednej strony na niezadowoleniu 
cierpiących nędzę i zagrożonych U 
wszystkich zdobyczy „Republiki Ff 
jących“ — z drugiej zaś strony < 
dążeniach odśrodkowych 
nych prowincyj, 
Federacii Republik Iberyjskich, jako SĘ na oz 
my dla współżycia ludów, zam 
cych terytorium Hiszpanii. 


tragiczne dzieje Il-giej Rewolucii 
pańskiej. Rząd p. Lerroux znalaz 
sił aby obrócić w niwecz 
wolucjonistów, 


nić owe minimum dobrobytu i spra% 
dliwości społecznej, bez którego, w$% 
ka osiągnięta równowaga będzie za%, 
tylko równowagą cliwiejną, skazantiġ 
mniej lub więcej rychłe załamanie S 


A N, 290- 


Pażdz 


rej wyrosła republika hiszpańska: 

Z każdą zmianą gabinetu ma al / 2 
dział lewicy w rządzie. Utworzeń i 
gabinetu Lérroux, opartego 0 Żyw Nią 


Raz 


srl 
Lewica odpowiedziała — rowo 
PR POR; 


Prada 


„poszczenę 
wysuwających m 


jeszkj Przyje 


krótkie $ 


td 
zamysły J 
usunąć  niebezpiec 


Czytelnicy znają z depesz 


stwo separatystów dzielnicowych 18 kur 

rzucić krajowi posłuszeństwo WO 

władz centralnych. J 
Czy znajdzie jednak dość sił, aÞDy 4% ak ji 

prowadzić do istotnej i trwałej pa% 8 tei 

kacii Hiszpanii? Czy potrafi jej zapt | jazde 


Zaw 
Óz 


"ZAW 


1, 


Wojewódzkie biura runduszu Pf 


zór nad działalnością wojewódzki 
biura Funduszu Pracy sprawować pd 
dzie woiewoda, który rozpatryWSĆ, ków 
dzie odwołania od decyzjł tego WU 


jego ekspozytur. Decyzje wojewo Ni 

dą ostateczne. W niektórych WY 

kach odwołania te na mocy rozpo M 
ożb mc 


dzenia ministra opieki społecznej T pił (u 
trywać będą organa, orzekające w 5 łą ño 
wach ubezpieczeń społecznych. Ay 


W każdem województwłe utw% gp! 
ne zostaną wojewódzkie rady Fun dp, 
Pracy pod przewodnictwem WO! pęt 
dów, złożone z przedstawicieli 
scowego samorządu terytorialne£? „dł, 
spodarczego oraz przedstawicie! AlE 
codawców i pracowników. Szcze dą 
wą organizację Funduszu Pracy Mi NALE 
osobny statut, który nada Rada “ii 
strów, Í M | 

do... 
pizo, 
ap 


Fuduszu Bezrobocia. Zniesione % god l 


we Fuduszu Bezrobocia. Budżet | gy oii 
szu Pracy bedzłe stanowił załach © b 
budżetu ministerstwa opieki społ aih 


Przepisy materjalne, normuia cigi Wt 
ciążenia społeczne w zakresie W p 
bezrobociem pozostają bez zmiał rej 
kret po podpisaniu przez Pata ydy 
denta Rzeczypospolitej i opublik ję | 
ma wejść w życie z dniem | 
1935 roku. Natomiast postanov 
kretu tego o powołaniu przez ! 
opieki społecznej komisarza do 
wadzenia prac połączenia opu 
szów wejdzie w życie z dniem 
nia. 
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WYS 


zl Październik È Dzis Urszuli P, 

ala Jutro Korduli i Alodji 

mals —:— 

rzenić | Wschód słońca 6.09 
ży wh cachad; słońca 16,88 

= f Nie schód księżyca 15.57 

kien i dziela Zachód księżyca 5.03 
Ropi Długość dnia 10.27 

jinity ' Ubyło dnia 6.04 


dopro łódzkim. . W skład delegecji wchodzili: 
olić HALLA 4 dr, Nonatos, nacat lekarz głów- 
rewo"jĘ àj nej inspekcji pracy w Warszawie, który 
3 racht $ Porn REZERWUJCIE interesował się specjalnie urządzeniami 
anit | na niedzielę 28 b, m, higieni e ; 
ani dE igjenicznemi i bezpieczeństwa w fabry 
jch UR FRYDERYK S| kach łódzkich oraz inspektorka p. Mie- 
iki Pre . dzińska, zastępczyni głównego inspekto- 
ony R E| ra pracy w sprawach kobiet i robotní- 
oszcz > ków młodocianych. 
'ch MR Stałe skargi spowodowały 
1, jaKO IN na czele zespołu „Starej Bandy“ 
mieszki ko Przyjeżdża do HOSIL tylko na jeden ES mi przez ministerstwo opieki 
std È Zgadnijcie gdzie??? 5 nej, które wydelegowało dr, Nowakow- | zdrowotnych, wszędzie 
lucji dół KRMERMNNNKM 4 zwiedzenia fabryk i zebrania 
alazj y łów, F. prawem wydania xi miejscu od- | każdym kroku. 
mysty i «« | powie nic zleceń i zarządzeń, które 
eane Ubląg suns „Błyskawica ERAEN se go; ponrawy stosun- 
vych 19 ów w fabrykach łódzkich. 
ro we kursować będzie na linji Dr. Nowakowski interesował się spec! 


„Warszawa—kŁódź" 
ił, aby 3 Jak już donosiliśmy, onegdaj odbyła 


lej pa na terenie Warszawa — Poznań pró 
jej zapół, Jazda nowej torpedy kolejowej, wy 
i spra Szonej w zakładach Cegielskiego w 
go, wSj aniu i oddanej do dyspozycji min, 
zie zaw Uunikacji, 

kazani W próbnej jeździe wzięli udział przed 


iciele min. spraw wojskowych oraz 
warszawskiej. s 

zas jazdy z Warszawy do Poznania 
NS godz. 8 min. łącznie z 4-ma pr 
«ami, Torpeda, która prawdopodo 
otrzyma miano „Błyskawicy”, osiąg 
jA przeciętną szybkość 118 klm. na go 
45 chociaż może wyciągnąć maksy- 
pe 150 kim. na godzinę, 

0 zwiedzeniu zakładów Cegielskie- 
Wycieczka powróciła 6 godz, 5*ej do 


1anie $ 
J. 3 


y 


awa — Łódź. Siedem dalszych 
W tego typu już w przygotowaniu. 


|ORy żoŁĄDEK JEST ŹRÓDŁEM 
WIELU NIEDOMAGAŃ 


Pu. kiszkach wzmaga się wówczas proces 
dla d Dowodująac cały szereg chorób, jak: za- 
r AU zła przemiana materji, artretyzm, 
pona otyłość, kamienie żółciowe, bóle gło 
tmorojdy i t. p. 
i. CHAMBARD, 


715 
środek roślinny, o przy 
UGA smaku, reguluje żołądek, oczyszcza 
1 trawienia i zapobiega wszystkim tym 
kN. Cena torebki 35 groszy. 


AA 
o owuÓdŹ się modernizuje 
lewo o Nowe sklepy na ulicy 


Piotrkowskiej 


fi (mo kryzysu powstaje w śródmie- 
ace w Mik Ul Sienkiewicza, Gdańska i t. d.) 
,, owych domów, których stan su- 
już  modernistyczną 

upodabniającą nasze mia 
j do największych 
Szczególną metamorfo 
ih itko tym względem przechodzi ulica 
tn AGU której wyśląd zmienił się 
Rep > Znacznie na korzyść. Nowe 


bd 


6 ft y Przyoblekają się w współczesną 
; da Mi lą się. Wzór zagraniczny, a stare sta 
Rada "8 hęcje im dorównać, zmieniając swe 
Ido. < 
ACV | rent Moye egu nowopowstałych, zmo- 
tkie oir Sch sklepów przybył na ro- 
ne KA ha owskiej i 6-go Sierpnia nowy 
vi Ol ają go OWY firmy „Gentleman*, wy 
dżet Fi db lekton się szlachetnością form ar- 
atacz" nei vienych oraz elegancją. Jak 
sp A owy JEMY, anorani projektu 
; CH i ego sklepu są architekci 
mui alg gman 1 O, 
5 DZ bem, 
Ng 
ch 
103 nity 
o orrei 
bu fryf 


JĄ óz ten kursować bedzie na linji |- 
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Fabryki łódzkie pod kontrolą 


inspektora do spraw .higjeny i bezpieczeństwa pracy dr. Kałczaka.—Pogotowie ra- 
tunkowe w każdej fabryce.—Uruchomienie opieki nad dziećmi robotników 


Nowe zarządzenia delegatów ministers 
CENA I JAKOŚĆ 


Wczoraj opuściła Łódź specjalna de- 
legacja ministerstwa opieki społecznej, 
która bawiła w naszem mieście przez 
cały tydzień celem dokładnego zbadania 
stosunków, panujących w przemyśle 


bliższe |bryk i wyniósł z nich, 


ODBIORNIKA PHILIPSA 


+ 


jak oświadczył, 


zainteresowanie się stosunkami łódzkie |bardzo przykre wrażenie. Pomijając fakt 


społecz- |że niema najprymitywniejszych urządzeń 


panuje brud, 


skiego i inspektorkę Miedzińską, celem'|ściany są niebielone, podłogi nie myte, 


jalnie sprawami higjeny i bezpieczeństwa 


pracy, Zwiedził on w tym celu kilka fa-' 


g 


Uw 


4 
D ` 


materja- grube pokłady kurzu i plwociny 


PARIS. 39. AV. DES CHAMPS ELYSEES 


na 


Dr. Nowakowski postanowił usano- 
wać te stosunki w czasie najszyk:szym. 
Posiadając pełnomocnictwa p. ministra 
opieki społecznej, zaangażował on 
„specjalnegc lekarza do higjeny fabrycz- 
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Tramwaj Łódź--Brzeziny 


Delegacja jedzie do m 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach udaje się do ministerstwa komu- 
nikacji specjalna delegacja przedstawi- 
cieli miasta Brzezin, gminy  Nowosol- 
nej oraz stowarzyszenia właścicieli nie 
ruchomości w Nowosolnej, celem inter- 
wenjowania w sprawie budowy 

linii tramwajowej Łódź — Brzeziny. 

Delegacja ta odbyła już konferencję 
z dyrekcją kolejek dojazdowych, która 
oświadczyła, że plany techniczne budo 
wy są już zatwierdzone, jedyną prze- 
szkodą zaś jest niezatwierdzenie je- 
szcze planu finansowego przez minister 
stwo komunikacji. Wobec powyższe- 
go, delegacja zamierza prosić właściwe 


inisterstwa komunikacji 


władze, by plan został jaknairychlej za 
twierdzony. Delegacja wskaże, iż bu- 
dowa linji tramwajowej do Brzezin 
jest sprawą bardzo ważną, gdyż 
Brzeziny są Ściśle, pod względem prze 

mysłowym, związane z Łodzią. 

Ponadto przy szosie Brzezińskiej po 
wstały liczne osiedla na rozparcelowa- 
nych majątkach ziemskich, w których 
mieszkają robotnicy i pracownicy łódz- 
cy, w interesie których leży powstanie 

dogodnej komunikacji z Łodzią. 

Spodziewać się należy, że minister- 
stwo komunikacji uwzględni prośbę de- 
legacji i przyśpieszy zatwierdzenie pla- 
nu budowy linji tramwajowej. (i) 


Posiedzenie rady miejskiej 


odbędzie się dn. 22-go listopada r.b. 


Jak się dowiadujemy, sprawa zwoła 
nia pierwszego plenarnego posiedzenia 
rady miejskiej już została zdecydowa* 
na. Uchwała wydziału wojewódzkiego, 
zatwierdzająca wybory, przedłożona bę 
dzie do aprobaty p. wojewodzie łódz- 
kiemu, Hauke - Nowakowi, już jutro. 
Po dokładnem jej przejrzeniu, podpisa- 


Przymusowe ląd 


Pasażerowie wyszli z 
Sępolno, 20 października. 


(Cd) Na polach majątku Chełsty (po 


wiat sępoliński), samolot pasażersko- 


pocztowy, kursujący na linii 


Warsza» 
wa — Gdańsk wskutek defektu motoru 
zmuszony był lądować. Przy lądowa- 


nie odnośnego aktu oraz zawiadomienia 
o tem, skierowanego do obecneśo prze- 
łożonego gminy, komisarza inż. Woje- 
wódzkiego, nastąpi w ciągu tygodnia. 
Jak nas informują, pierwsze posie- 
dzenie rady miejskiej ma być zwołane 
na czwartek, dnia 22 listopada b. r. (i) 


owanie samolofu 


wypadku bez szwanku 


mię, przez co samołot się wyrócił i zła 
mał śmigło. 

Pilot, mechanik i 3 pasażerowie wy 
szli z powyższego wypadku bez szwan 
ku. Po naprawieniu uszkodzeń samo- 
lot odleciał w dalszą drogę. 


wm Ów 


niu koła samolotu zaryły się w zie- 
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którym został dr. Kałczak, Dr. Kałczak 
będzie pełnił obowiązki w charakterze 
inspektora pracy do spraw zdrowotnych 
i będzie miał za zadanie stałą lustrację 
zakładów przemysłowych, i wydawanie 
zarządzeń, odnośnie warunków higjeni- 
cznych. Dr. Nowakowski jest zdania, że 
taka stała kontrola lekarska, który bę- 
dzie nadto posiadał duże uprawnienia, 
spowoduje po pewnym czasie radykalną 
zmianę w stosunkach zdrowotnych w 
fabrykach łódzkich. f 

Następnie dr. Kałczak otrzymał od 
dr. Nowakowskiego jeszcze jedną, bar- 
dzo ważną misję do spełnienia; zorgani- 
zowanie w fabrykach łódzkich pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach, Nieszczę 
śllwe wypadki w naszych zakładach 
przemysłowych są dość częste. Dotych- 
czas wzywało się w takich razach pogo 
towie ubezpieczalni społecznej ale na- 
wet kilkunastominutowe opóźnienie w 
udzieleniu pomocy miało niekiedy groź- 
ne skutki. Ponieważ, wedłuś ustawy, po 
moc w nagłych wypadkach powinna 
obciążać pracodawców, dr. Nowakow* 
ski porozumiał się z ubezpieczalnią spo- 
łeczną i pozostawił następujące instruk- 
cje: 

Ubezpieczalnia społeczna zorganizu* 


je 
bezpłatne kursy dla fabrycznych drużyn 
i ratowniczych. 

Na kursy te będą musiały wysłać po kil 
ku robotników wszystkie zakłady prze- 
mysłowe w Łodzi. Środki opatrunkowe 
i podręczne apteczki, które będą zain- 
stalowane w fabrykach, da po cenie ko- 
sztu* ubezpieczalnia. I wreszcie ubezpie- 
czalnia da karetki dla przewiezienia ran 
nych robotników w razie konieczności 
odesłania ich do domu lub do szpitala. 
Nad całością i właściwem zorganizowa* 
niem tej pomocy we wszystkich fabry- 
kach czuwać będzie dr. Kałczak. 

Inspektorka pracy Miedzińska miała 
inne zadanie. Zasadniczo interesowała 
się sprawą pracy kobiet i młodocianych 
w iabrykach łódzkich, przyczem jednak, 
zwracała wogóle uwagę na niehonorowa 
nie umów, obchodzenia ustaw socjal- 
nych i t. d. Zwiedziła ona wiele fabryk, 
przeważnie w nocy. Oczywiście wizytac 
je te były niespodziewane. 

Materjał, jaki zebrała, jest bardzo 
poważny. Zatrudnienie kobiet i młodo- 
cianych w nocy jest zjawiskiem niemal 
powszechnem w łódzkim przemyśle. w 
tej sprawie inspektorka Miedzińska po 
stanowiła złożyć osobiście raport p. mi- 
ministrowi Paciorkowskiemu, wskaz$- 
jąc na konieczność zwiększenia perso- 
nelu inspekcji pracy w Łodzi. 

Następnie p. Miedzińska zainicjowa* 
ła akcję objęcia  jaknajwiększej ilości 
fabryk t. zw. stacjami opieki lotnej. U- 
stawa mówi o konieczności założeniu we 
wszystkich fabrykach żłóbków dla nie- 
mowląt, by robotnice, udając się do pra 
cy, miały gdzie pozostawić pod opieką 
swe dzieci. Wykonanie tego jest jednak 
niemożliwe ze względów technicznych i 
materjalnych. Wobec tego organizuje się 
t. zw, lotne stacje opieki, które mają za 
zadanie roztoczepie opieki nad niemow- 
lętami, jakie robotnice zmuszone są po- 
zostawić w domu, udając się do pracy. 

Stacje te działać będą w ścisłym po 
rozumieniu z zarządami fabryk i towa- 
rzystwem „Kropla mleka”, które będzie 
wysyłało do mieszkań robotniczych pie- 
lęgniarki i dożywiało dzieci robotnic, z 
funduszów, które na ten cel bedą mu- 
siały przeznaczyć zarządy fabryk, (i 
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Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 
loterji główne wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 

ZŁ. 5.000.— Nr. 136017. 

Zł. 2.000— Nr. 174912. 

ZŁ. 1.000.— Nr.: 46140 47276 142951. 

ZŁ. 500.— Nr.: 62176 70324 82389, 
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kj <lągu dnia ulica Gorochowaja, 
tize brudnych, ciemnych i waąskici 
n odległych od centrum Peters- 
— była cicha, martwą prawie ci- 
Ws; ieszkańcy tej dzielnicy omijali 
feni, błotniste chodniki tej ulicy i 
iens pełną wyboi i kocich łbów. 
(l tawet nie ośmielały się zagłębić 
dk, ciemna uliczkę, i zdaleka zatrzy” 
AJ, wały się wylęknione. nigdy nie zbli- 
Gł € się do dużego ponurego budynku, 
W "oszącego się na krańcu. i 
kla dynek ten wzbudzał we wszyst» 
kort ji Sk i grozę. W nim bowiem mieś- 
ki się główne biura Ochrany, tajnej 
OPC politycznej państwa carów. 
(uc bylo nigdy i nigdzie machiny 
s Dotyzmu I ucisku, któraby zmiażdży 
oie egzystencji, tyle trupów na swej 
pozę zostawiała i któraby równo 
or Mnie pracowała tak sekretnie i cicho 
Powa osławiona ochrana, 
„0d wielu lat ten ponury dom był 
602 gy Adnikiem lęku śmiertelnego pomię- 
k setkami tysięcy; w tym domu, w 
ych rozmowach ważyły się losy 
AO legjonu ludzi, poddawanych tor- 
110 HOM, zgył: i 
958, zsyłanych na Syberję Jub wtrą» 
ż939 10M ph do lochów więziennych, 
348 iri i domu opadał tynk wielkiemi ka” 
616 p ami. W fasadzie przeważały ślepe 
LU Ą I, Jak człowiek o twarzy zeszpe- 
6? 504 6h R dziobami po ospie, tak ten dom 
io 768% swemi martwemi oknami na 


W dużych wrotach była tylko mała 
ką, przez którą za dnia wchodzili 
kmachu nieliczni interesanci. Wie- 
om ukradkiem, zawsze w lęku 
Kd kulą spiskowca,  skradali się 
Z te drzwi agenci i szpicle. 
Okoto północy zbierał się cały, oko- 
ój zterechset głów liczący personel t. 
"| „Słyżby zewnętrznej”. Następowa- 
| Wymiana raportów, odbieranie i-u- 
Wanie instrukcyi itd... W tym tłumie 
brak było dorożkarzy, gazeciarzy 
„dlych sprzedawców papierosów, 
rzy owocami, portjerów hotelo- 
M, kolejarzy, wytwoarnych panów i 
miej wytwornych służących... — 
nej wonpajrozmaitszych 
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M2 gmachu ochrany i rozpływa? się 

i | Ulicach miasta. 
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MI) NY na raporcie figurował krótki 
85 (SAB aresztować, | wówczas dono- 
04 szedł do więzienia jako podejrza” 

%,. Drowokację, lub jako niepewny 
| imniej, 
rmja 


iini urzędników ochrany była 
Mro rana przez t. zw. „Czarne Sotnie“ 
(i pnp ÓWNA kwaterę miały również 
lon âchu ochrany, Czarne sotnie, ba- 
tl) X zbirów, wyłonione przez t.zw. 
Manek Prawdziwych Ludzi Rosyj: 
l („Sojuz Istinno Ruskich Liudiej“) 
| > za zadanie urządzanie od czasu 
Miao Y rzezi Żydów, wolnomyślicieli, 
Mistw i prześladowanie Polaków. — 
Awa te masowe morderstwa finan- 
ny Zą panowania cara Mikołaja 
Sig wanych zostało przez czarne 
Wła wicnod 10 tysłęcy ludzi! Policja 
i, Miazem tych zbrodni, niczem wię- 


Dai 
TT kwietnia 1902 roku w go- 
południowych zapanował w ca 
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Wan TZawa. Z trudem udało Się 
pów połączyć się z mieszka» 
4 inne wnika 
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zkselencjo! — wołał adiutant — 
No RCZ straszna! Dowiaduje się 
vili, że jego ekselencja pan mi- 
JG RAW wewnętrznych Siplagin, 

| tda sed godziną w ohydny sposób 


| | wany w Marińskim Pałacu, Do 
f Fo księcia Sergjuszą Aleksan 
gó M X Ponieważ jak panu, niestety 
„ Mat (OR lego ekselencja był na złej 
i Wie AU cesarska wysokością — 
aill eii, w odrazu dopuszczony doga 
Uli | „chwili, gdy jego ekselencja 
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i PROWOKATORÓW 


A 


łamał pieczęć listu — rzekomy oficer 
dobył rewolweru i kilku strzałami po- 
łożył ekselencię trupem na miejscu. Ku- 
le były dum-dum. Ratunek był zupełnie 
bezcelowy. Kulę rozszarpały ciało mi- 
nistra. Do przerażonych urzędników, 
którzy przybiegli ną miejsce zbrodni 
odezwał się zamachowiec: „Tak się po- 
stępuje z wrogami ludu!" — Co pan 
pułkownik rozkaże? — Zakończył adju- 
tant swój telefoniczny raport, 

— Natychmiast wezwać Miedniko- 
wa, Za chwilę będę w biurze! 

Międnikow?.. Ten stary szpicel 
moskiewski najchętniej przesiądywał w 
podziemiach ochrany. Był radcą pańs- 
twa, stał się wielką figurą, ale w grun- 
cię rzeczy pozostał. tem, czem był: zwy 
kłym detektywem. Trzeci oddział 
ochrany, zniesiony przez Aleksandra w 
chwilach jego „pomylenia liberalnego" 
znów został powołany uo życia. Mied- 
nikow w tym oddziale, w piwnicznych 
pomieszczeniach, uczył młodych ludzi 
rzemiosła szpiclowskiego. 


Szkoła 
preweękałorów 


Starego lisa przyjął pułkownik Kre- 
mienieckij: 

— Miednikow!  Słyszał pan co się 
stało?... Rozumie pan, że w pierwszym 
rzędzie zależy nam na ustaleniu gdzie, 
tkwią sprężyny zamachu. Rząd musi | 
pod tym względem być poinformowany 
jak najprędzej i jak najdokładniej. 

—Naturalnie, nihiliści! Któżby inny! 

Pułkownik był oburzony, uderzył 
pięścią w stół: 

—W jaki sposób, mimo doskonałych 
straży, mimo tylu środków ostrożności 
mogło do tego dojść? Nie rozumiem. 

— Panie pułkowniku, Ci bandyci 
pracują powóli, całemi miesiącami szy” 
kują się do wykonania wyroków Śmier: 
cl, które ogłaszają, miczem sądy, na 
swoich posiedzeniach, 

Twarz pułkownika stała się chłodna; 
rysy nabrały ostrości; 

— Miednikow! Muszę tych ludzi 
dostać w swoje ręce. Muszę! Jak to pan 
zrobi — to pana rzecz. Muszę ich mieć! 
Koniecznie! 

Miednikow wiedział co te słowa 
znaczą i wiedział doskonale co mą ro- 
bić. Wraz ze swym szefem byli jakby 
uosobieniem owej djabelskiej instytucji, 
którą w ochranie nazywano wydziałem 
„centralnych agentów“. Owi agenci 
centralni posługiwali się najbardziej 
wyrafinowanemi sposobami z dziedzi- 
ny prowokacii politycznej, Do nich jed- 
nych należała organizacja prowokacji 
w ich rękach zbiegały się podziemne: 
nici z całej wielkiej Rosii.  Urzędowo 
wydział nosił skromną i niewinną naz- 
wę: „Służbą wewnętrzna”, Służba 
wewnętrzna była ogniskiem, w którem 
jednoczyły się prace ludzi, stojących 
często na najwyższych stanowiskach w 
organizacjach rewolucyjnych, ludzi noz 
szukiwanych przez samą ochranę, któ- 
rej urzędnicy nie wiedzieli, że mają do 
czynienia nie z groźnym rewolucjonistą 
a z wybitnym kolegą — agentem - pro” 
wokatorem. Również 1 sami rewolucjo- 
niści nie wiedzieli zupełnie, że w swem 
gronie mają zdrajcę — szpiega 1 dono= 
siciela. 

Ludzie, pracujący dla agentury cen- 
tralnej rekrututowali się z najrozmait- 
szych warstw społecznych. Na to nie- 
zwykle pstre towarzystwo składali się 
kelnerzy, urzędnicy, prostytutki, służą- 
ce, oficerowie, damy z towarzystwa, a 
nawet i członkowie znanych rodów ary 
stokratycznych. 


Jak zdobyć sobie usługi prowokator 


na śmierć. 
W ostatnią noc przed wykonaniem 
* wyroku śmierci do celi skazańca-rewo- 


lucionisty przychodził prokurator lub 


«wysoki urzędnik ochrany. Proponował 


mu wolność, ofiarował wyjazd za gra- 
nicę, ale.. To „ale“ było wszystkiem, 
Skazaniec musiał się zobowiązać pra- 
cować dla agentury centralnej, Gdy 
skazaniec się godził, organizowano mu 
ucieczkę w ostatniej chwili, lub przy 
najbliższym transporcie więźniów. dla 
niepoznaki prowadzono potem pościg i 
poszukiwania. Po wielu miesłącach ska 
zaniec wracał do swych towarzyszy. 
Przyjmowano go jak bohatera, winszo- 
wano mu ucieczki. 

Przy stoliku karcianym ten lub ów 
oficer przegrywa wszystko co ma. Wy- 
stawia weksle, których nie będzie mógł 
wykupić. Zaciąga honorowe. długi, któ- 
rych nie pokryje w ciągu 24 godzin. =- 
Oficer gra jak desperat. Wie, że nim się 
noc skończy, skończy się i ta gra, gra 
o życie. I do tego rodzaju skazańców 
zgłaszali się w odpowiedniej chwili pa- 
nowie dygnitarze z agentury centralnej 
Weksel będzie pokryty, dług będzie 
zwrócony.  Policzy go się na poczet 
przyszłej pensji — pensji wcale wyso- 
kięj. Szkoda życia o marnych kilka ty- 
sięcy rubli!» I młody oficer często się 
godził, Stawał się rewolucjonistą, przy” 
stawał do podziemnych organizacyj 
poto, by je zdradzać. Ludzie o wielkich 
nazwiskach pracowali w tej potężnej| 
organizacji prowokatorów — najbar- 
dziei typowej dla carskiego systemu 
rządzenia. 

Mednikow nie zastanawiał się ani 
chwili. Oczywista, że należało się zwró 
cić właśnie do agentury centralnej. Na- 
leżało wezwać człowieka, który był naj 
bardziej powołany do wyświetlenia za- 
machu na ministra spraw wewnętrz- 
nych — Sipiagina. Należało wezwać 
Raskinaf 


naesk*m 
ma widowni 


Raskin był filarem ochrany., Nikt go 
nie znał, nikt się z nim nie stykał — 
prócz Miednikowa i naczelnika ochra- 
ny. Pozatem w całej wielkiej ochranie, 
liczacej armię pracowników i agentów 
nie było jednego człowieka, któryby 
widział Raskina, któryby mu spojrzał 
w twarz. 

Raskin zjawiał się w agenturze prze- 
ważnie tuż przed świtaniem. W ochra- 
nie milkły o tej porze hałasy i gwary. 
Agenci — po złożeniu raportów i ode- 
braniu instytucyi — wychodzili do mia- 
sta, do „pracy”:W wielkim gmachu by- 
ło cicho. Z podniesionym kołnierzem u 
palta, w kapeluszu mocno nasuniętym 
na czoło, z opuszczona głową — tajem 
niczo i cicho kroczył Raskin przez ko- 
rytarze. Do pokoju szefa nie wchodził 
nigdy inaczej jak tyłem. Przez chwilę 
słuchał, czy gabinet był pusty, Odwra- 
cał się potem powoli i przez pierwszy 
pokój wchodził do drugiego, w którym 
był szef. 

W ciszy i zawsze tylko we dwójkę 
pracowali Raskin i szef ochrany nad no 
wemi planami prowokacji, Gdy do ga- 
binetu musiał wejść adiutant szefa — 
natychmiast gasły światłą. Przez lata 
całe Raskin był tajemniczą postacią dla 
wszystkich urzędników i agentów 
ochrany. 

Podczas gdy Raskin badał w sekret- 
nym gabinecie tajemnicze nici, widące 
do ujawnienia organizatorów zamachu 
na ministra, sąd zajmował się młodym 
człowiekiem, który zamach wykonał 
i z którego ręki zginął minister. 


Pierwszy raporf 


Stiepan Bałmaszew przez cały czas 
procesu trwał w dumle i prawie całko- 
witem milczeniu. Gdy go zagadywano 
o nazwiska współtowarzyszy, Bałma- 
szew odpowiadał: . 

— Współwinnymi są członkowie 
rządu z carem na czele. Posadźcie ich 
obok mie na ławie oskarżonych. Nie 
proszę n łaskę, Dajcje mi moony postro 
nek. Przecież nie macie nawet odwagi 


r 
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powiesić człowieka, którego skazujecie 
na karę śmierci. 

Bałmaszew dał również krótkie wy- 
jaśnienie motywów swego czynu.Przed 
rokiem zdławił minister Sipjagin der 
monsracie studenckie z niebywałem 
okrucieństwem. Agenci ochrany zawle- 
kli setki młodych ludzi do więzienia. 
Setki innych zesłano w mroźną strefę 
Archangielska, Minister Sipjagin spełnił 
swe przyrzeczenie: 

„Choćby cały Petersburg miał krwią 
spłlynąć — do waszych demonstracyj 
nie dopuszczę!“ I stolica carów spłynę- 
ła krwią istotnie. Ojciec Bałmaszewa 
walczył w szeregąch rewolucjonistów 
i został skaząny na zesłanię na Sybir— 
jego syn poczuł się powołany do wyko- 
nania z bronią w ręku zemsty za stru- 
mienie krwi kolegów, przeląnej przez 
okrutnego ministra. 

Bałmaszew był młody i dla jego 
młodego wieku nie wólno go było ska- 
zać na karę śmierci. Nowy minister — 
von Plehwe chciał jednak ukarać przy- 
kładnie wroga caratu, Pan minister von 
Plehwe pragnął koniecznie głowy mło- 
dego rewolucjonisty. I Bałmaszew zo- 
stał postawiony nie przed sąd zwykły, 
a przed sąd wojenny. Wyrok śmierci 
zapądł po jednodniowej rozprawie, Ska 
zanięc nie drznął nawet, gdy trybunał 
odczytał mu okrutny werdykt. Matka 
studenta zwróciła się do carą z prośbą 
o łaskę: młody student mógłby zostać 
ułaskawiony, gdyby sam skierował 
prośbę na „najwyższę imię“. Skazaniec 
odrzucił tę propozycię. Piątego maja 
1902 roku na dziędzińcu więzienia 
Schliissieburskiego został Bałmaszęw 
stracony. 

Najbardziej interesowały się władze 
skąd zamachowiec zdobył mundur ofi- 
cera, Ku wielkiemu rozczarowaniu i 
trosce rządu Miednikow nie zdołał usta 
lić nic więcej jak tylko tyle, że jeden z 
oficerów gwardji pożyczył swego muia 
duru zabójcy ministra, Nastąpiły aresz- 
towania wśród oficerów gwardji: pra- 
wie cały pułk poddano przesłuchaniu— 
wszystko na nic. Nie udało się ustalić 
kto jest winien. Jeden pewnik wynikął 
z całej sprawy: władzę nabrały prze- 
świadczenia, że ideje rewolucyjne prze 
niknęły do armii, że nawęt w gwardji 
carskiej nie brak było- wrogów „naj- 
jaśnieszego* pana. 

Zato po kilku dniach Raskin złożył 
następujący raport: 

„Przed kilku mlesiacam! utwo» 
rzyło grono inteligentów — prze» 
ważnie studeatów i literatów przy 
udzłale starych rewolucionistów — 
nową partie o programie terorysty= 
cznym. Siedzibę partii obrano w 
Szwajcarii — w Genewie, Człon- 
kowie jej nazwali się social - rewo» 
lucjonistami, Założycielami są Wike 
tor Czernow I Michał Gotz, Akty 
teroru, dokonane w Rosll są dzie» 
łem bojówki, której naczelnikiem 
jest Grzegorz Gerszuni, Zamach na 
ministra Sipjagina był tylko kartą 
wizytową: nowa grupa dała znać © 
wa — po tym zamachu nastąpią 
mno“, 
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Akademia żałobna 
ku czci króla Aleksandra I 


Onegdaj wieczorem w pięknie udeko 
rowanej kirem i zielenią sali rady miej- 
skiej w Łodzi odbyła się akademja ża- 
łobna, zorganizowana ku czci tragicznie 
zmarłego króla Jugosławii Aleksandra I. 
Na akademję przybyli liczni przedstawi 
ciele władz administracji państwowej z 
wicewojewodą Potockim i starostą grodz 
kim dr. Wroną, przedstawiciele władz 
wojskowych z gen. Miillerem, przedsta- 
wiciele Policji P. z komendantem woje- 
wódzkim inspektorem dr. Torwińskim i 
komendantem m. Łodzi insp. Elseserem- 
Niedzielskim, wiceprokurator Zgliczyń- 


ski, komisarz zarządu miejskiego inż. 
Wojewódzki, oraz liczne delegacje i 
przedstawiciele społeczeństwa łódz- 
kiego. 


Po zagajeniu akademii chór tramwa- 
jarzy miejskich wykonał pienia żałobne 
poczem przemówienie wygłosił mec. 
Chomicz. Po tem przemówieniu orkie- 
stra odegrała hymn narodowy jugosło- 
wiański i polski. i 

Drugie skolei przemówienie wygłosił 
mec, dr. Fichna, omawiając historję Ju- 
gosławji i dynastji Karadżordżewiczów. 

Na zakończenie orkiestra odegrała 
marsz żałobny Szopena. 
COOOOOOOOOOCOOOOOOOOCOOODOOOCOO 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, za 
żywa sie rano naczczo szklankę naturalnej wo- 


dy gorzkiej „Franciszka - Józefa". Pytalcie 
się tekarzy. 


DODOOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOJOOOOO 


Likwidąc'a straiku 
w łódzkich piekarniach 
żydowskich 


Jak się dowiadujemy, strejk pieka- 
rzy żydowskich w Łodzi zostanie w po 
niedziałek całkowicie zlikwidowany. 
Po długich pertraktacjach i*interwencji 
inspektora pracy zdołano wreszcie 0- 
siągnąć pewne porozumienie, które 
wprawdzie nie skrystalizowało się je- 
szcze całkowicie, ale doprowadzi nie- 
wątpliwie do zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. z ie 
"Mianowicie cech piekarzy żydow- 
skich odstąpił od wysuwanych poprze- 
dńłó warinków'1 wyraził zgodę na za- 
warcie umowy zbiorowej na tych pod- 
stawach, jakie obowiązują w cechu pie 
karzy chrześcijańskich. Ponieważ i 
pracownicy piekarscy zasadniczo g0- 
dzą się na te warunki, w poniedziałek 
prawdopodobnie zatarg będzie całkowi- 


Zbliża się zima 
Ma ona być bardzo ostra 


Jedenaście dni po zmierzchu wczes- 
nej jesieni nastąpiła już pierwsza olen- 
zywa zimy na Europę. Cały kontynent 
zalały już fale zimna i powietrza polar 
nego. W slad za tem pojawiły się i 
pierwsze opady śnieżne, atakujące Eu- 
ropę od zachodu i od wschodu jedno- 
cześnie. Na naszych kresach wschod- 
nio = północnych szalała już burza śnie- 
żna, a w Austrji, na Śląsku spadły rów 
nież obfite Śniegi. 

W południowych Alpach austrjac- 
kich, w Styrji opady śnieżne wykazują 
grubość powłoki od 10 do 35 centyme- 
trów. Front ataku zimowego posunął 
się na południe poprzez Belgrad aż do 
brzegów Adrjatyku. 

We Francii zaobserwowano opady 
śnieżne w Wogezach, Alpach jurajskich 
w Pireneiach i Masywie Centralnym. 
Śnieżna powłoka sięga 15 centymetrów 
grubości. 

Jak widać ze wszystkich  biulety- 
nów  meteorologicznych z kontynentu 
europejskiego,zima: podąża  szybkiemi 
krokami i zapowiada się groźnie. 


TIITII 
Okazja dla P.P. Fabrykantów 


W najlepszym punkcie Pasażu Simon- 
sa w Warszawie (ul. Dluga wprost 
Bielańskiej) jest do odnajęcia pół skle 
pu frontowego wraz z obszerną antre- 
solą na skład | oddzielnem wejściem. 
Ewentualnie przyjmę komisowy skład. 
Posiadam pierwszorzędne referencje, 
Urządzenie sklepu europejskie, telefon, 
wszelkie wygody. Oferty sub: „S. P.“ 
do Międzynarodowego Biura Ogłoszeń 
w Warszawie, Wierzbowa 11. 
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Foputiko 


.|Flistorja, jakich wiele... 


TRAGICZNE SKUTKI Mi 


Spóźniona i źle przeprowadzona operacja skończyła si 


1934 


śmiercią młodej niewiasty 


Narzeczony i doktór skazani na karę więzieni 


Niezwykła sprawa toczyła się wczo- 
raj przed sądem okręgowym w Łodzi. 
Bohaterem jej jest Franciszek Kulab- 
czyk, syn zamożnego obywatela ziem- 
skiego z Łęczycy oraz dr. Kazimierz 
Zawadzki, lekarz łęczycki. 

Franciszek Kulabczyk wyjechał w 
ubiegłym roku na studja, na uniwersy- 
tet do Poznania. Drogą ogłoszenia w ga 


zecie znalazł pokój przy rodzinie Gio-: 


łochowiczów, którzy mieli młodą 18- 
letnią córkę. Między młodymi zawiązał 
się intymny stosunek. 

Stało się, co zwykle w takich wy- 


padkach się dzieje. Gołochowiczówna 
zaszła w ciążę. Taiła to przed swym 
przyjacielem przez kilka miesiecy. Ale 
gdy ten wyjechał na wakacie letnie do 
Łęczycy, a Gołochowiczówna nie zna- 
lazła rady na spędzenie płodu. napisa- 
ła rozpaczliwy list, prosząc o ratunek. 
Kulabczyk polecił jej przyjechać do 
Łęczycy i zaprowadził ją do dr. Za- 
wadzkiego, prosząc o dokonanie opera- 
cji. Sprawa była poważna. Gołochowi- 
czówna bowiem była w szóstym mie- 
siącu ciąży. Dr. Zawadzki podiał się je- 
dnak operacji. Jak wynika z aktu oskar 


OO00000000000000000000000000000000000000000000000000000G 0000000 


kótź na wszystkich falat 


Transmisja nabożeńst 


Ostatnio coraz częściej Łódź odzy- 
wa się na wszystkich falach polskich. 
Rozgłośnia nasza nie przepuszcza żad- 
nej okazji, któraby mogła dobrze zapre 
zentować Łódź w całym kraju. 

Takiemi transmisjami będą niewąt- 
pliwie nabożeństwa z kościołów łódz- 
kich, transmitowane na wszystkie sta- 
cje polskie, nie wyłączając Raszyna. 
Transmisje nabożeństw będą nadawa* 
ne co pewien okres czasu z katedry św. 
Stanisława Kostki oraz z kościoła Mat- 
ki Boskiej Zwycięskiej przy udziale 
chóru i potężnych organów. 

Ponieważ jest to pierwsza transmi- 
sja ze świątyni łódzkiej, nie będzie od 
rzeczy podać krótką historję tego naj- 
piękniejszego... kościoła miasta komi- 
nów. 

Kościół Metki „Boskiej Zwycięskiej. 
powstał z ofiar łodzian, jako spełnienie 
ślubu, uczynionego 15 sierpnia 1920 ro- 
ku, w podzięce Królowej Polskiej za 
zwycięstwo odniesione nad wrogiem 
przez młodocianą armję polską pod 
murami stolicy. 


w z kościołów łódzkich 


W roku 1926 przystąpiono do wzno- 
szenia murów świątyni dzięki wielkim 
staraniom i energicznym zabiegom ks. 
prałata Kaczyńskiego. 16 grudnia 1928 
roku świątynia została poświęcona 
przez J. E. ks. biskupa dr. Wincentego 
Tymienieckiego i od dnia tego odpra- 
wiane są w niej nabożeństwa, Dziś już 
jest wytynkowana, pomalowana, a sze- 
| snaście -wysmukłych kolumn wewnątrz 
swemi pięknemi słiukami, świetnie imi- 
tującemi marmur, dzieląc świątynię na 
trzy nawy, podtrzymują betonowy strop 
podzielony ozdobnemi kasetonami. 

Chlubą i ozdobą świątyni są organy, 
ufundowane w ubiegłym roku przez ko- 
lejarzy węzła łódzkiego kosztem około 
80 tysięcy złotych. Sam system orga- 
nów  60-głosowych (3437 piszczałek) 
jest u nas nowością.: Częśóopiszczałek 
(12 głosów) umieszczono poza ołtarzem 
i połączono kablem elektrycznym z kla 
wiaturą wielkiego organu na chórze, co 
daje możność wywołania pięknych efek 
Bw muzycznych. 


Niczwykły trick złodziejski 


Urząd śledczy wszezął dochodzenie 


W piątek po południu w iednym z 
większych zakładów konfekcyjnych w 
Łodzi, przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Przejazd zadzwonił telefon. Słuchawkę 
podniósł jeden z właścicieli, pan S.. i 
przyjął następujące zlecenie: mówił ie- 
den ze stałych klijentów, który prosił o 
przygotowanie dwuch eleganckich płasz 
czy damskich, po które zgłosi się po- 
słaniec z wizytówką, Jeden płaszcz bę- 
dzie zwrócony, po wybraniu, poczem 
rachunek będzie uregulowany. 

Gdy istotnie po upływie pół godzi- 
ny zjawił się posłaniec z wizytówką kli 
jenta, pan S. wydał dwa płaszcze war- 
tości 1000 złotych, za pokwitowaniem. 

Wczoraj po południu znów zadzwo- 
nił telefon. Mówił ten sam kliient, który 
prosił o przysłanie jeszcze dwuch płasz 


czy, nieco dłuższych, komunikując, że 
po południu należy się zgłosić po odbiór 
trzech płaszczy i po pieniadze za je- 
den, kupiony. W pół godziny później 
zjawił się znów ten sam posłaniec I 0- 
trzymał dwa płaszcze za pokwitowa- 
niem. 

Gdy jednak po południu posłano po 
odbiór trzech płaszczy i po zainkaso- 
wanie rachunku, okazało się, że klient 
którego wizytówka była doreczana w 
firmie, wogóle nie telefonował. żadnych 
płaszczy me zamawiał i nikomu wizy- 
tówki nie wręczał. 

Dopiero wówczas okazało się, że 
firma padła ofiarą pomysłowego tricku 
oszusta. Trzecia brygada urzedu śled- 
czego wdrożyła dochodzenie. celem u- 
ięcia sprytnego oszusta. 


W zreorganizowanym wydziale 


„SAFE 


GG BANKU HANDLOWEGO 


w ŁODZI 


Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) PZ OTWARTA dla wygody Sz. 
ienteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. pa co jest szczególnie do- 
godne dla osób, udających się w podróż, na kurację i t. d. 


W |nem Klimkiem, wymienionym w «0 
$| |opublikowanem przez Zarząd Okręś? | 
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żenia wydobył dziecko po kawałki, PE AN 
czas operacji jednak uszkodził ielita 
perowarej. 


rolę 
a sę 


Należało natychmiast ja ratować] ŁÓD 
Kulabczyk odwiózł Gołochowiczów jęz, w 
do szpitala w Kutnie. Nie powiedzipe wiecz, 
jaka jest istota choroby i to spowodofy AE 
ło zgon młodej dziewczyny. Nim Jo ton: 
wiem stwierdzono, jaka jest przyczźj {sala 


ziś, 

Wiecz, 
ch, pió 
Yjaciel j 


jej choroby, nastąpiło zakażenie Kr! 

I oto Franciszek Kulabczyk i dr. 4 
zimierz Zawadzki zasiedli na ławie 
skarżonych. Kulabczyk przyznał się 


Y 


czównę, była ona już w stanie pocza” 
wego poronienia i z tego względu 
siał się podjąć operacii. W 
Zeznania biegłych były dla niego Aileni 
dnak niepomyślne. Orzekli oni. że Z%ją" zrze 
młodej dziewczyny nastąpił wsk 
niedbalstwa ] nłewłaściwie przepro” 
dzonej przez lekarza operacii. 
Powództwo cywilne w tei sprei Ners 
wnosił adw. Galiński. Bronili oska Niecaw, 
nych adw. Paschalski z Warszawy GW ciesz 
adwokaci Brzeziński i Szyfman Z 5, 
dzi. 4 
Sąd, po naradzie ogłosił wyrok, H 
cą którego Franciszek Kulabczyk 70% 
skazany na 1 rok, zaś dr. Zawadzki: 
półtora roku wiezienia. | lyut 
nie od 
Dziś, dnia 21 października 1934 rok lip 


w pierwszą bolesną rocznicę śmierci me > 
go ukochanego nieodżałowanego męż8 | JĄ 


b. p. Abrama Wajnbaum*p:, 
Fotlbędzić się o godz 12ztej w” połudnź ? 
na cmentarzu żydowskim -nabożeńst*- 
żdłóbne Wraz ”odsłonięcłe!* pómnika, pl 


„amos 


które zapraszają krewnych, przyjació 
znajomych i 
ŻONA, SYNKOWIE I RODZINA- 4 [i 


Ay 


LN 
io” 
l eres 


Spis poborowych rocznika PAR © 


Mh yé si 

(p) Jutro, w poniedziałek, dnia 22 paźdkij $ "dł 

nika r. b. do spisu poborowych rocznika SARS, ul, 

odbywającego się w lokalu biura wojskowi Śtej, 
licyjnego zarządu miasta Łodzi przy 


Sprawy wojskowe. 


Piotrkowskiej 165, winni się stawić meto ARJĄ : 
rocznika 1914, zamieszkali na terenie 3 M% y 
sarjatu policji, o nazwiskach, rozpoczynali Mledziel 
się od liter T, U, W i zamieszkali na bu; uty 
10 komisariatu na litery A, B, C, D, E Fn h, h, s 
Spis odbywa się od godziny 8 do 3 PO 4Jęto-sopr 
(w soboty od 8 do 1.30), IŚ odśni 
Zgłaszający się do spisu winni być zy 01M 
wani w Łodzi 1 posiadać dowód osobiS wył bo 


braku dowodu osobistego metrykę ur 
wraz z innym dokumentem, stwierdzający? Wsz; 
ATi osoby, oraz zaświadczenie 0 reje Musi 
cji. i 
Winni niedopełnienia obowiązku zgłoś 
się do spisu w terminie, ulegną karze [ho 
do 3 miesięcy i grzywny do zł. 3.000, al 
nej z tych kar. E 

l 


Dodatkowa komisja poboró”, 


(p) W dniu 29 b. m. w lokalu biura po 
skowo = policyjnego zarządu miasta 
przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować 
dodatkowa komisja poborowa dla P* st 
Łódź — Miastoll, na którą winni Si< „sad 
poborowi rocznika 1913 i starsi, nie DU 0 
jący jeszcze uregulowanego stosunku 4, 
0 
y 


be” 


by wojskowej, zamieszkali na terenie “ 
7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatu policji. 

Należy już obecnie przygotować Pi a 
do przedstawienia na komisji dokument? ję WR 
nowicie dowód osobisty lub zaświadcz* jumis 
samości z fotografia, kartę odroczeńń*, oe 
wojskowej (o ile poborowy korzysta doč 
czenia Świadectwo zawodowe i ŚW 
szkolne), 


Mys Żunrug aptek, |» 
Dziś w nocy dyżurują następujące e, h 
Sukc. K. Leinwebrfa (Plac Wolność je, 


J. Hartmana (Młynarska 1), W. KD h A 


Ż 


(Piotrkowska 127), A. Perelmana 
32), J. Cymera (Wólczańska 37), SUK 
cickiego (Napiórkowskiego 27). r 
WYJAŚNIENIE. , nów „ię 
Zarząd Okręgowy Związku Legita amp | 
skich w Łodzi czuje się w obowiazk glóyy 
dzenia, że Pan Sędzia Grodzki w ?3gs PIE dy Ie 
Jan Klimek, niema nic wspólnego, PO g M | U gl 
e 2i 


padkową tożsamością imion i nazwisk „ję 


mach prasy łódzkiej, 


M 


TEATR MIEJSKI 
zh w niedzielę, o godz. 12-ej w poł. wiel- 
Ja mody, którą poprowadzi artystka tea- 
Iszawskiego, M. Balcerkiewiczówna. 


e 
f>, 
LUG 
hw 
0 4-ej po poł, komedja Vulpius'a 
żyłem kryzys” — po cenach zrzesze- 


a gif wyci lnie 
kow ch 
| fodz, 8,30 wiecz. ostatnia nowość Teatru 
| Í ` hano: „Wstrząsająca sztuka L, Leonowa 
UB ij". 
n fo ukończeniu pod reżyserją A. Kwiatkow- 
lrei komedja Acharda „Dama w bieli", w 
atku, Pó i rolę popisową odtworzy utalentowana 
jelita | « scen warszawskich Halina Cieszkow* 


atować| ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
'iczóWĄ, Dz; (Ogrodowa 18). 

ka dzieki zi, w niedzielę o godz, 4.15 po poł, i 
wiedz p Wiecz, dwa przedstawienia operetki Gil- 
„wodo f „t „Noc w Kairze, w reżyserji Stani- 


kięcjakiewicza. 

F f ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

rzycz pięela Geyera, ul. Piotrkowska 295). 

ie kr 5 Łió, w niedzielę o' godz. 4.15 po poł. i 

i dr. NĄ Miecz. dwa przedstawienia komedji w 3-ch 

ie Ba” „pióra Mieczysława Nawrockiego p. t, 
| aciel jej męża”, w reżyserji samego autora, 


db TEATR ROZMAITOŚCI 

e Sh zi, o godz. 12: „Mirełe Efros", o godz. 

(4, Popoł, „A dank fun kinder”, o godz. 9.15 
obrze”, 


wa komedja muzyczna „Będzie 


( a 
Nim “p 


DOCZA 
jedu M| TRZY PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 
ZRZESZENIOWYCH. 

M Teatrze Miejskim dane będą trzy przed- 
h lenia dla najszerszych sfer publiczności po 
SA zrzeszeniowych (od 40 gr. do zł. 2.70), 
% w poniedziałek „Zwyciężyłem kryzys" 
Usa, we wtorek po raz ostatni arcydzieło 
:« Rostworowskiego „U mety", a w środę 
"cyjny „Skutarewskij”. 


40 INeryruTu PROPAGANDY SZTUKI. 

g codwołalnie przedostatnia niedziela cie- 
(b cieszącej się wielkiem powodzeniem wy- 
|/ prac artystów malarzy z Warszawy, a 
wicie St, Grabowskiego, R, Kramszłyka i 
Wasowicza. Jednocześnie wystawił swe 
JE" rzeżby artysta-rzeźbiarz Henryk Kuna; 
inentalny portret w bronzie generała Kord- 
| amoskiego i portret prof, Tadeusza Zie- 
Ftio, 


lytut (pank Sienkiewicza) otwarty co- 
itie od godz. 1i-ej do 20-ej. 


i 


OŁA FALA LWOWSKA" W ŁODZI 


klany w szerokich kołach radjosłuchaczy ze- 


męż8 
m’ Attystów „Wesołej Lwowskiej Fali", na cze 
aune p Popularnym Szczepkiem i Tońkiem, Apri- 
EW ancem,, Untenbaumem „i „innymi, przy“ 


"poraz pierwszy do Łodzi, aby wystąpić 
Miu 3-go-listopada„„xb+ so godz. 21:ej na 
palu zorganizowanym przez Łódzką Ro- 
adjową w Sali Śpiewaków przy ul. 11-go 
mada 21, 
tym samym dniu, lecz o godz. 15.30 ar- 
10 uLwowskiej Fali" na zaproszenie Pabja- 
fo Oddziału Łódzkiej Rodziny Radjowej 
j leden występ w Pabjanicach. 
ję tieresowanie obiema imprezami jest ol- 
Le. Dlatego też należy jaknajwczśniej za- 
/ć się w bilety wstępu, które można na: 
w sekretarjacie Łódzkiej Rodziny Ra- 
w Piotrkowska 106 w godz, od 18-tej 
ej. 


Y „dl 
KARJA ROŃSKA W KONCERCIE RADJO- 
3 c] YM 


WYM. 
czynię ledzieny koncert o godz. 21.00 zawiera 
i na Utworów popularnych 


E É kompozytorów 
B, Solistą wieczoru będzie, znakomita 
lo a obranistka operowa p. Maria Rońska, 

ego, śpiewa arje z oper Moniuszki, Żeleń- 


assnet'a, 


Wsz 
Mm 


vscy powtarzają tosamo: 
usisz obejrzeć film 


Jiiiaria 


Początek o godz. 12-e] w poł. 


„„. Wyjaśnienie 
f Chaek właścicieli 
; sępy at 


jelena ace éni f 
iceri N zo go wyjaśnienia: 
Fe = Nges 


się 
weeet zarządu. 


0 p, Woźnickiemu nagany. 


f nieruchomości 
ach prosi nas o zamieszczenie 


Viązku ze złożeniem z urzędu 
kiego Organizacji p. Bolesława Woż- 

' sprawę tę rozpatrywał sąd po 
nie który stwierdził, że p. Woź- 
Popełnił nadużyć natury kar- 
Pewne uchybienia natury for- 
è zwołując przez szereg tygo- 
Za te uchybie- 


21.X B/icpubi2 s: 
Za zmuszanie do strajku JĄ 


skazano podsądnych na więzienie od 1roku do 6 mies 


W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym w Łodzi stanęli członkowie 
dwuch komisyj straikowych, 'oskarżeni 
o stosowanie gwałtu i teroru wobec ro- 
botników nie chcących porzucić pracy. 

Pierwsza sprawa dotyczyła strajku 
PRACY krawieckich w dniu 9 ma- 
a. 

Na zebraniu pracowników prokla- 
mowano strajk, część jednak czeladni- 
ków postanowiła nie podporządkować 
się uchwale i bezpośrednio po zebraniu 
powróciła do pracy. 

Między innemi komisja strajkowa 
powiadomiona została o złamaniu stral- 
ku przez pracowników, zatrudnionych 
w warsztacie Izraela Powadowskiego, 
na ul. Podrzecznej 8. Trzech członków 
komisii, Trybownik, Wiaderko i Engel 
udali się natychmiast do tego warszta- 


tu, a gdy pracownicy Majewski i Cuk- 
man nie usłuchali wezwania i pracy nie 
porzucili, członkowie komisji strajkowej 
pobili ich i poranili łomami żelaznemi. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skazał Abrama Trybownika na 1 rok 
węzienia, Salomona Wiaderko na 10 
miesięcy więzienia i Wolia Engla na 
6 miesięcy więzienia, 

Bezpośrednio po tej sprawie. zasiadł 
na ławie oskarżonych przewodniczący 
komisji strajikowej, prowadzącej akcię 
wśród. szwaczek w sierpniu b. r. Fajwel 
Trajstel. Oskarżony był o to. iż pobił 
ciężko i zranił właścicielke szwalni S. 
Koplowiczową, która odmówiła przyję- 
cia po strajku do pracy kilku robotnic. 

Trajstel skazany został na 6 miesię- 
cy więzienia. (i) 


RacdjŃopreŚrasa 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, dnia 21-go października, 

9,00—9.03. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
9,03—9.07 Muzyka — płyty. 9,07—9.22 Gimna- 
styka, 9,22—9,30, Muzyka — płyty. 9.30—9.40. 
Dziennik poranny. 9.40—9.45: Chwilka pań do- 
mu. 9.45—10.00: Zapowiedź programu, (Transm. 
ze Lwowa). 10.00—10.55: Transm. Nabożeństwa 
z Kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi, 
Kazanie na dzielę 22 po Zielonych Świątkach 
p. t. „Użródeł EEE ETAT — wygłosi ks. 
Jan Morawiński, 10,55—11.10: Muzyka religij- 
na (płyty). 11.10—11.57: Muzyka popularna )pły- 
ty); 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.003—12,05; Wiadomości 
meteorologiczne, 12.05—12.15: Przegląd teatral- 
ny. 1215—13,00: Poranek muzyczny z Konser- 
wałorjum Warsz. Wykonawcy: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Zdzisława  Górzyńskiego i 
Mieczysław Fliederbaum (skrzypce). 13.00—13.15 
„Bombaj — wrota do Indyj” — wygłosi prof. 
Michał Siedlecki, (Transm, z Krakowa), 13.15— 
14.00: Dalszy ciąg poranku muzycznego z Kon- 
serwatorjum Warsz. 14.00—15.00; Muzyka lek- 
ka (płyty). 15.00—15.25: Słuchowisko wiejskie 
pit „W ZO wiejskiej”, w opracowaniu 
Miecz. Gajaka, 15.25—15.45; Muzyka (płyty). 
1545—16.00: Odczyt p. t. „Choroby zwierzęce, 
przenoszące się na ludzi" — wygł. lek. wet. 
Franciszek Czapliński, ż 
16.00—16.20: Paweł Cazin: „Bohater mimowoli', 
tłum, Włodz.Lewika (recytacje prozy). Je 
16.20—16.45: Recital fortepianowy Aleksandra 
Brachockiego (Transm. z Katowic). 
16.45—17.00: „Dzieci polskie zagranica” — opo- 
wiadanie dla dzieci starszych S, Kaszyc* 
kiego. (Transm. z Krakowa). 
1700—17.50: Muzyka do tańca w wykonaniu 
zespołu Aadama Hermana (Tr. z Krakowa]. 
17.50—18.00: „Książka i wiedza” — o ksiażce 
Charlotty Biihler — mówić będzie prof. Ka- 
zimierz Ajdukiewicz. (Tr, ze Lwowa), 
18.00—18.45: Teatr Wyobraźni nadaje: 1) „Głos 
człowieczy” — dramat Jean Cocteau i 2) 
„Rekin” — dramat radjowy Tadeusza Sy- 
fietyńskiego i Jerzego Waldena. ~ 
18.45—19.00; (Życie młodzieży) „Śmierć harce- 
rza legjonisty' — wygłosi płk. Tadeusz To- 
maszewski. (Transm. z Krakowa). 
19.00—19.45: Koncert. populamy w wyk. orkie- 
stry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Helena Lipowska (sopran). 
19.45—19,50: Program na dzień następny. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Jednocześnie z projektem opodatko- 
wania kawalerów i małżeństw bezdziet 
nych istnieje projekt wprowadzenia no- 
wego dodatku do podatku dochodowego 
przeznaczonego na cele szkolne. Doda- 
tek ten byłby w zasadzie płatny przez 
wszystkich płatników podatku dochodo 
wego, jednakże zależnie od wysokości 
dochodu i ilości posiadanego potomstwa 


TEATR ROZMAITOŚCI — tel. 112-25 
Gościnne występy światowej sławy artystki 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 12 w poł. 

Poranek ulgowy; cały parter 1 złoty 


otrzyma przy kasie teatru 2 bilety w 


EUROPA“ 


Narutowicza 20. 


e a a aa a 
ae a 


19.50—20.00; Feljeton aktualny p. t. „Nowa 
umowa handlowa z Niemcami" — wygł. Ta- 
deusz Łychowski. 

20.00 — 20.45: Recital 
Mainardi, 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny, 

20.55—21,00. „Jak pracujemy w Polsce", 

21.00—21.45. „Na wesołej lwowskiej fali”. 

21.45—22.00. Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 

22,00—22.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

22,15—22,30. Koncert reklamowy. 

22,30—23,00: Muzyka taneczna, 

23.00—23405: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka taneczna. 


Rewelacja sezonu 1995 r. 


Liliput wymiarami-olbrzym wydajnością 


EMERSON 


Najmniejsza, amerykańska, 5-clo lampowa super 
heteredyna z wbudowanym elektrodyn. głośni- 
kiem. Ostatni wyraz techniki, Łatwo przenośny. 
Gra bez anteny | bez uziemnienia, Niedościg- 
nibhd Selekcia | sita tonu. Łampy*r części za- 
pasowe stale na składzie, Wyłączna sprzedaż: 


RAMO- AUDION, zana: 


PRERROCZNE ZEOZWTNECĄ 
DZIŚ SŁUCHAMY: 


20.00. PRAGA. Xoncert symfoniczny, 
20.00. BUKARESZT, Śpiew. 

20.00, MOSKWA. (Komintern) Koncert symion, 
20.00.KOPENHAGA. Muzyka klasyczna, 
20.00.BUDAPESZT. Radjokabaret, 

| 20.09. LIPSK. Koncert. 

120.00. HAMBURG. Koncert. 

! 20.00, LONDYN NAT. Koncert solistów. 
j20.00. RADIO PARIS. Teatr. 

j20.00. LAHTI. Muzyka popularna. 
|20.10. KRÓLEWIEC, Audycja regjonalne 
2010. MONACHJUM. Koncert, 

| 20.10. WIEDEŃ. Operetka. 

120,20. BUKARESZT, Muzyka lekka. 
20.45. RZYM, Koncert symfoniczny» 
20.55. HILVERSUM. Koncert. 


wiolonczelowy Enrico 


Dodatek do nońatku dochodowego 


na cele szkolne.—Wysokość zależna od ilości dzieci w rodzinie 


obowiązywałby zasadą t. zw. degresji, 
to znaczy byłyby obniżane stawki, przy 
czem obniżka dochodziłaby do 100 proc. 
czyli równałaby się całkowitemu uwol- 
nieniu od nowego podatku. 

Ten dodatek oraz podatek od kawa 
lerów i małżeństw bezdzietnych miały- 
by zastąpić projektowane opłaty szkol- 
ne, 


idy itermińzkiej 


„MIREŁE EFROS” o godzinie 4,30 po 
poł. po cenach ulgowych cały parter 1 złoty: 
po przedstaw. reportaż „Łódź Kapojr", Łacht 


wami i tańcami. 


GGidełech tacht", o godz. 9,15 wiecz. „Będzie 
7 dobrze", Komedja muzyczna w 6 akt z śpie- 


KUPON ULGOWY na przedstawienie wiecz. w dniu 21 bm, Okaziciel niniejszego kuponu 


pierwszych rzędach w cenie 1 złoty. 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 po cenach zniżonych. 


ukaże się w nas- 


SYLVIA SIDNEY 


| ji 
| w kome. RFsjężmiczka przez 30 dmi 


tępnym programie 


p.t. 


Str. 9 


SNA MLECZNA 


WEDLA 


ulubiona czekolada 
dzieci 


zR 


| (4:0) 


h 
Nieoczekiwana porażka piłkarzy 
żydowskich 

Rozegrany w dniu 
mecz o mistrzostwo klasy A WKS 


wczorajszym 
Hakoah zakończył się nieoczekiwanie 
wysokocyfrowem zwycięstwem woj- 
skowych w stosunku 8:1 (4:0). 
: WKS wystąpił poraz pierwszy w 
bieżącym sezonie w pełnym ` składzie 
jedynie bez Lenarta i Przygońskiego. 
Hakoah osłabiony był brakiem Rapo- 
porta, Bernsteina, Gertla i Krejcera. 

Bramki dla wojskowych zdobyli: 
Puszyński (3), Lewandowski (2), Stolar 
ski (2) i Kaczmarek. 

Dla Hakoahu honorowy punkt uzy- 
skał Aronowicz. Sędziował p. Ko- 
walski Z. 


Wyłom w chińskim murze 
Młodzież szkolna w klubach 
sportowych 

Ministerstwo Oświaty przystąpiło 
wreszcie do rozważenia słynnego okól 
nika, nakazującego młodzieży szkolnej 
należenia do klubów sportowych. Okól 
nik ten, jak nam donoszą z Warszawy, 
ma być częściowo zrelormowany w tym 
sensie, by zezwolić młodzieży na nale 
żenia do poważniejszych klubów. 

Ponadto opracowuje Ministerstwo 
Oświaty projekty organizowania obok 
kół szkolnych także i klubów  między- 
szkolnych w ważniejszych ośrodkach. 

Zapowiedź tej doniosłej reformy wy 
woła niewątpliwie wiele przychylnych 
komentarzy wśród prowodyrów sportu 
polskiego. 

Niewątpliwie bowiem przypływ mło 
dego/ narybku ożywi zwiotczałe szeregi 
naszych drużyn reprezentacyjnych, 


Śmiałe posunięcie 
Polskiego Związku Kolarskiego 

Ząrzad Polskiego Związku Kolarskie 
go na ostatniem posiedzeniu postanowił 
rozwiązać śląskie władze kolarskie i 
mianował komisarza inż. Majnusza z 
Szopienic. 

Powodem rozwiązania zarządu Śl. 
OZK jest list, wystosowany do War- 
szawy, w którym śląskie władze kolar 
skie zawiadamiają, że są związkiem od 
rębnym, niezależnym od centralnych 
władz kolarskich. 


Organizacja sportu 
w Polsce ulegnie zmianie 


W Państwowym Urzędzie WF pro- 
wadzone są od pewnego czasu. badania 
nad sprawami zmiany organizacji na- 
czelnych władz sportowych w Polsce. 

Zmiany te polegać mają na dokona- 
niu zasadniczego rozdzielenia zakresu 
prac między sportem reprezentacyjno- 
rekordowym, a pracą nad szerszą po- 
pularnością wychowania fizycznego i 
sportu w kraju wśród szerokich mas 
młodzieży. 


Bar Kochba—Sztern 0:0 


Spotkanie towarzyskie Bar-Kochba 
— Sztern, rozegrane wczoraj na boisku 
przy ul. Wodnej, zakończyło się wyni- 
kiem bezbramkowym. Meczem kiero- 
wał p. Szperling. 


z Franciszką GAAL 
(niezapomniana OSIBI) 
w r, gł 


Casina 


Str. 10 


£ 


Wilno, 20 października, 
Jak już donosiliśmy, w jednym ze 
szpitali wileńskich wydarzył się skan- 
dal, którzy obecnie emocjonuje całe Wil 


no. 
W sprawie tej dowiadujemy się na- 
stępujących szczegółów: 
+.+++* 


Przed kilkoma miesiącami społeczeństwo pol 
skle zostało wstrząśnięte do głębi straszną ży 
wiołową klęską, jaka nawiedziła nasz kraj, klę- 
ską = powodzi, Chociaż nie wszyscy obywa- 
tele kraju zostali bezpośrednio dotknięci tą klę 
ską, wszyscy odczuli ią, jako nieszczęście całej 
zbiorowości nolskiej i wszyscy spontanicznie 
pospięszyli z pomocą bezpośrednim ofiarom ka 
tastrofy. 

Z radością należy stwierdzić, że społeczeń- 
stwo polskie dało nowy « przekonywujący i 
chlubny dowód swej solidarności i ofiarności, 
na jaką umie się zdobyć zawszę, kiedy kral 
nasz staje w obliczu nieszczęścia. 

Łódź i Województwo Łódzkie mają już w 
swej historji niejedna piękną kartę, świadczącą 
o oflarach, poniesionych dla społeczeństwa i 
państwa polskiego, Niechże obecnie, na Jednej 
z najpiękniejszych kart swej historji, zsumują 
kolumny cyfr. Według nigdzie dotychczas nie 
publikowanych, ścisłych obliczeń  Wojewódz- 
kiego Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi, spo- 
łeczeństwo Województwa Łódzkiego złożyło 
do dnia 1 października 1934 roku: f 
8 


w gotówce 485,069 zł, 83 gr. 
w naturze: 
1) Odzież (24.013) sztuk war- 

116.584 zł, — gr. 


w przepięknym filmie 


ICH NOCE... 


0d wtorku 
w kinie „EUROPA“ 


ość 

2) Materiały manufakturowe 
(26.522 mtr,) 39,783 zł. gr. 

3) Materiały na bieliznę | 


(14,448 mtr.) wart. 8.674 zł. 80 gr. 
4) Żywność, pasza - wart, 310.430 zł, 38 gr. 
5) Materjały budowlane 1.413 zł. — gr 


Razem: 961.955 zł. 01 gr. 


Tydzień Polskiego Białego Krzyża 


Dorocznym zwyczajem odbędzie się 
od dnia 5 do 12 listopada włącznie Ty- 


Ustawa o obronie josu 
dzień Polskiego Białego Krzyża na te- 


przeciwlotniczej I przeciwgazowej |, 


enie całej Rzeczypospolitej. Wzwiązku 


domości, iż w Dz, Ustaw Nr, 80 z dnia 11-go| |icznei YA RRT 
' i icznej organizacyjne posiedzenie Koła 
wrzetnia 1994 r. została ogłoszona ustawe, ol Pań pray aPolskini Białym: Krzyżus* na 
obronie przediwlotniczej i przeciwgazowej, wcho h Ays 
dząca w życie z dniem ogłoszenia, którem omówiono szereg spraw, związa 

det ta me paadaicze znaczenie dla| nych z urządzeniem Tygodnia. 

przygotowania obrony przeciwlotniczo = gazo: 7 q zeni r 
wej inakłąda liczne obowiązki na społeczeństwo| . Dla sprawnęgo przepro ROCA ak 
do których należą: cji wyłoniono następujące se cje: pror 
1) powoływanie do osobistych i rzeczowych | pagandowa, dancingowa, bridge'owa i 
pozd, związanych z przygotowaniem obrony teatralna, W programie Tygodnia prze 
ustanawianie warun w przy wy onaniu, t t 4 i pa 
Kiórych mogą byń wznoszone nowe: sabudo-| WIAZIENG SA między innemj takie impre 
wania, zy jak: sprzedaż żywych kwiatów w lọ 
3): obowiązek dostosowania istniejących bu-|kalach publicznych, podwieczorki, dan- 


dowli do potrzeb obrony j PIF ir | 
4) maskowanie miejscowotci i objektów ko- cingi, bridge, przedstawienia (RAYrAJNE 
i pete tar sa bije taratt ag "Komitet Tygodnia już przystąpił do 
tale, tram e 3 a A 
5) przystosowanie ośwetlenia do potrzęb|pracy i w najbliższych dniach rozpocz- 


obrony, > ; iz z 
, A a nie przygotowania do mających nastą- 
6 townicl 

) ratownictwo i leczenie osób, które padły pić imprez. 


ofiarą nalotu nieprzyjaciela, 
[YYYY 


uA zaopatrzenia ludności w środki obrony (ma 
s 
ZE STOW B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 


t di): 
Ustawa ta nadto określa instytucje, urzędy 
Na odbytem walnem zebraniu członków w 


i osoby, które ponoszą koszty, związane z przy: 
gotowaniem obrony przeciwiazoworlotniczej, 


. 
—— NN W 


eevee pa toene Tajemniczy incydent w szpitalu wileńskim „m 


tycznej nocy dyżur, 
chorych, wstąpił m, in, do separatki pan- 
ny J. swojej znajomej, Aby rozerwać 


Ofiarność Łodzi i województwa łódzkiego 


oStarpalwo Grodzkie Łódzkie podaje do wia | tem odbyło się wisali Biblioteki Pubalitódzkiego Oddziału *Fow,qiOpieka'',+na 


1934 


młodego lekarza wywołało olbrzym 


„Młody -lękarz, dr, Narbut, miał kry” 
Podczas obchodu 


Piękny bilans. Ale bilans ten, który dzisla 
już przekroczył miljon złotych nie może by 
ostatecznym, Akcia pomocy ofiarom powodzi 
nie jest jeszcze ukończona, Poza pomocą do- 
raźną, udzieloną tak szczodrze przez obywa- 
teli całego kraju obywatelom poszkodowanym 
przez powódź, pozostaje jeszcze przed nami 
poważne zadanie na dalszą metę. Trzeba u- 
możliwić ofiarom powodzi, w olbrzymiej więk- 
szości zaliczającej się do biednego ludu rolne- 
go przetrwanie zimy, dokonanie zasiewów I do 
czękanie zbioru plonów, co nastąpi dopiero w 
końcu lata 1935-tego roku, Wówczas dopiero 
akcja pomocy powodzłanom będzie zakończona. 
Wówczas dopięro ofiary żywiołowej kięski bę- 
dą mogły stanąć o własnych siłach do dalszej 
wałki z życiem, 


| 
W Ziednoczonych Zakładach K, Scheiblera 
i L. Grohmana — pracownicy umysłowi i robots 
nicy złożyli do dnia 1--go października b, r. 
kwotę — 14,562 złotych, na dotkniętych klęską 
powodzi. i 
Suma ta została 
Grodzkiego w Łodzi. 


Składki pracowników umysłowych wynoszą 
— 5710 złotych, a składki robotników wynoszą 
— 8,852. złotych. 


Niezależnie od tego lokalny komitet pomocy 
ofiarom powodzi, łącznie z Klubem pracowni- 
ków zorzanizował wśród pracowników zbiór- 
ke odzieży, które! znaczne ilości były odsta- 
wione do magazynów Komitetu Grodzkiego. 


wpłacona do Komitetu 


Walne Zebranie Tow. „Opieka“ 


W środę, dnia 24 października rb, o 
godz, 18-ej w gmachu Urzędu Wojewódz 
kiego w Łodzi przy ul. Ogrodowej 15 od 
będzie się walne zebranie członków 


które o punktualne przybycie prosimy, 
ATR Porządek obrad:  ' 

1. Zagajenie i wybór Przewodniczą' 
cego, 

2. Referat ideologiczny, 

3. Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu, . 

4, Projekt pracy i preliminarz budże* 
towy na r. 1935, 

5, Wybór Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej 


6, Sprawy bieżace: 
7. Wolne wnioski. 
Za Zarząd 
Przewodnicząca 
, B, Lipińska. 


Z KOMITETU BUDOWY DOMU-POMNIKA 


MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
W ŁODZ 


l 
Poniżej pozwalamy sobie wyralonló ofiaro- 
dawców, których ofiary wpłynęły w miesiącu 
październiku rb, składając im tą drogą serdecz- 


W związku z postanowieniami tej ustawy | dni i | i 
io Ki ' u września 1934 roku, został wybrany Za- |ne podziękowanie, 
OOO w. stargstwis ka zabran pray udziale rad, Komisja Rewizyjna i Sad Koleżeński „Nasz Sklep Uranija" w materjałach RES 
l h + d ' ie następującym: igmiennych zi, eż 

SC waży fotaron i pew pląsy jk ji zaa zh SŁ ranciszek — przewodni- | Łódzki Bank Depozytowy ń oś (8 
Ti i pa rych myeros ago RON onoi CZĄCY, Gatkiewicz Stanisław — zastępca, Ku» | Związek Maryn, Rezerw, Okr, Łódzki „ 10— 
i rp A obie ai yk xl Q 3% p e bieki Jan — sekretarz, Ignaczak Bolesław —| Bank Handlowy w W-wie Oddz, Łódź „ 100mm 
Bag 93 NES ANTS eiai Sw da 3 prz go 0" | zastępca, Weichinand Stanisław — skarbnik, Bank Dyskontowy Warszawski o/Łódź „ 100— 
Wania potraw 9 4) ogony, zed Oak ozal blokada: aa KA, Kapelan 1 AZ 
; PY By "I nistaw — gospodarz. ' rzędn, r. owego F: LL. 
niczo+gazowej, powołując jednocześnie do wspó Ę f ; Gu- |Urzędn, Wydziału Pr. i Opieki Spot, 
api AA akcji wiele osób z pośród ludności Pace alot Soły; aiad E o A ojeiwódziwa Łódzkiego " irga 

Biorne pod uwadę ogrom pracy związanej Sąd Koleżeński „Jędrecki Leonard, Trzębiń Do! Bank H. Schilf b PR 
z przygotowaniem obrony ludności i objektów ski Jan, Prasiewicz Jan, Ostrowski Władysław, Sędzia H AEAN Saisi h 200 
na foranio m, Łodzi, w akcji tej mayai pomóc gas Leszczyński Antoni. Pracown. 9 Urzędu Skarb. w Łodzi y 15— 
iwo poniewa powojane wayłoto: | INAUGURACJA SEZONU W ETM:  |Prazewa Woda oh 1 Kulta i 20:80 
wań związanych z obroną. Staraniem Łódzkiego Towarzystwa Muzycz: | Pracown. ydz. 4 Izby 8k. w Łodzi „ 640 

' Wkońcu zaznacza się, iż ustawa o obronie | PeŚ0 odbędzie się w niedzielę, 28-40 bm. recital |pracown. Wydziału Pisntacyj Miej: 
przeciwgazoworlotniczej uprawnia już obecnie fartepianowy Artura Balsama, Balsam zna- skiej Zarządu m, Łodzi „ 238,60 
powołane władze do wydawania zakazów i na-| PY kaompanjator Yehudi Menuhina, jest także | Spótdzielczy Bank Udziałowy w Łodzi „ 200— 
kazów oraz powoływania do świadczeń w zwią- pierwszorzędnym  solistą-wirtuozem, o szem | pracown. 5 Urzędu Skarb, w Łodzi w 6— 
zku z przygotowaniem obrony, upoważniając jed świadczą dwa konkursy w Berlinie, na których | prokur, Sądu Okręg, w Łodzi " 
nocześnie bądź sądy, bądź też władze Kota: uzyskał pierwsze nagrody, P, Razem WSA Prac, W a: Prezyd, Zarz, m, Łodzi „ 16,25 
stracji ogólnej do karania za niewykonanie na- ardzo interesujący prógram, m, ins „Obrazy |K.qa Woj, P, P, w Łodzi ai: 


z wystawy” Mussorskiego, dotychczas jeszcze 
w Łodzi nlegrans. Bilety w cenie od 50 gr. do 
4 zł, do nabycia w kasie Filharmonii od dnia 
22-go bm. 


WIĘLKI WYBÓR RESZTEK I KUPONÓW 
„NONSUMIE" . 
Bezkonkurencyjną placówką handlową, po- 
siadającą najwyższe atuty jest pierwszy w mie- 
e dom towarowy „Konsum' przy Widzew» 
ulicy Rokicińskiej 54, 


łożonych świadczeń, 


SALA FILHARMONJI — tel, 213-84, 
Występy zespołu „Di Idisze Bande“ 
Dziś w niedzielę 8 programy za 1 biletem 
„OJF TYSZ UN OJF BENK“ 
„TANCT IDEŁECH TANCT“ 
„DI WELT SZOKELT ZICH“ 


z udziałem słynnych artystów scen żydow- 
skich wraz z nowoprzybyłą znakomitą  pieś- adMakary wybór arak aajuprzejmiejsza Sobat. 
niarką LOLA FOLMAN. i ýa, oto 4 asy, jakiemi „Konsum bezapelacyjnie 

Cony miejsc zniżone od 60 gr. do 2 Zl hije każdą AEEA placówkę, Nie dziw 
Początek o godz, 9.15 wieczorem. | więc, że cała Łódź czyni swoje zakupy tylka 

w „Konsumie” przy Widzewskiej Manufakturze. 


skiej Manufalcturze, przy 
dojazd tramwajami 10 


Najwyższa jakość towaru, najniższe ceny, 


Prac, Wydz. II Igby. Skarb, w Łodzi 
Prac, Wydz, III Izby Skarb, w Łodzi u 


Prac. Wydz, 5 Izby Skarb, w Łodzi „ 16.50 
Pracown. 2 Urzędu Skarb, w Łodzi „ 13,85 
Pracown. 7 Urzędu Skarb, w Łodzi u 790 
Pracown. 13 Hrzgdu Skarb w Łodzi „ Bm 
Pracown, 3 Urzędu Skarb, w Łodzi „ 13— 
Prac, Wydz. 1 Izby Skarb, w Łodzi „3790 
Pracown, 5 Urzędu Skarb, w Łodzi „  6— 
Pracown, 11 Urzędu Skarb, w Łodzi „ 11— 
Urzędn. wydz. Adm, Wojew. m, Łodzi „ 4,25 
Pracownicy Wydz, Opieki Społecznej 

Zarządu m. Łodzi " 20,23 
Koło pracowników Funduszu Bezros 

bocia oddział w Łodzi „ 85.35 
Zarzrd Grodzki Zw, Strz. m. Łodzi „ 141.70 
Pracows, Wydz. Bud, Zarz, m. Łodzi „ 66.30 
Prac, Oddz. Podatk, Zarz, m, Łodzi „  29.50a 


rajszym. 


siłą, 


90|z metod i środk 
naprzykład puder paryski 5 Fleurs 
składników roślinnych, nieszkodliwy: 
e przylegający jest 
zastępiony, toteż piękne warszawia 


ią sensacię 


Wkrótce potem w pokoju p. J 


Żądać w aptekach 1 drogeriach. 


+ p 
GOGWOO00000000004 


+++%464%+*.% 


Waluty żwyżkują 


(m) Od szeregu dni 


tów, tak, 


słyszeć odgłos upadającego cla 
służba zjawiła się w pokoju panny 
stwierdziła, że chora leży n 


doszła samobójczyni runęła na po 
Nazajutrz zeznała ona wobec td 
rza oddziałowego, że została zg wati 
na przez dyżurnego lekarza, 
Naczelny lekarz szpitala dr. Bon 
ski chciał tę sprawę załatwić bez 
ływania rozgłosu, przez usunięcie 
ze szpitala. r 
Niezadowoleni jednak z decyzii M 
częlnego lekarza krewni 
nej złożyli skargę w tel sprawie do POR Skionn 
kuratora. Dr. Narbut został areszto 
ny, zaś lekarz naczelny dr. Bondz Yine go 
za niewłaściwe ustosunkowanie Sit | 

sprawy, został przez Wydział 
przy magistracie wileńskim zawięs% bk 

s$ i, jak nas informują, ma być zwoltioi 
Pełnił on obowiązki naczelnego 3 
karza szpitala św. Jakóba od rok 
ODODOJAOODODODOOOODODOOCHAIĆ 


poszkodo” 


trwa 


funta, która specjalnie silnie na rai 
łódzkim zaznaczyła się w dniu wo gh, 
W tranzakciach Banku pó Ina 
„skiego sę uzyskał mezora 
ż cena jego wynosiła 
Szcze «mooniejsza* tendencja "pano% 
w obrotach prywatnych. 
funta przekroczył już 26 zł. | zatym 
się w granicach od 26.20 w żądanii i. 
26,00 w płaceniu. 
W parzę zę zwyżką waluty 
skiej idzie zwyżka dolara, aczkolw? 
występuje ona ze stosunkowo mnić?yjs. 
Bank Polski płacił wczoral fli. 
drobne banknoty dolarowe 5,24; „|| 
grubsze 5.22 i za czeki 5.24, zatem gł 
unkt więcej, niż w dniu onegdais% hy, 
Ja rynku prywatnym zwyżka osia? gi 
ła ten sam stosunek, żądano bowie!” aii 2i 


dolary 5.23, płacono 5.21. 


Tendencja dla marki jest nadal 
ba przy kursie 1.92 w sprzedaży 


w kupnie. 


sunku do pożyczki stabilizacyjnek yy 
ra osiągnęła wczoraj kurs 79.56 W, gk 
5 proc. 
Łodzi z r. 1933, również poszu if 
utrzymują się na poziomie 55,28 W yje, 
daniu | 55.00 w płaceniu. JT 


daniu i 79 w płaceniu. 


ZE STOWARZYSZENIA 1NŻY 
CHITEKTÓW W 

We wtorek, dnia 23 październik 
21-ej odbędzie się w lokalu stowarzy 


ulicy Piotrkowskiej nr, 53, posiedze 
którem 


chemiczno-włókienniczej, na 


kus i inż, Lichtensztajn zrelerują prz 


sy chemioznej z dziedziny przemysłu n 
prasza się 
punktualne przybycie, 


nego i organicznego, 
o liczne 


PARYSKA „TECHNIKA URODY, gali M 
Uroda warszawianek ma na świeć 
Górując urodą 
66— | warszawianki uznają jednak wyższość obej 

kosmetyki. 5 
paryskich korzyś 


lonąa sławę, 


iki urody" 


„techn A 
ów 


wonny i do 


go stosują. 


KAŻDA GOSPODYNI MA SWOJE 

Dlatego gospodynie starają się 
jemnice innych pań domu: jak 
Przez porównanie zdobytych 
ści o innych gospodarstwach ze swolę 
bami, gospodyni wiele się nauczy.. 
ędzie ważną wiadomo 
do prania zwykłej, ale i delikatnej 
wabiów, wełen, a nawet koronek © 


gotują, 
nie prania zdob 


Radion, uniwersalny środek 
pierze wszystikol 


nad pa y 
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Niezwykła skarga krewnych pacientki. — Aresztowa? U 


„glktog 


dg Sa w te 


ieprzy tOM amize] wy 


nieco nerwowo chorą, grał z nią przęz|na podłodze. Z sytuacji nie trudno à yłTÓWno « 
godzinę w karty. Koło północy opuścił |wnioskować, że pacjentka usiłowa” Wóch wię 
separatkę. pełnić samobójstwo przez powieś? 4? trójkąt 

002000000 |się na haku, lecz hak zerwał sie | Hyllenny 
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Prognozy walutowe 


l gzeWidywania walutowe w świe- 
zytowiłajżęjj © tei chwili o wiele spokojniejsze 
ino DYME Ś w ostatnich czasach. Tyczy to 

pk Ma dolara jak i funta, a więc 

Mtro wierzchołków t. zw. zasadniczę= 
Ą ata walutowego (którego nie- 
Ponnyn wierzchołkiem jest frank 
gł uski), 
ję, SPokojniejsza jest 


iurjer 


, dał 


przedewszyst- 


Mia naskutek których nastąpi 
„uj na całej izby niższej a także trze- 
fi pęzoŚci senatu i szeregu władz w po- 
gólnych stanach. Granice progra- 
dos fatas pomiędzy republikanami a demo- 
j Wi w naszem rozumieniu tych 
M łonności demokratów — w prze- 
jj AWieniu do republikanów — do 
e ZO radykalizmu gospodarczego. 
wh evelt radykalnemi posunięciami 
Menat już sobie wzdłuż I wszerz swe- 
; olnioh e aju uznanie wśród swych demokra- 
nego Miny c" zwolenników, a teraz wobec 
ku. „aliy niących się wyborów nie zechce 
sooi wne drażnić gros obywateli. stano- 
fych płynną masę pomiędzy republi- 
Jy "mi i demokratami, a obawiającą się 
näk‘ nadmiernego radykalizmu. 
Wo tych dniach rozeszły się wiado- 
|! lansowane jakoby ze strony zna- 
Po przyjaciela prezydenta, profesora 
iiomiki Warrena, iż Roosevelt uwa- 
BA konieczne dalsze obniżenie warto- 
lara w złocie. Znamiennem jest, 
Pogłoskom tym bardzo szybko ze 
AW Białeśo Domu zaprzeczońo. 
atomiast cały szereg enuncjacy], 
ują koc pośrednio od Roosevelta, 
| W Przekonać wyborców o jego konser- 
zwyłyjnywnych przekonaniach. Dla użytku 
1a ryf ję Mysłowców i finansistów szerzone 
1 wf Wiadomości o tem „iż prezydent wo- 
nku FS zerwał z teoriami prof. Keynes'a 
ony zamierza naga pkreeać konink, 
25.00 0 torsownemi robotami pubiicznemi, 
pano WAER Ych finansowanie, zasiażą,AWidame 
taj M p eniadza. 
zamyyłicie przesądzając wobec tego losów 
daniu | 


ch 
rODOW | 


Ata na dalszą metę; losów, które bę- 
żawisłe od oblicza przyszłego kon= 
MU, a w jeszcze może wyższem stop- 
kowai 0d sposobu zażegnania niebezpie- 
mnieśyja stw grożących budżetowi państwa 
zoral jli olno przypuszczać, że narazie dolar 
Okres! wyborczy się ustabilizuje. 

| gy Anglii opinja publiczna naogół do- 
zdajs” Magio ocenia skutki dotychczasowe] de- 
| osiaf gjty lacji funta. Obiega dzisiaj Anglię 
powiem ky? o sierżancie, który zmylił krok, 

anli lerdzi o sobie, że jest „jedynym żoł- 
adal jd|V zem w całej kompanii, który idzie 
ży | łoś". Sierżantem jest złoto — a 

yolin za — towary. Trzeba sierżan- 
ściow cl” Rusi Wobec tego zwrócić uwagę, że 
za W gi ryj, Zmienić krok, dostosowując go do 
inel alhet patel kompanii. Zdaje się, Że na- 
56 W gł; iberałowie, choć zasadniczo stoją 
łodzij ŻY nietykalności parytetu — po- 
ikio i: się już z tem, że trzeba sierżanta 
Pyle do dostosowania swego kroku, 
| to uczynić „taktownie“ — tact- 
Więcej i byleby raz z tem skończyć i 

| już nie zmieniać kroku. . 

łaj hglja w ostatnim czasie wykorzy- 
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Ki > l dee gdyby się posnel kk, 
Y" M z dolarem mial zaczą 
na ke NAA Narazie przy nastrojach w 
i te stnię stwie — wolno przewidywać, 
U woły Ay stan rzeczy (uncja złota — 
s| Men dt szylingów) pozostanie na pe- 
[cza] Uższy czas ustabilizowany. Za- 
ką kupca Się w ostatnich dniach zwyż. 
nla U funta zdaje się potwierdzać 
j imie (10 ustabilizowania go na po- 
post Rza? Proc, parytetu. 
! Et Wania Cz prosta wszystkie te rozumo- 
5 | M san ya swą wartość tylko „rebus 
My ylibus* — jeżeli nie będzie jakichś 
Wej zi nieprzewidzianych, gwałtow= 
lan. W szczególności obserwa- 
żę zdwojoną czujnością patrzą 
ia trzeci, dotąd unieruchomiony 
ołek „trójkąta walutowego“. 
Dr. A. Z. 


Ródzicieśo okregu włóńsiem 
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miczeże. 


U łódzkich hurtowników 


Gorączkowy ruch w składach. 
o 80 proc. od zeszłorocznych. 


(m) Tegoroczny sezon zimowy we 
włókiennictwie szedł „zygzakiem”. Po 
niejakiem ożywieniu jeszcze w drugiej 
połowie sierpnia, nastąpiło sześć tygo- 
dni kompletnej ciszy, wywołanej za- 
równo długiemi świętami żydowskiemi, 
jak i wyjątkowo ładną i ciepłą jesienią, 
pozwalającą na odkładanie zimowych 
zakupów do ostatniej chwili. Ruszyło 
się dopiero w drugim tygodniu paździer 
nika i odrazu w tempie, pozwalającem 
rokować, że obecne obroty z nadwyżką 
ONA długotrwałe pustki w hart- 

ii 

Spóźniora pora, zwlekanie z zaopa- 
trywaniem składów w nowe zapasy — 
nadaje obecnemu ruchowi w hurcie swo 
iste piętno gorączkowej i dorywczej 

POGONI ZA TOWAREM. 


Dorywczei dlatego, iż kupiec prowin- 
cjonalny, który dotychczas zupełnie nie 
targował i nie kupował. znalazł się na- 
gle wobec konieczności natychmiasto- 
wego, już nie z dnia na dzień. ale z go- 
dziny na godzinę — zaopatrzenia skle- 
pu w nowe towary. Jedzie zatem do hur 
townika i dokonywa tranzakcii w tem- 
pie, uzasadnionem tylko świadomością. 
Że na miejscu oczekują go klilenci przed 
pustemi półkami. 

Ten gorączkowy pośpiech. zupełnie 
wyjątkowy w obecnym sezonie. wpiy- 
wa na niezwykle nierównomierne roz- 
iożenie ruchu w łódzkim handlu hut- 
towym. Są dnie pełie wyteżonej pra- 
cy, gdy w składach tworza sie tiemal 
ogonki kupieckiej klijenteli. dni opty- 


mizmu i nadziel oraz dni pustki I ciszy, 


powodującej obawy i pesymizm. 
tego tak trth wywrłośkować obecnie 
właściwą sytuację we włókiennietwie 
i dlatego tak rozbieżne są na nią po- 
glądy. 

Jednakże podstąw do pesymizmu 
atema. Przeciwnie, ten rich dorvwczy, 


z pewnością, daje w sumie obroty do- 
bre, lepsze od roku ubiegłego 
O 20 — 30 PROCENT. 

Wprawdzie niewiadomo, jaki będzie 
dalszy przebieg sezonu, zwłaszcza, że 
wobec spóźnionej pory jest on iuż bliz- 
ki zakończenia. Hurtownicy wszakże są 
dzą, że powinien być dobry. Kuplectwo 
detaliczne nie zakupiło jeszcze takich 
ilości towarów, by wystarczyły im na 
potrzeby całego sezonu, należy się za- 
tem spodziewać dalszych i to dość po- 
ważnych zakupów. 

Gdyby przewidywania te sie spraw- 
dziły., a wszystko przemawia za tem, 
że się sprawdzą. tegoroczny  S€©z0n 
zwłaszcza w branży bawełnianel, Wy- 
padłby zupełni dobrze, dużo lepiej niż 
w roku ubiegłym. 

W branży wełnianej sytuacja kształ- 
tuje się mniej pomyślnie. jednakże | tu 
obroty nie są mmeisze od zeszłorocz- 
nych, a nawet może cokolwiek więk 


sze, 

9 Jednakże od kilku lat nad włókien- 
nictwem stale wisi poważne niebeznie- 
czeństwo, mogące przekreślić najlepsze 
nadzieje. 


NIEBEZPIECZEŃSTWEM TEM SĄ 
ZWROTY. 
do niedawna znane tylko w branży weł 
nianej, a obecnie w równyin stopniu do- 
tykające również branżę bawełnianą, 
Walka konkurencyjna. zarówno w 
przemyśle, jak i handlu hurtowvm wy- 
tworzyła system sprzedaży na ryzyko 
sprzedajacego. Detalista stał sie pew- 


mego rodzajuskomisantem. hurtownika, 
Dla który nrzyjmuje niesprzedany towar 


beoz żadnych ograniczeń, hHurtownik 2 
komisańntem przemysłowca. Ryzyko 
hurtownika jest jednak już wieksze, wy 
twórca bowiem przyjmuje od niego tyl- 
ko towary standartowe, gdy natomiast 
towary specjalne, produkowane na za- 


Przemysłowcy brytyjscy w bodzi 


Dwudniowe narady w związku z traktatem polsko-angielskim 


Jak już donosiliśmy, na zaproszenie 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, przyjeżdżają do 
Łodzi reprezentanci angielskiego prze- 
mysłu bawełnianego dla omówienia 
spraw, związanych ż zawarciem trakta- 
tu handlowego polskosangielskiego. Res 
prezentacja angielska, w której skład 
wchodzą pp.: Aschurst — przedstawiciel 
związku przędzalń i tkalń bawełnianych 
w Anglii, reprezentujący 5 milionów 
wrzecion i 400 tysięcy krosien, Copley 
— prezes Związku Drukarzy oraz Dri- 
ver — przedstawiciel zwiazku przę” 
dzalń bawełnianych, przyjeżdża do War 
szawy Nord Expressem dziś o godz. 
5-el po poł, Goście angielscy przyjęci 
będą w Warszawie przez Radę Trakta- 
tową, która podejmować ich będzie o- 


biadem w salonach Hotelu Europejskiego. 

Jutro reprezentacia angielska wyjeż- 
dża o godz. 7.45 rano z Warszawy do 
Łodzi, dokąd przyjadą o godz. 9,45, po- 
witani przez przedstawicieli Związku 
Przemysłu Włókiennicześo w Państwie 
Polskiem. Natychmiast po przyjeździe 
anglicy udadzą się do Związku na krót- 
ką konferencję, poczem nastąpi zwie- 
dzanie fabryk wielkiego przemysłu ba- 
wełnianego, jak Zjednoczonych Zakła- 
dów K. Scheiblera i L. Grohmana i in- 
nych. Po południu rozpoczną się w lo- 
kalu Zwiazku Przemysłu Włókiennicze- 
go konferencie fachowe, które kontynu- 
owane będą również we wtorek, pobyt 
bowiem gości angielskich potrwa w Ło» 
dzi dwa dni, a więc w poniedziałek dnia 
22 I we wtorek dnia 23 b. m. 


Kasa pożyczkowa zarokkowców 


W Zw. Włókienniczego Przemysłu 
Zarobkowego omawiany jest projekt 
stworzenia kasy pożyczkowej dla człon- 
ków tego związku. Kasa ta miałaby apo: 
cyficzny charakter, nie będzie to Do- 
wiem instytucja bankowa, gdyż zakres 
jej działania będzie znacznie mniejszy— 
ograniczony do udzielania pożyczek na 
pokrycie terminowych rachunków, jak 
nprz. rachunków elektrowni, stanowią” 
cych w wydatkach przemysłu zarobko- 
wego poważną pozycię I wymagających 
terminowego uregylowania. 


Kapitał zakładowy kasy składać się 
będzie z wkładów wszystkich członków 
w wysokości conajmniej 25 zł, oraž 
z 10-procentowych potrąceń od simy 
wypożyczonej z tem, że kwota powyż: 


sza będzie zwrócona pożyczkobiorcy z 
chwilą, gdy przestanie korzystać z po- 
mocy kasy. 

Udział w zyskach i stratach kasy po- 
życzkowej będą mieli wszyscy korzy- 
stający z pożyczek, członkowie nato- 
miast niekorzystalący z pożyczek będą 
mieli wyłącznie udział w zyskach, Pro- 
centy od sum wypożyczonych ustalone 
będą w wysokości procentów pobiera- 
nych przez banki.” 

Projekt nowyższy wzbudził wśród 
członków Zw. Przemysłu Zarobkowego 
dość duże zainteresowanie, tembardziej, 
iż przewidywane jest przekształcenie 
zczasem kasy © szczitpłym narazie za- 
kresio dziatania, w instytucię bankową 
zarobkowców» 


— Obroty większe 
—Klęska zwrotów 


mówienie obciążają hurtownika. Oczy- 
wiście, największe ryzyko ponosi prze- 
mysłowiec. 

Jakie niebezpieczeństwo przedsta- 
wia taki system sprzedaży—łatwo zro- 
zumieć. Detalista niczem nie związany, 
może wziąć każdą partje towaru, choć- 
by miał 75 proc, następnie zwrócić. W 
tych warunkach hurtownik aż do Ostā- 
tecznego zamknięcia rachunków nie 
wie, jakle są jego obroty, przemysło- 
wiec nie wie, czy połowa wyproduko- 
wanego towaru nie znajdzie się spowro- 
tem w składach. 

Wszyscy zdają sobie sprawe z ab- 
surdalności takiego stanu rzczy. ale nikt 
nie zamierza mit przeciwdziałać. Pow= 
strzymuje ich od tego obawa, że obcią: 
żenie ryzykiem detalisty może przy 
częściowem nawet załamaniu się sezo- 
nu odrazu 

„POŁOŻYĆ“ CAŁY HANDEL 

DETALICZNY. . 
opierający się na bardzo słabvch pòd- 
stawach finansowych: 

A tymczasem system przerzucania 
stuprocentowego ryzyka na dostawcę 
staje się coraz powszechniejszy. Dos 
tychczas Poznańskie i Śląsk zupełnie z 
niego nie korzystały, obecnie i te dzicl- 
nice coraz częściej go stosuja. Dotyclt- 
czas obowiązywała zasada. iż przyj: 
muje się zwrot tylko całych sztuk tos 
waru, obecnie obowiązuje ona leszcze 
w dziale towarów bawełnianych. w 
branży wełnianej przyjmuje się już cig- 
te sztuki, 

Łatwość w pozbywaniu sie potrze- 
BAYE CAV hiepotrzebnych zapasów do» 
prowadza niebezpieczny system Zwro+ 
tów do absurdu. Bywają wypadki, Że 
już po kilku dniach ciszy w handlu, de= 
talista odsyła cały niemal posiadany tos 
war hurtownikowi, poto, by po następ- 
nych kilku dniach, gdy ruch sie nieco 
zwiększy, zażądać ponownego jego 
przysłania. Tutaj, oprócz dezoroaniza= 
cji, jaką takie praktyki powoduia w 
handlu hurtowym, występuje nowy nies 
pożądany w obecnych warunkach czyn- 
nik — ? 

ZWYŻKA CENY O KOSZTY 
wiotekrotnego zboducgo transportu. 

Hurtownicy odpowiadzialnościa za 
taki stan rzeczy obciążają przemysłów: 
ców, ściślej mówiąc — ich składy Ko- 
misowe, których działalność dezorqani- 
zować ma rynek, Jak twierdza kupcy 
hurtowi, składy te w dążeniu do wyka: 
zania możliwości wysokich obrotów, 
stosulą nalbardziej demoralizulące deta, 
listów metody handlu. „Zmuszanie”* od- 
biorców do zamawiania towarów w dā- 
leko większych ilościach od istotnie no. 
trzebnych z jednoczesnem zapewnie» 
niem, że każdy zwrot bez ograniczeń | 
trudności będzie przyjęty — stanowić 
ma powszechną zasadę, która kieruią 
sie składy fabryczne. Nierzadkie sq 
również podobro wypadki nieksiego- 
wania przez kilka nawet tygodni wyda- 
nych towarów, by w ten sposób ułatwić 
manioulacje ze zwrotami. , 

Czy: w obecnym gezonie Istniele nie. 
beznieczeństwo dużych zwrotów, 
> NARAZIE NIE. 

Pomimo wzrostu obrotów kupiec- 
two detaliczne nie zakupiło dotychczas 
zbyt wielkich ilości towarów w stos 
sunku do możliwości rynkowych. A po* 
nieważ do końca sezonu pozostało Już 
stosunkowo niewiele czasu iednocze- 
śnie zaś wśród detalistów dale się za- 
uważyć niecheć do przeładowywania 
składów nawet bez ryzyka — przy» 
nwszczać należy. iż kwestia rwrotów 
sk wywoła poważniejszych wstrzą” 
rów. 

Ale nlebeznióczeństwo to Istnieje | 
stale się powiększa. 
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Oddłużanie samorządów Hry języka WŁOSKIE 
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Wszystkie pożyczki oraz zaległości będą skonwertowane RZA aaas [O SUKI P 
dą Si EEA PAC e Pn ra- pron SWAKÓW samorządowych, ZOSta- | niższy, Średni, wyższy, gramatyka, kon- OLOW BR K 
da ministrów rozpatrzyła ważny. pro-ļje odroczona do 1 stycznia 1938 roku, a - j zł $ F 
iekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli-|oprocentowanie GRE się na 5 i pół wersacja, fonetyka, semantyka, litera "TESTS KZ h | 


tej o poprawie gospodarki i finansów |proc. Pożyczki, udzielone związkom |., Paco: KOSS pSPERNea Ac 
samorządowych. ' Najważniejszą czę- [samorządowym przez K. K. O. będą | Zg?5%enia | informacje Moniuszki 11, 
ścią rozporządzenia jest sprawa oddłu-|spłacane na specjalnych warunkach, II Tatjana Rozenbla s m. 5 3—4 
żenia i akcji oszczędnościowej związ- |które ustali minister skarbu. Minister )000020600000066005000000000000006605000 
ków samorządowych. skarbu zostaje upoważniony nadto do 
Normy oddłużenia, t. i. przepisy na |udzielania ulg oraz do częściowego lub 
mocy których wszystkie związki samo- |eałkowitego umarzania należności skar 
rządowe korzystać będą z ulg w spłacie |bu państwa z tytułu pożyczek, udzielo- 
zobowiązań, są następujące: nych związkom samorządowym z fun- 
Krótkoterminowe pożyczki, udzie» |duszów skarbowych. 
lone przez B. G. K. przed dniem I kwie Celem przeprowadzenia tego oddłu- 
tnia b. r. oraz wszelkie zaległości z ty- żenia powołane będą specjalne komisje 
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NV W b. tygodniu otwiera sie_ eie 
© L L A Lecznica „W icize”* o 
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tystyczny 1 
A Ul. ROKICIŃSKA 41. 
Przyjęcia na miejscu we 


Porad. 


tutu pożyczek, udzielonych przez B. G. |oszczędnościowo - oddłużeniowe 'w każ 000009003 i Inościach, Wizyty MA io roe 
; i SA 3 ZZ Biz 09%0990009009%99 002 kich specjalnościach, 
X ulegają konwersji. Odsetki za zwło |dem województwie oraz centralna ko-| 777799 cie, Analizy lekarskie: Staci vija 
tę za czas od 1 stycznia 1932 roku bę- |misja oszczędnościowo - oddłużeniowa NAZA rydzno m ZADOV PEAWCZA: R 
dą umorzone. Spłata długów hipotecz- przy prezydjum rady ministrów. CHOLEKI 8 rano do PORADA 3 Zi Aimer 
K ax 
Giełda pieniężna H'NIEMOJEWIKIEGO $|SĘOLNIKA z jantalen de „ana 
© KAMIENIE FINNE:CHO: wytwórni Ce SamoCHOLOWZA p Woż 
. sný 4 1 9 > J H Zg i os ? m” 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-, 5 proc. listami m, Warszawy 1933 r. Notowano: ŁZOŁCIOWE REL RA SRR) preot Parola Rzepa 
dewizcwej w Warszawie tendencja dla dewiz 4 proc, inwestycyjna zwyła 117.75 (+25), serjo- CHOROBY ZŁE YNA IOWA ' Jl tutorem 
była mocniejsza, a zwłaszcza dla waluty ngiel-| wa 121.90 (-|-40), 5 proc. konwersyjna 67.80, WĄTROBY . MIAN ; ; mys A Toyi ża 
skiej i merykúskiej sky a mode! ange 6 proc, dolarowa 74.88 — 74.75, 7 proc, stabili- ARTRETYZM TERJI AAN. reki DENTYSTA 09 łaty pe 
szone. Notowano: erlin 213,35, Belgja 123.65, | zacyjna 79.38 — 79,75 — 709,50, 8 proc. listy nia spóinie gabine W” 
wic 172.72 (- u Holanda, SSRI kanaya zastawne RRT Połanisat: Polskiego 17 NOWY 1WIATŚ WAR IWATEL:9-74-96 , szukiwana. Oferty „Ener iard poue 
26.20- (7516), wypłata telegraficzna na Nowy| (-|-50), 4 i pół proc. ziemskie 55 — 45,5, 4.i pół ZY cznych: ODSTĄPIĘ udział za 5.000 zł. 4 
Jork 5.27 (--1,5), Paryż 3490,50, Praga 22,10,| proc. m. Warszawy 67 — 68,25, 5proc. War- Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych RDS dobrze prosperującym. i sejf] 
Sztokholm 135,10 ,(--10), Szwajcarja 172,70, Wło | szawy 1933 r. 63.75 — 64 — 63,75, 5 proc. m. Żądać bezpłatnych broszur, miasta. Oferty „Udział* do AGP, 4 
chy 45,35, W obrotach prywatnych: marka | Piotrkowa nowe 51,13, 5 i pół proc, obligacje +990099990990099009900000990000090 


stracjł, b, | f 


i A 
soke . ARTYSTYCZNA Cerownia_ piźdlijdów kosc 
do cerowania wszelkiego rodzai Mowa, | 


kodzenia materiałów. Ceny PIRMA zau 


niemiecka 186 (—225), korona czeska 21.60 (—4)| Warszawy 7 emisja 56, 6 proc. obligacje War- 
szyling austrjacki 99, frank francuski 34,87, frank | szawy 6 emisja 62.50. Trnazakcje dokonane a 
szwojcnrski 172,55 (--5), dolar 5,2450 (-|-1),| nienotowane: 3 proc. budowlana 47.99 (—10), 
rubel złoty 4,58,50 dolar złoty 8.91,25, rubel] 4 proc. dolarowa 54,50, 8 proc. dillonowska 87,75 
srebiny 1:3, bilon 060, Bank Polski płacił zaj 7 proc. śląska 68.75. 5 proc, Warszawy 72.50, 


bank 1oty dolarowe 222 (4-1). 3 proo. państwowa renta ziemska odcinki CZO $ nake YB Li W AGA! F rzerobienie aparati A y H 
a dada że A zad y An oja re s: 7 ł ty d F ; i ł t h 75, Naprawy radja światła najtaniej 4 i ole! 
ł ównież a pr. i k z t ik- + proc. olarową warszawską ż ano 66. 9, kowska 46, w podwórzu. 


ZASTEPSTWO powierzę kolon 
wódczane wymagane do 2000 al * Szko 
leja I Maja 34 m. 2 dziś 3 — 5P 
działek 9 — 11 rano. 
ZAGINĄŁ żółty pinczerek (suc 
Wabi się Muszka. Uprasza się $ 
prowadzenie za wynagrodzeniem | 
rutowicza 125 (fabryka). A 
ŁODZIANIN w. Poznaniu, CHAM 
skład prima  referencie, gwa 
przyjmie towar, komis, manwe gw 
| inne. Oferty Republika Propos o 


pierów nrocentowych panowało dość znaczne | 48,25—48.00, poż. inwestycyjna 118,00—-117,50, 1 2 ZŁ APTEKA MADJACKĄ 
ożywienia, przy tendencji bardzo mocnej. Więk poż, stabilizacyjna  79.25—79,00, Bank Polski ŚRO e Lwów 

szych obto'ów dokonano 7proc. stabilizacyjną i 96,00—96.50.  Tendencja utrzymana. do nabycia w Aptece J. Zundelewicza, Łódź, 
EZT. Fin ROREYYTZ TT WSEIZ WROTOZE T Z TTNIZZYRE NTI A Piotrkowska 25. 


DRZEWIE A ARIE 00065000000400060006000000000000600C' m 
Posady Krzewy | Mieczysław Zmigryder 
róże, rośliny zimotrwałe, Dalje — Georginje 16GZY {j y DYWANY: perskie, krajowe, re 


-X PATE Tr OFIESTWA : poleca w wielkim wyborze Inż, dypl, Rzecznik patentowy maszynowe naprawia artystyczt! 
WYŃWALIFIKOWANI akwizytorzy-ki Jerzy Kołaczkowski Patenty na wynalazki, wzory, modele, zna- Millerom. Kilińskiego 18. TR 
celein ratalnej sprzedaży wyżymaczek| Gospodarstwo ui DINTOKOLWCK ki towarowe DOBRZE zaprowadzona fabryka MN y 
alumininm, platerów, rowerów i in-| Ogrodnicze — Łódź, ul. P OTRKOWSKA 241. przeńiósł kancelarię kułów drzewnych poszukuje SPON 
nych poszukuje poważna firma. Śród- TELEFON Nr. 222-00. | , 


miojska_28. m. 4, od 9—1 i 3—8 w. Warszawa, Bagatela 13, tel. 8-85-39 z kapitałem od 25—30.000 złotyń 


cjami Banku Polskiego. Notowano; Bank Pol-| za 5 proc, kolejowa — 64, 
ski 96 —. 96,75 (-1-75), Lilpopy 11 (--10), Ostro a 
wieckie 22 (--10), Haberbusch 35, Tranzakcje GIEŁDA ŁÓDZKA Q 
dokonane a nienotowane: Starachowicami po Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło- |) 
13.80. ą } „$ dzi notowano: dolary — sprzedaż 5,21, kupno 2 
PAPIERY PROCENTOWE, Na rynku pa- |5,20, dolarówka 55.00—54.75, poż. budowluna— w 
beaękoalnie 


U 1 13-58 w. Kwiaty cięte i doniczkowe, — Nasiona. | Oferty do adm, Republiki P Dž: 
kj RZEPNA „panna 20 Azycia kota Ceny jak w szkółkach. Zenniki na żądanie. | 900000000000000000000000000000000000% „D. Z. 100%. s £ 
na krosnach. Zgłaszać się: Piotrkow- sęęe6e tootoo oliteenn JATSZA WSIS] : ; 
ska 59, mieszkanie 28. zę c udziela korepetycji: francuski, fizyka, OBWIESZCZENIE: 
ZARZĄDU domem poszukuję. Posia- 


chemia, matematyka, Oferty sub „Stu- Komornik Sadu Grodzkiego * | 


ferencie. dz Z, A rz dent". zi „| à $ e 
dam referencie, dam gwarancje. Ofe Pracownia Sukien SS MARY char Eonian Frenci | 17e Witu „esteraastego, zam 


MISS MARY gives English, French | w Łodzi przy ul. Wólczańskiej % 


PANNA z lepszego domu do siedmio= and German lessons. Correspondance, | na zasadzie art. 602 K. P, C. 0% 
miesięcznego dziecka poszukiwana, — Piotrkowska street 24 lodz. 71. ____ | Że w dniu 25 października 193 } 

Zawadzka 15, Fiszer, STUDENTKA udziela keji dorostym oe m toag Przy an: Konig | 
A BEBSOLWENT metodą przyśpieszoną. Tel. 217-10 od r. 55, odbędzie się publiczna % 


2 — 4. Gdańska 21, ostatnie weiście,, cia ruchomości, a mianowicie: d 


Wyższych Nauk Handlowych, ze zna- Piotrkowska 101. = Tel. 1/3-68 III piętro m. 41. fortepianu i radjoaparatu, 052% giin 


jomością jezyków francuskiego, nic- ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera: | "YU na 6a CA zł. 5010o 200 
mieckiego, angielskiego i hebrajskiego poleca tury udziela rutynowany nauczyciel. można oglądać w niu || GR 
ON 


POSZRKUJE PRAKTYKI w poważ- Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, ćo= | mescit anruodaky; w czasie „I 
nem przedsiębiorstwie handlowem lub t R l e dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł Paź i i 93L 
Sy Peaaru 4 Rze PADA i a Łódź, dnia 4 października 1% 

przemysłowem. CORSE pierwszo OS atnie mode e paryskie 1 Komornik: M. LIPIŃ 
> U 


, Oferty sub „Inżynier: Handlowy: R i vP 6 I 
WOOYPCOOPOOOOOPCOREOOOOOGOOOOOGOGOOOOOEOŁPLOOOOCOOPO"O 
NIEMIECKIEGO udziela dr. fil absol- ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyoń- ORAS K sale fabryczi i 


AEN R SEES UBELEN 
Nauka i wychowanie wentka niemieckiego uniwersytetu. Li-|skiego udziela lekcyj francuskiego. Jo- ETA SRNE LETE po 500 m. kw. z podwójnem ŚW 
teratura, konwersacja, gramatyka. —|chelsonówna, Piotrkowska 26, od 3—4]SZKOŁA TAŃCÓW Henrykowskiego, DO WYNAJĘCIA. 
[OTSR AERYEN . | Przygotowanie do matury. Ul. Tiau-ļalbo Wólczańska 7, od 7.30 — 8.30 w.|Gdańska 9 tel. 166-93 wyucza między | razem lub oddzielnie. | 
NIEMIECKIEGO udziela gruntownie] gutta 6, portjer wskaże. "———n cnn |nnEMA najnowszy taniec Kariokę. Dla Wiadomość: 28-go Pułku str pi 
rutynowana nauczycielka. Konwersa-| EACINY, niemieckiego i innych przed- Dzieciom urzędników i młodzieży szkolnej opła- | niowskieh 63. | 
cja, gramatyka, literatura, korepetycja| miotów: udziela profesor gimnazjum w ta. zniżona. kr 
handlowa, korespondencja, tłumacze- z przytępionym słuchem 
lub wadami wymowy, udziela nauki 


4 


E 


; A iiei p EPE TTA AREE A OPSE 931 j 
: À “=| grupach lub pojedyńczo, wyniki po- PIERŚCIONEK złoty zginął W czwar- Do akt Nr. Km. 1126 297 
nia Piotrkowska 53. m. 20, lewa Sie myślne zapewnione. Ceny niskie. Pro- tek. Łaskawego znalazcę prosi się O OBWIESZCZENIE. gi Ł6 
cyna, II p, od 3—4 pp. i od 8 do fesor, Narutowicza 25, m. 13. zwrot za wynagrodzeniem, Gdańska 19 Komornik Sadu Grodzkier0 ód. ( 


wieczorem. mmm | PO 15 LETNIM pobycie zagranica na- dypl. naucz. spec. m. 3a. dzi, rewiru 4-go, Stefan ZA M 
STUDENTKA NZD, GENACH uczyciel (dyplom paryski) udziela an- M. KORROW A Larsa 141, ZGINAŁ bies rasy wilk kolor bron- zamieszkały w Łodzi przy U: 03.) 
ność polski, hebrajski, lacina. | Seny] giejskiego, francuskiego, niemieckiego, - ] - zowy. Żeromskiego 65, u gospoda- | gicza 35, na mocy art. 60% zj f zi 
bardz przystępne. Dzwonić 223-57. | Cegielniana 8, m. 5. Tel. 236-90 (cd| ANGIELSKIEGO udzielam po powo- K. P. C. ogłasza, że w dniu sa IŚ 
UCZ SIĘ 2—4 po_poł.). cie z Anglji i Ameryki. Dyplom. Go-|7A_ m —>m—————| dziernika 1934 r. o godzinie lej 


STY SPT dzina 1 (jeden) złoty, ul. Przejazd Nr] WRÓŻKA chiromantka przepowiada | póżniej jednak niż w dwie £ 
SROI 1 A ROSZ 2169, m. 10. najciekawsze tajniki w AOYACH ŻY- |w Łodzi przy ul, Piotrkow ryj 
szybko i tanio, płacąc malemi ratami,] NAUCZYCIELKA po powrocie z zagra ciowych. Piotrkowska 163. m. 2, odbędzie się sprzedaż z prze Cyd NUNO 
- x dla wszystkict u specjalistki zawodowej, p. mistrzynijnicy udziela francuskiego, angielskie-| PIANINO Schroedera w dobrym stanie | blicznego , ruchomości naler Pki 
Kursy. dostępne „dla WSŁYSKOCH cechowej, Nawrot 9, m, 1. igo, grupy i indywidualnie, Gdańska 76,stanie do wydzierżawienia. Piotrkow- | Borysa Libermana i składa a. R Ych 
Łódzkie TOWASŁYŚEYĆ Esperanckie || B E R LITZ T 45, od 7—9 lub tel. 152-19 od 2,30,ska 182 m. 3. 7 b A AUE pokoj zad M Wo 
i z | 3 zy DC ŚCIENNY AADCZAN, "3 IE 579" WE 
Łódź : . do See). | |_| | [POSIADAM lokal poszukuję wspól- WARNY NAS M » Į 
a STENOGRAFJĘ ` polsko - niemiecką niczki gorseciarki z małym kapita- MATONANA: DażdcoWaR UCHROŃ H het 
Traugutta 8. najnowszą metodą szybko i tanio aau-|łem. Oferty. „Radwańska“ uk 
Zapisy przyjmuje kancelarja Tow. w 


łem. Oferty „Radwanska „|_| sumę zł 860, na zaspokojenie poiki 
ANDRZEJA RÓ air Nr. 55 m. 16, tele- pRZYJEZDNY, lat 30, dobrze . sytuo- | telności Pinkusa Wojdystawskcy, gRĘ 
poniedziałki, SO zwa od godz. dawn. Piotrkowska 860" 


O nm WANY, zostaje całą zimę w Łodzi, szu- | ko sekwestratora nieruchor my o 
SB O dawn. Piotrkowska _80<7 B75 GROSZY LEKCJA! niemieckiego, kam znajomości z miłą osobą. Sub. Powyższe - ruchomości moy% 
Początek pierwszego kursu 25 paź-|LEKCYJ i korepetycyi udziela ruty- 
dziernika 1934 r. nowany _nattczyciel. Zapóźnionym 


JĘZYKA 
ESPERANTO. 


Kursy języków obcych 
uznane przez państwo 
10. rok szkolny 


dyplomowany nauczyciel. Oferty: — > licytacji. r mA 
„Najlepsze postępy“. FARMACEUTA trzydziestoletni pozna Łódź, dnia 16 październik I MR kę, 
7 ICTISK tamanti h szelki gz atury). c- S gas a. Baska A INE 
FRANCUSKIEGO, niemieckiego wza- ATA AE A KŁ skiego. udziela dyplomowana nauczy- Meena banin task wę oferty do | DROBNE weokzema W „NAA 
mian za pokój udzieli młode małżeńej /705*+ yka, cielka z Paryża. Oramatyka, literatu=| *epubliki « è euty. só najlepszym" najtanszYMa 
Oferty „Lingwiści". | PRZEDSZKOLE R. Rozenówny dla| grup wieczorowych J. Salomonowicz krzewy ozdobne wszelkiego rodzaju | Kto chce: 1) znaleźć lokator 
FRANCUSKIEGO, niemieckiego adzie-j dzieci od 3—7 lat przeniesione na ul.|Południowa_20. 31w widikim wyborze. jak również srebr | lokatora. 2) znależć- mies dy 
(PM 
nauczyciel. Oferty sub „Specjalista. cia przed i pó pol. Czesne obniżone: _ gruntownie udzielam, gramatyka, lite- śliny poleca po zniżonych cenach za-| chomość lub rzecz. 4) kis i jy | 6 
> È A ; la ż PO O RIĘŻE e JS ya SĄ PZH p U waj 
syi korepetycyj. Postęp waranto-| conwersation. Piotrkowska 48, L i9,jpondencja. Tel, 183-04, g. 8—10 rano. win. dojazd tramwajem 15, We wszel | wyszukać pracownika — ZW j 
Byl +KOLODENOWI e in tel. 153-14, 3—4.po poł : 30 kich informacjach dzwonić: tel. 173-94 | da dine ogłoszenie do „3 


francuskiego w każdym zakresie uczy| Przyjezdny”. dać pod wskazanym adrese!" e. 
OPŁATY NISKIE. metodą skróconą. Przygotowuje do 75 GROSZY LEKCJA języka irancu. W Celu  matrymonialnym  przystojną Komornik: ZAJKO 
stwo, bezdzietne (dopłata za pokój). — ska 29, m. J. tront. parter. ra, konwersacja. Specjalne ceny dIADRZEWA alejowe, parkowe, owocowe zetknięcia — zainteresowanyć 
la wzamian za obiady dyplomowany] Zachodnią 59. Zapisy codziennie, Zaję- ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO — ne świerki, Thuje, Cyprysy i inne ro- {| pojedyńczy pokój. 3)* sprzed” 
RUTYNOWANY nauczyciel udziela lek| ENGLISH teacher gives lessons andjratura, konwersacja, handlowa kores- kład ogroduiczy Stoińskiego w Zdro-' wiek okazyjnie. 5) dostać Wa 
' 


8 


i 
| 


h Meg 


AE £otowe, pojedyńcze od skrom- 
| S ja 00 najwykwintniejszych (od zł. 
oj za kompletne urządzenie pokoju). 
$ BER ga niana. Poleca Wytwórnia 
NACKI, Piotrkowska 275, 

tel, 231-80. 


Kuśnierz 


„Tygier 


orc ild, Tel, 20-67 
1 POWRÓCIŁ 
Yimuje zlecenia na sezon bieżący. 


„Republiki“ bezpłatnie! 
ałelnikuj Pozwól mi 
Anie okroślić Twól 
„9h zdolności, 
i, ASZenie | wyszczo* 
Najważniejsza faks | 
90 życia, Okroślić 
A lestes, kim być mo- 
* Poradzie Jak żyć 
lępować, by zwy- 
zo Przociwstawić się 
R A ponadto wybrać na zasadzie 
SoGi] 1 obliczeń kaballstycznych szczę- 
mor Twego losu Lotorji Państwo- 
Wikaząć gdzie takowy można nabyć. 
L.* Imię, nazwisko, rok I miesiąc uro- 
par Woż pod uwagę, że jestem czło- 
„pł, m nauki, długoletnim radaktorem 
bgo pisma „Świt” (Wiedza Tajem- 
K torom wielu prac naukowych. Nie 
niyta) żadnego wynagrodzenia, locx 
ły pocztowe i kancelaryjne załącz 
sb znaczkach pocztowych. Na los nr. 
|. Wybrany przezemnie, padła wygra 
000 zł, Na niewielką ilość wybranych 
"mnie numerów padło mnóstwo wy” 
th, z braku miejsca podaje tylko 
j Aie: Antoni Szwoj. Ząbkowice gm. 
aW Kościelne 10.000 zł. Cabała Jóxof, 
"wa, urzędnik rafinerji 10.0060 zł, 


1e 
po z 
7 
(snu 
ZEW 


ISEM 
PAR 

FR ANC Betelnikom 
zawa PODOS 


KK Zausznicka, Bank Rzemioślniczy, 

dwok. 5,000 zł, Frychel, Katowice, 

aparatu H Wodospady 3, 5.000 zł, Aksiuczy” 
ajtaniej Holona, p-ta Hołubicze 5,000 zły 


Łomnicki, Podhojco 5.000 zł, Przy- 
Osobiste cały dzień. Warszawa Ro- 


kolot »Świt”, Żórawia 47, Psychografolog 


2000 s 


3 50 * Szkolnik, Ogłoszenie załączyć. 
k Giczki | 
sza się 4 
dzeniem. | 
TWP cog 
2 zw ; 
i manti 
Propo 
pa ,| Voczeshą Pracownię” 
ys , 
fabryka | Mty damskich 
akuje SPĄ 
00. złotyś 
ubliki ME Džwiękowy Kino-Teatr 
1661 1084 
NIE. 


zklego s 
zamieć 
niskie 


ia Gł 
ul. Kod A 
bilczno: i 


tel. 129-88 


U 
+ 
UO00000000000000000000060 


IŚ ì dni następnych! 


licyt” 
czasie "4 Ki 


rycznć Kino-Teatr 


a gwil 
CIA. 


utku SĄ 
1126 ję 


NIE. 
izk BA. 


= (LUD 


ŻEROMSKIEGO Ne 74—76 


BZTUKA. 


21.X 


PRACOWNIA 
M. HEIMANA 


AL- 1-GO MAJA 7, tel. 108-34 


poleca na sezon jesienno-zimowy naj- 
nowsze fasony kostiumów, palt i futer: 
Specjalność: Kostiumy anglelskie. 


Do akt Nr. Km. 1316 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiezo w Ło- 
dzi, rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza 35, na mocy art. 602, 603, 604 
K, P. C. ogłasza, że w dniu 30 paź- 
dziernika 1934 r. o godzinie 12-ej (nie 
później jednak niż w dwie ZOE) 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 92, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości 


należących do 


1934 


GABINET KOSMETYCZNY | 


JARS 


6-go SIERPNIA 30, tel. 228-21. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, | 
pielęgnowanie włosów, radykalne USU- | 
wanie łupieżu. "Masaż kosmetyczny:j 
Maquillage dzienny i wieczorowy. 
Porady bezpłatnie, — Godz. przyjęć! 

od 10—8_wiecz, 


De. Ludwik Rozenher 


POWRÓCIŁ, mieszka obecnie | 
ul. Piotrkowska 152 
tel. 18-200. 


Bernarda Kleina i składających się złPrzyjmuje w chorobach wewnętrznych: 
szafa brzozowa, toaleta, 2 szafki noc-|(spec. chor, serca) od 5 do 7-ej po poł. 


ne, zegar w szafce stojącej, tapczan z 
pledem, lampa  sufltowa, 
okien i kredens kuchenny, Oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 800, na za- 
spokojenie wierzytelności Stefanii 
Olszowskiej. 


Powyższe ruchomości można oglą- 


dać pod wskazanym adresem w dniu (Dz 


licytacji. 
Łódź, dnia 8 października 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 
Do akt Nr. Km. 796 1934 r. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w “>= 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w ko 


dzi przy ul. Narutowicza 35, na zasa- 
dzie art 602 K. P. C. ogłasza, że w 


dniu 29 października 1934 r, o godz. 12 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 116, 
odbędzie się publiczna licytacia rucho 
mości a mianowicie: maszyny do wy- 
rabiania wody sodowej i 300 centna- 
rów lodu, oszącowanych na łączną 
sumę zł. 1.500, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w cząsie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 października 1934 r. 

Komornik: ZAJKOWSKI. 

Sprawa M. Frainda i innych p-ko 

Zelmanowi, Friedwaldowi i innym. 


firanki z 2; 


— 


OBWIESZCZENIE o LICYTACJI. 

12 urząd Skarbowy podaje do ogól- 
nej wiadomości, że w myśl par. 83| 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
[25 czerwca 1932 r. o postępowaniu 
NC! Władz Skarbowych =] 
R. 62, poz. 580), odbędzie Się 
25 POSTA 1934 roku od godz, 10 
do 16-ej w lokalach zobowiązanych! 
ak des z licytacji niżej wymienio-| 
nych ruchomości: 

1) Piotrkowska 240 żyrandole, roz- 
rószniki, motorek na sumę 2900 zł. 

2) Piotrkowska 69 materjał chust- 
kowy, chustki bawełniane na sumę 
1080 zł, 

3) Napiórkowskiego- 47/49 
na sumę 930 zł. 

4) Napiórkowskiego 133 
sumę 1150 zł. 

5) Senatorska 29 maszyny do szy- 
cia trykotaży, urządzenie biurowe na 
sumę 12100 zł. 

5) Senatorska 35/37 samoprząśni- 
ce 2 na sumę 5000 zł. 

7) Senatorska 25 maszyny tkackie 
25 na sumę 3000 zł. 

8) Senatorska 13 meble 
1400 zł. 

w/z. 


meble 


meble na 


na sumę 


Naczelnik Urzędu 
A. Lenartowicz 
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PIERWSZA KRAJOWA 
CICHO STROJONA | 


SUPERHETERODYNA 


7 OBWODÓW. 5 LAMP. 


JUŻ W SPRZEDAŻY! 
PRÓBNE AUDYCJE NA ŻADANIE! 


Do nabycia w firmach: 


ALFA-RADJO, Nawrot 1. 
ELEKTROWNIA ŁóDZKA, Piotrkowska 115 


kaj U 


©0000000000000000000 '©00000000090000000000006000000000000000€000000G0000G06G0 30600€6000000000 


| „Bar Rogożyka 


DO KONSUMENTÓW i SMAKOSZY! 
64 Leuiomów Nr. 11 


(dawn. Zielona) 


_Telefom 189-14 


ma zaszczyt zakomunikować, iż obecnie po sē- 

zonie letnim, jest w możności zaspokoić najwy= 
bredniejsze smaki swoich bywalców. 

Kuchnia prowadzona 

OBIAD Or. 80 pod kier. najlepszych 

mistrzów sztuki kulinarne 


0000000600009060090 '1900600000000000000000000900900006000000000009000006660600 DO06600G00600000 


mi MBR R A t P fP 
SPE” 

SZARE: I 

os wą 


przy ul. Piotrkowskiej 85 
i Al. fqościwszki 28 


Mdóm przejśćiowy, I p. poprź.oficyra 


Przyjmuje się zamówienia 2» wła- 
snych 1 powierzonych materjałów p-g 
ostatnich paryskich modeli oraz roboty 
futrzarskie, 


R OW AA A ALA R AE NO aa 11 0 a 
00000000060000.5000000060000006000000060000060000060069006000000000066G6€0 0006600000660080 


głównych: 


dzieży p. t. 


„AAKALA? 


Przepiękne zdjęcia „Rajskiej wyspy“. Cudowne egzotyczne pieśni. Niezwykle interesująca treść w filmie 


i W 
K 
p. 


Jose Mojica, Conchita Montenegro i Mona Maris 


Następny program: „MOJE MARZENIE TO TY“. W rol. gł. Liljan Harvey i Lew Ayres. 
Dziś, w niedzielę21 października o godz. 11l-ej wyświetlany będzie film dla mlo- 


„BRANKA SYNA PUSZCZY*. 


000006000 |9000000000000000000000000000000000000000000000903060002%20 
I znowu kino „Sztuka* daje Wam wielki film p. t. 


Kol i SKIZYR 


Ló 
dż, Kopernika 16 8, ene trai Jeanette Mac Donald i Ramon Novarro. 


Setki najpiękniejszych kobiet! Sześć przebojowych piosenek! Miljonowa wystawa! 


v dni Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej.Następny program: „Źle kochana“ 


zinie | 


ie 124 R î dni następnych! 


trkow „ski 366 


, przetam di IN 

wAleżać SR Md, BUCHALTER - Bl- 
dadalac a lim przem kierownik biura 
jkojowm I Wazecinicy O absol- 
3y wiec mi zochnicy Oddz. w 
nywal joh id ODPOWIEDNIĄ 
A SA ESKA dorywcze pro 

ie af Na s» handlowych łącznie z 
iFAR: pula jj, malności skarbowych. 

AL AIYA erować proszę pod adre- 


9, t | Szkowicz, Łódź, Sien- 
resem R el. 177-94. 25-2 
Jernit kK R” Dom Handlowy 
ZAJ „Ke o "NEK obejmie przed 
NIET [aż ub składy komisowe 
szy Y włókienniczej, pończo- 
any m» NADH Tabniczej, konfekcyinej, 
kator, A T t. p. na Kresy Wscho- 


migs?“ Ka Md 


M na Żądanie odpowiednio 
„przedź p iso OWAĆ, 


RY ang Wać pod „Kresy. Wscho 
ninistracji Republiki, 


Pierwszorzędny Odbiornik Radjowy 


PHILIPS Typ 33A 
Model 1935 


Rewelacyjnie niska cena — 
Najdogodniejsze warunki 
Do nabycia w firmie 


K Bia r Sagan) 
Leczenie 
krótkiemi falami 


Choroby stawów, kości. mięśni, 


kobiecych i t, d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 


Nawrot 7. Tel. 164-21, 


ner- 
wów. skóry. narządów wewnętrznych 


Kuśnierz M. Szalit 


NARUTOWICZA 4 
nowe modele. Wykonywa 
wszelką robotę 

po cenach przystępnych. 


2000000000000000000000000 


MOTAK MECH. i SILNIK 


(7 
(9 
o 
2 15 P+ S. 120 V, 
O 
C) 
o 


otrzymał 


ee z 


używane, w dobrym stanie, 
poszukiwane, Zgłoszenia telef. 
167-67, od 9—1 ij od 3—7 godz. 

o 


[00/0/0,0/0/010,0,0/0/0/6/0/0,0/0,0/0,0/6 


FU TRA 


pig najnowszych modeli 
wykonywa najtaniej 
Pracownia Kuśnierska 
L BOMBEL, Zawadzka 6 
tel. 118-62. 


Nadprogram: Zwycięstwo Polaków w zawodach balonów o puhar Gordon Benneta 
000000000000000 0000000000000600000000000000000000000066 


0000060000060€0G00680 


Centralina lecznica zebów 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 164, tei. 127.83 
Czynna od g. 8 r. do 8 SRE 

Wedtug cennika Łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej lecznica przyj- 
muie od 8—9 rano t od 7 i pół —8 i pół wiecz. 
Stomatolog - specjalista chirurgji jamy ustnej ordynuje za oplata 

lecznicową. 
Zdjęcia rentgenowskie. 


BIURO TECHNICZNE 


inż Leon Hurwitz 


Łódź, Piłsudskieac 36 
tel. 141-95 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 


REKLAMY SWIETLNE 
NEONOWE 


WARSZTATY REPARACYJNE 


SZYJĘ WYKWINTN 


BIELIZNĘ Ę MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich 
Przyjmuję również wszelkie © 
reperacje | szycie po domach, 
ul. 6-g0 Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 
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| DZIAŁ. AL LEKA 


DOKTÓR Instytut Kosmetyczny DOKTÓR LEKARZ-DENTYSTA 
i I SZKOŁA ADR EMETYCZNA 
Z. Hentykowski Sonnenberg i WIEZOWA Dr med Lewinsono IS 
Chor. skórne, weneryczne | płcio RET OYT RA W 162 0 W A r. med. Lewinsono WEH asss 
przeprówadził się na ub. Poire waka nT oai ARR RIR powrócił Ó b PIOTRKOWSKA 86, front I B 
piparkowaką 86 uel. [43-63 Belpowioti usuwacie owłosienia naj- Chor. skórne | weneryczne. Kiliń kiet o Nr 49 Leczenie I, pielęgnowanie cery | 
przyjmuje od 8—11 | od 6—9 wiecz.|nowszą radykalną metodą bez śladó 
w miedz. ; święta od 9—l DAL Kuracje odmiadzające metodą TI ZIELONA 8a S g 36. n Dla pratających UST w 
Dla pań oddzielna poczekalnia. [nowa '— Trwałe przyciemnianie brwi] __przylm. od 12—1,80 1 od 41. teleton 154- Godz, przyj, od 10 r. 
RM ZELL * 4 TZęS. ZETA CESC EEEE E EENES DR. MED. i 
Lekarz-dentysta pW OE 095 OO RON Dr. MED. Dramen ih TYLK 
l Dilora- NT Leni dów | my tj | A jfragd Lewi ucia Makower M. Lewinsonowej Krót 
egz. 0 r, 30—2 
c BY SKÓRNE CHOR: WENERYCZNE 1 SKORN i 
Lek. dent. choroby wewnętrzne HOR ONERY ERYCZNĘ. (dla kobiet I dzieci) Maca ae, 
Gdańska 64, tel, 245-56 PRUSS przeprowadził ślę na (Koblety 1 dzieci) Piotrkowska 86 4 
powróciła e ul, Piłsudskiego 5 Wólczańska 117, eg PL i front II p. el. 143-63. | 
Piotrkowska 142, (el. 179- W. przyjmuje od 9—11 | od 6—8 w. niedz. | Przyjmuje od 11—1 | 4—6 
„— Przyjmuje od 4-8 pp. __ e telefon 241-98. i święta od 9—=12-el. Ceny leczalcowe. 
ceny znacznie zniżone zniżone: _ CENY  LECZNICOWE. 
ZEE oba Pilnie ok 
Dr. J. Schorr SN MI ITE ndi 
choroby wewnętrzne D Horii- polais ka 'H. SZUMACHER L. NITECKI [I Runi 
POWRÓCIŁ Z IWONICZA oai zań Powrócił 
ul. G Choroby 0 BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- | AKUSZERIA I CHOROBY Koneg 
v Jonea 11 Przyjm. od 10 i półL1 r pół i 7—8. PIOTRKOWSKA 56 RYCZNYCH 1 MOCZOPLRIOWY EN AKUSZERIA TE E Ra NA Nch 
RT ECA 11. Listopada 32 front, I piętro n po 
| Przyjm. od 11—12 1 4—7. p tel. 148-6 NAWROT 32. Tel. 213-18 Pomorska 7, tel. wig w ele 
tol. 7235-06. I od M2 6-3 meor „w nle-||Przylmule od 8—10 rano 1 od 6—9 w| = ——-—— R 
ele | Swięta O niedz eta w 00 
Dr. MED. | Ceny lecznicowe. | DOKTOR Dr. Bogusławski a 
| ŻYJMĘ 


Zofja Turynowa G. Fridstein 


choroby dzieci DR. MED. 


| LI N G E R wznowił przyjęcia R gnie 
| POZO O NAJME 


z CHOROBY WEWNĘTRZNE e 
Al. Kościuszki 22 przeprowadził się aa ulicę Klara Margolis | M 
(Piotrkowska 79) Cegielniana 11 spec. chor, wenerycznych, skórnych| Plac Dąbrowskiego l SB 
tel. 133-05. Tel. 117-95 gabinet fizykalnego leczenia | włosów (porady seksualne) wejście z Cegielnianej 
R Przyjm, od 4—6 pp. L s ___Przylmuje od 6—7.30 wiecz. (kwarc, diatermia, elektroterapia itp.) Andrzeja 2; tel. 132-28 tel. 130-10 
DR MED. PIOTRKOWSKA 113  |Przyjmuje od 9—-:1 rano I od 6—8 w |——— mmm 
[I mel $ HEINRICH tel. 165-17, W niedziele 1 świeta od_10—12. la 
« a E | as Pomorska 10 Tel. 147-67 aa e Dr. Jan Polak ku 
s . bs 
POWRÓCIŁ, Chor. dzieci i wewnętrzne Dr. med. DOROTA LEWY . NAWROT Nr. 7 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 POWRÓCIŁ |. Eg = r i i R CHOROBY PŁUC Tel. 164-21. 
CHOROBY NERWOWE, Gabinet Elektro- 1 Śwłatłoleczniczy|gy m (prześwietlenia Roentgener choroby wewnętrzne 1  allefk"y 
Spec, nerwice i cierpienia nerwowo: |S7XNY od 10 r. do 7 w. Ceny lecznic, Akuszer-Ginekolog ua miejscu) (astma, pokrzywka, migrena, 
seksualne. Wypożyczalnie lampy kwarcowej, d i przeprowadziła się na_ul. matyzm 
Godziny., orzyjeć 5—7-el. djatermii, kapieli elektrycznych przeprowa ził się Narutowicza 30 Godziny przyjęć 1—8. 
=p m» |inhalatorów, mininów i „mnych, |. ż ul. Karóla 8" tel, 214-75. - 
INSTYTUT KOSMETYCZNY LINS na ul. MWawerot M | _ orzyimuie od 5—7 po pol. NI i 
GA vy | urmetelu224,G2 ©, € dirzatwierdzona przez Min. bej Sp. 
Z $, tb R w i) RA A JM ESET SZKOŁA KOSMETY 
"= KilińskieGwo GO DOKTÓR przy Instytucie kosmetyki A fakloj 
i l. 137-65 M I NI a R” Ji JA | 
pod fachowem kierownictwem lekarza tel. 13 JE LAA p ka N 
Choroby skórne, weneryczne, moczo* SIENKIEWICZA 37, tel. 122-09 omorska Nr. 
Cegielniana 15, tel. 149-07]płciowe. Czynności zapobiegawcze | SPECJALISTA CHORÓB WENE- (daw. Narutowicza 9) tel, 127-84 W 
przyjmuje od 1! „do 2 lod 3 do 7 wiecz,| Dla ata: uniera mo Znen RYCZNYCH, SKÓRNYCH ı MOCZO- rzy je zapisy na ROA Ar 3 przyimuie od 4—7-ej. 7A 
= m stępstwa ŁCIOWYCH ezpłatnie programy i informacje 4 
LEK. "DENTYSTA Godziny przyjęć: 9—10 I 4—8. Cegicinian aasa kancelarji szkoły od 12—1. LEKARZ - DENTYSTA igl A 
) TE Th, -Leopold Winnykame | 


| 
Dr. Heller asmue POWROCIE „ „e | 


w. DOKTÓR Telet, 216-90 
b >| Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz. 
0 OWYyŚ i w niedziele i święta od 8—1 po pol 
PASZ PA U Tak 02 ADO, data dod ue Ek 


LJ 
Dla pań oddzielna poczekalnia. |CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE | 
powróciła. RZ EROWKOŻWAGIE „LORZAECDARU i MOCZOPŁCIOWE. Limanowskiego | p | 
Dr. med. Trau utta 8, tel. 179-89 od 3—6 w lecznicy 
A. Koś ég uszki 21, na ul. Cegielniana 11 lg . daioi sn oae | Piotrkowska 46 
Ma „el, 182 22, SZĄ ONA Telefon 238-02 a oic w niedz. I świętą od 11—2 popol Telefon 147-44. A 
* | choroby weneryczne, moczopie we oddzie zekalnię 
LEKARZ - DENTYSTA i skórne. dla | niezamożnych. ceny, lecznic, _ | GABINET ROENTGENOLOGIĆ? _ 


Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nlo- z6< 
dziele | święta od 9—1. A Sarona i, 
__Dla_ Pań_o oddzielna poczekalnia. choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 


MED. 
od 9—1 i 5—9, w niedziele 1 święta 


AGR nie od 3—7 po pol. 
Piotrkowska 51 M. Wolison Gd IA 


I. S. NEUMARK Tind 


POWRÓCIŁ. ROENTGENOLECZNICTWO: ki 


Choroby skórne, weneryczne 1 moczo.|Tdjacją również w doma u 4 


ANDRZEJA 4, tel. 170-50. ui. Żwirki (Karol 


1a) 4 


telef. 121-2 
CHOR. WEWNETRZNE 
EEUE E e Przyjmuje od 12—2 p.p, | od 6—8 wiecz. 
| rana Narutowicza m Dr. f eldman w niedziele | święta od 10—1 p.p. | Teleton .122-50, od godz. NUŻ 
iabine kosmetyki i tonletowej Telefon 128-83 Dla pań oddzielna poczekalnia. Dr. Med. A 


AKUSZER GINEKOLOG/— 


Mieszka obecnie 


Przyjmuje od 1—2 po poł. Dla Dla niezamożnych ceny le ceny lecznic, 
Z. SZWALBE| © Pods- wiec. dziku 
POT dich Pa i P TAONE DA Kilińskiego 113 [I Nicki BORNSTEIN Specjali horób | 
4 D B- (NAWROT 41) Telefon 155-77 z. „Po gardla i krtani 46 gd 
Choroby kobiece i akuszerja d k Pio trkows a R 


MONIUSZKI 1. Tel. 127-99, 
a oe wszelkich AUC orri 
fi b tni b ś 
Wa zogcacych włosów. |" jie Lek k ec a RZGOWSKA 5 T przyjmuje ód 4 di "ŻA 
Przylmuje od 10—2 i +5 wiecz. Pogotow p e ars ie ja 191-08 aja k o 


GABINET DENTYSTYCZNY (wejscie Sieradzka 
Lekarz-Dentysta ne w dzień I w nocy. „| przyjm. od 10—12-ej i od (8 30—19-ej 
aian A 6 (Zion. Główna 9, tel. 142-42y jecznicy ul. Gdańska 20 od9—I0-ej NÌ ew Ti aż sk 
P. KURWICZÓW N OAK ab SZ Woś sty (fr WARED i od EN 
specja nociach, — nalizy lekarskie ych 
ry MED. zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 3780. chor, skórnych 1 weneri 
Piłsudskiego 36, tel. 141-95 Stacja zapobiegawcza Amcirzcja 5, tee De) | 
czynna cata dobę. P PORADA 3 3 ZŁOTE od Ki 
powróciła przyjmuje od 8—11 rano | od oe, 
[e] 
przyjmuje m 9 1 pół — 11 rano GRY Ly | WENERYCZNE PRZYCHODNIA Choroby skórne | weneryczne. Da oać oddziel pogzóki j 


5— 7 pp. (kobiety i dzieci) Wenerologiczna Nawrot 74 Dr. A 


Sienkiewicza 3% tel. 128-07, _ 
— W. BALIC 


I. H, H. Weishoff.. przyjmuje od _11—1 i od yati (NEK po_pol. ZAWADZKA, tel. 122-73 |^ 
| Tekla Abkinówna PRZEPROWADZIŁA SIE NA Ra 


czynna od 9 r. do 10 tz 


Choroby — moczo 
powrŚcił „CZ YS tość” roby wenergozneir morton py PIANISTKA = PEDAGOG SIENKIEWICZA 52 (667 m 
"Zawadzka 22 ntas (mnie cykuinowanie. drutowanie.|STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynnaj WZNOWiła lekcie gry fortepianowej. Nr. tel Ay erys N Migja 
tel. 162-95 Er ARIE IRR tea biur. PO |całą dobę. Dla pań oddzielna poczekal- ke NY © Er P pnoy akcine ele, odl ÓW i 
d War MU zy e Szy . . hd, ylmufe kobiet i 
Porada 3 Złote. pix kl. 4, m. 45: tel. 241-35 (od 3—5-0i) i od 7 do 8-ćh l 


przyjmuje od 2—3 i od 6—T-ej. Piotrkowska 44, teielon 167-45 
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luż 
lareszcie 


ODBIORNIKI 


o EOS dk z zastosow, najnow, zdobyczy radjotechniki 
200000000000000000000000%0000000000600 asa! 


zatwier- 
dzone 
UR: Min, 
V.R. 1 0. P. 


kroju, szycia 


KURS i modeiowania 


10000000000000000006000000 


uhl 


ELEKTRIT SUPER 5 


Liny KAUFMAN 
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1) optyczna kontrola strojenia. 
2) Automat. regulacja fadingowa: 
3) Kolorowa sygnalizacja fal. 

4) 3 zakresy fal 

5) Niezrównana selekcja. 

6) Idealny ton. 


front. 


Str. 45 


Dęmonstruje 


„RADJO- ALFA" 


Nawrot 1. tel, 183-60. 
Na tel. żądanie demonstr. w domu. 


m _ 5 Idealny ton, | 
006009000000066000000668506000600600 v0©0006060900060 


Piramowicza 


róg Cegielnianej | piętro 
TELEFON 207-23 


do 7 w, = Po ukończeniu 


Przyjmuję się zapisy od 10 r. 
———— Ez 
2 wydaie się świadectwo 


zawiadamia Sz, Klijentelę, 
Aż z dniem 1 b. m, zakład 


został przeniesiony 


re 
awiecki z bródmiejskiej 20 na ulicę 


|. SH tel, 155-28 


Ss. L BEKER 


Sródmiejską 2 E5 


Poleca 
najnowsze 
modele 
paryskie. 


ozn zzz E EE EE 
83000060 2060606000600608090860600060600000060000000600800002608000 190006000050606000000630000903000060600063066000060606G0G0 


Wi TYLKO 
OKE Krótki czas E 
hocococoooooo0, 3G080000000060000500000090006 


A MIESZKANIA pierwszorzędne 4—5 po 
i kojowe w centrum I i II plętro okazyjiwany z wszelkiemi wygodami, warun 
nie poleca „POLONRUCH*, PIOTR=|ki dogodne, Cegielniana 37. Bursztyn, 


po PJ 
Ń KOWSKA 81, tel. 132-01. front, pierwsze piętro. 
— | esz --_ |2 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi wy POKÓJ z oddzielnem wejściem. Kom- 


LP Lokumpol 55 godami od zaraz do oddania. Wiado fort, do W ihis od zaraz. Koperni-|BIŻUTERJĘ, złoto, srebro I kwity lom 


mość u dozorcy, ul. Zielony Rynek ka 10, m. bardowe kupuję i płacę najwyższe ce- 
3 ZORY — r dE IE SAN ny. Zakład Zegarmistrzowsko-Jubiler- 
NY, dwuokienny, frontowy 
| AKOWSKA 55, parter, tel, 117-67|pokój z niekrępującem wejściem wj e d y n y 
Wólczańska 11, 


jiski I Solowiejczyk, Piotrkowska e] 
Warsztat rep. na miejscu, 

tę, guleszkania. sklepy, lokale hanloddam od zaraz, Adr. KOTY TTW i 

blowana | I fabryczne, POKOJE|m. 11, wejście z ul. Śródmiejskiej 21, 


a Z PIANINO zagraniczne dobrej - marki, 
Sch 20 Iz klatki schodowej od| nożyk JR o pięknym, tonie, okazyjnie 


© choroby zwierząt, do 


sprzedam. Śródmiejska 46 m. 6, 
ZA ÓJ elegancko uneblow ja | 
yn Anya uay Lekarz weterynaryjny twardego 


FUTRO łapki karakułowe lub żrebn= 
w t 
Mumm A. REICH zarostu 


CORRA CES UPANA N ZŁE SEA 
Kupno i sprzedaż 
PO AEEA 


DO ODDANIA od zaraz pokój umeblo 


l 
į. 


Lokale 


O O 0 


bm w nm | A | m 


jj e razy pokój ż kuchnią do wy 
A a: Nawrot 34, gospodarz, 
15) umeblowany maly w czystym 
i b ę telejonem tanio odnajmę, Prze 
_II_piętro, m, 5 


i 
M MYNAJĘCIA duży Pokój niekto. 


3 kowe oħazyin'e sprzedam, Główna 40 
ta azienki į telefonem natych- m m. 4. ofic. I piętro. 2! 
KI REŻ SZOK, Narutowicza 56, 4 MOTORY 
(! = 18—10 wiecz p 
; - Elektryczne nowe i używane po ce- 
| Am nane ALA lub ucznia na POWRÓCIŁ mana nach najniższych. UL PULA 
U z calodziennem utrzyma- (Specjalność -= pay dumowe) PU cyjne. Przewijanie motorów i dynamo- 
jęDzwonić 146-05 Wyjazd do chorych zwierząt, POROL RO SPAJRCCA SIEM, do maszyn. Instalacje elektryczne sily, 
AWA umeblowany pokój z wy przyjmuje AEAN od 9 do Aiseag 18 ATAK WACOM, <AWaca i świątia 4 sygnalizacji wykonywa 
' dla lej — > i od 4 — 7 p. p. - > Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. 
maniem. ę an izr, ow, k NAWROT 1a, 2 p. Tel, 175-77, |Z ODDZIELNEM weściem pokój ume- Maurycy RAK, Cegielniana 19 
) Wólczańska 7, m. 5 po 
Reina of. 12—4, iż POWA, waeris NYSA dla osaa Tel. 214-11 I 243-66. 
M OKIENN A wturanel co wynalęcia, Front l pleJBTANINO „Sellęra* prawie nowe oka- 
M PERAS ROKO NEETER A 2—8.-5 POKOI z kuchniami | wygo-j t'o: Źwirki 3 m. 4, o : zyjnie do sprzedania. Piotrkowska 154 
Romę. Żeromskiego 71 -— 16) '|dami, A awana od zaraz do tel. 14-106. WWUSÓŚM ESD 
UNE dw i [WY AJCCA Tel, LOSE ues MESKIE futro dobrym sanie do sprze 
I 2 a razy po 2 pokoje fronto- POKÓJ b. ładny wygodnie umeblowa kt Olerty Republika pod „Wy- 
A ny, NOROPERY z telefonem, nlegrepiy u dra”. 
nika 10 pzm) ula pacan onym il a ro Liny PIANINO w dobrym stanie do sprze- 
2 POKOJE z kuchnia, wszelkiemi Wys dania. Legionów 61 mieszk , 7, 
SOMA zara do oddania (liże powinien bezwzględnie przewidywaćj/SKLEP spożywczo-kolonialny w cen- 
J SEET niewielkie składki ubezpieczeniowe naltrym miasta tanio do sprzedania, Wia- 


DYWANY 52, Nowomisjska 1307 


19000€000000006003060900000060000900000000000860 
KUPIĘ używany rygał do pisma. Ad- 


resy składać w redakcji pod „Rygał”. 
OKAZJA! Sprzedam eleganckie futro 
męskie, francuskie foki, Piotrkowska 
JL. WAB AA EN 
BIURKO amerykańskie z żaluzją oka- 
zyłmie kupię zaraż. Zgłoszenia  tele- 
fon 158-59, 

OKAZJA! W Adelmówku przy Zgier 
skjej remizie tramwajowej 2 morgi 
dobrej ziemi za sumę 5000 zł. zaraz 
do sprzedania. Wiadomość Gołębia 5 
m. 1, w. Łodzi. 

FORDA, stan doskonały, sprzedam. 
Cena 600 złotych, Zgłoszenia: Biuro 
dzienników Lwów Kościuszki 2 „Oka- 
zja”, 

PEDAŁ format duży, perierówkę i 
prasę litógraficzną okazyjnie kupig. 
Sprzedam maszynę do gumowania i la 
kierowania. Wiadomość Łódź, Kiliń- 
skiego 121, Barcz, telefon 107-76, go- 
dziha 8 — 11 rano. 

SPRZEDAM tanio stołowy: kredens, 
serwantka, stół owalny do rozsuwania 
koloru orzechowego od godz. 15.30. 
Zamenhofa 8 m, 17. 


PRZYBORY EZ OAEZEW AR 
Posady 


BIYS TAKE OWADA wan ae A 
MIESIĄC próbny bezpłatnie pracować 
hede w poważniejszej firmie, jako: 
magazynier, ekspedjent, ajent = inka- 
sent lub t, p, Pierwszorzędne releren- 


Listopada 76. 
MAU i t ODDAM pokój balkonowy, frontowy, 
m Magistracka 1. m. 12, z. plekrepujacem welściem bez mebli, 
Wa rontowys słoneczny, umeblo-|używalność lazienki. Cegielniana 20, 
NP do Winejccja, romskiego 12. m, 7, 
MN Zawadzkie, |: 
M K-OWA Y pokój dla pana, wszel 
N «gody Śródmiejska 12, tel, 126-87 
MECZ 
Y Jąc 
ALI 


Li ada 77, I piętro, m. 12,  |złotych. Znajomość polskiego | nie- 
M KUJE się dwa widne pokoje nalmieckiego języka konieczna. 
He w centrum Wiadomość tel.jplerwszorzędnych  reflektantów do 
nie powszednie od godz. 9|biura Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50, 

Lod 3 do 6-ej. pod „W: 6000", 


Pokój (telefon, łazienka) z 
aniem | male _|MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią I wy 
w gober do wynajecia. goda, I piętro, słoneczne, wyremonto 


L TR UE EURO IK A wane od zaraz do wynalęcia, Bliższe 
ANDLOWY, duży, frontowy. informacje Piotrkowska 180, mieszk. 8, 


OWO wyremontowany na I piè 
i pig- ; ; 
rzy fonluszki 1, z centralnem od 2 do 4i od 8 Jo 10 wleczór. 
DWA LOKALE handlowe natychmiast 


ŚWaniem 
ly d a- 
yeti T R ipa (0 yan do wynajęcia, Śródmiejska 6, właśc: 
NAJĘCIA domu. 
i ytkiej 120 od. zaraz przy Piotr 
21 j| CENTRUM 
Ntodami BASRE RO Y pokoi słoneczne z wygodami, 


Bon wejściem, wszelkiemi wy- 


p meee 


DLA ROŹSZERZENA YMTEREŚU 


1 


3 i 


TN 


p 
M 
wo 


miasta dwa trzy pokoje 
Kościuszki 41. 


6 


JĘCH 
TWY 


dla solidnego Wólczańska 23, 
m. 2 


| odj Mość tel. 156-78, do godz. POKÓJ dla jednego lub dwuch panów 
| ai A do WYBIE, Południowa 31, front, 
P 2 wi eblowany do wynajęcia od|!!_P. 
ZO. *domość Kamienna Nr. 22, 


RG 
Biękitontowy. 


e n 
tejon 00t 1 piętro z używalnoś- pana. 


Wiat wynajmę pojedyńczej 0+ 
, m 6. 


Tępujące ARCANA Aleja 
> wynajęcia, ea 
„e. Piotrkowska 189 
tel. 166-14 
Warsztat reperacyjny 
Maszyny do szycia 


Firma założona w roku 1880 


ży 
v ni 


f aja 23, n 6 
Dokój ładnie tmebl 
owańy, tele- 
krępujące wejście garaz do 
KO _Liotrkowska_64, m. 52. 


ARE Wynajęcia dla jednej oso- 
2 P ilaceni wejsciem, Piramo 


. 


SŁONECZNY dwuokienny, frontowy 
M słoneczny, umeblowanyjumeblowany pokój do wynalęcia. Gdań 
dal Pornpulacem wejściem doska 135, m. 7, od 12—8 1 1-8. 

5. po Mowa 32, m. 22, odjPOKÓJ z wszelkiemi wygodami 
ly ` niekrępującem wejściem do wynalęcia 


s20 Dol 
RW Piotrkowska 117, Wiadomość 
zorey. 


YW DZZ LEŚ LA a e 
PRZYJMĘ inteligentną pannę 1 lub 2 
ną mieszkanie lub 


m 
= kn, w 4 


í A 5 pokoi z kuchnią, 
| w nowoczesnym do» 
p | otrkowska 161. Wiad. 


' à KA i 
h st AA. różne we wszystkich Blinbaum. 

A W i SAI RCA najko-' 

A rę t " 2 

Lo zeh lam 14. “Posreds jęcia. Piłsudskiego 23, tel. 213-10. 
f Maz NE, wyremontowane miesz- SŁONECZNE ADOROS AONtOWA: 02 
M front żęlkiemi wygodami: 4 poko 19 | dwuokienny, unieblowane, 1 Ple- 
ot lp Il p. oraz 3 pokojowe ofi. t0; osobne wejście, do wynajęcia, — 
diwy zaraz do wynajęcia, —'Kllińskiego 60, m. 24 

eL 200, Obejrzeć do 12-ej w ŁADNY pokój dla pana, telefon, 11-go 


t I u 

i Sblowany do wynajęcia 
zk 8 ni 

"10 73 Spanie, 


Piotr 
er AGO KE 
wszelkie wygod 


Listopada 72, Wiadomość u dozorcy. 


Banah front, I i IIT piętro, 
kn po 3 pokoje z wygodamijipozora. | 
i tro. Informacie: 226:77.]POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowanyjŁADNIE umeblowany pok 
PRI eleganckim domu (śród-|wszystkie wygody, telefon, I piętrojwodą, wejście z klatki schodowe 
l 


kulturalnego pana do wynajęcia, 
czańska 19, Informacje u dozorcy. 


MATERJAŁY 
R. Ulbrich, rurauwoneise mata 
JANKOWSKI 


nością 


wypadek choroby, 


Tow. Ubezpieczeń 


Wzajemnych 


"na wypadek choroby 


NY ; zwraca ubezpieczonym 75 proc, kosz- 
A pokój umeblowany nie-|czynny udżiałowiec w średnim wiekujtów leczenia, Wolny wybór lekarzy, 
wejście, zaraz do wynajęcia|poszukiwany z wkładem 6—8 tysiecy|aptek. P 


tali ze świadczeń T-wa. 


Informacyj ustnych i pisemnych 


udziela: 
Oddział w Łodzi 


telef. 232-51. 


pm A MMA | SIGCZNY - dO 


38 DUŻE frontowe pokoje z kuchnią ij: 
do wynajęcia, 11-golSKLEP spożywczy sprzedam bardzo 


ój z bieżącą 
dlajOKAZYJNIE do 
ói- 


BIELSKO 


SPRZEDAŻ DETALICZNA 


ŁÓDŹ, 


PIOTRKOWSKA 9 


ę 
u do:|DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 


IRAN ECH 


story kapy I obrusy 
wykonuje PRACOWNIA 


reinje ża zdrowie w postaci 
zwrotu czgści składek dla ubezpieczo= 
Ofertyjnych, którzy w ciągu roku nie korzys- 


kowska 91 


RATLEREK czystej rasy 4-ro 


domość w „Republice, 
KUPIĘ plac- nieduży. Olerty wraz: z 
cerą. podać do' redakcji sub P/W 
| PRE PE e 
„aOPLEWNIA ZELAZA 
RASIAN fitzddzóńa” dó wih- R 
jęcia względnie poszukiwany F 
tamże czynny spólnik z Kapita- 8 
łem. Oferty do Biura Ogłoszeń H 
Fuchsa, Piotrkowska 50, sub % 
„Wspólpraca“, 5 
BUGAAKAONUZKNWOŻMNAIKKEZEACEW 2] 
OKAZJA. Bardzo tanlo 3 magle sprze 
dam w centrum z telefonem. 
SPRZEDAM sypialnię jasno-dębową 
kompletną lub na sztuki, Sienkiewicza 
34 m. 36. 
ŁAPKOWE palto oraz lisa srebrnego 
okazyjnie sprzedam natychmiast. Wia 
domość Zamenhofa 4 m. 1. 


mie- 
sprzedania. Narutowicza 


47 m, 47. 


tanio byle zaraz lub samo urządzenie, 
Dabrowska 38. 

sprzedania kredens 
stołowy stół otomana I krzesła.  Za- 


chodnia 62 fr. II p. m, 26. 

KUPIĘ wannę emaljowaną z piecem 
lub bez w dobrym stanie, Tel. 188-30 
SZAFA sklepowa z szufladami oraz 
gablotka stojąca do sprzedania. Lima 
nowskiego 99, sklep narożny. 
OKAZYJNIE do sprzedania kilka palt 
źrebakowych nowych oraz blam. tchó- 
rzy. Wiadomość w firmie „Glorja*, 
Andrzeja nr. 27a. 

OKAZYJNIE sprzedam meble z dwuch 
pokoi. Wiadomość Nawrot 31 od 5—7 
u węglarza. 

POSZUKUJĘ większej kasy do ksią” 
żek. Tel. 170-52. 


Z POWODU przeprowadzki szafy, że 
gary, stylowa lampa, kozetka, gazo- 


a|mierz, nowa kuchenka  dwupłomienia 


i lednopłomienna do sprzedania, 
Gdańska 26 m. 5. 


z niekrępującem wejściem i używal-|SPRZEDAM buraki i brukiew pastew= | ż 

azienńki, ewentualnie z utrzy- 
młode małżeństwo|maniem; Żeromskiego 24, m. 15. , 
Wolborska Nr. 36, m. 9, od 12 do d]nwA POKOJE z kuchnią, umeblowa 
ne na okres zimowy do wynajęcia. — 


GABINET z hollem lub bez do wyna-| Wiadomość: tel. 168-288. -a 


ne. Władomość Limanowskiego 127, 


Kindlain od 12 — 1. 


KUPIĘ futro damskie i kołnierz męski: 
wydra lub foka, Oferty do adm. sub 
GB 


RADJO nowoczesne 3 lamp. do sieci 
bez anteny całą Europę słychać o- 
kazyjnie sprzedam. Niciarniana nr. 37 
m. 6. 


RĘCZNYCH ROBÓT? ŁÓŻKA niklowe na sprężynach oka- 


Piotrkowska 90, tel, 15509 zyjnie sprzedam, 


PaE essa aid ai AAA I 
isto pada Nr. 12, I piętro front nalewol POSZUKUJE pokoju umeblow, lub bez 
a, DUŻY dwuokienny pókój, nadającyjprzy Piotrkowskiej nie wyż, II piętra, 
Pomorska 25,się również na pracownię, Miesięcz-|z niekrępującem wejściem, 

nie 30 złotych. Piotrkowska 86, m. 37 do 10 r. 2.30—4 i 8,30 


w. 


6-go Sierpnia 13 


m. 2 


ILANGUAPHON angielski zupełnie no- 
tel. 240349.) 


wy okazyjnie do sprzedania, Wiado- 


mość: Telefon 200-08, 


cje. Łask, zgł. Ruda Pabjanicka Ogro* 
dowa 49, m. 2. 

WMASZYNISTKA" przyjmuje przepisy 
wanie do domu: Cenv niskie lelefon 


poszukuje. posady w. Łodzi ewentudl- 
nie w pobliżu. Oferty sub „Lekaska” 
do Republiki, 21 
HAFCIARKI. do robót hajorkowych 
mogą sie zgłaszać Zakłady Przemysło 
we Br, Grabski, Zakątna 63. al 
SŁUŻACA do wszystkiego z dobrem 
kotowaniel = CZYSIA Uvzciwa 1. DOs 
słuszna może się zgłosić ze świadeę= 
twami. Nawrot 7, ri» 5, iront 2 plęno, 
od godz, 2 du_4-21: UR. 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej szwa= 
czki do obrębiania chustek na maszy* 
ny motorowe natychmiast Adres w 
administracji 
ZDOLNA krawcowa 
przyjmuje szycie 
je starą bieliznę, 
do administracji. y 
ZDOLNA praktykantka techn. - denr 
z 2 letnią praktyką poszukuje zajęcia. 
| Płąca obojętna: Sub „222%, 3 
RUTYNOWANY korespondent polsko. 
niemięcko - angielsko - włoski, poszu= 
kuje zajęcia, może być godzinowe, —, 
Zgłoszenia do administracji pod „Kas 
respondent". KIE 
LEKARZ - Dentysta zdolna, z dobrą 
praktyką poszukuje posady ną Łódź 
lub dojazd, Oferty sub „Dęntystka*, 
tel 11-365. 
SAMODZIELNA krawcowa poszukuje 
posady w pracowni sukien do szycia 
i do kroju. Oferty sub „E.* 
POTRZEBNA młoda panienka (chrżes 
ścijanka) do sklepu spożywczego z 
całodziennem utrzymaniem.  Wiados 
mość Rzgowska 97, mieszkanie 2, od 
odz. 10—7 wiecz, 
POSZUKUJE się wykwalifikowanej 
osoby o skromnych wymaganiach do 
uoworodka. Zgłoszenia Cegielniana 30 
m. 9, 5—6. 
13 Zel MPA a OCH LE | 
INTELIGENTNA anna do dzieci nio- 
e się zgłosić, Pomorska 10, m. 16, 
do doktora, między 10--12 
RUTYNOWANA pielęgniarka, miasa- 
żystka, poszukuje pracy przy chorych 
lub do towarzystwa. Zajmie sie dz eć- 
mi, gospodarstwem. Tel. 245-17. 
POSZUKUJEMY  ukwizytorów do 
sprzedaży wiecznych piór na raty. — 
„Golden Arrow, Kilińskiego_61. 
INKASENT akwizytor większej wy- 
kończalni poszukuje posady. Oferty 
ir „M. S.“ do administraci! Repue 
iki; 


POTRZEBNI szewcy na robot męską 

do warsztatu i podręczny Zgłoszenia 

NASZYSIAWE Berger, Łódź, Rzgowsra 
r. 74, 


i biellźniarka 
0 domach, reperu-= 
ferty sub „Zdolna” 


NU 
{í 


E | 
sy Wrona 


Sir. 16 21.X 


TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ ua 


= Centrala w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 136 
Oddziały, Inspektoraty i Ajentury we wszystkich większych miastach Rzplitej 


ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. 6-go Sierpnia Nr. 4, tel. 209-5 


Towarzystwo zawiera ubezpieczenia na' życie na najdogodniejszych warunkach 
| z badaniem i bez badania lekarskiego 
Towarzystwo posiada pierwszorzędną reasekurację SZWAJCARSKĄ i DUŃSKA 


1934 


Dot: 
B 
am 


E / 


Lokale 


z osobnemi5 POKOI z 
Cekielniana| 


Zł, 20-— miesięcz. pokój umeblow. z DUŻY umeblowany pokój 
klatki schodowej. wejściem do wynajęcia. 

ZŁ Haze peuar PO SAONA I p] 13, m. 8 E 
centrum oraz 2, 3, 4, 5 od najtańszych V je=| 
do luksusowych poleca, „GEGUZ*, DOMINA GLA POCO ASY dów 
Piotrkowska 62 tel. 17-111. _ TE: 


w 


aM IM iSS 


TMM x e 


PIOTRKOWSKA 83, fr. I p. Nr. 115, m. 14 


poleca i poszukuje mieszkania, lokalejSOLIDNA rodzina iz i i 
i nia, raelicka przyjmie 
handlowe, sklepy, domy, wille, poko-|na mieszkanie z całodziennem utrzy- 
ię umeblowane z klatki schodowej.|naniem ucznia. Of. „1800* 2 

20-2 = : 


Piotrkowska Nr. 81, lewa 
oficyna Il-gie wejście, parter, 
drzwi 26-a. 


— 


BIURO 
nowy 


DO ODDANIA mieszkanie dla 2 pa- 


Ul. Piotrkowska 


é 


— 


MIESZKANIA większe i mniejsze 


zz z 


i SALA FABRYCZNA 


(szed z transmisją) oraz inne 
pomieszczenia w nowym budyn- 
ku do wynajęcia. Oferty do Biu- 
ra Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkow- 
ska 50, sub: „Szed”, 


w 


pierwszorzędnych domach, pokoje u- 
meblowane. garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca najszybciej i najkorzy- 
stniej 


„Polonruch*, 
tel. 132-01. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszkania 
2, 8 i 5-pokojowe ze wszelkiemi wy- 
godami, ul. Wólczańska 222. Dozprca 
wskaże. 2 
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny ume 
blowany pokój na 1-em piętrze, tele- 
fon na miejscu. Piotrkowska 166, m. 3 
DO WYNAJĘCIA duży, ładny pokój 
umeblowany dla solidnej osoby. Zgła- 
Szać się Sienkiewicza 4, mieszk, 7, od 
10—121 3—5. 2 
DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe mie- 
szkania z wszelkiemi wygodami, win- 


Piotrkowska Bl, 


TOKICINSKA 54, 


213 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia od zaraz. Wy 
soka 38. 
POKÓJ ircutowy dwuokienny, cisnły 
i słoneczny dla pojedyńczej osoby 
piętro w śródmieściu. 157-23. 
POSZUKUJĘ ładnego pokoju umeblo= 
wanego-z całodziennem: utrzymaniem 
łazienką i telefonem przy Ul. Piotrkow 
skiei. Oferty sub „Dr. Cé“ + 
POSZUKUJĘ pO dja PA , 
PRESATA tarza na Kilińskiego, względnie w 
da, w pierwszorzędnym domu, w cen- Ar å i 
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku okolicy, Oferty sub „orze ZAP A, Oferty sub „Dobrze zapłacę” 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangell-|DUŻY frontowy 2 okienny pokój do 
cka 15 tel. 218-53. Administrator| wynajęcia od zaraz Wejście niekrę- 
Oberliinder. pujące. Wiadomość Pomorska 7. m9, 


BILANS SUROWY 


rycznych 


a RE 


NAUCZYCIELKA, izraelitka, poszuku-, DUŻY 

je jednookiennego pokoju między Na- cem we 

wrotem i Zieloną blisko Piotrkowskiej mi lub_bez, 
słoneczny d 


Oferty „Spokojny*”» 
RAIRA IRA IRAKA RA | r 
AIALL AAAA 


Matki 1 LOKAL han 


tychmiast 


f p Zapi i od 12 do 1 
0 b 1690 an U BPOŻY owego s sujcle - (DWA ładne 
9 niemowlęta nem na I pi 
do 
: “ 
„Miópli: Mieka 


Sp. Akc. w Łodzi 
na dzień 1 października 1934 roku 
STAN BIERNY 


Kapitały własne: 
a) zakładowy 
b) zapasowy 1.260.000,— 
c) amortyzac. 33,097,16 
Wkłady i r-ki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Procenty, prowizje i różne zyski 
Oddziały 
Różne rachunki 
Zyski z lat ubiegłych 


Suma bilansowa 


Zobow. z tyt. udziel. gwar. 
Różni za inkaso 


STAN CZYNNY. 


629.750,52 
224.161,38 
1.016.822,23 
1.200,946,25 
1.009,889,41 
12.775.379,75 
7.942.636,17 
206.857,32 
399,367,83 
988.091,77 
628.513,19 


27.022.416,42 


2.934.942,68 
1.632.197,18 


31.590.156,88 


Kasa i sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe 
Panki krajowe 

Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące 
Nieruchomości 

Różne rachunkł 
Koszty handlowi 
Oddziały 


Suma bilansowa 


Udzielone zwarancje 
Inkaso 
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3.813.097,16 


14.976.778,32 
" 167,413,39 
3.013,359,38 
1.235.358,56 
878.632,81 
1.705.063,02 
728.727,86 
323.989,48 
194.996,42 
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Wycieczki .:.:.. do Palestyny 


Redakcia i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44; sekrętatjat nocny 136-43. Tłoczalia — 180-80. 
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sprzedaje po cenach fabr 
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frontowy pokój z niekrępują- 
jściem 
Piotrkowska Nr. 14, m. 7. 


ELEGANCKI duży umeblowany pokój 


cia. Wiadomość Lipowa 27, I p. front, 


m. 23. 
DO WYNAJĘCIA natychmiast pokój z 
kuchnią. Piotrkowska 255. m, 44. 


Setki Posiacdcaczy 


przekonało sle, że jeden sta- 


American Union 


raturą: całe mieszkanie 
biuro, kino, duży lokal I t,p 
Zapewniona oszczędność 


wicza 27, tel. 154-23 


naszego specjalistę celem : 
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MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe i 
ży sklep z  wszelkiemi wy% 


kuchnią, wszelkie wygody 


Zgłosz. tel. 168-59, od godz. 1 do 5. gaz, elektryczność, łazienka. Cl 
|MIESZKANIE 7 pokojowe z wszelkie- niski. Park miejski, pośród bi 
mi wygodami, I piętro, od 1. 11. 34,| Wiadomość | Administracja gl 
Nr. przy ulicy Narutowicza 49, do wynaję mości Z. U. P, U,, ul. Bednarska sgi 
cia. Wiadomość u gospodarza. od godz. 8 do 14 i od 16—16 ii 


181-05, Dojazd tramwajem 4 15 


DO WYNAJĘCIA. 
5 POKOI z kuchnią z wszelkienię 
godami, nowo wyremontowane t 
od gospodarza przy ul. Narul0y 
Nr. 24, front, III piętro od 1 pał 
nika 1934, Wiadomość u Admini 
ra domu. i 


po EŃ |. 
KOMFORTOWE mieszkania 6 ni 
kojowe w nowoczesnym domt ma 
raz do wynajęcia. 11_Listopadsa 
CIEPŁY, umeblowany pokój % , 
dami do wynajęcia. Narutowićj 
m. 12-a 
UMEBLOWANY frontowy pokgi 
pojedyńczej osoby do  wynajęi 
Południowa Nr. 32, m. nr. 13. ! 
ŁADNY pokój z wszelkiemi wy% 
do oddania, Gdańska Nr. 18, mę” p | 
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POSZUKDVANE: HEJA 


4 lub 5 pokojowe zę wszelkiemi 
godami w okolicy Piotrkowski 
przejazdu wzwyż, lub na pu 
cacl. Oferty sub „4 lub 539 
F) 
DUŻY, elegancko umeblowany Man 
używalnością łazienki, telefonu SFP 
|najęcia dla pana. Śródmiejski, 
m 7 A M 
POKÓJ umeblowany z oddzielnej > 
ściem dla kulturalnej osoby 00 $ 
do wynajęcia. Zawadzka 25, M 
|POKÓJ frontowy z niekr. wel 
2-okienny, słoneczny, II p. 
jęcia, Al. I-go Mala 29, m Tm 
2 POKOJE z kuchnią na 2 P, i 
miast do wynajęcia. Aleja I Ma” | 
Dozorca wskaże. 
POKÓJ umeblowany z wszel 
godami do wynajęcia. Sienkie 
m. 4. 


DO ODDANIA pokój umeblo 
niekrępującem wejściem. Oglś 


m do wynajęcia z obiada- 


o oddania, Południowa 28, 


dlowy Piotrkowska 53, na-| 
do wynajęcia. Zgłoszenia 


frontowe pokoje z balko- 
trze od zaraz do wynaję- 
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9—9 wiecz., front II piętro. OT% 
Lipowa 64. 


p 
POKÓJ osobny dla pani lub p 
Piotrkowska 79, mieszkanie 597 


ELEGANCKI pokój z niektehę 
wejściem, telefonem, wszelkie! ug 
godami, natychmiast do wynałej 
Audrzeja_48, m..8, w godz. £—= 


OD ZARAZ do wynajęcia skle” 
kojem oraz pojedyńczy skle? 
ska 95, u gospodarza. 

DO WYNAJĘCIA 5 pokojow 
nie, I piętro z wszelkiemi W 
w centrum miasta, Zawadz (A 
rospodarza., 
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OLSKO-PALESTYŃSKA 
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Rewolwer na Batkanadi” 


Rewolucyjna organizacja macedońska wydaje wyroki śmierci, 
i precyzyjnie. — Posłowie i ministrowie chodzą tylko w otoczeniu tajnych detektyw noży dz 
— Życie jest bardzo tanie.., ó 


k Istniej 
pk dą ATZYS 
które wykonuje się szy” |< sta 


OŚ 
ty 


„WOLNOŚĆ LUB ŚMIERĆ". 
Symbol macedońskich komiładżi, który był 
wytatuowany na ramienlu zamachowca. 


Krwawy zamach ra króla Aleksandra w Marsylii przypomniał 
znowu wszystkim o istnieniu najstraszliwszej orzarłzacji terory- 
stycznej macedońskich komitadżów, do której należał również za- 
bółca króla Aleksandra i ministra Barthou — Piotr Keleman-Geor- 
glow. 

Ze względu na wielkie niebezpieczeństwo nikt dotychczas nie 
wniknął w mroki tajemnic tei najstraszniejszej organizacji, wobec 
której bledną krwawe praktyki chicagowskich gangsterów i anar- 


Krwawy teror 


Chodzi o to, aby zapoznać 
czytelnika z pewną organizacją 
rewolucyjną, której siedziba 
mieści się niemal w. samem 
sercu Europy, bo w odległości 
zaledwie 33 godzin jazdy ko- 
leją od Berlina. Organizacja ta 
silniejsza jest niż państwo, na 
którego terenie ona działa, po- 
zatem posiada ona własne pra- 
wodawstwo, własną policję i 
prasę, ściąga podatki, otrzymu- 
je subsydja z zagranicy, wydaje 
wyroki śmierci na podstawie 
specyficznej moralności, która 
tam stała się dogmatem i zmu- 
siła sąsiednie państwo — Jugo- 
sławię — do obostrzenia ochro 
ny granic drutami kolczastemi 
i zbudowania specjalnych wież 

obserwacyjnych, jak również 
do wzmocnienia kontroli nad 
liniami kolejowemi i mostami, 
zupełnie jak w czasie wojny.— 
Organizacją tą jest „Wewnę- 
trzno - Macedońska Rewolu- 
cyjna Organizacja“, znana w ca 
tej Europie z czterech począt- 
kowych inicjałów „V. M. R.O*. 

Czy uda mi się na podstawie 
posiadanych rekomendacyj wni 
knąć w tajemnice tego straszli- 
wego związku terorystów? — 

“Mroki tych tajemnic są bardziej 
ciemne niż ta noc, którą spę- 
dziłem.w Sofii. 

Podniosłem się z ławki. Po- 
wietrze było świeże i przyjem- 
ne, jak zresztą w całej stolicy 
bułgarskiej. Latarnia świeciła 
tylko dla mnie. Oparłem się o 
nią. wyciągnąłem z kieszeni kil 
ka wycinków gazet i zacząłem 
czytać: 


Sofja, 8 lutego. 


Jordan Gurkow, prawa 
ręka wodza rewolucjonistów 
Iwana Michajłowa, został 
dziś zamordowany przez lu- 
dzi z obozu Protogerowa. 

Zamach dokonany został 
na jednej z najruchllwszych 
ulic Sofji. Gurkow, adwokat 
z zawodu, osobistość znana 
w całej Bułgarii, zrezygno- 
wał z osobistej ochrony. 
Ciało jego zostało przeszyte 
czterema kulami! 

Mord ten był aktem zem 
sty, albowiem przed nieda- 
wnym czasem ludzie z 0- 
bozu Michajłowa zabili w 
podobny sposób jednego z 
przywódców obozu Proto- 
gerowa. 


Jeszcze przed wyjazdem do 
Sofii pozbierałem wszystkie 
wiadomości o skrytobójczych 
morderstwach na ulicach Sofji. 
Oto kilka najważniejszych w 
choronologicznym porządku: 

1924 r.: — Zamordowanie 
Teodora Aleksandrowa i jego 
przybocznego towarzysza. | 

7 lipca 1928 r.: — Zamordo- 
wanie generała Protogerowa i 
jego towarzysza, Gecowa, w 
Sofiji, i | 

18 września 1929 r.: — Za- 
mordowanie Bagdarowa i jego 
dwuch towarzyszy z obozu Pro 
togerowa w Warnie, 


"15 października 1929: — Nie 


udany zamach na Wasyla Wa- 
syliewa. i dwóch jego towarzy- 
szy z obozu Michajłowa. ` 

5 marca 1930 r.: — Zamor- 
dowanie  „protogerowczyka*, 
Wasyla Pundewa, redaktora 
„Macedonii*. 

3 grudnia 1930 r.: -— Zamor 
dowanie w Sofji „protogerow- 
czyka“, znanego pisarza, profe- 
sora Nauma Tomalewskiego. 

11 grudnia 1930 r.: -— Próba 
dokonania zamachu na „proto- 
gerowczyka* Gieorgiewa Tan- 
dowa. 

13 stycznia 1931 r.: — Za- 
mordowanie w Sofji Spassowa 
i Mikołaja Bodakowa. Obydwaj 
oskarżeni byli przez Michajło- 
wa o zamordowanie jednego 7 
jego bandy. 

Pozatem w pismach znala- 
złem następującą notatkę: 

Od czasu zamordowania 
generała Protogerowa, a 
więc od roku 1923-go, ilość 
intelektualistów bułgarskich 
którzy zginęli wskutek ry- 
walizacji między obydwie= 
ma frakcjami V. M. R. O, 
wynosi 193 osoby! 

Od czasu zaniordowanła 
Stambulijskiego, a więc od 
1928 roku, zamordowano o- 

c gółem 20.000-Bułgarów".. Z 
tej liczby na konto komita- 

dżów można zapisać 4.200 

trupów. 


Tajemniczy hotel 


Schowałem skrzętnie wszy 
stkie dokumenty i udałem się 
w stronę hotelu. Była godzina 
11-a wieczorem. Byłem głodny 
Dwie girlandy z elektrycznych 
gruszek — czerwona i zielona 


— niezbyt kunsztownie zwisa- 
jące z balkonu, wskazały mi, że 
to tutaj. Wszędłem po scho- 
dach na górę i otworzyłem 
drzwi. Oszołomiło mnie odra- 
zu argentyńskie tango, strzela- 
jące z głośnika. Nie pomniej- 
szyło to jednak mego apetytu. 
Usiadłem i przywołałem kelne- 
ra. Przyszedł, spojrzał na mnie 
i uśmiechnął się. Miał doskona- 
łą pamięć. Nawet po dziesięciu 
latach przypomniał sobie twarz 
raz widzianego gościa. 

— Tak, to ja.. — potwier- 
dziłem jego domysły .— Przy- 
puszczam, że nic się w Sofiji nie 
zmieniło od czasu mego wyjaz- 
du? 

— Nic, proszę pana... 

— Przypominam sobie pa- 
na... Pan nam usługiwał, gdy 
urządziłem maleńkie przyjęcie 
na cześć ministra spraw wewnę 
trznych Daskalowa... Siedzieliś 
my tam w kąciku, prawda?... 
Jak się powodzi panu Daskalo- 
wowi?. 

— Został zamordowany». 

— A co porabia pan Chalew, 
z którym też jadałem w tej 
Sali Taa 

— Żamordowany e 


-— A pan Petkow?.. Nieje- 


"den kieliszek śliwowicy wypi- 


liśmy razem — mam wrażenie 
— tam, przy tamitytn stole.. Co 
u niego słychać?... 

— ŻZamordowadńy:e 

— Ja nie mówię o ojcu, by- 
łym prezesie rady ministrów, 
lecz o jego synie — Petko Pet- 
kow! 

— Rozumiem. proszę pana... 
On również żostał zamordowa* 
ny, podobnie jak iego ojciec... 

— Panie starszy, cd dzisiej- 


IZ 
chistów rosyjskich. Udało się to jedynie „królowi reporterów "gl 
kim: był bezsprzecznie Albert Londres, który w 1931 rok" gp 
się specjalnie do Sotji, stolicy Bułgarii I głównej kwatery k 
dżów macedońskich, by zbadać ich tajemnice. 
nal, jak wiadomo, przed dwoma laty na statku „Georges 


szego dnia pan bedzie łaskaw 
zarezerwować dla mnie stolik 
przy ścianie możliwie najdalej 
od drzwi... 

— Niestety, proszę pana... 
Stoliki, o których pan mówi, są 
już oddawna zasezerwowane... 


Ręce w kieszeniach 
Umówiłem się na spotkanie 


ptżed pominikier: cara Aleksan 


dra Il. Pomnik ten wznosi się 
przed gmachem scjrau. który. w 
Bułgarji nazywa się „sobra- 
njem“. Na krótko przed dwu- 
nastą przyszedł ów jegomość, 
na którego czekałem. 

— Nie widziałem narazie 
nic takiego, czego spodziewa- 
łem się ujrzeć... — rzekłem. 

Spojrzał na zegarek i uspo- 
koił mnie: — jeszcze było za 
wcześnie. Zaczęliśniy się prze 
chadzać, 

— Tutaj, na półwyspie Bał- 


Fałszywe paszporty 


Przy zabójcy króla Aleksandra I 
ministra Barthou znaleziono fałszy- 
wy czechosłowacki paszport, W Pra- 
dze przy jednym z centralnych urzę: 
dów prowadzi się bardzo dokładną 
ewidencję nietylko paszportów już 
wydanych, ale także każdego jeszcze 
formularza paszportowego. W Wie- 
dniu znajduje się międzynarodowe 
bluro do zwalczania i studjowania 
przestępstw kryminalnych, które pos 
siada specjalną sekcję dla wykry* 
wania I zwalczania fałszerstw pasze 
portowych. 36 państw ma w tem 
biurze swego oficjalnego przedsta” 
wiciela. 

Fałszowanie paszportów, Jak do 
tychczasowe spostrzeżenia krymlna* 
listyki, odbywa się przeważnie w 
następujący sposób: zwykle w Jed* 
nym z konsulatów zjawia się jego- 
mość, który zgłasza, że mu skra- 
dzlono, bądź też, że zgubił paszport. 
Chcąc mu umożliwić powrót do kra- 
ju ojczystego, konsulat Jest zmuszo” 
ny na podstawie jego wyłaśnień, któ 
re tylko w wylątkowych wypadkach 
mogą być dokładnie przez konsulat 
ustalone, wystawić mu prowizorycz- 
ny paszport, Z reguły paszport taki 
wystawia się na pół roku. Otrzymuje 
taki pan paszport aulentyczny na 
podstawie fałszywych danych I do- 
kumentów. Podobne wyłudzenia 
traliaja sią dość często, 


Tratiają się też I w kraju wysta* 
wione paszporty, na podstawie fat- 
szywych danych. , 

Do trzeciej kategorji zaliczają się 
paszporty prawdziwe, autentyczne, 
zdobywane w najrozmaltszy sposób 
(znalezione, kradzione, kupione Itd.) 
i dopiero następnie fałszowanie, 

Do najrzadszych sposobów fał- 
szowania paszportów należy tak zw. 
całkowite sfałszowanie paszportu, to 
jest takle, że książeczka paszporto” 
wa została również przez niewłaści- 
wy urząd wydrukowana i wypel- 
nlona. 


Prot. Dr. Otto Fanta, znany gra» 
folog dyrekcji policji w Pradze, wy- 
powłedział się ostatnio na temat, w 
jaki sposób praska dyrekcja policji 
rozpoznaje fałszywe dokumenty. 


Siałszowanie paszportu z reguły 
odbywa się w ten sposób,że w pasz 
porcie prawdziwym odpowiednie na- 
zwisko I Imię zostaje na drodze che- 
micznej usunięte (wywabione), Ten 
sposób nazywa się w kryminalisty- 
ce — „praniem paszportu”, Atras 
ment zostaje przy pomocy pewucgo 
oksydującego środka po umiejętnem 
dzłałaniu usunięty, Azeby  stałszo- 
wane miejsce nie było widoczne, 
trzeba papier spowrotem nakleić, 
Największy kłopot mają  fałszerze 
z wywabieniem 'pleczątek, Bardzo 


często cała robota rozbija się o to. 
Są paszporty, tak kunsztownie słał- 
szowane, że gołem oklem nie po- 
dobna tęgo poznać, Przedtem, klody 
się nie znało jeszcze fotograłowania 
przy pomocy promieni  ultratloleto- 
wych, to trzeba było robić z filtro- 
waniem, Po wprowadzeniu do foto- 
gratii promieni ultrafloietowych, roze 
poznanie sfałszowania paszportu stas 
ło się prawie w stu procentach moż= 
liwe. 


Największe fałszerstwa paszpor= 
tów miały dawniej miejsce w Rosli. 
W „archiwum aktów sądowych” 
znajdujemy bardzo Interesującą roz* 
prawę o rosyjskich fałszerstwach 
paszportowych napisaną przez prof. 
„Relssa. W Rosji były całe fabryki 
fałszerskie trudniące się dostarcza- 
niem dokumentów dla działaczy re- 
wolucyjnych i terorystów. Chemlcz- 
ne pranie paszportu kosztowało za- 
ledwie dwa franki. Dzisiaj] to samo 
kosztuje znacznie drożej. Fałszywy 
paszport posiadał również Lenin, 
który umożliwił mu wyjazd zagra- 
nice 


I dzisiaj również w różnych pań- 
stwach Europy są jeszcze centrale 
fałszowania paszportów, których po- 
licje nle mogą wykryć, fukkulwiek 
pracę tych fabryk uważnie obser= 
wuja 
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d W też  olennik Michajłowa, 


tomstwa. W roku bieżącym 
odbył się w Szwajcarji w Zu- 
rychu, międzynarodowy zjazd 
eugenistów, na którym Polskie 
Towarzystwo Eugeniczne, re- 
prezentowane było w osobie 
profesora Stołyhwowej. 

Na zjeździe żywo omawia- 
ne było zagadnienie steryliza- 
cji. Problem ten był przedmio- 
tem bardzo gwałtownych dys- 
kusyj między zwolennikami i 
przeciwnikami sterylizacji, jed- 
nak w rezultacie większością 
głosów uchwalono, że steryli- 
zacja jest aktem koniecznym 
A zdrowia przyszłych poko- 
eń. 
Obecnie burzę, aczkolwiek 
znacznie mniejszą, wywołał w 
Polsce projekt ustawy euge- 
nicznej, równoznaczny z pro- 
jektem polskiej ustawy steryli- 
zacyjnej, przedłożony ogólno- 
polskiemu zijazdowi eugenis- 
tów, który w roku bieżącym 
odbył się w Łodzi. 

Projekt ustawy opracowa- 
ny został przez najwybitniej- 
szych medyków, sociologów, 
przyrodników i prawników w 
skład których wchodził rów= 
nież prokurator sądu apelacyi- 
nego w Warszawie, Miller. 

Co przewiduje projekt pol- 
skiej ustawy eugenicznei? O- 
czywiście nie sposób przyta- 
czać go na tem miejscu w ca- 
łości, niemniej jednak podaje- 
my najbardziej ciekawe wy- 


_ jątki 


Przedewszystkiem zatem 
projekt przewiduje przymus 
badania przedślubnego, przy- 
czem opinia lekarzy byłaby 
składana wraz z innemi doku- 
mentami w urzędzie stanu cy- 
wilnego, przed zawarciem 
zawarciem związku małżeń- 
skiego. W tym celu zakładane 
będą poradnie przedślubne, po- 
zostające pod nadzorem władz 
państwowych i komuhalnych, 
których zakres działania może 
się nawet rozciągnąć do pośred 
niczenia w zawieraniu związ- 
ków małżeńskich przez osoby 


nad nim przy pomocy 


rów. 


— Czy policja dostarcza im 
tych detektywów? — zapytae 


łem 


ich sobie wybiera i opłaca. 


— Więc i ja powinienem so- 
takiego „o- 


bie zaangażować 
chraniacza?'... 


— Znajdzie ich pan na ulicy 
Marji - Luizy ilu pan tylko ze: 


chce... 


— Tam jest biuro pośrednie 


twa pracy?... 


— Jakie biuro?... Na chodni- 


ku przed kawiarniami... 


— A gdzie się kupuje rewol- 


wery? 


— Każdy z nich ima już przy 
Dla klienta, 
który przebywa chwilowo, jest 
to najlepsze rozwiązanie spra- 


gotowaną broń... 


WY» 
— A skąd się bierze psy?... 
—Z rezerwatu byłych prem 


jerów... 


W tej chwili minął ñas ej 
SIĘ 
bardzo wobec tego jego detek: 


nister finansów. Śpieszył 


tyw musiał tak samo biec. 


Pan minister skarbu jest za- 
pałlonym wędkarzem. Dzień od- 
poczynkowy spędza zazwyczaj 
Podczas gdy pan 
minister skarbu łowi ryby, trzej 
detektywi (każdy ma dwa re- 
wolwery po dwanaście naboi 


nad rzeką. 


takt z życiem politycznem w 
Bułgarii, wychodząc na miasto 
w byle jakiej sprawie — choć- 
by do dentysty — zabiera ze so 
bą swego patrona, czuwającego 
dwuch 
dobrze naoliwionych rewolwe- 


— Ależ skąd?... Każdy sam 


sferwiizacwjnea 
— rówmież w Polsce ? 


uznane za zdrowe. 

Radykalniejsze jednak po- 
sunięcia przewiduje paragraf 6, 
który mówi: 

Dla ograniczenia rozrodu 
jednostek _ niedorozwiniętych, 
zwyrodniałych, obłąkanych, 
dziedzicznych kalek i przestęp- 
ców wprowadza się: segre- 
gację płciową, wyjało- 
wienie płciowe osób, 
które mogą pozostawać na 
wolności i zawierać związki 
małżeńskie oraz kastrację, 
która może być stosowana je- 
dynie u osób chorych psychicz 
nie na tle seksualnem. Poza- 
tem przewidziane jest również 
zapobieganie zajściu w ciążę i 
zabiegi akuszeryjne przerywa- 
nia ciąży. k 

Dalsze paragrafy omawiają 
szczegółowe warunki osób za- 
kwalifikowanych do poddania 
zabiegowi sterylizacji, oraz 
techniczne przeprowadzenie u- 
stawy, która nie może być 
jednak wykorzystywana dla 
celów osobistych. 

Projekt ten wywołał sprze- 
ciwy części lekarzy, stojących 
na stanowisku względnoś- 
cidjagnozylekarskiej 

Prawnicy twierdzą skolei, 
że projekt ten gwałci wolność 
jednostki, godząc w jej najbar- 
dziej indywidualną swobodę i 
że pozbawienie prawa rozrod- 
czości nie da się niczem uspra- 
wiedliwić. 

Na zjeździe w Łodzi wygło- 
sił płomienne przemówienie, 
znany prawnik, mecenas Piotr 
Kon, który domagał się, mię- 
dzy innemi, wprowadzenia u- 
stawy sterylizacyjnej w sto- 
sunku do przestępców krymi- 
nalnych, skazanych za czyny 
zbrodnicze na długoletnie wię- 
zienie: 

Projekt ustawy eugenicznej 
po óstatecznem opracowaniu, 
znajdzie się na foruni sejmo- 
wem, gdzie napewno wywołr 
gorącą dysputę. 

Iva. 


patrolują okolicę, a sam span 
minister w rękach ściska węd- 
kę, między nogami zaś — ka- 
rabin... 


Każdej niedzieli można przyj 
rzeć się tej scenie nad rzeką Is- 
ker w odległości 30 kilometrów 
od Sofii... 


Wyrok śmierci 


Nadszedł wielki dzień. Wy- 
soki sąd rewolucyjny postano- 
wil, że Naum Tomalewski i Mi- 
kotai Bogdanow muszą umrzeć 
Wiadomość ta rozeszła się sze 
roko po całem mieście od ulicy 
Marii - Luizy do bulwaru Du- 
dukowa. Płatni teroryści tło- 
czą się wokół swych „wojewo- 
dów“. Ulice Sofji upodabniają 
się do wielkiego mrowiska, w 
które ktoś wetknął kii.  ___ 

Co wówczas czyni policja? 
Kupuje sobie watę w naibliż- 
szej aptece, wraca na swe po- 
sterunki i zatyka sobie nią u- 
szy, by nie słyszeć huku wy- 
strzałów. 


Wśród terorystów panuje 
wielkie podniecenie. Kto z nich 
zostanie wyznaczony na wy- 
konawcę wyroku  śmierci?... 
Wiadomo, że wyrzec się tej 
czynności nie można. „Zabij, 
bo w przeciwnym razie ciebie 
zabiją!* — tak brzmi zasada 
macedońskich terorystów. 


A zabić Tomalewskiego nie 
jest rzeczą łatwą. Na ulicy ota- 
cza go ze wszystkich stron 
dziesięciu detektywów. Adres 
jego mieszkania jest oczywiś- 
cie znany i można byłoby, tam 


Nastepny mwmier „Panoramy 
będzie poświęcony Węgrom 
PIE ZIETAN SZORC VAERE CZEK CEO KUCYKI KRL 


Eryk Kastner — pisarz hitlerowski 


„Das neue Tagebuch* do- 
nosi, że ERYK KAESTNER 
przebywa w Niemczech | na» 
pisał powieść humorystyczną, 
którą bardzo gorąco chwalą 
wszyscy glelchschaltowani kry 
tycy niemieccy. 

Mała ta wiadomość brzmi 
dość sensacyjnie, Eryk Kist- 
ner był jednym z nalzdolniej- 
szych satyryków niemieckich, 


wywodzącym się wprost od 
Kurta Tucholsky'ego, — któ- 
rego utwory były nasycone 
nienawiścią do tllisterstwa I 
wszelkiej reakcji. W jezyku 
polskim przetłumaczono szereg 
jego wierszy, a nawet wydano 
jedną z jego powieści — „Fa- 
bian“, powieść o człowieku, 
który musiał umierać, ponie- 
waż był zanadto uczciwye 


Książka sowiecka 
w cyfrach 


Z okazji kongresu literatury 
sowieckiej zorganizowano w 
Moskwie w „Centralnym Par- 
ku kultury i wypoczynku“ wiel 
ką wystawę p. t. „16 lat litera- 
tury sowieckiej“, 

Na wystawie tej znajduje 
się 8000 dzieł sowieckiej lite- 
ratury pięknej w 68 językach 
ludów Z.5.5.R. Piękne diagra- 
my dają pojęcie o rozwoju 
książki. 

W carskiej Rosji wyszło w 
okresie od 1911 — 1915 r. oko- 
ło 37 miljonów książek bele- 
trystycznych, podczas gdy w 
latach 1924 — 1927 opuściło 
sowieckie prasy 173 milionów 
książek a w r. 1929 — 1933 
244 milionów. 

W okresie od 1931 — 1933 
r. wydano w Związku Ra- 
dzieckim 2524 dzięł literatury 
pięknej. W tem przypada na 


prozę — — — — 1 489 
wiersze"; -— mms 372 
pieśni — — — — 194 
antologię — — — 227 
krytyki literackie — 242 


Klasycy rosyjscy i zagra- 


At 


rzucić bombę, ale druga zasada 
macedońskich terorystów 
brzmi: — „W mieszkaniu nie 
wolno nikogo zabijać!” 

Ale oto wiadome są już naz 
wiska katów. Teroryści odet- 
chnęli z ulgą. Imiona i nazwis- 
ka tych, którzy z rozkazu 
władz partji zamordują Toma- 
lewskiego i Bogdanowa, prze- 
chodzą szybko z ust do ust. 
Lecz jest to jeden z obiawów 
żelaznej dyscypliny, panującej 
w szeregach V. M. R. O.: -— na- 
zwiska te nie przekroczą linji 
demarkacyjnej, nakreślonej 
przez sprzysiężenie, nie dotrą 
do niepowołanych uszu. 

Cały miesiąc trwał pościg, 
aż wreszcie przyłapano ich: — 
ktoś widział Tomalewskiego i 
Bogdanowa, gdy wchodzili do 
jakiegoś domu. W głównej kwa 
terze terorystycznej — alarm. 
Wskazane jest błyskawiczne 
działanie. Gdzie są wyznaczeni 
mordercy?... Gońcy przeszuku- 
ją wszystkie ulice terorystycz- 
nej dzielnicy, wszystkie kawiar 
nie i hotele, Wywołuje się ich 
nazwiska. Diabli wiedzą w ja- 
kiej piwnicy grają w kostki!... 
Odpowiedzialny „wojewoda“ 
sam biega po ulicach, ale nie 
może ich znaleźć. Wobec tego 
chwyta dwóch pierwszych lep- 
szych drabów, Ostatecznie 
każdy może nacisnąć cyngiel— 
broń jest przygotowana, Ponie- 
waż żaden z nich nie zna Toma 
lewskiego ani Bogdanowa, prze 
to posyłają z mimi do pomocy 
„wskazywacza”, który im da 
znak w odpowiedniej chwili. 

Cała trójka zajmuje pozycję 


niczni biorą wielki udział w 
produkcji sowieckich nakładów 
Gigantyczne nakłady dzieł Gor 
kija, Puszkina, Tołstoja, Tur- 
geniewa i Czechowa i obcych: 
Goethego, Heinego, Shakespea- 
re'a, Swifta, Byrona, Dicken- 
sa i Anatola France'a przekra- 
czają wszelkie wyobrażalne w 
naszych warunkach cyfry. 

Dzieła Gorkija przekraczają 
29-y miljon, Puszkina 4-ty mil- 
jon nakładu. 

Produkcja w językach ob- 
cych wynosi rocznie 8 miljo- 
nów. 

Nakłady współczesnych pi- 
sarzy sowieckich są następu- 
jące: 

Szołochow — 2,1 milionów 
egzemplarzy. 

Nowikow Priboj — 2 
egzemplarzy. 

Panferow — 1,3 mil, egzem, 

Oładkow — 1,2 mili, egzem. 

Mimo tak olbrzymich na- 
kładów książki w krótkim 
czasie zostają rozchwytywane 
i całe nakłady wyczerpane. 
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koło domu, w którym przeby- 
wają ofiary zemsty komita- 
dżów. Nadchodzą detektywi. 
To znaczy, że zaraz ukażą się 
ich chlebodawcy. 

Otwierają się drzwi, Toma- 
lewski i Bogdanow wychodzą 
na ulicę. „Wskazywacz* pode 
chodzi do wykonav'ców wyro 
ku i szepcze: : 

— Ci dwai!.. Tea v ysoki i 
ten niski... Jazda: 

Zamachowcy ruszają na- 
przód. Wyciągają rewolwery. 
Rozłegają się strzały. Obydwaj 
mężczyźni — wysoki i niski — 
„padają natychiniast snartwi. 

„Wskazywacz*. który odda 
lił się w międzyczasie, słyszy 
huk. Pędzi do kawiarni i tele- 
fonuje: 

— Załatwione! 

V. M. R. O. podaie następ- 
nie wiadomość o zamordywa- 
niu do gazety. Cala dzielnica 
terorystyczna triuintuje. Wszy- 
scy raczą się śliwowicą. 

Aż tu nagle jak grom z ule- 
ba, spada wieść: 


lewski i Bogdanow żyją!.. Za- 
mordowano dwuch innych lu- 
dzi! 

Poruszenie. Ale to nic. 
Wyrok śmierci utrzyinany W 
mocy. Co mą wisieć — nie 
utonie... 

Po pewnym czasie wyrok 
został wykonany. Tym razem 
bęz omyłki. 

Bo V. M. R. O. nie zna pra- 
wą łaski... 


Albert Londres. 
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` Angielska opinia publiczna 
zareagowała bardzo żywo na 
ostatnie rozporządzenie szefa 
policji, zwalniające wszystkie 
bez wyjątku kobiety zatrudnio 
ne w angielskiej służbie bezpie- 
czeństwa. 

Gdy dziennikarze interpelo- 
wali szefa policji czemu tak się 
dzieje, ten wys”:  dvgnitarz, 
roz] oczął od.. 2” kwi pod s- 
dresem kobiet funkcjonariu- 
szek policii ; 

LOKOBÓŁT w służbie Sled- 
czej są nies! chasi? ambitne, u 
wiele więc *i ambitne niż ich ko 
ledzy - możczyźni. są © wiele 
więcej wytrwałe i wręcz nie- 
zmordowan: Kobiety mają za 
chwycający instynkt i wvczu- 
wają niektóre svtuacie jakby 
końcami pairów. To są cechy, 
oczywista, bardzo piękne i te 
cechy skłoniiy szefów pwiicji 
śledczej. we wszystkich pañ- 
stwach do korzystania z usług 
kobiety - wywiadowcy. Ale... 

To „ale“ jest mimo wszyst- 
ko decyduiące. Szef Criminal 
Investigations Departament — 
najważniejszego wydziału w 
Scotland. Yardzie — wyjaśnia 
mianowicie, że te same kobiety 
które zdradzają tok wiele wa- 
lorów w swej pracy, które po- 
trafią być odważne. pilne, spo- 
strzegawcze i dzielne, nagle, w 
pewnych warunkach zupełnie 
zawodzą. Nie potrafią zacho- 
wać „zimnego serca”. 

I wtedy, gdy w kobiecie - 
wywiadowcy obudzi się popro 
stu zwykła kobieta — konsek- 
wencie takiego „przebudzenia“ 
mogą przynieść policji niecbli- 
czalne straty i narazić jej imię 
na wielki szwank. 


Oto trzy wypadki. jakie cy- 
tuje szef wydziału wywiadow- 
czego w Scotland Yardzie. 


Znany jubiler londyński 0- 
czekiwał — jak zwykle — na= 
dejścia bardzo : kosztownego 
transportu aleron Transport 
nadszedł punktualnie w ozna- 
czonym terminie, jednak w ka- 

setce, zamiast diamentów — 
były kostki cukru! 


Pierwsze dochodzenie usta- 
lito, że w urzędzie kontroli, pod 
czas gdy urzędnik wydawał 
paczkę obecny był jakiś podej- 
rzany osobnik. Człowiek ten 
urządził funkcjonarjuszom bar- 
dzo ostra awanturę spowodu 


Pierwszy uśmiech 


©bowiązek... serce 


Kobiety nie nadają się do służby śledczej 


A 


Przed dziesięciu laty, gdy 
słuchacze Środkowej Europy 
poraz pierwszy za pośrednict- 
wem „Ravagu** mieli sposob- 
ność zachwycać się pięknem 
muzyki wiedeńskiej, mieliśmy 
bardzo mało stacyj radjowych, 
któreby można było odbierać 
zagranicą z zupełną łatwością 
i pewnością. W roku 1925 było 
tylko 50 europejskich stacyj o 
łącznej sile około 60 kw, czyli 
energja ich wynosiła zaledwie 
półowę mocy Raszyna. Nie. le- 
piej było pod tym względem 
w Ameryce, gdzie wprawdzie 
istniało wówczas już około 
700 stacyj radjowych, ale sła- 
bych, przeciętnie jednokilowa- 
towych. 

Początek działalności „Ra- 
vagu“ zbiegł się z silnyim. roz- 
wojem nauk radjotechnicznych, 
które po dziś dzień osiągają 
wspaniałe wyniki, W roku 1926 
na krótko przed Światową Kon 
ferencją Radiową w Waszyng- 
tonie, wzrosła liczba stacyj w 
Europie do 170, na całym świe 
cie do 995. Tak samo szybko 
wzrasta energja stacyj radjo- 
wych, które w tytn czasie mia- 
ły razem w Europie 270 kw, 
w całym zaś świecie 965 kw. 
Pod koniec r. 1952 Europa 
miała 269 stacyj o łącznej sile 
3676 kw, a cała kula ziemska 
1395 stacyj pracujących razem 
energją 5987 kw. Dnia 1 stycz- 
nia 1934 liczyliśmy w Europie 
293 stacje z 4818 kw, w świe- 
cie ząś 1472 stacje z 8841 kw. 
Dziś istnieją dwie stacje, z któ- 
rych każda ma 500 kw, podczas 
gdy 150 kw, jest prawie not- 
malną energią dla stacyj nada 
jących na długich falach, a 90 
do 120 kw jest również pra- 
wie normalną energią dla sta- 
eyi pracujących na ialach śred- 
nich. 


Wzrost liczby słuchaczy 
jest równie imponujący. W r. 
1920 było tylko kiikuset słu- 
chaczów radjowych na całym 
świecie. Gdy „Ravag* rozpo- 
czynał swą działalność w r. 
1924 było prawdupodobnie w 
całej Europie nie więcej niż 
dwa miljony osób, które przy 
pomocy odbiorników słuchały 
w domu audycyj radjowych. 
Już jednak w r. 1926 miała Fu- 
ropa 5.800.000 zarejestrowa- 
nych odbiorników, cały świat 
zaś 12.500.000. W roku 1931 
sama Europa pokonała tę ostat 
nią cyfrę (arais 16.000.000 
odbiorników) gdy na całym 
świecie było już w użyciu 
34.500.000 odbiorczych apara- 
tów radjowych. 


Z początkiem bicżącego ro- 
ku liczba mieszkań zaopatrzo= 
nych w odbiorniki wynosiła w 
Europie 17.850.000, na świecie 
45.000.000. Pomimo. ciężkich 
czasów, które obecnie przeży- 
wamy, wzrost tych cyfr trwa 
dalej. Międzynarodowa Unia 
Radjofoniczna komunikuje, że 
według oficjalnych doniesień 
swych członków, w 25 europej 
skich krajach, w. pierwszych 
sześciu miesiącach bieżącego 
roku, liczba słuchaczy wzrosła 
o 1.480.000. 


Rzeczywiście radjofonja — 
jak słusznie przewidywali lu- 
dzie, pracujący od początku 
nad jej rozwojem — przeszła 
ewolucię od nowej formy roz- 
rywki do wielostronnego na- 
rzędzia pracy społecznej. Bez- 
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braku atramentu w kałamarzu 
i pióra, którem miał podpisać 
Urzednik musiał się na chwilę 
oddalić od wartościowej prze- 
syłki i najpewniej w tym krót- 
kim czasie zostały kasetki za- 
mienione. 

w człowiek został zatrzy= 
many. Znany był policji ze swej 
mocno podejrzanej kondnity, je 
dnak nic pozytywnego nie moż 
na mu było zarzucić. 

"Sprawa została oddana w 
ręce bardzo zdolnej, mńodej/i 
pięknej urzędniczki wywiadu 
kryminalnego. Funkcjonariusz 
ka miała za zadanie omotać 
człowieka podejrzanego o kra- 
dzież kosztowności 1 wyłudzić 
od niego prezenty w postaci 
sztuk, skradzionych jubilerowi. 
W ten sposób policja uzyskała- 
by zupełnie wyraźny dowód 
rzeczowy, świadczący © winie 
domniemanego złodzieja. 

Istotnie po kilkunastu dniach 
urzędniczka zjawiła się w biu- 
rach Scotland Yardu z pięknym 
pierścieniem na palcu. Jednak, 
ku zdumieniu policji, pierścio- 
nek nie pochodził z kradzione- 
go transportu, lecz był zupełnie 
legalnie nabyty w jednym ze 
sklepów jubilerskich. Urzędni- 
czka wywiadu co pewien czas 
przynosiła nowe szczegóły tej 
sprawy, ale ostatecznego jej 
załatwienia i oddania złodzieja 
w ręce władz jakoś się policja 
nie mogła doczekać. 

Wreszcie szef wydziału stra 
cit cierpliwość, i powierzył spra 
wę mężczyźnie. Już po kilku 
dniach okazało się, że młoda 
wywiadowczyni zakochała się 
na zabój i to z całą wzajem- 
nością w złodzieju kosztownoś 
ci. Zakochana para spotykała 
się często, Złodziej i wywia- 
dowczyni spędzali długie go- 
dziny, w których rozmawiali o 
wszystkiem, tylko nie o skra- 
dzionych klejnotach i czynili 
wiele rzeczy nic wspólnego z 
obowiązkami wywiadowczyni 
nie mających. ; 

Podobnych wypadków było 
bardzo wiele i dlatego władze 
naczelne policji angielskiej po- 
stanowiły skończyć z kobieta- 
mi w służbie śledczej przede- 
wszystkiem. 

Jedno pytanie — niedyskret 
ne — na zakończenie: Czy męż 
czyźni - wywiadowcy nie mają 
podobnych grzechów na sumie- 
niu? A może mają ich mniej?... 


Dziesięć lat radiofonii Światowej 


Najcudowniejsze z odkryć współczesnej nauki 


napisał Sir ©. D. Carpendale 
Prezes Międzynarodowej Unji Radjofonicznej. 


pośrednio do domów milionów 
słuchaczy przynosi ona wiado- 
mość o istotnych wydarze- 
niach dnia, o przelomowych 
odkryciach; szerzy znajomość 
arcydzieł muzycznych w naj- 
lepszem wykonaniu; pozwala 
na przeżywanie poezji, zwłasz- 
cza liryki i dramatu. Przy po- 
mocy radja upowszechniają się 
w świecie myśli badaczy, po- 
lityków, socjologów, a niezli- 
czona ilość audycyj pouczają- 
cych i doradczych uzbraja lud- 
ność wiejską do codziennej 
walki z przyrodą. 

Gdyby tylko te bogate dzia 
ły pogramowe miały znaczę- 
nie lokalne, w kraju tej czy in- 
nej radjofonji —już same przez 
się zdobyłyby dla niej popular- 
ność. Ludzie radja jednak uwa 
żają za swój obowiązek rozwi- 
jać dalej jego nieograniczone 
możliwości, — i właśnie dzięki 
temu można dziś słuchać trans- 
misyj ze wszystkich części glo- 
bu. Na tej drodze radjo osiąg- 
nęło wielkie zdobycze w poro- 
zumieniu między narodami. 


Oczywiście informacje, nad 
syłane do Międzynarodowej 
Unii Radjofonicznej przez sto- 
warzyszone radjofonie z całe- 
go świata, wskazują na różnice 
w budowie programów, można 
jednak stwierdzić również pew 
ne podobieństwa, specjalnie w 
kierunku ich dalszej poprawy 
i rozbudowy. Zarówno słucha- 
jąc stacyj japońskich, australij- 
skich, meksykadńskichy czy też 
pobliskich rozgłośni europej- 
skich, konstatuje.sięizoprzyjem 
nością wzrastającą współpracę 
oficjalnych i prywatnych sto- 
warzyszeń fachowych z bread- 
castingami, celem szerzenia 
wśród słuchaczy bogactwa 
swej wiedzy i swych doświad- 
czeń. 


Radjo jest jeszcze ciągle 
dzieckiem wśród cudownych 
odkryć współczesnej nauki. 
Dziecko to jednak kształtuje 
światopogląd milionów i rzuca 
powoli lecz skutecznie trwałe 
porozumienie między dotych- 
czas luźno obok siebie idącemi 
narodami. 


Jestem przekonany, 
przed radiofonją 
dalekie perspektywy znaczenia 
i rozwoju. 


że 


KULTURA I CYWILIZACJA. 
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Eskimoska przy, radjo, 


ieżą jeszcze ' 


Bezpłatna wycieczka "| 
djosłuchacza do ziemi 
Świętej 


Konkurs fotograficzny roki 
skiego Radja 4 


Gdy statek „Polonia“ ależacy © 
linji okrętowej „Gdynia — Ameryk? 
w kwietniu 1930 r. zawinął Po i 
pierwszy do portu w pew- Yorki 
moment ten dla naszych rodaków p] 
tamtej stronie oceanu stał się wielki yt 
uroczystością narodową AB. 

Okręt pasażerski „Polonia“ PE 
obecnie służbę na morzu Adriai 
kiem, Śródziemnem i Czarnem, P 
wożąc co roku tysiące picigrzy i 
do Ziemi Świętej do Egiptu i do S9 
munji. Aby jednak w najszerszej 
kołach  radjosłuchaczy  rozkrze”j 
umiłowanie morza i wycieczek M 
skich, dyrekcja Linji Okrętowej ÓW] 
nia — Ameryka, ofiarowała do 8% 
pozycji Polskiego Radja jeden P> 
płatny bilet podróży pierwszej KI 
na wycieczkę do Ziemi Świętej. 

Podróż tę odbyć będzie mos 
w okresie od chwili ogłoszenia “Ap 
ników konkursu do 1 kwietnia £ Jp 
Statek bowiem odchodzi z Constat | 
regularnie co 2 tygodnie. Każdy MOJ Ę 
malny. reiss obejmuje szlak: 4] 
stanza, Istambuł do Jaffy i Hai | 
trzydniowym pobytem w Polestyf | 
W drodze: powrotnej statek zaW 
do portu greckiego Pireus i daje “i 
ność zwiedzenia Aten, a nastef” 
Dardaneli, Konstantynopola, IBoS%y 
i Constanzy. Cała podróż trwa% 
dni z pełnem utrzymaniem na stag 
— nadto Linja Gdynia — Ame? 
dostarczy wygrywającemu  konk* Jh 
sową nagrodę paszport i wizy. „| 

Dyrekcja Polskiego Radja pff? | tę, 
mując z uznaniem i podzięką ten Ś | 0h 
postanowiła doręczyć go radjoslu* | tia 
czom drogą konkursu fotograficz Pij, 
go, który wiązać się będzie z "i 
PRO FAY 
AWarinki uczestnictwa w konk? 
sie są następujące: „zB 
%4) Na konkurs należy dostarćf 
serję złożoną z 6 (nie więcej) 1% 
grafij, przedstawiających morze I% 
cie na petnem morzu. Obrazki z W 
brzeża morskiego robione w GONI i 
na Helu i t p. nie będą brane a) | 
uwagę, natomiast widoki z pór) Sie 
cudzomieskich będą uwzględniane | „* 

2) W fotografjach chodzi gl | 
nie o dobrze podpatrzone i uch” | ;* 
cone na 2 klisze interesujące M 
wy marynistyczne. Format zdjęć % 
wolny, łatwo dla amatora totof” 
wykonalny, w każdym razie gy) fes 
mniejszy niż 9 x 12, powięks? MU bie 
nie większe niż 13 x 13. Techi] Tato 
wykonania odbitek obojętna, to * „| 
czy mogą, ale nie musza hyć t9 Mk ch 
my, pigmenty, bromoleje i t P: l o "own 
bowiem w tym konkursie 0 zdl WENS 
turystyczne, a w nich o umiejet” FI RO 
podpatrywania widoków i scen = 
morzu, nie zaś o technikę. PE 

3) Odbitki w liczbie sześciu „fo 
błyszczącym albo matowym P^ : 
rze, obrazka i przybliżoną date gp | 


da 
Nic 


Brak ; 


konania zdjęcia. Fotografie go! 
być opatrzone godłem, a nazw i 
adres ich autora, muszą byś PO wyj 
w zamkniętej kopercie, z godłem “i ly U | 
pisanem na wierzchu koperty: | jg Mt 
4) Za najlepsze zdjęcia PI% Ko) BAD 
nych zostanie 6 nagród. Naf w W 
pierwszą stanowić będzie hilet I wł koni 
sy bezpłatnej podróży do Ziemi“ g] Rycy 
tej z Constanzy tam i spowrote” ky, 
cenie 750 zł. rd tesz 
Nagroda II — bilet podróży * gł] omg 
procentową zniżką w kabinie 0 Oky, 
nie przêz jadącego wybranel: ‘eaf o 
cią nagrodą będzie aparat tyg] "cy 
ficzny typu „Kodak”, Wreszcie „go | 4 M 


M 
równorzędne nagrody trzecie * Chog 
wić będą płyty gramofonowe: y 

5) Fotografje winny być "yy 


ne do Polskiego Radja, Wyd ial 46 st 
domości Radjowych ul. Zielna - je R 
kopercie z napisem: „Na konk ję 1-36 
tograficzny* w terminie do 19 py | Me 
pada. Ogłoszenie wyników. Al Do , 
nastąpi 1 grudnia. E dh 


aiima 4 
| the tografiji 


|" 
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„ać niejeden z dziennikarzy 
pMieckich, , którzy . przecież 


Berlin, w październiku. 


7 Z Prawdziwem zdziwieniem 
ko talem 


: ostatnio berlińskie 
tspondencje niektórych pism 


kj Szawskich, z których wyni 


0 wyraźnie, że poziom ki- 


Brygida Helm 


| filmie „Książę Woroncew*. 


( niemieckiej jest 
enie wysoki. Muszę przy- 
„że podobnego twierdze- 
nie odważyłby się zaryzy- 


«dziej niż kto inny pragnęli- 
f Widzieć podniesienie jakoś- 
ilnów ródzińnej produkcji. 
ywiście nie chcę przez to 
Wiedzieć, że prasa niemiec- 
jPwyraża się o filmach kra- 
ych krytycznie; wprost 
giciwnie: w dziennikach czy 
Jee naogół same panegiryki, 
ih od czasu do czasu słyszy 
jednak zdanie surowej na- 
W które mówi więcei ani- 
Mih tuzin wątpliwej szczerości 
iwat, 
gę ŻErlin przeżywa obecnie 
bi premjer; ażeby wyrobić 
Kato należyte zdanie o kine- 
ografji niemieckiej, wystar- 
iyo Peirzeć któryś z tegorocz 
tło „Przebojów „Ufy*. Do- 
nie żaden z filmów nie za- 


istorja „Stalowego 


Wierzęcia* na taśmie 


oj, pobliżu Monachium montuje się 
kaw zii stulecia kolei żelaznej cie- 

ys ilm p, t „Stalowe zwierzę”. 
ie „7 Willy Zielke rozpoczął właś 
ilmy „WSZ zdjęcia. Celem tego 
bbin an przedstawienie historji ko- 
dp a światowego i niemieckiego 

dzień dzisiejszy. 


koné m arształach kolejowych zre- 
Syg lowano wiernie modele pierw- 
ką m motyw, któro w tym cie- 
ieissa filmie odgrywają rolę waż- 
komo aniżeli aktorzy. Jest tam lo- 
toky, Wa Francuza Cugnot z 1796 
le y komenderowano również sta- 
dący da „Puffing Billy" (Sa- 
k A z „Niemieckiego Muzeum* 
Chogri Ghium do służby w filinie. — 
l tem U o lokomotywę, którą 121 
któ, u skonstruowano w Angdji i 
Mro aa się za właściwy wzór 
ego, lokomotywy dnia  dzisie! 


Oka z 
Miekje a0 się, że weteran z Nie- 
% yn Muzeum niezgorzej biega 
lą ach, Musiało się tylko spe- 


niego zbudować kilkadzie- 


sługuje na wyróżnienie — par- 
don: z jednym wyjątkiem. 
Mam na myśli reportaż z tego- 
rocznej parady szturmówek w 
Norymberdze; wskrzesza on 
najwspanialsze tradycje daw- 
nego filmu niemieckiego. Jest 
to bezwątpienia najlepszy nie- 
miecki film propagandowy, 
świetnie fotografowany i jesz- 
cze lepiej zmontowany. Nic 
dziwnego zresztą — zrealizo- 
wał go świetny twórca „Sym- 
fonji wielkiego miasta“, Wal- 
ter Ruttmann. Pozyskała go 
dla tego filmu słynna Leni Rie- 
ienstahl, bohaterka filmów 
„Monte Santo“, „Białe piekło“ 
i innych, którą wszystkowie- 
dząca plotka pasowała na 
przyjaciółkę Hitlera. 
Typowym okazem tegorocz- 
nej produkcji niemieckiej jest 
reprezentacyjny film „Ufy“ — 
„Książę Woroncew*, którego 
premiera odbyła. sie ostatnio 
w kinie „Ufa-Palast am 200*. 
Jest to banalna historja sensa- 
cyjno-erotyczna z sobowtórem, 
arystokracją i spadkiem. Jak 
widzimy, przewrót absolutnie 
nie wpłynął na zniianę tema- 
tyki filmowej. Obniżył nato- 
miast poziom realizacji, elimi- 
nując z produkcji cały szereg 
zdolnych scenarjopisarzy, ak- 
torów i realizatorów. „Księcia 
Woroncewa* wyreżyserował 
niezbyt udatnie Artur Robin- 
son. Opinja ostateczna: nudna 
piła, grana bardzo przeciętnie 
przez Brygittę Helm i Albrech= 
ta Schoenhalsa. 
Brygitta Helm jest obok 
„Marty Eggerth, Magdy Schnei- 
der i Katarzyny vou Nagy naj- 
popularniejszą „star* Berlina. 
Widzieliśmy ją ostatnio w jesz 
cze jednym — również nieuda- 
nym — filmie: „Wyspa“, jako 
partnerkę Willy Fritscha. Ma- 
gda Schneider odtworzyła 
główną rolę w „Pannie Lise- 
lott“, a Katarzyna von Nagy 
w „Córce Jego Ekscellencji*, 
która stała się — pomimo ka- 
sowych nazwisk (K. v. Nagy i 
Willy Fritsch) — największem 
fiaskiem sezonu. 
Stosunkowo najlepiej powio 
dło się sympatycznej partner- 
ce Kiepury, Marcie Eggerth, 


siąt metrów toru o rozpietości szyn 
1,54 m. 

Oprócz Puffing Billa występuje w 
tym filmie i szereg innych wetera- 
nów z „prahistorji** kolejnictwa. Pó- 
między innemi lokomotywa, która 
pierwszy raz w historji spowodowała 
katastrofę, wjeżdżając w ścianę bu- 
dynku stacyjnego. Reżyser odtwarza 
nawet tę scenę. 


Rekordy „Kleopatry 


Według jednogłośnych raportów 
kin prowincjonalnych w Polsce, kasy 
„Kleopatry“ osiągnęły rekordy nieno- 
towane od dwuch lat, Prym wodzi ki- 
no „Słońce” w Poznaniu, którego ka- 
sa osiągnęła w pierwszych dwuch 
dniach (sobota i niedziela) zł. 9.729 
brutto: 


Meksyk w modzie 


Po wielkim sukcesie filmu „Viva 
villa!“ Meksyk stał się niadnv. Obec 
nie Dolores del Rio i Franclot Tone 
bawią wraz z całą ekspedycją timo- 
wą w okolicach Mexico-City gdzie 
odbywają się zdjęcia plenerowe da 
filmu „In Caliente". 


Niemieckie filmy -nadal kiepskie Mały pan z wiel 


Tak poważnych reżyserów i aktorów.—Nieśmiała ekspansja na rynek polski. 


„To było doskonale zrobło- 
ne! Świetnie! Zrobimy to jesz- 
cze raz!“ 

Kto zna Ernesta Lubicza, 
domyśli się odrazu, że to on wy 
powiedział tego rodzaju zdanie. 
Scena była zagrana doskonale, 
świetnie — i wobec tego — za 
gramy ją jeszcze raz, bo nape- 
wno może być jeszcze lepiej! 

A chodziło o „Wesołą Wdów 
ke“, o scenę miłosną pomiędzy 
Mauricem Chevalier i Jeanette 
Mac Donald. Tego rodzaju 
traktowanie aktorów i zdięć, 
to stała metoda wieikiego rcży- 
sera. Jeżeli było dobre, to zna- 
czy, że może być jeszcze lepsze 
i wobec tego należy próbować. 
I Lubicz scenę powtarza, po- 
wtarza nieznużony, niezmęczo- 
ny. Wszyscy naokoło twier- 
dzą, że lepiej już być nie może, 
a ten mały pan z wielkiem cy- 
garem mruczy tylko przez zę- 
by — dla was — i... zrobimy to 
jeszcze: raz! 

Przy „Wesołej Wdówce“ 
powiększył jeszcze swoje wy- 
magania. 

„Otrzymaliśmy najlepszy ma 
terjal, jaki wogóle można było 
dostać. Mamy najpiękniejsze 
podłoże muzyczne, o jakiem mo 
żna było marzyć. Kochany 
Franc Leher przeprowadził w 
swojej wspaniałej  nperetce 


która odniosła duży sukces ja- 
ko „Księżniczka Czardaszka” 
(reż. Georg Jacoby). 

A teraz małe „paloni- 
cum“. W kinie „Mozart-Saal* 
odbyła się premiera nowego 
filmu pod tytułem „Przygody 
młodego człowieka w Polsce“, 
Film osnuty jest na tle powieś- 
ci Lernet-Holenia pod tymże 
tytułem. . Oczywiście  „pols- 
kość“ filmu jest więcej niż pro- 


Magda Schneider 
jako „Panna Liselott“, 


blematyczna. Twórcom nie u- 
dało się nawet z imionami, nie 


mówiąc już o folklorze. Dość Zmiany wprost rewelacyjne. — 
powiedzieć, że arystokratka Ngpszych interpretatorów, jak 
polska nosi imię Wiera rzy Maurice Chevalier i Jeanette 
W + 235) Sy ny 


gody“ wyreżyserował odtwórz? Mac Donald trudno byłoby SZU- 
ca roli głównej, Gustaw Froeh. KA: — Wytwórnia Metro Gold 
lich, zupełnie poprawnie! ow. 
Na tem oczywiście lista no- 
wych filmów nie wyczerpuje 
się. Wytwórnie niemieckie pra- 
cują obecnie dość intensyw- 
nie, licząc się z możliwościa- 
mi eksportowemi. Takie możli: 


mra -- 


Scenariusz nie Teny 


wości otwierają się istotnie. Sensacyjna ta wiadomość 
Między innemi filmy niemiec- posiada dla nas w Polsce spe- 
kie pojawią się w roku bieżą- cialny pieprzyk. ` Pamiętamy 


cym na ekranach polskich. Kil- 
ka obrazów zostało już ocen- 
zurowanych i to — w wersji 
niemieckiej. Jak się dowiaduje, 
biegną już one na ckranach 
polskich, pod maską filmów... 
austrjackich. Jak widzimy, oba 
wa przed boikotem robi swoje. 


jeszcze wszyscy wielkie powo 
dzenie sztuki pod tym samym 
tytułem młodego Jerzego Te- 
py. i pamiętamy rozchodzące 
się wieści, że sztukę tę zakupiła 
jakoby jedna z wielkich amery- 
kańskich wytwórni dla zreali- 
zowania jej na filmie, 
í 7 A 

Mac Anold A tymczasem: 

Dowiadujemy się, że istot- 
nie wielka wytwórnia amery- 
kańska, bo „Metro-Goldwyn - 
Mayer“ nakręciła film pod ty- 
tułem „Stamboul Quest*, któ- 
rego bohaterką jest słynna 
„Fraulein Doktor, ale dowiadu- 
jemy się równocześnie, że film 
ten nie ma nic a nic wspólnego 
ze sztuką Jerzego Tepy. 


10.000 franków kary 
za objęcie roli w fllmie 


Jak wiadomo, z chwilą nastania 
ery filmów dźwiękowych, producen- 
ci filmowi poczęli masowo anvażo- 
wać aktorów teatralnych do gry fil- 
mowei. Postanowił zaradzić temu 
najsłynniejszy i najlepszy teatrw Fu- 
ropie, Komedja Francuska w Pary- 
żu, ponieważ z tego zespołu ceraz 
więcej wybitnych jednostek zaczęło 
grywać do filmów. Dyrekcja Kome- 
dji Francuskiej stanęła na stanowis- 
ku, że pokazywanie aktorom Domu 
Moliera na ekranie może zaszkodzić dawno znakomity reżyser Julien pa? 
wpływom kasowym teatru. Wobec Vivier i zaproponował mu obiecte tol; 
tego dyrekcja zarządziła, że w każ- Annasza w jego najnowszym filmie 
dym filmie francuskim może grać tyl- monumentalnym „Golgota . Qprzodzi 
ko jeden jedyny członek Komedji %0 przytem, że rolę OPRAC Gra 
Francuskiej. właśnie jego kolega z Komedji Fran- 
cuskiej, Charles Grandval, z czego 
wynika, że jeśli Bacque zechce przy- 
jąć rolę w filmie, będzie musiał za- 
płacić 10.000 franków kary Mimo fo 
Andre Bacque podpisał kontrakt, nie 
mogąc odmówić swego udziału w tym 
epokowym filmie o tak szlachetnych 
tendencjach. Oto piękny, nrzykład 
bezinteresowności aktora: 


Co ciekawsze, autorem sce- 
nariusza jest prawdopodobnie 
Polak, a przynajmniej polskie 
nazwisko nosi autor-— Leo B i- 
riński. 


Niedawno zdarzyło się że świetny 
aktor Andre Bacque podpisał kontrakt 
na granie w filmie, w którym grała 
już jedna członkini teatru, Madeleine 
Renaud. Zapłacił on za to 10,000 fran 
ków kary! 


Nie to jednak jest najciekawsze 
Otóż do tegoż Bacque zwrocił się nie 
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kiem cygarem 


„Wesoła wdówka* — nowe dzieło Ernesta Lubicza 


wyn Mayer dała nam nieogra- 
niczony kredyt, nie krępując 
mnie w naiwiększych nawet wy 
datkach, musimy zatem da- 
wać sobie z tego sprawę, Że 
obowiązkiem naszym iest stwo 
rzenie największego filmi w 
dziejach kinematografii!” 

I Lubicz spełnił<=swój „obo- 
wiązek* należycie. Stworzył 
największy film, jaki wyszedł 
kiedykolwiek ze studja, W wy- 
wiadach udzielonych prasie 
wspomniał o wszystkich, mówił 
o zaletach Chevaliera, mówił 
o uroku Jeanette Mac Donald, 
zachwycał się Leharem, wa- 
runkami pracy, nie wspomniał 
tylko o najważniejszej osobie, 
o małym panu z wielkiem cyga 
rem, o Erneście Lubiczu, który 
naibardziej może przyczynił się 
do kolosalnego powodzenią fil- 
mu. 


„Fräulein Doctor“ na ekranie 


— ale innego Polaka 


Reżyseruje film słynny Sam 
Wood „a w rolach głównych 
występują — Myrna Loy, iako 
Fraulein Doktor, George Brent, 
Lionel Atwill i Henry Gordon. 
Akcja rozgrywa się częściowo 
w Berlinie, przeważnie jednak 
w Konstantynopolu, gdzie Frau 
lein Doktor miała za zadanie 
ujecie groźnego szpicga turec- 
kiego. 


Film zakrojony iest na dużą 
skalę . Dla dokonania autenty- 
cznych zdjęć . wyjeżdżała spe- 
cjalna ekspedycia „Metra* do 
Konstantynopola. Olbrzymie bu 
dowle wzniesiono też w tiolly- 
wood podczas zdjęć tego filmu. 


Korespondent nasz podaje 
nam treść tego filmu i niożemy 
z całą pewnością stwierdzić, 
że nie ma on nic wspólucgo ze 
wszystkiemi dotychczasowemi 
wersjami życia „Fraulein Dok- 
tor*. Prawdopodobnie film ten 
w niedługim czasie ukaże się w 
Polsce. 


Z W W E E T EEE A E 


„Babbitt 


„Babbitt“, znana powieść Sinclai- 
ra Lewisa która ściąznyła un swego 
autora oburzenie wszystkich hipo- 
krytów z całych Stanów Ziednoczo- 
nych, a czytelnikom wszystkich in- 
nych narodów odsłoniła z oblicza A= 
meryki zasłonę obłudy i pokazała w 
prawdziwem, smutnej świetle współ 


czesnego Amerykanina — zostanie 
sfilmowana. 
Doskonały aktor, (Quy  Kibbee, 


znany z wielu filmów odtworzyć ma 
rolę tytułową. 


walka o... Meir 


ł 


10 kopij metra archiwalnego strzeże tej miary 
długości 


Rozwijające się w Europie sto- 
sunki handlowe wymayały ustalenia 
miar długości i wagi. Najstarszym 
wzorem długości jest Ł zw. „toise”. 
Mianowicie kupcy paryscy jeszcze 
600 lat temu brali sobie za wzorzec 
długości odstęp pomiędzy dwoma wy 
stającem ikamieniami 'w murze pa- 
ryskiej Chatelet. Kupcy sprawdzali 
ną tym odstępie swe miary długości. 

Oczywiście, że z rozwojem myśli 
przyrodniczej wzrasta też potrzeba 
ściślejszych pomiarów długości, Wzo- 
rzec długości, dostarczeny przez od- 
stęp dwu kamieni w murze Chatelet 
nie mógł zadowolić mających wię- 
ksze pretensje do ścisłości -= ludzi. 
Co więcej przez porównywanie miar 
wzorzec — zużył się. Naskutek tego 
powstała kwestia, czy nie możnaby 
znaleźć takiego wzorca, który dałby 
się zrekonstruować w razie zużycia 
lub też zaginięcia. Wzorzec taki nie 
mógłby być dobrany zupełnie dowcl- 
nie musiałby być wzięty z przyrody. 

Wtedy, kiedy tę sprawę postawio- 
no tak krytycznie rozpoczęła się 
właśnie historia pomiarów powierz- 
chni ziemskiej w cclu uzyskania 
prawdziwej wielkości kuli ziemskiej 
i pokrycia jéj powierzchni siecią no- 
miarową, Musiano więc w tym celu 
wymierżyć jak najdosładnicj pewien 
dowolny odcinek, aby zrobić z niego 
podstawę do dalszych pomiarów. Jed 
nak technika pomiarowa ówczesnych 
czasów nie mogła podołać temu za- 
daniu, Nawet wysłanie w polowie 
18-go wieku dwu eksiedycyj przez 
rząd francuski do Peru i do ornej 
nie przyniosło pożądanczo rezultatu 
mimo, że przewodzili im naiwybitniej 
si uczeni francuscy. 

Dopiero w r. 1790 prohlem pomia- 
ru ziemi został pchniety” naprzód 
przez postanowienie francuskiego 
zgromadzenia narodowego, htóte ua 
podstawie prac fachowej komisji u- 
chwaliło przyjąć za jednostkę dlu- 
gości  dziesięciomilionową część 


pomiaru południk przechodzący przez 
Paryż. Astronomowie Mechain i De- 
lambre z całą dostępną w owych 
czasach precyzją wyrtierzyli część 
południka przechodzącą między Dun- 
kierką a Montjony niedaleko Barce- 
lony. Na północy były te badania 
prowadzone przez Angiuków. 

Francuskie zgromadzenie narodo- 
we oparło więc jednostkę długości o 
pewną miarę, daną przez przyrodę. 
W wyniku prac uczonych w r. 1799 
komisja Akademii wręczyła Archi- 
wum Państwowemu model „metra*, 
który prawdziwą swą dlugość, t. j. 
„Jednodziesięciomilionową część 
ćwiartki południka ziemskiego? wska 
zywał w temperaturze topniejącego 
lodu. 

Przy rozwijającej sią technice po- 
miarowej okazało się wiet, że z ta- 
ką trudnością uzyskany wzorzec nie 
odpowiadał definicji. „Metr“ złożony 
w Archiwum Państwowem okazał się 
trochę krótszy aniżeli dziesięciomiljo 
nowa część ćwiartki południka ziem- 
skiego. Wobec tego, że nie cliciana 
jednak z każdym postępem techniki 
pomiarowej zmieniać wzorzec dłuxoś 
ci, pozostano już przy tym metrze ar- 
chiwalnym. Oczywiście w tei sposób 
zgwałcono zasadę oparcia miary dłu- 
gości o jakąś podstawę w przyrodzie 
i przyjęto miarę na podstawie nmo- 
wy. 

Ostatecznie w r. 1875 zawarto w 
Paryżu słynną „Convehtion du me- 
tie”, na podstawie któej 19 panstw 
zaprowadziło u siebie system me- 
tryczny. Sporządzono 1) kopij me- 
tra archiwalnego, przyszem, jako ma 
teriał do tych modeli posłużył stop, 
składający się z 90 oroc. platyny i 
10 proc. irydu. 


bliczności. 
nie została ukończona. 


ćwiartywonińńka ziemskiego. "Nale" "HZi wyłącznie o trwałe zabezpiecze- 


` niej bardzo wiele. 


Ludożercze... drzewa 


Nieprawdopodobne relacje badaczy Madagaskaru 


Niedawno udała się na wyspę Maa 
dagaskar ekspedycja naukowa pod 
klerownictwem botanika Rendela z 
Chicago. Ekspedycja ta ma na celu 
zbadanie nieznanych dotychczas ro- 
ślin na tej wielkiej wyspie. Czas 
trwania ekspedycji ma wynosić sześć 
miesięcy i Rendel obiecuje sobie po 
Jednyjn z celów, 
jakie postawił sobie Rendel i pozo- 
stali uczestnicy ekspedycji, jest zba- 
danie do jakiego stopnia słuszne Jest 
fantastycznie brzmiące twierdzenie, 
że na wyspie Madagaskar rośnie oso 
bliwy rodzaj drzew, ziadających lu- 
dzi. ; 


Pierwszym, który to. stwierdził, 
jest amerykański badacz prof. dr. Os- 
bom. Oświadczenie jego wzbudziło 
naturalnie ogromną sensację, Dr. Os- 
bom zwiedził cały, Madagaskar 
wszerz i wzdłuż i wszędzie napoty 


nei podstawy. Wysiłki uczonych sku- 
piły się w kierunku zachowania tej 
konwencjonalnej miary, ponieważ 
mogłoby się zdarzyć, że oryginalny 
wzorzec zaginie lub też ulegnie Ja- 
kimá zmianom. 

Praca współczesnych fizyków nad 
zabezpieczeniem wzorca miary dłu- 
gości opiera się na stwierdzeniu, że 
w przyrodzie zachodzą pewne nie- 
zmienne procesy. Do takich należy 
np. światło wysyłane przez rozżarzo- 
ne metale, Długość fali takiego świa- 
tła jest czemś zupełnie niezmiennem 
przynajmniej w ziemskich warun- 
kach. W ten sposób stwierdzono, że 


kał wśród krajowców na tę osobli- 
wą legendę, że w dżunglach wielkiej 
wyspy rosną drzewa, które jakoby 
odżywiają się ludzkiem mięsem. A- 
merykański uczony oświadczył wpra- 
wdzie, że sam nie widział nigdy ta- 
kiego drzewa, ale liczni misjonarze, 
z którymi rozmawiał, zapewniali go, 
że w dżunglach Madagaskaru istnie- 
ją ludożercze drzewa. 

Misjonarze wskazywali na to, że 
na dowód prawdziwości tego niesa- 
mowitego zjawiska mogą służyć licz- 
ne legendy krajowców i iednogłośne 
sprawozdania tubylców, zapewniają- 
cych o egzystencji tego potwora tro- 
pikalnej wegetacji. Niezwykłe dziwy 
natury, oświadczyli misjonarze, nie 
znają- granic; i kiedy istnieją mięso- 
żerne rośliny, które chwytają muchy 
i inne owady, aby je pożreś, to osta- 
tecznie możliwa jest- i egzystencja 
drzew, pożerających ludzi w taki czy 
inny sposób. 

Ludziom zainteresowanym wiado- 
mo jest, żę w londyńskim owrodzie 
botanicznym, w .Hirticietural Hall, 
znajduję się tropikalna roślina, która 
żywi się myszami. Ludożercze drze- 
wo więc będzie się odróżniało od tej 
rośliny, która w naukowej bteratu- 
rze była już opisywana niezliczoną 
ilość razy, właściwie tylko wielkoś- 
cią i kształtem, Botanik Karol Liche, 
twierdzi, że był naocznym świad- 
kiem okrutnej orgji, w przebiegu Któ 
rej krajowcy złożyli struszliwemu 
drzewit ludzką ofiarę. 

Krajowcy przemocą zmusili czarną 
kobietę, aby wspięła się na drzewo i 
napila się z kielichów owej oszała- 
miającej cieczy. Zaledwie nicszczę- 
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żało więc tylko dokładnie wymierzyć 


tę cwi te- Qbrano sobie za objekt „Że zrezygnowano z zasady? jatóturt” 


E A N ITEN TY OA e a 00. I GAIWEZĄ 


LISTY MIXA DO 


CZYTELNIKOW 


Poprzednie listy, a raczej odpow.edzi Mixa | padku nie do przyjęcia, z wyłuszczonych już 
zajmowały się w dużej mierze poezja. I obecne ' przyczyn, 


będą się musiały zacząć od literatury, tym ra- 
zem nie rymowanej. 

Otrzymujemy nietylko listy, nietylko arty- 
kały i nietylko wiersze. Otrzymujemy niekiedy 
nawet powieści. Te stosunkowo rzadko. 

Zakończenie jednej z ostatnio przysłanych 
tam powieści brzmiało dosłownie jak następwie: 

„Daleko na połódnie od miasta Rzymu, w 
prowincji najlepszego klimatu, wielkich drzew 
i pięknych kwiatów, gdzie wszystko bije aroma- 
tyczną woń." 

U nas szczęśliwie nikt nikogo nie bije. Bez- 
pieczni są nawet autorzy poezyj i prozy po- 
wieściowej. , Ale czasami możnaby mieś chęć... 

Najprawdopodobniej intencję autora były do- 
hre i poczciwe. Przypuszczalnie chciał on po- 
wiedzieć, że aromatyczna woń jest głównym 
zapachem w tei prowincji „najlepszego klimatu”, 
Ale w oryginalnem ujęciu spostrzeżeń p. t. po- 
wieściopisarza możnaby się długo zastanawiać, 
jak rozumiane być winno oznaijmienie zagadko- 
we: wszystko bije aromatyczną woń... 

Zagadek takich jest w powieści więcej. Nie 
będą one chyba frapować większej liczby Czy- 
telników, bo — chociaż autor pisze bardzo wy- 
raźnie, to jeden, jedyny egzemplarz tej powieś- 
ci nie będzie mógł się zabardzo rozpowszech- 
nić. Bo drukowana nie będzie, napewno nie. 

Rękopis wróci do autora. 

Opinia, oczywista, nieprzychylna. A chociaż 
sprawi ona przykrość niefortunnemi kandyda- 
towi na literata, Mix nie ma tym razem wyrzu- 
tów sumienia, 

Gorzej gdy idzie o p. Thadee Farou. > 

Odpowiedź również nieprzychylna z tej ra- 
cji, że praca, jaką Pan nadesłał, choć nie jest 
zła, nie nadaje się. Przy niejakiem skróceniu 
mogłaby pójść jako,felietonik do pisma ccdzien- 
nego, Tylko — temat jest straszliwie oklepany 


i w obecnych warunkach nieżyciowy, bo miesz- ; 


kań jest dość, Napisany, iak wszystkie Dańskie 


rzeczy, nieźle. Do tygodnika w żadnym wy: jkowa dziękuje za nagrodę i kwituje z jej od- | 


Jak Pan zatem widzi, „nie chwycjło”, A pro- 
pos winy — zdarzyło się, że był pan szczegól- 
nie honorowany. To była moja zasluga, do cze- 
go mogę się przyznać bez fałszywej skromność- 
ci Ale przecież urlopy się kończą. /»vzatem jed- 
nak tamta rzecz w pelni nadawała się, tak więc 
nie należy sądzić, żę — gusta są różne. 

Reportaże — prosimy bardzo, jak na:chętniej 
Dobrze, że ma Pan już temat. 

Piszę Pan tak delikatnie, tak subtelnie, iż — 
gdyby nie wyrobiony, energiczny rzut pisma 
możnaby sądzić, że to są listy kobiece. Tembar 
dziej przykro Mixowi, gdy zdarzy się, że mu 
każą odpowiedzieć „nie”, 

Za serdeczne pozdrowienia 
kuję. A 
Chociaż i ta odpowiedź jest „troszkę heles- 
na“ nie chciałbym, ażeby odczuwał ją Pan jako 
dyktowaną chociażby odrobiną niechęci. Ma 
Pan w Redakcji samych rpzylacigl, oczywiście 
jako „Thadee Farou*, Prawdziwe nazwisko Pa- 
na i adres znają zaledwie dwie osoby: Mix i — 
zainteresowany czynnik w Administracji. 

Długo czekała na odpowiedź panna Anka z 
Łodzi. Pociesza mnie, że znacznie w każdym 
razie krócej, niż Mix na przypomnienie sobie 
przez Panią o jego egzystencji. Z tą okropnoś- 
cią nie jest już tak źle, Ten.brak szczęścia 
chwilowo nie istnieje. Marną pogodę mamy o- 
statnio dosyć często, nie dziwię się zatem, że 
dni słotne poświęca Pani załatwianiu korespon- 
dencji. Mix natomiast pisuje bez względu na 
pogodę. 

Za pozdrowienia dla Redakcji -— dziękuję w 
[jej imieniu, za całusy dla mnie oczywista rów- 
"nież, Nie odwzajemniam bo — miałbym zadużo 
' pracy. Pocieszam się, że jak dptąd żadna z p. t 
Czytelniczek nie wymagała wzajeniności, rzu- 
cając całusy poprostu w przestrzeń... 

Pan Jan Konieczny (podobnie jak i jeden z 


szczerze dzię- 


bioru. Nie trzeba. 


nie nie giną także i nagrody książkowe, wysy* 
tamy je bowiem jako przesyłki polecone, Jak | 
Pan wie, „Co Tydzień Powieść" ukazuje się w 
rzeczywistości co tydzień. Tylko na czas 1e0r- 
ganizacji, która została przeprowadzona w cią- 
gu jednego miesiąca, tygodnik ten ukazywał się 
co 14 dni. Ale to już odległa przeszlość, 

Za pozdrowienia wdzięczny. 

Panna Ćwiertuiakówna z Zakopanego otrzy- 
ma inną nagrodę, Książki z Nr. v4 wysłane by- 
ły jeszcze jako przesyłki zwykłe. 

Wprawia mnie w kłopot p. Ewa G. Pytania, 
jakie Pani zadaje, stawia sobie całą ludzkość 
od wieków „od tych pradawnych czasów, kiedy 
ludzie nauczyli się myśleć. 

To „Dlaczego“ jest nieśmiertelne | trwać bę- 
dzie tak długo, jak długo istnieć będzie ktośkol- 
wiek, kto będzie mógł je zadać, bo zada je so- 
bie napewno. 

Każdy z nas dziwi się niekiedy, dluczego — 
musi umrzeć? Dlaczego musi odejść od wszyst 
kiego, co go otacza, z czem się zżyl, kiedy go- 
tówby nawet cierpieć i męczyć się, za cenę ży- 
cia. Chociaż niejednokrotnie zdarza się, że 
człowiek chce umrzeć, ale i wtedy, umierając, 
stawia sobie pytanie: dlaczego tak się stało, że 
musiał od życia uciekać, 

Dziwi się Pani, dlaczego nie mamy nigdy, 
czego sobie życzymy, Dlaczego nasze najgo- 
rętsze pragnienia nie spełniają się. 

Jeżeli przy skaleczeniu odczuwamy ból to 
dlatego, abyśmy dbali o własną zewnętrzną po 
włokę i nie dawali jej zniszczeć. Jeżeli znosi- 
my czasem nawet naiwiększe przykrości w pra- 
cy (wie Pani coś o tem..) to dlatego, aby jed- 
nak mieć środki na podtrzymanie egzystencji, 
takiej, jaka ona jest. Chociażby za cenę am- 
bicji i nerwów. 

Jeżeli Los nie chce nam spełnić naszych pra- 
gnień to dlatego, aby nie odbierać ochoty do 
życia. Jeżeli cel najwyższy spełni się, zrcealizu- 
ie i jeżeli przestaniemy chcieć więcej, życie 
straci dla nas wartość. Na tem polega caly u» 


poprzedpio wymienionych Czytelników) z Kra- 'rok życia, że się do czegoś dąży, a im trudniej 


się to osiąga, tem to jest milsze, Chociaż tak 
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Nagrody pieniężne nie ginę-| nie lubimy czekać i walczyć nawet o wie” | 
ły nigdy (poczta za przekazy odpowiada), obec= | szczęście... 


rozżarzony metal kadm wysyła świa- Śliwa dotknęła wargami kielichów, fra przyrostu naturalnego „| *Wiąza 
W ten sposób zwyciężył system. "0 którego długość fali wynosi tyle uniosły się cztery olbrzymie liście sjągnie 3000 rocznie i ta 1 | Znacz 
metryczny i walka o metr znikła z Że W 1 m. mieści się 1,533,10403 tych i zamknęły ją w swych niesamowi- zwykle ciekawa i ezgzotyć. niekcy 
kręgu zainteresowań nicfachowej pu- długości fal. W ten aposób, pewne tych objęciach. Liście te były zam- rasa ludzka nie zginie. ha, 4 
Ale walka ta bynajmniej  Zlawisko optyczne stało się podstawą  knięte przez dziesięć dni, (tdy badacz Charakterystycznyn FAZ ni 
Co prawda, "aszej miary długości. ten po upływie tego czasti, noszedł fakt, że najlepiej konserw 47) Im 
ma dziś ona inny charakter. Dziś cho- Tyle misi się pracy włożyć, aby obejrzeć drzewo, uirzał na ziemi bla- się te.szczepy, < które najwgę Onan 
móc zabezpićdżyćkigcuwi po wszyst ły szkielet jako wspomnienie ludz: stykały się z „białymi" i IA k 
nie archiwalnego metra, wobec tego, kle czasy odmierzenie 3 metrów tka- klej ofiary złożonej strasziiwemu mniej „korzystały”'z rozko kowi 
SAUNADE A KHAVAZ | drzew USA życia „cywilizówanego”. i lapc 

WISKO OZNAK TEDE NIERZNALA SCE: or 


SAEN Te N AA d |: 
i 


Szczęście tanio nabyte niewielką mā % 
tość, chyba w bardzo wyjątkowych okol ep] 
ciach, Jeżeli nawet celu nie osiągamy 7 A 
powinniśmy rościć pretensyj do Losu i IN 
tywać: dlaczego? Trzeba raczej wynieść 4 
kę, że często życie wymaga, aby wodzić "| 
Losem. Przysłowie: głową muru nie prze!!! dl. 
ma bardzo mądrą treść, to recepta na PY 
wiele bólów. Gdy się ma do wyboru: albo 1 B 
kanie głową w mur (aluzja do wiersza), aÙ% „N 
rezygnację, przecież jednak mądrzej it alk 
brać to drugie, chociażby to zestawienie „dł 
z głową było tylko tem, czem jest zeczy” || 
— przenośnią. a = , 

Gdy się ma obowiązki, gdy się ma cele jg JB 
dzo bliskie, chociaż nie patrzy się na We ę 
tuzjazmem, trzeba trwać bez szemrania. 
ba zawsze wiedzieć, czego się chce. A $ y 
tego nie umie, to trzeba się tego koniecziiić! 
najprędzej nauczyć. e 

Nie można wybierać się w podróż, ME jg 
dząc, dokąd się iść zamierza. Nie możua FF 
przez życie nie wiedząc, dokąd się szło. 1” zt 

Dla pana Czytelnika z D.— moge yii 
wyjątek. Niech Pan zaryzykuje być $20 
i — obszernym. i | AE 

P. Mary z Łodzi nie mogę odpowied j K 
Zdaje się, że chodzito o p, C. 7 minskion 4 NN 
Warszawy. Adres będę jeszcze miał. © pipa 
podkreślam — nie jestem pewny. To pyło W 
tak dawno... 


(4 

P. St. Sienk. — będzie trochę zdziwiom” e Fr 
chę zaskoczona. Jestem Pani wdzięczi 28 
towość do przyjścia z pomocą. -- Komt gnin 
wie, Ale zdaję się, że nie będzie trzeb jp] CN 
to zyskała Pani sobie pełną życzliwo%, nyit g 
i nietylko Mixa, Cieszę się bardzo, 2€ | „ydź 
ciółka Pani ma obecnie duże moralu oP EK ( 
Że nie jest sama z właśnemi tylko my* Ay 
śli czegoś Pani nie rozumie. Przyjaciółka 4 
na wyjaśnić. Potrafi z pewnością Í zrobi wd d..2 | 
pewno. Łączę uprzejme pozdrowienia A af N Mg 
iaciólki również I to, jeśli można, aru W 
kiem. Odpowiedzi nie wymagam. Wa 


|| 


„i szarada 
iłoż. Andrzej Tadeusz Górecki, 
czł, Warsz. Klubu Szarad. 


sze litera tak jak jej dźwięk 
z plerwszym-drugle — zgadnij 
w tem sęk 


Di | Plerw 
is] Wraz 


Że bo 


att 5] haterem powieści sławnej 

zen ; 4 Slenkiewicz w przeszłości dawnej 
aliefyreciom kochanym dał na wiązanie 
wal Asy) I dojrzały znajdzie czytanie. 

szej tuge | trzecie zda się niekiedy 


5d] yd zabawy, lub też od biedy 
cd ie] ñ i 
SIAE Przeznaczeń może mieć ona 
w M żę tem okrętów dziatwy znaczona 
je MRS pierwsza - trzecia to sławne miasto 
1108 b R o cała, ta po swojemu 
i i p kala sławę Jaśkowi swemu 
pęd nią jasia na „sen“ złożono 
e Mna dlań więcej niż własną żoną. 


S 


m Jej (Zadanie Konkursowe). 
ch 
ze Żestawić 15 wyrazów sześciolitero- 


= AE, których początkowe litery dadzą 
go „| Viazanie, żę 
ta Mi śnaczenie wyrazów: 1) Środek de- 


| hęckCYiny, 2) Dom zajezdny. 3) Nimfa 


Bilety wizytowe 
ułoż. „Luls“. 


wii 


na Y gl 
NEW 


MAA UA EMEŚK SZA EE 
Dr. A. KORNEL NYCEZA 


U on 

lit 
A Powyżej podanych nazwisk 
zawód tych panów, 


Kwiatek magiczny ^` 
(Praca konkursowa), 
Ut. M. Felhendler, Łódź, 


Do każdego płatku kwiatka wpisać 
według podanego znaczenia 13 pięcioli- 
terowych wyrazów o jednakowej koń- 


cówce „A“. Wsuizchołki płatków dadza 
rozwiązanie: 


Znaczenie wyrazów: 


1) Waga równa 1/12 funta, 

2) Gemma artystycznie rzeźbiona. 
% Klasztor ruski. 

4) Jest u samochodu i roweru. 


6 


5) Jodła górska. 

9) Arena w cyrku. 

10) Tajne stowarzyszenie rozbójników. 
11) Rodzaj zamszu z jeleniej skóry. 


2 Jeden z ważnych organów ludzkich| 12) Przełożona klasztoru (ks-x) 
Roślina amer. z rodzaju liljlowatych| 13) Inaczej ruch, działalność. 


Zagadki 


ułożył „Luis“, 


Pewien muzyk żdólny, poszukuje żony 
Takiej, by na imię miała cztery tony, 


Groźny wykrzyknik oznacza. 


W literze wrzątek się mieści 


Czy będzie bruńetka, wysoka czy mała, | Wypij — ustaną AGA 


By tylko na imię cztery tony miała. 


li; 
Mieszczę w sobie liter pięć i krępuję 
ludzka chęć!... 
Gdzie ja jestem wprost czy wspak, tam 
swobody zawsze brak. 

III, 
Zagadka nietrudna zgadniesz ją więc I ty 


Każ zamilknąć bóstwu, 
Niechaj cicho będzie, 
Wzamian się odezwie 
Muzyczne ÓW 


Litera posiada literę, a raczej spólgłos 
ka spółgłoskę 


Inaczej: spożywa człowiek niepracowity |Kto wozem się w drogę wybiera, ma 


W literę bóstwo się wtłacza — 


o nie największą troskę. 


PT DIW TURLA ERARIS TAE CADA WC WAKT TOTO TW ZESZYT KU ZD ZEW ZZA ZY 
Rozwiązania z Panoramy Nr. 39 z dnia 30. IX. 34 r. 
REBUSIKI: Obywatele złóżcie oflary na po+ |podarek, mikado, torba, cytra, bogacze, nagan- 


wodzian, 


LOGOGRYF GEOGRAFICZNY: 
Afryka, Azja, Australja, Europa 


SZARADA: 

Jesieni tyś cudna zwłaszcza w naszej zlomil, 

Złota twa barwa blaskami Jasneml 

Krasi cudnie zlemię przebogałą szatą 

Witaj nam I króluj, gdy Już przyszło na (o, 

Pani w krasę można | wspaniała w tonie, 

Hojne dary nleslesz, z których blją wonlo, 

Jesieni tyś cudem czterech cudów Boga 

Złocistym koblercem usłana twa droga 

Sieje blaski złote, bogactwem olśniowa, 

Do czynu w czas wlosny człowieka zagrzewa; 

Bo niechże się każdy wreszcie o tem dowle 

Ten szczęście złowi, kto ma dobrze w głowie. 

Ród pawi wspaniały —- pożytku zeń mało. 

Szary lud siermiężny żywi Polską całą 

Kos strawy nam drogi, gdy trudem zdobyty 

Ten naród ma siłę — gdzie trud Jodnolity. 

I wszelka złość taje na widok ten ginle 

Gdzie siła nlo w słowach, a w mocarnym czynie 

Wita cię z radością lud pani złota 

Gdy dzielnie panujesz — do pracy jest chęć 

Więc sercem cl wdzlęcznem hołd nlesiemy 
w danl 

Jesieni ty złota racz go przyjąć pani! 


REBUS: Powojenne czasy kryzys wyrzeź- 
biły 1 moc ludzi bleda bije ponad swoje siły. 


KRZYŻÓWKA SYLABOWA: poziomo: Za- 
głoba, Seneka, stylowy, pobudka, wanilja, cle- 


| miga, tortura, praczka, Ninka, forteca, narkoza, 


15 


ka, pleczara, sławetny, tatarzy, tokowa, natura, 


Amoryka, !P!onowo: zaprawa, Bastylja, sekator, kamera, 


wycieczka, poganin, Nikifor, Tuluza, praca, ka- 
nar, Temida, kosiarka, pożoga, rektor, mitra, 
dokucza, banany, oykata, Boruta, Czesława, 
plerzyna, rezura, 

SZARADA: (| 
Ktoś pierwsze-drugie do mego mieszkania (puka) 
W sleniach ubogi — wlem co bieda znaczy. 
Lecz drugle-trzecie kieszeń do odmowy skła- 

nia (pusta) 
Chcąc by się biedak choć trochę uraczył: 
Tu całość mówię — potrawa nle droga (kapusta) 
a zn me zdrowie, westchnijcle do Boga. 


LOGOGRYF: „Panorama“ uprzyjomula 
chwile. 
KRZYŻÓWKA: Cyrk Y ara kanar Lwów 


nao A oktet lud leta Ala tum R anl Odra GL 
unja sto D tuz par data łeb Twaln A kto huta 
krata tan R dlwa. 


Nagrody, po Jednej Interesującej książce, lub 
po jednym oprawnym komplecie C. T, P. 
otrzymali pp.: 

1) Halina Szychulcówna, Hajnówka, Ogro- 
dowa Nr. 1. 


— 


Szarada 
(ułożył Szymon Kupczakiewicz Lwów). 


Trzecie znacie czwarte > sze panny do 
wszystkiego” 
co płacę chcą mieć wielką a roboty mało 
Są zaś najczęściej prawie do niczego, 
a pierwsze-ni ma z niemi kłopotu niemało 
Czwarte-trzecie-nie tłuką (stąd są garn- 
kotłuki) 
sprzątać i gotować dobrze nie umieją. 
Dla nich „groch o ścianę“ morały nauki, 
bo za plecami „w kułak ci się śmieją” 
Codziennie plerwsza-ni drugle-trzecie 
i mówi do pierwsze - czwarte: 
„czy się złoszczę, czy proszę a przecie 
nigdy z kurzu meble porządnie nie ob- 
; tarte 
ona mi całkiem to życie obrzydzi — 
po katach całość a ona nie widzi!" 


Rebusik 


tŁamiełówka 
(Ut, M. Telhendler.) 
ZADANIE, 


Poczynając od numerowanych kółek, a 
idąc w kierunku, wskazanym przez strzałki, 
wpisać do każdego obwodu wyraz 4 literowy, 
czyli po literze w jednem kółku. Przekątna 
1 = 2 da rozwiązanie, 


Znaczenie wyrazów! 


Obwóć I — „precz”* po angielska. 
5 Il — miasto we Francji. 
' II — folwark zdala od wal, futor. 


S IV — dwa numery razem w  loterli 
liczbowej. 

" V — inaczej „powód“ bez środkowej 
spółgłoski. 

4 VI — inaczej „ziednoczenie” w Il-gim 
przyp. liczb. mnogiej. 

K VII — złośliwy owad (1 przyp. liczby 


mnogiej). 


Zagadka małęmałyczna 


Ułoż. Ludwik Szymański. 


Leci stado bocianów, — ohok zaś 
jeden bocian. Gdyby liczba stada zwięk- 
szyła się o drugą taką ilość, o połowę, 
o jedną czwartą, i bocian lecący obok 
przyłączyłyby się do tego stada, wów- 
czas byłoby ich razem sto. — Jle bocia- 
nów liczy stado? 


e EEEE NZZŚR SERA ORYG CE HE] 


Wystarczy nadesłać rozwiązania 
wuch z powyższych zadań, aby wziąć 
udział w konkursie. Rozwiązania nale- 
ży nadsyłać pod adresem: Redakcja „Pa 


2) Alojzy Warzecha, Szopienice, Sobleś- |noramy'', Łódź, ul, Piotrkowska 49, 


klego 9. 
3) Józel Koraluk, Bydgoszcz, Podgórna 5, 
4) H. Próchnikówna, Łódź, Południowa 21. 
5) Eugenia Stukówna. Łódź, Prusa 14, 


Termin nadsyłania rozwiązań — 28-go 
października r. b. Dla Czytelników. któ- 
rzy nadeślą w oznaczonym terminie 


jtrafne rozwiązania zadań, Redakcia prze 


enacza 5 wartościowych ksiażek. 


z 


Przyznał SiĘ 


(autentyczne), 


Rynek w Chodczu, koło Kutna. 
Pan Salomon Warchiwker wybiera 
się do Aleksandrowa Kujawskiego.— 
Jest bardzo skąpy, I trochę, jak mó- 
wią wtajemniczeni, „myszuge”, co 
w języku bardziej zrozumiałym zna- 
czy — z myszkami w mózgu. 

Pan Salomon targuje się na ryn* 
ku o cenę biletu za przejazd autobu- 
sem. Właściciel wozu domaga się 


2.50 zt Pan Salomon chce koniecznie 
-rabatu. 

Zniecierpliwiony autobusiarz po- 
wiada: i 


— Idźcie do tamtego, on was od- 
wiezie za złoty. 

Pan Salomon zapytuje o cenę za 
przejazd innym autobusem, 'dowia- 
duje się, że istotnie tylko złotówka, 
zadowolony z „dobrego interesu” zaj 
muje miejsce w samochodzie 1 po 
pewnym czasie ląduje... 
Kujawskim. 

Zirytowany do najwyższego stop- 
nia wraca następnym autobusem do 
Chodcza i dopiero nazajutrz trafia na 
właściwy autobus, płacąc wymaga- 
ną cenę za przejazd. 

W najbliższą sobotą pan Saiomon 
w otoczeniu współwyznawców, ga- 
wędzi na rynku. Szwagier pana Sa- 
lomona jest człowiek złośliwy i 
wścibski. Wie wszystko, nawet o 
pizygodzie pana Salomona, chociaż 
ten nie pisnął o niej nikomu ani sto- 
wem. 

W pewnej chwili szwagier War- 
chiwkera opowiada głośno 
znajomym; 

— Wiecie? Ja miałem wypadek 
o, tym, tygodniu Ja wsiadłem do 
autobusu na Aleksandrów Kujawski, 
a wysiadłem w Brześciu Kujawskim. 
'-Pan Salomon rozradowany wola: 

— Tak? I ty tyż? Tobie tyż to 
się zdarzyło? 

Złośliwiec odpowiada z powagą: 

— Mnie nie, tylko tobie. Ale ja 
chciałem, żebyś się sam przyznał (1) 


A A M W PM MMA i a KARNE AŚ 


DJAGNOZA. 


y — Podróże podobno wzbo- 
gacają umysł. Dlatego chętnie 
wybrałbym się w podróż zagra 


cę. 

— Jeśli tylko o to idzie, to 
przydałaby ci się podróż nao- 
koło świata. 


ERYDERYK KARINIKY. 


wiście interesująca... 
ona. Co za nowa idea? 
Mąż. 


wiał. 
Żona. 


o idei, iako takiej. 


niż myślałem. Czy nie? 
Ż ona. Naturalnie. 


Żona (spokojnie). Tak?... 


wprowadzono... Tak... 
Żona (spokojnie). Co? 
Mąż (po krótkiej ciszy, 


w Brześciu 


swoim 


Mąż, Hm. Ta nowa idea jest rzeczy- 


ze mną w biurze tak obszernie rozma- 


O czem on mówił? 

Mąż. Otei rzeczy..„ wiesz... 
Tak.... rzeczywiście 
groteskowa sytuacja... Minto to jednak 
uważam, że jest bardziej interesująca, 


" Mąż. Idea-nie jest coprawda już ta- 
ka nowa... Miała być nawet wprowadzo- 
na po wojnie trzydziestoletniej. 


Mąż (lekko zdenerwowany). Tak, 
już wówczas była o tem mowa. Wsku- 
tek wielu ofiar liczba mężczyzn gwał- 
townie zmalała i trzeba było poważnie 
zastanowić się nad przyszłością, no i mój 
kolega Baumer, twierdzi, że byłoby bar- 
dzo interesujące gdyby i teraz właśnie... 


MOR 
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— Widzicie, gdy teraz 


i SATYR 


podzielimy 


wagę przez pięć, to będziemy wiedzieli, 


wiele każdy z nas waży. 


SPRYTNY. 


Jeden z chłopców na poga- 
dance oszczędnościowej, narze- 
ka, iż przy okienkach P. K. O. 
trzeba tak długo czekać na za- 
łatwienie. 

Inny malec podnosi się z 
miejsca i mówi: 

— Jakiś ty niemądry? Ja nt 
gdy nie czekam. Ja oszczędzam 
odrazu do skrzynki pocztowej. 


ANO TO DOBRZE... 


Mała Zosia otrzymała od 
mamusi kilka klapsów. Rozża- 
lona idzie do babcı ze skargą. 
uo Nic nie szkodzi, — powia- 
da babcia — mamie wolno u- 
derzyć swoją córkę. , 

— ÅA ty jesteś mamą mojej 
mamy, babciu? 

— Tak. 

— To dobrze, cliodź, uderz 
ją kilka razy. 


RADZI SOBIE INACZEJ. 


Podporucznik do kolegi, któ 
ry jest sierżantem i, mając 
wszelkie dane nie awansuje: 

— Słuchaj, gdybyś mniej pił, 
dawno byłbyś tak, jak ja, pod- 
porucznikiem. 

— Drobiazg. Właśnie gdy 
jestem pijany, wydaje mi się, 
że awansowałem na generała. 


iP o ligam ja 


!'No... Poligamię... (Odwraca szybko gło- 


wę i chowa twarz). 
Żona (spokojnie). 


Ta o której Baumer dzisiaj | gamia... 
Mąż (zdumiony). Tak... ; 
Żona. Tak... ta poli... właściwie dla 

czegoby miano jej nie wprowadzić?... 
Mąż (zdumiony). Nieprawdaż?.„. Ty 

jesteś tego samego zdania. Widzisz jakie 
to wspaniałe. Nigdy nie myślałem, że 
tak bezinteresownie, 
tak inteligentnie potrafisz myśleć... tak 
objektywnie wyrokować. 

Tyś mnie przecież 


Hm, 


ty tak poważnie, 


Żona. 
nie doceniał. 


Mąż (bardzo wzruszony). Ale od- 
tąd będę cię szacował znacznie wyżej, 
będę cię uważał za prawdziwą, dobrą 
kobietę, pozbawioną egoizmu, 
miałą i naprawdę mądrą... Nareszcie mo- 
gę się wypowiedzieć przed tobą, jak z 
przyjacielem, jak z pełnowartościowym 
człowiekiem... Teraz mogę ti nawet po- 
wiedzieć, że ja sam byłbym za tem, a- 


żeby ją wprowadzono. 


Żona (spokojnie). Kogo? 


szybko). Mąż. Poligamię. 


STARY KAWALER. 


— O miłości nie ma pan, 
profesorze, dobrego wyobraże- 
nia, jak słyszę? 

— O miłości, jak najlepsze, 
aby się tylko nie wyrodziła w 
małżeństwo. 


WARUNEK. 


Wojtuś Niemrawa zrobił na 
gle majątek. Teraz jest czło- 
wiekiem bogatym. Kupuje 
wszystko, co mu się tylko po- 
doba. 

Kiedyś znalazł się w skła- 
dzie maszyn do pisania. Zapy= 
tuje o cenę jednego z pięknych 
objektów. Dowiaduje się, że 
cena jest wysoka, Maszyna 
kosztuje zgórą półtora tysiąca. 

— Nic nie szkodzi — powia 
da Wojtuś — mogę nawet dać 
więcej, tylko żeby nie robiła 
błędów ortograficznych. 


WYPADKI. 


— Słyszał pan, panie Żółt- 
ko, syn tego bankiera Z. naje- 
chał swem autem kilka tygod- 
ni temu na pewną kobietę, a 
teraz ożenił się z nią!... 

— Tak, tak, gdyby takie wy 
padki zdarzały się częściej, to- 
by ludzie uważniej jeździli! 


Ach tak, * poli- 


Żona. 


prawdaż?... 
jesteś. 


chwili 
nigdy 


wyrozi- 
Żona. 


Mąż. 


biety... 
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Żona. Ach tak — poligamię... 

Mąż (wzruszony, AENA, Wszy 
stkie te, przesłanki, które ewentualnie z 
moralistycznych względów mogłyby 
być wysuwane, są przecież dziś nicak tu- 
alne.. Przecież istnieją narody, 
uważają, że monogamia 
zwoita... Poligamia leży zresztą w ludz- 
kiej naturze, a przecież niesłuszna jest 
walka przeciw naturze, przeciw naszym 
właściwym dążeniom i odruchom.. To 
jest naturalny porządek rzeczy, który 
powinien być u nas wprowadzony. 
Bezwątpienia. 

Mąż (iaśniejąc z zadowolenia). Nie- 
Jaka mądra i inteligentna 
Przecież nawet z materialnego 
punktu widzenia... chociaż w pierwszej 
możnaby sądzić, 
wprowadzi nowe obowiązki, niemożliwe 
do wypełnienia dla jednego mężczyzny. 
Jeżeli jednak omówimy tę rzecz bliżej, 
dojdziemy do wniosku, że właściwie po- 
ligamja jest tylko ekonomicztą równo- 
wagą, która nietylko utrzyma dotychcza 
sowe warunki ale je nawet poprawi. To 
jest zupełnie pewne... : 
Jeżeli to jest zupełnie pew- 
ne, zatem jest dobre... 
Naturalnie... 
naprzykład ja będę się musiał troszczyć 
o wiele kobiet, to z drugiej strony te ko- 


Żona (odkłada widelec). Jak? coś 


KINO W OGRODZIE. 


Gdy ptaszek fruwa przed ekranem.. 


PROWINCJA. 


— Ile człowiek ma płuc? — 
zapytuje pan nauczyciel w Wa- 
dotuku uczniów drugiej klasy. 

Dziewięcioletni Jaś wstaje 
i głośno odpowiada: 

— Dwa, panie profesorze! 

— Dobrze, a skąd ty wiesz 
o tem? 

— Widziałem u mojej naj- 
starszej siostry gdy się kąpała 
w balji tamtego tygodnia! 


TRZY PRZYCZYNY. 


— Słuchaj, Józek! Tu jest 
świetna wódka! Może napijesz 
się kieliszek? 

="Miels" 

— Dlaczego? 

— Dla trzech przyczyn: po 
pierwsze — doktór zabronił mi 
surowo, po drugie —- nigdy nie 
piję tak rano, a po trzecie — 
poco się pytasz? Każ dać, to 
wypiję. 


PROMIENIE. 


Do znanego roentgeneloga 
przyszedł pacjent i prosił o zba 
danie go zapomocą promieni 
Roentgena. Doktór rozpoczął 
badanie, które iednak przerwał 
natychmiast: 


poli... 


że poligamia 


przecież jeżeli 


ty powiedział? — Co to jest z temi 
loma kobietami?... 


Mąż (otwiera szeroko oczy): dk $ 
Żona (bierze widelec do reki ii A S 
ma go skierowany ostrzem W ko SC 
które | męża). Ty się masz troszczyć 9 
jest nieprzy- | kobiet?... 


Mąż (niepewnie). Czy myśmy p: M 
my... nie rozmawiali o tej... 9 poli* Ko 'N 
Żona. Co mnie obchodzi t& 5 dpżeż 


wspomniał o wielu kobietach, a 


cem w powietrzu...) 

Mąż (opuścił głowę). 
poligamia?... To jest, widzisz. Ery0 Pre c 
zacja nowej taryfy celnej... pańs zyj 
organizacja dla regulowania KO g 
trzymania wyższych urzędnik 
jest naukowe określenie dla 
kwiatowego roślin 
poli oznacza kwiat... gami.. wy 
(Szybko przełyka gorące po 
rząc sobie przełyk...) 


Za wydawee i druk; Wydawnictwo «ierg 4 
a'. Sp. ) 
Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska p 
i Administracja: Łódź, Piotrkowska 


Droblazgl 


Spaczone przysłowia: 

Człowiek strzela póki dzdA8 
de nosi... A 

— Co ma wisieć, nie kladź mise] 
drzwi. 4 

— Czem chata bogata, tem M8 
rość trąci. Czem skorupka za M 
nasiąknie, tem rada. i 

EFG | 

Gdy zapytano kogoś: co to J 
ślub? — odparł: i 

— Ślub jest wtedy. gdy dA 
dostaje ojca... 

) xż. j 
Wyjątek z listu: 
„Najdroższa!.. Budzisz we 

coraz większy szał! Dla ciebie 
szedłbym w ogień I wodę!... Jutro | | 
dę czekał na ciebie przed biuro 
ile oczywiście nle będzie padał | 
Twój Dziubas*, 


1 
| 


Przez monokl 


Tylko wtedy, gdy kobieta nie | | 
Śli o tem, co mówi, mówi to- © “i 
myśli. 
<że E y 
Pamiętniki pięknej artystki |” 
wodzą najczęściej, że przypomnij 
na sobie o tem, że się zapomniti l) 
eż» 


na 

— Tego już zawiele! — móW no 

często, gdy dostaniemy czego rzęd: 
mało. | 


Z 
KA si 

Ua (9 Wier 
ich k 


"ż» 


Liście i kobiety zanim 
farbują się na czerwono. 
+ż* 


Żyl tak, aby znajomym two 3] 
biło się nudno, gdy umrzesz. 
Me) 14 t) ża” ; 


Gdy przeskoczysz, nie mówi 
cze „liop!”*. Sprawdź najpiorw % 
skoczyłeś. 


Kowe 
i gOS 
Vcha 


+$ Mjalr 

Szampana pije się tylko za SE e 
pieniądze. Koniak za pożyczo!sĄ ja 
Wódkę — za własne. 


— Żałuję bardzo, ale dE 
pana badać nie mozę. 

— Dlaczego? 

— Dzięki promieniom 
gena widzę w pańskiej PA Uwa 
netce tylko pięć złotych, 4 | (dów 
konsultację pobieram Z6%4m i 
piętnaście. 


wd 


albo jak się nazywa. ` nie j tz 
naia Z 


td si 
Acli tt DAN 


baldaszko 


— 


wat f Mi: 

MA TRE 
kie p lityi 
W 


traw 


t | 
W | 


z ogr. odp. Redaktor odno R 


gel 


ystki 


ominti 
eD : „YTY * 
ort marsylijski dzieli sle 
P na dwie części: stary i 
mów nowy. W Nowym Por- 


eg rzędami stoją wspaniałe 0- 


Pty z dalekich podróży i py- ` 


4 Mia się nieskazitelną bielą i 
AN Twienią świeżo wymalowa- 
Jh kadłubów. Setki śmigłych 
|ltów pochyla się i prostuje 
Ae Strzami transportowców, 
wolf Jónąc lekko ogromne ciężary 
z tów. Tutaj — w nowym 
Scie marsylijskim pracuje 
nów Wowo potężne płuco francus 
orw ŚM gospodarki, tutaj Francją 
Vcha bogactwo posiadłości 
Mjalnych, aby rozprowa- 
| tie później po całym swym 
Arze., Na szerokich molo 
Mia tysiące robotników. — 
Juizają na swych barkach 
A gk i paki, przesuwają po- 
! Li skrzynie, ciągną niezliczo 

le dl klan oliwią i kierują ma- 


zł 


tami, nawołują się i wrzesz 
stu językach... Pot leje 
Abjżeroką strugą z atletycz- 
rU bark Senezgalczyków, 
Miva po kościstych twarzach 
lud Ów, zalewa oczy Chińczy 
| Bą Annamitom, perli się na 
A kia! Francuzów, Niemców, 
j <ów, Serbów, Rosjan... Tu- 
Fip Porcie marsylijskim jest 
emi Vf dziwsza  międzynaro- 
jy 4 ludzkiej mordęgi i po- 

à kawałkiem chleba... 
i Starym Porcie jest ina- 
Wes tary Port jest mały, a- 
ORYRÓ Na spokojnej fali 
Piek rs kołyszą się tysiące 
a ych Maków, setki minjatu- 
Yztkótkj „arek rybackich, dzie- 
wc okręcików, utrzymują- 
g ditez 0 aa semanikanjo aan 
: te wysepką 1f, gdzie 
ą nić gl Miej okrągły rok codziennie tu 
(z Miały tk ają nieciekawy za- 


NEC. 


Zwiedz 
pk ta, $zienie, słynny z po- 
wid] o Mo elaznej Maski i hra- 
WE nte Christo, 
Ay się tarym Portem rozło- 
ch ntfi vc kę ozem stragany, w 
„el yy drop enicach zagnieździ 
w „qe sklepiki i szynczki 
wigah snują się boso- 
Czędzy, których tak 


ażdym porcie i tę- 

m przyglądają się 

— gi ub też... kieszeniom 

aw R 

; ileg bak 

i tyg ob leniwie sporządza 

t nie iety przed domami 

yty. Skończone gawędy i 


kayllyc zleci w wąskich, nad- 
By, «dzi, Spadzistych ulicz- 
śię bieli na wzór włoski su- 

izna, bawią się, bab- 


wew kę 


WA 


ot 
"a 
DETE 


rząc w obrzydliwych resztkach 
i śmieciach, Kupcy ciągną prze 
chodnia do nor, szumnie zwą- 
cych się sklepami... A nade- 
wszystkiem w Starym Porcie 
unosi się ciężka, duszna woń 
zgniłych rybich resztek, jarzyn 
nadpsutych, potu i nędzy... 
Ale kiedy nadciągnie noc 
nad Marsylią.. Kiedy na nad- 
brzeżnych straganach zapłoną 
różnokolorowe lampki elektry- 
czne, albo poprostu cuchnące 
łampy <karbidowe, a przewoź- 
nicy zaczną wabić przechud- 
niów dźwiękami katarynek i 
radja... Stary Port nabiera wów 
czas jakichś nowych, niezna- 
nych, kolorów, zasnuwa się 
mgiełką tajemnicy, szumi po- 
szeptem _ niedopowiedzianych 
sekretów. Coś nieodpartego cią 
gnie wówczas w późnej wie- 
czornej godzinie do tych wąs- 
kich uliczek, w plątaninę ry- 
neczków, placyków i zaułków, 
gdzie w słabem oświetleniu 
chyłkiem przemykają postacie, 
by zniknąć po chwili w jaskra- 
wej paszczy narożnego szynku. 
*ż* 


Nad samą przystanią po pra 
wej stronie do „Fotel de. Ville“ 
przylega mały placyk. W dzień 
na schodkach jakiegoś pomnika 
fontanny wylegują się tam próż 
niacy, a wśród płynących z 
górnych ulic ścieków śmigają 
umorusane dzieci miejscowej 
biedoty. Dopiero kiedy zmrok 
zapadnie... Ten placyk upatrzyli 
sobie czarni. W mundurach 
Żuawów czy w bluzach porto- 
wych robotników, w fantasty- 
cznych twardych kapeluszach 
i kąpielowych koszulkach, w 
tenisowych brudnych spod- 
niach a na bosaka, w ogonia- 
stych żakietach a bez koszuli, 
w zwykłych marynarkowych 
ubraniach — stoją 1 chodzą po 
tym placyku Senegalczycy, Nu 
bijczycy, Gambijczycy, jacyś 
dziwni mieszańcy południa i 
wschodu od obu Ameryk aż po 
Japonię i Filipiny. Niema rasy 
kolorowej i białej która nie da- 
łaby swego udziału w tej barw 
nej, ruchomej, niespokojnej, roz 
gadanej i rozgestykulowanej 
czeredzie. 

Po jakiemu ci ludzie mówią? 
Zdaje się, że poza nimi samy- 
mi nikt tego nie pozna. Język 
Starego Portu w Marsylii -- to 
język żeglarzy i łazików z ca- 
łego świata, gdzie francuski, 
angielski, włoski, grecki, hisz- 


| | 


, pański, rosyjski 
— pomieszały 
się z chińskim, 
arabskim, sua- 
hili, hinduskim.. 

O czem mó- 
wią? Kto, wie? 
— Może. o tem, 
u której dziew- 
czyny tam na 
górnych  ulicz- 
kach jest lepiej, 
albo gdzie mo- 
Żna taniej a 
mocniej 'wypić, 
albo co trzeba 
ze statku na ląd 

przeszmuglo- 


wać, czy też 
odwrotnie. 
Niedobrze 


jest na ten pla- 
cyk chadzać «w 
nocy samemu, 
ani w zwykłem 
ubraniu i z ogo- 
loną gębą... Po- 
znają cię odra- 
zu i odsuną się. 
Ale już za żad- 
ne skarby, po- 
znany, nie -zapuszczaj się 
głębiej, poza placyk!... Tam w 
nocy niema nawet policji. To 
nie dzielnica „robionych“ apa- 
szów paryskich ad usum tury- 
stów, którym trzeba pokazać 
okropny „Paryż w nocy“ — to 
prawdziwy marsylijski Stary 
Port, strzęp marynarskiej nad 
brzeżnej, cuchnącej a iednak 
mocnej i kolorowej romantyki. 
Jakie reminiscencje kinowych 
obrazów, czy, może .sensacyj- 
nych tanich powieści. 

7 a al 

O sto`kroków od Placu 
Czarnych wgłąb starej dzielni- 
cy — dzielnica handlowa... mi- 
łości. Czegoś podobnego nie- 
ma na całym świecie chyba. Ko 
biety mieszkają w sklepach. — 
Dama siedzi na zydelku przed 
wejściem, otynkowana i wy- 
malowana, ubrana i rozebrana 
zarazem i zaprasza klijentów 
czm tylko może: śpiewa, brzę- 
ka na gitarze, mówi, woła ła- 
pie za klapy lub za nogi. Wy- 
stawa zasłonięta jest białą fira- 
neczką z wysztywnionego mu- 
ślinu, jak w panieńskich pokoi- 
kach, gdzie wstyd i cnota — to 
jedyne dwa czynniki różnego 
rodzaju, dzielące z sobą łoże... 

Ale tu trudno mówić o wsty 
dzie. W jednoosobowym bur- 
delu honorowe miejsce zajmuje 
potężen łoże, naładowane brzu 
chatemi poduszkami i pierzyna- 
mi. Pod nim mieszczańskim o- 
byczajem (co za konserwa- 
tyzm!) wspaniały kolorowy 
nocnik z fajansu. Stół, nakryty 
czystą serwetą, szafa z butel- 
kami i jadłem, kosz: z bielizną 
i lepszem odzieniem, i... właś- 
cicielka. O, właścicielka — to 
nietylko najważniejszy, ale i 
najmasywniejszy sprzęt w tym 
lokalu. 

— Takich. kobiet, jak w 
Marsylji — mówi „sprzęt“, mo 
że raczej „grat”, bo stary, choć 
nagwałt odświeżany — nie znaj 
dzie pan na całym świecie. Ja 
wiem, bo mnie to mówią ma- 
rynarze, a oni jeżdżą po świe- 
cie. 

— Skąd pani jest? 

— (Greczynka jestem, Tō- 
dzona w Smyrnie. Ale tu róż- 
ne kobiety bywają: dużo Nie- 
mek, Włoszek, Serbek, Arabek, 
Polek, Żydówek, a: Francuzek 
to mało... Niech się pan napiie 
ze mną wódki — tanio: po fran 
ku kieliszek! < 
* Kobieta — w. jednej osobie 


„kupiec“ i „towar“ ze sklepu-- 
ostatecznie nie byłaby niczem 
Szczególnie ciekaweni, gdyby 
nie to,że wyłączną niemal ich 
klijentelą, tych  iednoosobo- 
wych burdeli są czarni. Kiedy 
wieczorem otworzą „sklepy“ 
swe podwoje, na ulicach dosło- 
wnie aż czarno jest od klijen- 
teli... Żuawi i robotnicy wywra- 
cają białkami na potworne, sta- 
re, stoczone chorobami, pluga- 
we resztki białego kobiecego 
ciała i mlaszczą grubenii war- 
gami na przedsmak oczekują- 
cych ich słodyczy. Czarny naj- 
pierw targuje się długo, upar- 
cie z wschodnim jakimś sadyz- 
mem, ogląda biodra, piersi, kle- 
pie i kręci głową, aż wreszcie 
powoli liczy miedziaki, z cięż- 
kiem westchnieniem uiszcza u- 
mówioną zapłatę:. Wówczas 
kobieta niezwłocznie jeszcze 
na ulicy rozpoczyna rozbierać 
się, a równocześnie zamyka 
„Sklepik“. Zapada Żaluzja... 
Znacznie, znacznie później do- 
piero (zależnie od umowy) od- 
bywa się proces odwrotny: ko- 
bieta wypędza czarnego gwal- 
tem, niekiedy z pomocą koleża 
nek lub specjalistów od tej 
„pracy“. Czarny nie chce wyjść 
iz reguły twierdzi, że umówił 
się na dłużej i więcej... 

To iest już dno nędzy kobie- 
cej. W jednoosobowych bur- 
delach Starego Portu niema 
ani jednej — dosłownie ani jed- 
nej — zdrowej kobiety, jak 
konstatuje to raport lekarzy po 
licyinych. Olbrzymia więk- 
szość.. tych. kobiet — to syfili- 
tyczki o chorobie tak posunię- 
tej, że nie grożącej zarażeniem. 

"Niewiele z nich liczy poniżej 40 

lat, niemało zaś starszych jest 
ponad 60. To już odpadki nię- 
dzynarodowego handlu żywym 
towarem. 

Gorsze jeszcze kobiety by- 
wają tylko w portach chińskich 
i malajskich, ale tam starego 
marsylijskiego „towaru” nie 0- 
płaca się wozić... Jest Śwież- 
szy... Więc z tych „uliczek mi- 
łości w Marsylii jest już dla 
nieszczęśliwych jedna droga— 
na cmentarz. 
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Biali marynarze nie chodzą 
z czarnymi. Uważają się za coś 
nieskończenie wyższego. Tylko 
biedni rosyjscy emigranci, a 
jest ich tu sporo, kręcą się cza- 
sem z murzynami — można od 
pijanego zarobić parę sous, lub 
kieliszek wódki... Ci biali Rosia 


„Romantyka zaułków. — Konglomerat ras i narodów 
— Kobiety: do wyboru, do koloru. — Ani jednej zdro- 
wej kobiety. — W oparach alkoholu. 


podarzom, więc pozwolono im 
tylko mieszkać w Marsylji na 
starych swych okrętach, które 
zarząd portu zwolnił z opłat za 
postój. Z czasem stare pudła o- 
krętowe gniły w wodzie, ma- 
Szyny rdzewiały, rozkradano 
części... Aż wreszcie rząd sprze 
dał okręty na szmelc a Rosja- 
nie uciekli, jak szczury na 
brzeg... Giną powoli -- ostatni 
mohikanie carskich armii — w 
Starym Porcie Marsylii bez pra 
cy, bez przyszłości, schorowani 
„bywszyje ludi.. I oni 
jedynie nie gardzą murzynami. 


sż* 


Ale poza tem biali maryna- 
rze, którzy wędrują tu ze wszy 
stkich krańców świata i uważa- 
ją za swój najświętszy obowią 
zek przepić tu i przehulać swój 
skąpy żołd, trzymają się zda- 
leka od czarnych i od ich to- 
warzyszek. Biały w Marsylii 
musi najpierw wypić, później 
bić, a naostatek dopiero ko- 
chać... 

Dla tych zgłodniałych Ko- 
biety wędrowców z dalekich 
morskich szlaków wznoszą się 
w dzielnicy Starego Portu brud 
nawe hoteliki, podejrzane „ki 
na“, knajpki z damską obsługą 
— wszystko to reklamowane 
głośno i z temperamentem 
przez zasiadające na zydelkach 
przed bramami starsze. wystro 
jone damy - gospodynie, —zbyt 
wiekowe, aby brać udział oso- 
bisty w tych rozkoszach mary- 
narskich. 


Czarnego nie puszczą tu ża- 
dną miarą: chyba pod wieczór, 
kidy nikt nie widzi į tylnem 
wejściem. Albowiem, gdyby 
spotkali go tutaj biali — groź- 
na bójka na pięści, noże i me- 
ble jest nieunikniona. | gospo- 
dyni i dziewczęta oberwałyby 
przytem, co im się należy... Ra 
sizm w tych zakątkach nikczem 
nej nędzy jest bardzo silnie za- 
korzeniony. 
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Z otwartych drzwi małego 
szynczku bucha na ciemną u- 
liczkę światło i śpiew. Głos mę- 
ski jest tak soczysty, głęboki, 
miękki, że wydaje się, iż tu ra- 
djo, a może płyta wielkiego 
śpiewaka. Ale to śpiewa, sto- 
jąc na stoliku żywy młody ma- 
rynarz. Słowa, zdaje się, por- 
tugalskie, ale treść ich miłosna, 
dziwnie pieszczotliwa i przej- 
mująca, zrozumiała jest dla 
wszystkich. 


nie — to też dno nędzy, Przy- 
byli tu w r. 1917 na okrętach-— 
ostatnie resztki armji Denikina. 
Rząd francuski przyjął dość ży 


czliwie tych antysowieckich 
żołnierzy i przez pewien czas 
rzucał im nawet trochę grosza. 
Ale szybko sprzykrzyli się gos 


Cichutko wsuwamy się do 
szynku, na migi żądamy wina. 
Gospodarz pokazuje pięć pal- 
ców — pięć franków. Tutaj pła 
ci się przy zamówieniu: naj- 
pierw pieniądze, później wino.. 


(Dalszy ciąg na str, 6-ei) 


1% kobięf zasiada 
w parlamencie am 


W parlamencie angielskim ona zawsze gotowa do dysku- 
zasiada aż czternaście pań, któ syj, które wprawiają w zakłopo 
re niemało przysparzają kłopo- tanie ministrów. 
ś sesji parlamentu Lady Astor 

Miejsce przodujące zaimuje postawiła ni mniej ni więcej jak 
wśród tych kobiet bezsprzecz- 69 pytań, dzięki którym debaty ba. Jest ona ubrana zazwy- 
nie Lady Astor. Arystokraty- przeciągnęły się o kilkanaście 
czna ta dama stawia częstokroć godzin dłużej. : 


tów politykom angielskim. 


rząd w obliczu rozmaitych, nie- 


łach, oświadczeniach i t. p — siada ona rekord w ilości wy- bardziej 


Wiele nowych ustaw potrafiła głoszonych mów, to jednak mó 
Lady Astor przeprowadzić na- wiła ona mniej, niż inne postan bie międzynarodową 
wet przy największej opozycji. ki. Statystyka wykazuje, że 
R wypowiedziawszy 0 połowę 
skiej polityki jest Lady Astor mniej, słów wygłosiła dwa razy 
najbardziej wielostronna. Jest tyle referatów co jej koleżan- 
ka Miss Eleanor Rathbone, któ 
ra zasiada w parlamencie, jako 
Prze Puri angielskich u- 
niwersytetów i mowy swe wy 

w Marsylii głasza z niezwykłą pedanterją. 
Zupełnem przeciwieństwem dwukrotnie. 
we Rati pones która reprezen 
: A M2 . tuje resztki romantycznej tra- 
Pokora Ah sę; A ORAN sa dycji sńfrażystek, jest Megan 
) grubo ciosanych du- Lloyd George, utalentowana energią. 

szach A spracowanych, moc- córka słynnego premiera cza- 
ckliwego amerykańskiego filmu AAA TI eha. 
gdzie po tysiąc razy oglądaliś- nią się. Uchodzi ona w kolach 
my tego rodzaju scenki, nie od- parlamentarnych za najdowcip 


Ze wszystkich kobiet angiel- 


(Dokończenie ze str, 6-el). 


Marynarz śpiewa. Wszystko 


dziwe piękno. Zaden reżyser 


da prawdy z takim realizmem! 

Skończył. Biją mu brawo, 
jak oszaleli. I piją, co stoi na 
stołkach, na bufecię, wszędzie. 
Jakiś Arab czy metys, przecho- 
dząc, chwyta moją pełną szklan 
kę i haustem jednym wlewa so- 
bie w gardło. Później uśmie- 
cha się przyjaźnie i siada. 

— Skąd? — pyta 

— Polska, 

— Po robotę? 

— Tak. 

— Franki masz? 

Pokazuję 10 franków. 

— Dobrze. Starczy na wi- 
mo.  Gąrcon!... : 

I tak przepiliśmy te 10 fran- 
ków w nocy w portowej knaj- 
pie marsylijskiej, gdzie niewia- 
domo, gdzie się koiiczy mary- 
narz, a gdzie zaczyna Opry- 
szek... 

Z ulicy dobiega jakiś dziki 
wrzask kobiecy, później ryk 
męski, a nieco później jeszcze 
gwar wielu głosów .Pewno ją 
dźgnął nożem. Załatwią to mię 
dzy sobą. Policja przyjdzie i 
tak dopiero o 8-81 rano... 


Kurt Tucholsky. 


Rekl 


szych debat miss George potra- 
fi wywołać wśród słuchaczy 
homeryczne salwy śmiechu, nie 
odbiegając wcale od tematu. 
Jej wspaniały, iskrzący się hu- 
mor zapewnia jej zawsze wdzię 
czną i uważną publiczność, któ 
ra jednak nietylko jej dowci- stanka z Cannocks, 
pom ale i radom przypisuje tuje z zacięciem interesy rolni- 
ków swego okręgu wyborcze- 
Jedną z najbardziej dystyn- go. Natomiast Mrs. - Runge u- 
„gowanych i wytwornych po- chodzi za autorytet we wszel- 
taci jest księżna Atholl. Jest to 
jedyna posłanka, która już za- 
siadała w rządzie. Księżna At- 
holl ma własne, oryginalne po- 
glądy, dotyczące polityki wzglę 
dem Rosji i Indyj. Jako minister 


właściwe znaczenie. 


niejszą kobietę angielskiej poli- skich. 
tyki. Podczas najpoważniej- zalet, kobieta niezwykle inteli- 
gentna, obyta i wykształcona, 
rzadko kiedy czynią użytek z 
przysługującego im prawa wy- 
głaszania mów. 
tem bardziej aktywnie i skutecz 
nie za kulisami polityki. 

Mistress S. A. Ward, 


Gielskirm 


mencie przemawia rzadko, za- 
wsze jednak słuchana » jest 
Na ostatniej największą uwazą, Jej pełne na 
pięcia mowy są tak samo atrak 
cyine i fascynujące, jak jej oso- 


czaj w drogocenne suknie i lu- 
dzie podziwiają dystynkcię, 
Pomimo częstych, t. zw. jaką ona je nosi. 

możliwych problemów i posia- zwischenrufów, Lady Astor ni- 
da znakomity rekord w inter- gdy jeszcze nie przerwała swe 
wencjach, pytaniach, memorja- go przemówienia, a chociaż po- 


Ciekawą i nader sympatycz 
ną osobą jest Mrs. Tate. 
ona jedną z naimłodszych i naj- 
postępowych kobiet 
angielskiej polityki. Zdobyła so 


dzięki energicznej interwencji 
u narodowo = socjalistycznych 
władz w interesie pewnej, nie- 
winnie aresztowanej żony po- 
sła niemieckiego. Mrs. Tate sły 
nie pozatem z tego, że posiada 
bardzo bogatą garderobę 
wprost niemożliwością jest Z0- 
baczyć na niej tę samą suknię 
Jest ona bardzo 
dlatego też jej prze- 
mówienia nie są nacechowane 
zbyt wielkim temperamentem i 


kobieca, 


Między czternastoma parla 
mentarzystkami jest tylko jed- 
na, jedyna blondynka, miss Ire- 
Panna Ward wystę 
puje dzielnie w obronie prze- 
mysłowych robotników angiel- 
Ona i miss Thelma Ca- 


ne Ward. 


Działają zato 


kich zagadnieniach, 
cych wyścigów konnych i psich 
Sama posiada całą siorę psów 
wyścigowych i dlatego mówi z 
własnego doświadczenia, ile- 
kroć w parlamencie rozstrzy= 


oświaty założyła ligę antybol- 
szewicką i zaprowadziła wiele 
reform, aby uniemożliwić w 
szkołach propagandę komuni- 
styczną. 


Countess of lyeagh jest, 


przy całej swej osobistej skrom 
ności, jedną z najwytworniej- 
szych kobiet Angli. W parla- 


czyli teksty maszych ogloszeń 


Znakomity satyryk niemiecki Kurt Tucholsky, współpracownik 
Karola von Ossietzky'ego i współwydawca berlińskiej „Weltbiihne” 
znany również pod licznemi pseudonimami, iak: Peter Panter, 
Theobald Tiger, Kaspar Hauser, Ignaz Wrobel — po przewrocie 
hitlerowskim zamilkł zupełnie. Zarówno losy jego I obecne miejsce 
pobytu, jak i przyczyny lego milczenia pozostają dotychczas nie- 


wyiaśnione. Również niemiec 


ka prasa emigracyjna zachowuje glu- 


che i niewytłumaczone milczenie o losach tego odważnego i świet- 


nego pisarza. 


Poniżej zamieszczamy (z nieztacznemi skrótami) jedną z jego 


satyr. 


Wiszące ogrody Semiraml- 
dy były cudem świata. Dziś 
jeszcze światowa dama nie- 
chętnie tylko pozostawia swój 
biustonosz na uroczo nakry- 
tym do śniadania stole. W rze- 
czy samej, nigdy nie powinna 
zaniedbać go włożyć; nieodpo- 
wiednie obchodzenie się z 0- 
gromnie wrażliwą skórą po- 
większa bolączkę, 3 którą już 
niejeden związek serc nagle się 
rozbił, Jakież zdumienie, gdy. 


Redakcja. 


„Podajcie jol to w dabrym sosie!” 
Henryk Ford. 


w liczbie podarunków znajdu- 
je się jeden, który z wytwor- 
nym taktem spełnia tajemne 
życzenia! Składajcie w prezen 
cie biustonosz „Teton“, marki 
„Jajecznik*! 

j «za 


Błękitna godzina haremu 
zbliża się. Z pobliskiego mina- 
retu brzmi śpiew brodatego 
muezina, który składa cześć 


Allachowi, i delikatne obłocz- 


ga się problemy totalizatora. 


Autorytetem w zagadnie- 
niach zewnętrzno = politycz- 
nych jest obok Lady Astor miss 
Graves, która dłuższy czas pra 
cowała w „Foreign Office“ i 
niejednokrotnie wygłaszała 
znakomite expose. Expose te 
przyniosły jej nawet publiczne 


ki dymu papierosowego wiją 
się dokoła nieosłoniętych czar- 
czafami twarzy czarnookich 
Turczynek. Fachowiec wdy- 
cha ich zapach i poznaje odra- 
zu: „Dobry papieros Haber- 
landa!“ Nasi szczególnie ruty= 
nowani fachowcy biegną na 
dalekim wschodzie z jednego 
pola tytoniowego na drugie, 
osobiście sadzą delikatne kieł- 
ki tytoniowe, porządkują liście 
w alfabetycznym porządku i 
pilnują, ażeby były w odpowie 
dniej proporcji mieszane z do- 
bremi rodzinnemi ziołami z Gór 
Harcu. Udało nam się zniżyć 
koszty produkcji naszego wy* 
sokogatunkowego papierosa do 
2 fenigów. A więc niech Pan 
spróbuje naszego 15-fenigowe- 
go papierosa „Bilans“, a znaj- 
dzie Pan w nim papieros, któ- 
ry, szlachetny, rasowy i Wy- 
tworny w kształcie, stanowi 
elegancki i pożądany prezent. 
A jakość, tylko opakowa- 
„nie 


„Jakże to możliwe?* — 
myśli sobłe ów tancerz, do- 
koła którego gromadzity się 
dawniej najbardziej czarujące 
ziawiska wielkiego salonu, pod 
czas gdy dziś siedzi w. kącie 


» | Na 


ile kosztuje piorun: | © 


Odpowiedź: 2 


„Ileż to energji idzie na 
marne w przyrodzie?! — Jak 
wielką siłę moglibyśmy stwo- 
rzyć, wykorzystując „straco- 
na“ podczas chodzenia energlę? 
Jak potężną siłę posiada pio- 
run? A tymczasem. 

Te i podobne narzekania 
dręczą fizyków całego świata 
od wielu już lat; wizje moto- 
rów Í dynam,  czerpiących 
energję z ludzkich kroków sen 
im spędzają z powiek. A naj- 
więcej może boleją nad ucieka- 
jącemi do ziemi w czasie bu- 
rzy miljardami piorunowych 
kilowatów! 

Stańmy się na chwilę uto- 
pistami, a może lepiej optymi- 
stami i wyobraźmy sobie, że 
udało się nam „schwytać“ je- 
den piorun. A teraz weźmy do 
ręki papier i ołówek i oblicz- 
my, ile musiałby kosztować 
ten ujarzmiony przez nas przed 
chwilą śmiercionośny żywioł? 

Nie zrażajmy się tem, że 
dla dokonania tego obliczenia 
brak tu nam wszelkiego mier- 
nika naukowego, mamy na 
szczęście pewne podstawy, 
wystarczające do rozwiązania 
tej zagadki w przybliżeniu. 


na A A O a WANA, 


uznanie samego sir John Simo- 
Mrs. Shaw znana jest ze 
swoich krótkich przemówień i 
jest bardzo lubiana (może dla- 
tego właśnie). Miss Copeland 
jest ceniona jako ekspert we 
wszystkich zagadnieniach prze 
mysłu miedzianego. 
I tak każda z czternastu ko 
biet angielskiego parlamentu 
reprezentuje osobny rozdział 
życia, gospodarki krajowej, po- 
lityki. Ale ta czternastka nie 
_iest odosobniona, w, procesje 
wywierania wpływu na polity- 
kę Anglii. Poza parlamentem 
istnieją jeszcze tysiące kobiet, 
znajdujących się na wysokich 
stanowiskach, biorących żywy 
udział w życiu publicznem. Tyl 


ko że nie słyszy się o nich tak 
często i regularnie, jak o po- 
słankach, które posiadają za- 
wsze do dyspozycji platformę, 
dającą im możność 
dzenia się. Statystyki parlamen 


wypowie- 


tarne wykazują, że posłanki nie 
obchodzą się zbyt oszczędnie z 
tym przywilejem... 


samotny i opuszczony. Czy 
przyczyną jest zapach tytoniu, 
płynący od niego? Albo może 
inne wady charakteru? Nie. 
Młody, elegancki człowiek za- 
pomniał niestety zapiąć guzik 
od spodni, i damy o dobrym 
smaku z niechęcią i zażenowa- 
niem odwracają głowy, gdyż 
niekonsekwentny charakter nie 
może na kobietach czynić do- 
brego wrażenia. Niech Pan 
używa samoczynnego guzika 
„Automatos“, a nigdy nie 
ukażą się rysy i pęknięcia na 
Pańskiej powłoce zewnętrznej. 


Problematycznym symbo- 
lem dla wielu jest siedzący 
tryb życia przy poważnej pra- 
cy zawodowej, w urzędzie i 
biurze. Epoka nasza jest epo- 
ką przejściową, i dumnie wzno 
si się niejeden niemiecki posąg 
w niemieckiej historji, wspom- 
nienie i symbol twardych zma- 
gań wojennych i walk o wol- 
ność obywatelską. Dlatego i 
Pan (Pani) nie powinien za- 
niedbać używania „Lissauera 
pigułek  przeczyszczających”, 
które, proste, rasowe i Wwy- 
tworne w linji, odpowiadaja 
duchowi naszych czasów, 


r 
zł. 22 groszy SI H 
Piorun ma napięcie W prze 
diętnej wysokości 100 mil gej 
nów wolt, a siłę około 100 Wiad z : 
amperów. Są to tak pot% tolem 
siły, że wszystkie inne ŻYWy| ła spr 
ły wydają się w porów) cy śR 


z niemi niewinną zabawk% p] c 
wyrażając siły te w watta 5 powi 
względnie w kilowatach, 9 „ady 
many biljon wattów lu ję 
miljardów kilowatów. Pami 
tajac o tem, że 1 kilowatt if Michat 
1,36 HP., dochodzimy R 
wniosku, że siła pioruna 
wiera 13,6 miljona fiP. 
Gdybyśmy  sprzegli 
całego Świata, otrzymaliby) 
my tylko znikomą cząstkę * 
siły!! M 
Ale wracając do nasze 
obliczenia, musimy sobie gm 
przytomnić, że koszta Proj Gh 
elektrycznego oblicza się W, 
lowatto-godzinach. I tu mi 
kają nas nowe niespodzia m brzedew 
Przedewszystkiem niusimy yit thag, h 
bie postawić oryginalne Pii tm x 
nie, ile tych kilowattogoty Człowie! 
zawiera w sobie piorun. 0 ł Wanym 
czenie jest całkiem proste; Pół Wszę cy 
simy w tym celu pomi il Godzie; 
powyżej otrzymaną siłę 10 Mlit ka; 
jardów kilowattów przez fiven, 
trwania pioruna, Ale ile aft ia n 
wynosi? 


1/10, 11100 sekundy, czy 
może jeszcze mniej. Droga w 
oretycznych obliczeń dało S 
ustalić, że czas ten wYTZĄD k 
około jednej miljonowej © 
ci sekundy! 


kop 


miljardów 
przez 1/1.000.000, to otrz 
my 10,000  kilowattose:! 
czyli okrągło 3 kilowatt% 
dziny (1 godzina — 3,600% 
kund). W Łodzi naprzyyy 
Kosztuje 1 kilówattogodzii* 
grosze. Dochodzimy więćy 
«wręcz ` sensacyjnych reż” 
tów. Piorun, który jedne 
derzeniem obala wiekowe, 4 
wa i metrowe mury — «i 
tuje zaledwie 2 zł. 22 groui 


sile 200 Watt wbudowany 
wchłaniania kurzu, w romy 

„Electroluxa*, zużywa wf) 
gu 15 godzin tę samą ilość ; 
lowattogodzin, co potężny w] 
run w czasie jednej milion” 

części sekundy. 


Mały motor elektryczi? n 


; X 


1 ipen 
W atmosierze miłość M s 


rące, dławiące i duszne: 
kich chwilach nic nie 0 
ża tak znakomicie, jak fl ugi] 
ka przezroczystego PHW Azęw: 
z kluseczkami, który Oto 
Pan (Pani) z „Kostki bi YN 
wej Lubarscha". Filiżauktyj | > cug 
rącego rosołu daje SP ) 
powagi, może nawet $ 
cie 


*ts 


Gdy bobo wypiło Iny! 
atramentu, niech pani dź vy) p 
zjedzenia arkusz bibuły W 
wej Hermana Burtego: *„jiFĄ ny” 
świadczenie wykazało, „jęk R 
sey chętnie biorą ten * zj 0 
także przemoczeni dorozęąrt | 
sto z niego korzystaja: | w ły 
nie pielęgnowane dZIEĆ ny | 
możnych domach PO% raka p 
czasu do czasu przejść gy 
rację — mały Steppke! 
Państwo widzicie na ZA | IM 
fotografii, od urodzerińy f | ep, 
co to jest wilgoć. KAŻ H 


musi mieć swoją bibU | m 
man Burte i Fans Gi w 
buła en gros. Cię, 


+w 
Pełne temperament 


J| Haly książę Micha? 


olrzymuje staranne wychowanie 
tól Karol zajmuje się osobiście edukacją swego 


rieh Remu z Jziennikarzy an- 
wi udało się uzyskać wy 
tolem królem rumuńskim, Ka- 
Na Tematem rozmowy by- 
| cy pawa wychowania następ 
„B k ronu, księcia Michata. Oto 
oświadczył król Karol: 
otróp = s APOS dar niekiedy 
j syna, Michała, podzi- 
j vem jak prędko rośnie i pra- 
tta Mi R każdym dniem mężnieje. 
"JĄ alpy wyszedł już z okresu 
, 4 ję iStwa i stał się młodzień- 
0 dobrych obyczajach i 
| Prawnych manierach. Dopie- 
liby* tocz eenie jestem w stanie roz 
cę opie nad nim odpowiednią 
ER ę, a najwyższem mem sta 
| ki em jest zaoszczędzić sobie 
móc. godzin czasu dziennie, by 
ch ie następnie poświęcić Mi- 
2 ałowj, 
| cb wg, Aż, że na to, aby być 
zem | rozkazywać, trzeba 
ny S dag yszystkiem umieć słu- 
pyt len " Nim Michał zostanie kró 
godi czł Usi najpierw stać się 
Ob! wa lekiem rozsądnym, opano 
c; Mil ps. ym i dobrym. Chciałem za 
moti ody czuwać nad nim, mieć go 
10 l; ich przy swym boku i śle- 
5 chi a każdy jego krok. Z tej też 
ile © u Yczyny nie wysłałem chłop 
na naukę zagranicę. 
y przed kilku laty wpadłem 
A | s wietny pomysł odpowied- 
3 JĄ „*X0 wychowania Michała. — 
0 ji panizowałem małą szkołę, 
w | („stórei uczęszczało wraz z 
88 p hałem dwunastu innych, 
tb odzieńców. Byli to uczniowie 
my 4 M rani z rozmaitych szkół ru= 
jj skich, a każdy z nich nale- 
ij 0 innej warstwy społęcz= 
| nio ten sposób Michał za 
atłóśfy du zapoznawał się z roz- 
iłemi typami ludzi, o losie 
ych w przyszłości będzie 
Strzygał, . Udało uni się, w 
sposób stworzyć „króle- 
WPW w minjaturze'w 
p "em reprezentowane Są 


zy 


ne 

ye W Vstkię warstwy społeczne 

_ KOJ] Błczesnej Rumunji. Najwię- 
"| śm życzeniem mojem było, 


/ Michał nie uważał się 
p, uczni za „coś" wyższe- 
s" Celem moim było 
l 


Mkonanie go, że nie pocho- 
e, ale własne zdolności 
dują o karjerze człowieka. 
pg zi6€ najlepszym uczniem 

ród kolegów Michała jest 


ły 
j jj Snserwują się znacznie le- 
th, Jeśli się je na noc kładzie 
a odu; w ten sposób pozo- 
4) wj o jyskowitemi i apetyczne- 
inak ażdej porze roku. Stale 
pływa i sucha atmosfera 
RÓW ipy die każdą światową da- 
e NEISI stanie świeżości; pod 
fR Rede 
ET Y Wani m zdrowotnego oddzia 
den a Żadne małżeństwo nie 
YVŻszą naszej chłodni. 


2) 


i 
bog Cel niż niespodzianką 
j sdownym środkiem, jakgdy 
Sienka onym przez czarno- 
Metone Cagliostro, jest pa- 
chętny letowy Rosena, Szla- 
dd] i NSOWY i elegancki w 
| go Slizgnal on się szybko 
nasto okratycznego Świata 
WA « Zanim Pan ładnie o- 
UŚ ną paczuszkę złoży ko- 
f domy rezencie, niech Pan nie 
| zdltych zagiąć rogów poszcze 
nen ŻOEk: to nada Pań- 
ru 
hiy kawi bardziej 
wta 

to »Åch D 

Boy AdYbyż ktoś mó 
jka łądzieć! — taka oda 
gdzie na i już (ak unikana! 
ży, pas Nieczystym odde- 
nit gą yet jeśli wybiega on 
w Misr samotni, Między inne- 
dfdzieć moje wzdraga się po- 
lecz więcej; ta młoda 
ha nie używała „En- 


syna 


syn pewnego ślusarza. 

A jak się odnoszą koledzy 
do Michała? We wspólnem ich 
gronie nie można rozróżnić 
księcia od plebsu. Pewien nowy 
uczeń, który odważył się zaty- 
tułować Michała „wasza wyso 
kość“, został zmuszony przez 
kolegów do zaniechania tej fox- 
my powitania. 

Michał jest niezwykle ko- 
leżeński i niema dnia, by nie 
sprowadził do pałacu któregoś 
ze swych kolegów. Sam nawet 
siadam z kolegami mego syna 
do stołu, zadowolony, żę mozę 
spędzić kilka chwil na beztros- 
kiej rozmowie z pominięciem 
uciążliwego ceremoniału ofi- 
cjalnego powitania. Naogół ko- 
ledzy Michała wywierają na 
niego dodatni wpływ. 

W chwili obecnej Michał ma 
szczególne zainteresowanie do 
matematyki i zaniedbuje dla 
niej literaturę i inne przedniio- 
ty. W miarę możności pórnia- 
gam mu w nauce, oraz przetłu- 
maczyłem mu kilka dzieł Julju- 
sza Vernego, które go bardzo 
zaciekawiły. 


Pewnego dnia wrócił Michał 
z kina, gdzie widział na filmie 
17-letniego syna Mussoliniego, 
który został pilotem. Przyszedł 
do mnie pełen enluziazmu, 0- 
świaądczając: „Nie chcę czekać 
aż do 17 lat. Proszę cię, po- 
zwól mi zostać pilotem już w 
szesnastym roku życia”. 

Powiedziałem mu, że wszy- 
stko przyjdzie z czasem. Nara- 
zie Michał prowadzi własne 
auto i zapowiada się ua świet- 
nego kierowcę. Interesuje go 
również strzelanie i więlokrot- 
nie musiałem podziwiać jego 
celność. Jest on rzeczywiście 


-Jak na swój wiek pierwszorzę- 


dnym strzelcem. Pozatem jeż- 
dzi konno i przez wiele „godzin 
bierze udział w czasię konnych 
ćwiczeń wojskowych. 


Z wszystkiego powyższego 
widać, że odpowiednie wycho- 
wanie księcia na króla nie iest 
rzeczą łatwą i różni się od wy- 
chowania każdego innego mło- 
dzieńca. Mojem zadaniem jako 
ojca i króla jest wychowanie 
Michała nie dla niego, ale dla 
jego ludu, 


kal'u* i dlatego nikt nie ma od- 
wagi zbliżyć się do niej z pro- 
pozycjami, które przecież wła- 
śnie wysportowana girl na- 
szych czasów mogłaby przyjąć 
z całym spokojem. Niech Pani 
(Pan) przyśle nam swoje zęby 
— a otrzyma je Pani (Pan) od- 
wrotną pocztą spowrotem, bły 
szczące i PRACO białe. 


Gdy znajduje się Pan w gro 
nie swoich przyjaciół! i pięk- 
nych kobiet, przy wytwornym, 
pieniącym się szampanie, a wo- 
kół otaczają Pana zaufani, ele- 
ganccy i pełni taktu domowni- 
cy i służba, niech Pan nie zapo- 
mina mieć pod ręką naszego 
luksusowego aparatu „Kok- 
mes“, Fascynujące działanie 
Pańskiego odświętnie - towa- 
rzyskiego nastroju będzie wsku 
tek tego jeszcze większe; nie 
da się pomyśleć Światowiec 
lub elegantka bez naszego apa- 
ratu, „Kokmes“ nie ma żadnego 
szkodliwego ubocznego oddzia- 
tływania, gdyż wogóle, nie ma 
żadnego oddziaływania, Fabry- 
kujemy go tylko poto, żeby po- 
kryć wysokie koszty ogłoszeń, 
ogłaszamy się. zaś, żeby móc 
fabrykować. W ten sposób 
symbolizujemy to, co nam nal- 
bardziej leży na sercu: niemiec 
ką gospodarkę! 


Jack Lomdom 


pocia rzeczywistości 


W Trzeciej Rzeszy wydano 
niedawno ogromny nakład wię 
lu dzieł Londona, czyniąc z wiel 
kiego pisarza w specjalnych ar 
tykułach niejako apostoła hitle 
rowskiej tężyzny narodowej i 
zdrowia fizycznego, 

Jack London nigdy nie miał 
i mieć nie mógł nic wspólnego 
z idęami, zasadami i teoriami, 
głoszonemi obecnie przez teo- 
retyków hitlerowskiego barba- 
rzyństwa. Przeciwnie, całe 
życie, twórczość i działalność 
Londona wskazuje na to, że wy 
stępował on zawsze odważnie 
przeciw wszelkim zamachom 
na wolność i godność ludzką, 
przeciw wszelkiemu wyzysko- 
wi i uciskowi. 

Fistorja życia tego wielkie 


‘gö człowieka brznii, jak scenar 


jusz najbardziej sensacvinego 
filmu amerykańskiceo, aie film 
o naiszlachetniejszych tenden- 
cjach, o zdrowych ideach, choć 
ze smutnym happy -~ endem. 


a DEEE Y "TOORA * 


Dwa kolosy morskie 


Przed kilkoma dniami spuszczono 
w Anglil na wodę największy obec- 
nie na świecie parowiec „Queen Ma- 
ry“, co oczywiście nie mogło -nie 
wywołać zainteresowania wśród 
francuskiej opinji publicznej stanem 
robót na parowcu „Norimandie”, któ- 
ry, mając 76.000 ton zajinie na pe- 
wien przynajmniej przeciąg czasu 
pierwsze miejsce w galerji morskich 
olbrzymów — póki młodszy brat 
„Queen, Mary", „Cunarder 355", któ- 
rego budowę już zapowiedziano nie 
wyrwie mu tej palmy  pierwszeń- 
stwa. 

„Normandie' ma już wkrótce, bo 
w kwietniu 1935, opuścić Saint-Na- 
zaire, gdzie jest obecnie na wykoń- 
czeniu i udać się do Havre, mającego 
być jego portem macierzystym. Wie- 
lotysięczna rzesza robotników pra- 
cuje nad wykończemea morskiego 
kolosa. Okręt jest już całkowicie 
zbudowany — potężne trzy kominy, 
mające po 45 metrów obwodu, są już 
ustawione, a ster waży bazateikę 155 
ton.— umocowany. Wszystkię ma- 
szyny są już zainstalowane. Nowoś- 
cią w urzędzeniu okrętu jest fakt, że 
jest on popędzany elektrycznością — 
śruba okrętowa będzie wprawiana w 
ruch przez 4 potężne motory o prą- 
dzie trójfazowym 6.000 wolt. Każdy 
z motorów rozwijać będzie enerzję 
40,000 H. P. Użycie elektryczności, 
wytwarzanej zresztą w okrętowej 
elektrowni, usunie całkowicie dygo- 
tanie statku, ' 

„Normandie“ będzie mógł prze” 
wozić 896 pasażerów: 1 klasy, 662 
turystów, 492 pasażerów 3 klasy. 
Ponadto załoga wraz z służhą okrę- 
tową będzie liczyła ponad 1200 usób, 


p 
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Jack London już nie żyje, ale 


dzieła jego zaliczają się do naj- 
młodszych i najbardziej rewo- 
lucyjnych pomników litęratury 
światowej. 

London przyszedł na świat 
jako nieślubne dziesko kalifor- 
niiskiego farmera, w którego 
żyłach płynęła rycerska krew 
starych pionierów. nurtowała 
owa skłonność do wędrówek i 
przygód. Od najwcześniejsze- 
go dzieciństwa był Jack zdany 
na łaskę własnych zdolności 
porania się z życiem. Jako 
młoziutki chłopak trudnił się 
w malowniczej zatoce San Fran 
cisko poławianiem ostryg, Był 
doskonale rozwinięty, zdrowy, 
silny. Ogromna jego siła fizycz 
na, to zdrowie niespożyte wy- 
woływało w nim tęsknotę za 
jakiemiś nieprawdopodobnemi, 
ale użytecznemi wyczynami. 
Pracował fizycznie, ale rychło 
przekonał się, żę te jego Wy- 
siłki wychodzą na dobre tylko 
przedsiębiorcom. Rozumiał, że 
jego chęci chybiają celu; miast 
przynosić korzyści ogółowi 
ludzkości, miast być społecznie 
użyteczną, praca jego wzboga- 
cała jakieś obojętne, bliżej nie- 
znane indywiduum, London 
rzucił pracę. Został trampem. 
Wyszędł „na szlak“, Chciał 
wiele wędrować, dużo się na- 
uczyć i poznać świat, Miast 
tego ujrzał amerykańskie wię- 
zienia, doznał na sohie wszel- 
kie ich humanitarne dobrodziej 
stwa, i zawarł ściślęjszą zna- 
jomość z kodeksem karnym 
U. S.A. 


Zrozumiawszy różny Stosu- 
nek praw karnego do różnych 
warstw społeczeństwa London 
zapragnął... zbogacić się, Po- 
czął próbować swych zdolnoś- 
ci w literaturze i wstąpił na 
uniwersytet. W tym okresie 
spotkał się z wieloma przykła- 
dami ludzkiej tępoty i złości. 

Studja swoje zarzucił dość 
prędko; zrozumiał, że niewiele 
go one nauczą. Wtedy to dał 
się porwać ogólnemu prądowi i 
wyruszył na Alaskę. Najpew= 
niej nie złoto tak go nęciło, lecz 
chęć poznania nowego środo 
wiska społecznego, nowych te- 
'renów, nowych wrażeń. 
istocie podróż na Alaskę nie 
przyniosła mu majątku, ale — 
nieskończone trudy i męki dłu- 
gich, mroźnych nocy polar- 
nych. Dały mu one jednak cu» 
downy i przebogaty matefial 
do jego wspaniałych opowia- 
dań, Naskutek przypadku prace 
Londona stały się sławnę, a za 
tem i podziwiane, rozchwyty« 
wane. On sam zaś stał się tak 


popularny, jak w Ameryce mo» 
że tylko być gwiazda filmowa, 
albo champion bakserski, — 
nigdy zaś literat. 

Tak stał się London boga- 
ty i niezależny. Ale poszukiwa 
czem w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu, wędrowcem, bo 
jowcem pozostał nadal, Pie- 
niędzy miał dużo. Mógł tedy 
zrealizować swe marzęnię: u- 
dał się do Londynu, aby po- 
znać i zbliżyć się do najnędz- 
niejszego proletariatu najbogat 
szego | nalpotężniejszego pań- 
stwa na świecie. 

Potem był korespondentem 
wojennym w Japonji, Korei i 
Mandżurii. Na Daleki Wschód 
pchnęła go nienasycona żądza 
wiedzy i poznania, Długie lata 
wędrował, samotnie niemal, na 
małym yachcie po ulubionych 
wyspach południowego Pacy- 
tiku, gdzie powstały najpięk- 
niejsze jego opowiadania. 

Do dnia dzisiejszego niewie 
le zachowało się podobizn 
Jacka Londona. Przedstawiają 
one barczystą, silną postać 
o energicznych rysach, wyso- 
kiem czole i mądrych oczach. 
Ale o wiele lepszy i bardziej 
wyrazisty obraz dają nam 
pyszne opowiadania z jego 
własnego życia. — Młody po- 
szukiwacz z Alaski zakłada się, 
że zrobi tysiąc mil co trzydzięś 
ci dni przy pomocy swego za- 
przęgu psów, podczas mrozu 
30 - stopniowego, na trudnej 
drodze, pęłnej zamarzłych je- 
zior, rzek i gór. Po drodze psy 
zdychają, towarzyszący mu In 
djanin wraca spowrotem, nie 
mogąc podołać. Młody poszu- 
kiwacz zaś unika: śmierci z gło 
du, zimna i wyczerpania, przy 
bywa do mety w oznaczonym 
czasie, brawurowo, całą noc 
przetańcowuje na stacyjce pocz 
towej i zaraz następnego rall- 
ka udaje się na poszukiwanie 
nowych przygód z nowymi 
przyjaciółmi, On to jest właś- 
nie owym Elamem Harnish, 
który w jeden wieczór prze- 
grywa zdobycz całorocznej, 
niebęzpiecznej, śmiertelnie wy- 
czerpującej pracy. On to z lek 
kiem sercem wyrzuca miljony, 
aby móc zdobyć uścisk rąk u- 
kochanej kobiety, dla której 
rzuca wszystko, dla której ku- 
puje farmę w ulubionem Fris- 
co i w imię której zrzeęka się 
swoich pasyj. Nic też dziwiie- 
go, że jego książki znajdują się 
w kieszeniach nietylko wszyst 
kich włóczęgów i trampów U. 
S.-A., ale i na biurkach ludzi 
rozumnych i zdrowych. 

Jack London — ten tramp 
— miał nietylko szerokie bary 
i krzepkie ramiona, ale miał 
również poważne zaintereso- 
wania intelektualne. Studiował 
biologie, historię kultury, socjo 
logię Herberta Spencera, Ka- 
rola Marxa. Upajał się poezją 
wielkich Anglików Browninga, 
Suinburne'a, Kiplinga. Wtedy 
to powstały jego opowiadania 
o zwierzętach, nieustępujące w 
pięknie i realiźmie opowiada- 
niom Kiplinga. W dziełach Lon- 
dona są perły literatury: z ży- 
cia poszukiwaczy złota na 
Alasce, z życia wyspiarzy po- 
łudnia, o straszliwej nędzy pro 
letariackich dzielnic Londynu, 
o fabrykach Ameryki, o chiń- 
skich kflisach i proletariac- 
kich dzieciach, o przestępcach 
i włóczęgach, o łowcach reki- 
nów i łowcach głów... Jack 
London żył wraz z nimi, żył 
ich życiem. 

U schyłku życia miał on za 
sobą długie lata nadludzkich 
wysiłków ciała i ducha. Stał 
się alkoholikiem. Trucizna ta 
długo toczyła jego organizm. 
Wreszcie zmarł, W „Martin E- 
denie“ kreśli London śmierć 
swego bohatera, którenu o0- 
brzydło kłamstwo życia i kłam 
stwo miłości... Śmierć Londo- 
na jest tajemnicą, 

B. B. 


Śmierć w... hurcie i 


w detalu 


Rewelacje amerykańskie © fabrykamtach broni 


Półtora roku temu wykryto w Rumunji skandaliczną afe- 
rę, w którą zamieszane były bardzo poważnie zakłady prze- 
mysłowe Škody. Specjalna komisja wydelegowana przez par 
lament ujawniła niezbyt etyczne metody, jakieml posiłkował 
się potężny koncern amunicjii broni celem uzyskania zamó- 
wień. Uciekano się bardzo często do przekupywania najwyż- 
szych nawet urzędników państwowych, rozwijano gwałtowne 
kampanje prasowe, jednem słowem nie pominięto niczego, co 
mogłoby służyć dla osiągnięcia celu, a mianowicie uzyska- 
nia jaknajwiększej ilości zamówień na broń. 

Ale, o ile afera Skody dotyczyła jedynie Rumunji, kraju o 
ograniczonych możliwościach politycznych, o tyle sensacyj- 
ne rewelacje, odsłonięte przez specjalną komisję, wydelego- 
waną przez Senat amerykański, a dotyczące działalności 
amerykańskich fabrykantów broni — przekraczają ramy jed- 
nego państwa i stają się sprawą, interesującą cały świat cy- 
wilizowany. 


Legendarne zyski fa- 
brykantów broni 


dwa listy, napisane przez M. 
S. Joynera, wiceprezesa firmy 
„Electric Boat Company“ do 
Henry Carse, prezydenta te- 


Niema dziś na świecie czło- n 
goż towarzystwa. 


wieka, któryby nie. wiedział, 
że najlepsze interesy na woj- 
nie robili przedewszystkiem 
fabrykanci broni. Wystarczy 
przejrzeć bilansy tych  przed- 
siębiorstw w ciągu czterech 
lat wojny światowej, by zupeł- 
nie się upewnić co do tego. 
Amerykańska komisja  se- 
nacka przesłuchała w swoim 


13 grudnia 1928 r. 
W-ny Pan 
Henry R. Carse, 
„Drogi Przyjacielu! 


Z uwagi na zbliżające się wybory 


czasie dyrektorów jednego z do „House Rules Committee", która 
największych przedsiębiorstw "a decydujący wpływ na kwestje 
amunicyjnych w Stanach Zje- ustawodawcze, podjęliśmy wszelkie 
dnoczonych, a mianowicie fir- Kroki celem przeprowadzenia iedy- 
my EES du Pont de Nemowrs nie i wyłącznie naszych kandyda- 
et Co.*. Jak wynika z zeznań tów. Jak już zaznaczyłem „Rules 


Committee" jest najbardziej decydu- 
jącą komisją parlamentarną w tonie 
Kongresu, kontroluje bowiem ustawo 
dawstwo w sposób bezwzględny.“ 


właścicieli wspomnianej firmy, 
do roku 1914 miała ona bardzo 
ograniczone pole działania. Sy- 
tuacja zmieniła się jednak ra- 
dykalnie, poczynając od pierw 
szego roku wojny Światowej, 
kiedy to zamówienia na broń i 
amunicję zaczęły napływać ze 
wszystkich stron świata. Pod- 
czas gdy Ww roku 1914 : zamó- 
wienia firmy nie. przekraczały 
sumy 19% miljonów dolarów- 
złocie, w 1915 roku podniosły 
się one raptownie do wyso- 
kości 319 milionów. dolarów 
w złocie, a w roku 1918 osiąg- 
nęły rekordową cyirę 410 mil- 
jonów dolarów! Ogólna suma 
Z zamówień, wykonanych 
przez firmę du Pont de Ne- 
mowrs wynosiła około 600 mil 
jonów dolarów w złocie, zaś 
zysk netto przekraczał 150 
milionów! 

Nic więc dziwnego, że dys- 
ponując takiemi olbrzymiemi 
kapitałami, zdobytemi w cza- 
sie konjunktury wojennej, fa- 
brykanci armat usiłują wy- 
wrzeć decydujący wpływ na 
aparat administracyjny i usta- 
wodawczy swych krajów. 
Świdczą o tem podane poniżej 


W trzy miesiące później 

tenże Joyner złożył swemu 
przełożonemu raport [e pracach 
ustawodawczych, przeprowa- 
dzonych-w; Waszyngtonie przez 
„Swoich“ ludzi: 
"_ „Obecnie, kiedy sesia Kongresu 
jest zamknięta, mogę z przyjemnoś- 
cią zakomunikować Panu, że wszyst- 
kie nasze wysiłki ukoronowane zo- 
stały powodzeniem. Ustawa o krą- 
żownikach została uchwalona, poza- 
tem Kongres wyasyznował również 
specjalne kredyty na budowę no- 
wych łodzi podwodnych. 

„Liczni członkowie departamentu 
nawigacyjnego wyrazili mi swe za- 
dowolenie z powodu zaakceptowania 
naszych postulatów, dziękując za 
udzieloną im pomoc.. Nie komuni- 
kuję Panu bliższych szczegółów ze 
względu na naszych przyjaciół, któ- 
rzy nam pomagali. 

„Mając poparcie armii i floty mo- 
żemy żywić nadzieję, ze przed na- 
szą firmą otwiera się wielka wspa- 
niała przyszłość, która pozwońd nam 


| S 


"podczas ostatnich walk rewolicyjnych w Hiszpanii zdarzył się riczwy* 
Ery wypadek: samolol (nletstaionczo dotąd pochodzenia) spał ma ledna 


(s7napardziej ożywionych ulię w, Barcelonie. y 


zapomnieć o dawnych przykrościach. 
Niedaleka już jest chwila, gdy vsią- 
gniemy całkowite zwycięstwo," 


Maskarada południo- 
wo-amerykańska 


O ile genezy wojen połu- 
dniowo - amerykańskich nale- 
ży się doszukiwać w walce, 
jaką toczą ze sobą potężne 
koncerny naftowe, o tyle fa- 
brykanci armat dokładali i do- 
kładają starań, ażeby te wojny 
trwały jak najdłużej. Z doku- 
mentów zebranych przez ko- 
misję wynika, że amerykański 
przemysł wojenny jest w wy- 
sokim stopniu aktywny w kra- 
jach Ameryki Południowej, zaś 
liczne raporty agentów firmy 
„Curtiss Wright Export Cor- 
poration* dostatecznie oświetla 
ją rolę, jaką przedsiębiorstwo 
to odegrało w walkach brato- 
ZOK Ameryki Południo- 
wej. 


Prezes wspomnianej firmy, 
Allard przyznał, że jego konsor 
cium pertraktowało w sprawie 
dostaw wojennych jednocześ- 
nie z Boliwią i Paragwajem. 


Dnia 8 lutego 1933 roku 
Webster, generalny przedsta- 
wiciel „Curtiss Wright Export 
Corporation“ na A'neryke Po- 
łudniową, napisał co następuje 
do jednego ze swych agentów 
w Limie, stolicy Peru: 


„Informacje, jakie zdołałein ze- 
brać, upoważniają mnie do twierdze- 
nia, że Paragwaj może liczyć na mo- 
ralne i finansowe poparcie Argenty- 
ny, zaś Boliwia ze swej strony znaj- 
dzie pomoc w Standard Oil Compa- 
ny. Jestem. zdania, że zańim owa 
tragitarsa wojenna się »Kojiczy, cała 
Ameryka Południowa, zarówno na 
północy jak f na południu zostanie . 
wciągnięta w jedną wielką wojnę. A 
więc proszę czuwać i odkrywać swo= 
je karty konserwatywnie:* 


W grudniu 1933 roku, w 
chwili, gdy wojna o Gran Cha- 
co zdawała się zbliżać ku koń- 
cowi, Frank Jonas, inny agent 
amerykańskiego koncernu zbro 
jeniowego pisał do swego prze- 
łożonego: 


„Zdaje mi się, że wrogie nastroje 
istniejące między Boliwią, a Para- 
gwajem znacznie osłabły. Trzeba 
więc wobec tego liczyć się z tem, 
że wkrótce interesy nasze na tym 
odcinku ulegną chwilowej likwidacji. 
Przyznać należy, że nasz zawód 
jest rzeczywiście piekielny, gdyż w 
naszym interesie leży, by wzajemne 
spory między narodami trwały jak- 
najdłużej. Pocieszmy się jednak tem, 
że gdybyśmy ustąpili, nasze miejsce 
zajęłaby natychmiast inna firma kon- 
kurencyjna.* 


Interesy 
Księcia Walji 


Trzy lata temu książę Walii 
dbywał podróż po Ameryce 
»ołudniowej. Oficjalnie podróż 
a miała na celu nawiązania 
tosunków handlowych pomię- 
lzy Wielką Brytanią, a kraja- 
mi Ameryki Południowej. Tym 
czasem list, adresowany przez 
Webstera do Wrighta (o któ- 
-ym była powyżej mowa) wy- 
śnia nam istotną rolę księcia 
ngielskiego. List ten, dato- 
vany dnia 11. III. 1931 r. był 
— rzecz prosta — „Ściśle po- 
ufny“. Poniżej podajemy naj- 
bardziej charakterystyczne u- 
stępy: í 
„Podczas swej ostatniej wizyty 
u Chile książę Walii zaprosił Meri- 


Cienie Konferencyj Rozbrojeniowych 


no, aby odwiedził go wiosną w An- 
glji. Ten przyjął zaproszenie. Uczy- 
niliśmy wszystko, co tylko było w 
naszej mocy, aby przekonać go by 
zanim uda się do Londynu wstąpił 
przedtem do Stanów Zjednoczonych. 
Merino zgodził się pod warunkiem, o 
ile rząd amerykański oficjalnie za- 
prosi go na manewry lotnicze, które 
odbędą się w maju. 

„Koniecznem jest, aby nasze wła- 
dze umożliwiły Merino zwiedzenie 
wszystkich urządzeń wojennych i lot 
niczych. Trzeba pozałem wystarać 
się dlań o audjencję u prezydenta 
Hoovera, Nie wolno nam- dopuścić, 
by misja księcia Walji została uwień 
czona powodzeniem. Do roku 1926 
całe zapotrzebowanie lotnictwa chi- 
liiskiego wykonywane było w an- 
zielskich fabrykach. Obecnie, dzięki 
naszym staraniom, dostarczamy re- 
publice chilijskiej sprzętu wojenneg” 
w stosunku 90 do 100.“ 


Wysiłki pana Webstera u- 
wieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem, gdyż Merino istot- 
nie udał się najprzód do Sta- 
nów Zjednoczonych. Przedsta- 
wiciel koncernu „Curtiss - 
Wright Corporation* był tak 
zadowolony z rezultatu wizy- 
ty, — że jak to sam oświad- 
czył wobec komisji senackiej 
— nie interesował się później 
dalszą podróżą Merina do Wiel 
kie Brytańiiy MN ORAWOJBEWE 


Skoda Schnelder-Creu" 
sot i... Hitler 


W jakim stopniu amerykań- 
scy fabrykanci broni przyczy- 
nili się do zwycięstwa ruchu 
narodowo - socjakstycznego w 
Niemczech? Pułkownik Willi- 
am Taylor, będący na służbie 
firmy „Du Pont de Nemowrs* 
i „Imperial Chemical Indu- 
stries“ w Londynie oświadczył 
wobec komisji co następuje: 
W czerwcu 1933 r. pisał un do 
p. Casey, szefa departamentu 
materiałów wybuchowych w 
firmie Du Pont: 

„Broń amerykańska, w 
szczególności zaś karabiny ma- 
szynowe i rewolwery Thom- 
sona okazały się ostatnio wy- 
jątkowo niezbędne w Niem- 
czech przy ugruntowaniiu no- 
wego regimu. Broń ta prze- 
szmuglowana została do Rze- 
szy przez Belgję i Holandię. 
Ośrodkiem tego przemytu jest 
Kolonja.“ . 

Senator Clark, przewodni- 
czący komisji senackiej zadał 
przedstawicielowi Koncernu Du 
Pont następujące pytanie: 


— Czy wiadomo panu, że 
„wzniesienie“ Hitlera finanso- 
wane było. częściowo przez 
zakłady Skody, które są kon- 
trolowane przez Schneider - 
Creusot? Czy wiadomo panu 
również, że dojście Hitlera do 
władzy wyzyskane zostało 
przez owe przedsiebiorstwa 
celem wywołania we Francji 
widma wojny i zdobycia w ten 
sposób nowych zamówień? 


— Czytałem coś o tem, — 
odpowiedział Lammot wykręt- 
nie, — W każdym razie, — do- 
dał po chwili, — jedno jest pew 
ne — Niemcy pomimo  wszel- 
kich ograniczeń gromadzą du- 
że zapasy broni. 


— Skoro Rzesza gromad 
materja? wojenny, — pytał d 
lej Clark, — czyż nie dzieje si 
to dzięki sekretom fabrykach 
jakie „Dynamit - Gesellschaft 
otrzymuje od waszego KOM 
cernu? | ES 

— Powtarzam, — zastrześ! 
się Lammot, — że sekrety b, 
kie wyjawiamy niemieckie” 
towarzystwu  dynamitowe!!! 
nie dotyczą sprzętu wojeni* 


go. | 

Później jednak interpelow 
ny musiał przyznać, że w WY” 
jątkowych wypadkach maten 
jały te dadzą się z łatwości 
zastosować do celów woje 
nych. 


Misjonarz w roli agef'|k 
ta broni ; 


Na jednem z ostatnich P% 
siedzeń komisja zajmowała SK 
działalnością „Federal Labot A 
tories Inc.“ w Pittsburgu, któ f th: to | 
rej prezes, l. W. Joung ttum, Prze 
czył się z faktu, iż*brat ios Ą a Ka 
misjonarz, Paweł Joung d 48 gł 
„Christian Missionary Alliant "mal 
odegrał dwuznaczną rolę w ; mają y 


eraje 
thami 


meryce Środkowej! Otóż 0 ję ać 
zuje się, że ten nowocze WCS! 
Św. Paweł, pod pozorem dzyŚŚĆ i 
łalności misjonarskiej repreli j Iczy 
tował interesy swego brał „Prze 
sprzedawał rządom potud Są: 
wol -amerykańskim bomi "laki 
oraz gazy trujące. f iem 

Na temże posiedzeniu PF) w 
czytano dokument, z któro n u 
treści wynika, że „pożych| gn 1 


zbożowa“ wartości 10 mip n 
nów dolarów, uzyskana w Ui Anni 
głym roku przez rząd nanki ike ci 
ski w Ameryce celem wyżły b li, 
wienia ludności w prowincją Ni ! 
dotkniętych klęska głodow. |l,"v 
została prawie całkowicie wy yi 
żyta — z inicjatywy pośredy tą Y 
ków amerykańskich — na o's 
kup broni i amunicji. ul Or 
Nietrudno domyśleć Się: zę] sj 


rewelacje poczynione prze” qi 
misję senacką wywołały 08 
ne poruszenie w sferach 0 
jalnych wielu krajów po? 
niu lub bezpośrednio zaanś” 


wanych w aferach zbroje k 

wych. W dniu 11 wrześliź | n 

b. sekretarz stanu Hull v c 
konferencję z senatorem kt ü 
przewodniczącym komisii, ip = I 
remu zwrócił uwagę na CY tle, 
protesty, jakie rząd Styf tig 
Zjednoczonych  otrzymiu „RS 
związku z pracami Koty. ktą b 
Senator Nye oświadczył imf M jeg 
nak stanowczo że: „Kon g le 

której przewodniczę Ni „ył, — 


zmieni w swoim programie td 
cy. Będziemy mimo wS% jag 
kontynuować w dalszym iai 
nasze dochodzenie, aż nić u 
nimy wszystkich krętaztw 

Nacisk ze stron zain 
wanych musiał być 
wielki, skoro w parę dr! 
niej zwołano tajną konfe!* 
na której Nye naskute 
nych nalegań sekretarza X 
Hulla zobowiązał się pod 


cenzurze niektóre 728%, ię 
składane wobec komisii y d Dap 

Jak widzimy fabry gy Więg. 
broni i tym razem  OSyqli WY 
„całkowity sukces", uży ng zy 


terminologji Joynera, pr 
zesa „Electric Boat C0 
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Sadów warszawskich 


i(eroina) i K(okaina) przed sądem 


Galerja bladych cieni. — Szajka międzynarodowych trucicieli między 

n. Stantynopolem, Sofja, Wiedniem i Warszawą. — „Literat“ i autor 

Aukowych „Listów miłosnych“ kolportuje heroinę. — Tajemnica 
„Lubudzkiego' i nieuchwytny „Bumi”. 


z Proszę wstać! 
pies; za kratek sądowych poś- 
i Znie podnoszą się dwie cen- 
R figury sensacyjnego pro 
| Się Pierwszy, Mechel Hal- 
adzi W n, to mężczyzna niskiego 
„ia barczysty, w okula- 
przy. 7 Czarnemi, po angielsku 
zacji bra, tr2yżonemi „wąsami. U- 
ko hy w przyzwoity, marynar- 
Wy garnitur. Opalony. 
Ją Gdzie on się tak opalił? 
k szeptem pyta muie koleżan- 
sł Z prasy, — Przecież od dzie 
gou miesięcy siedzi w wię- 
eniu... 
Ma: Pewnie mu tam, na Pa- 
$ aku, lampy kwarcowe sto- 
Wali — odpowiadam żartem. 
Drugi oskarżony, Szymon 
Abi, to brzydal rudy, z potęż- 
m brzuchem na przodzie, — 
rojet e SIE się, denerwuje, bełko- 
" Jest fabrykantein środków. 
smetycznych w Krakowie. 
„a sali kilkanaścić osób. In- 
gy zUlace typy: wybladłe, wy- 
udłe, drżące. Wciąż rękoma 
dnewrują w okolicach nosa, 
1 po] Slerają chusteczka pot z czoła, 
la SE „dami przygryzają blade jak 
1bośt” NALU wargi. Poznajemy 
KAEN: to narkomani! 


WY R, 


Ing ali Mm głosem odczytuje akt vs- 
lian | rżenia. Cisza. Wszyscy slu- 
wa haa uważnie. Mogliby tak 
> okł polać bez końca. Ależ to nie 
„zes pigs! To arcyciekawa po- 
1 dzik Ją Ć jakiegoś Wallace'a czy 
pre p *tczyńskiego! 
prab Ei rzestępstwo,acjakie oskar 
udh są podsądni, posiada w*so- 
bom lakiś powiów'ezzotyki: Jest 
i hiem coś ze spelunek, ukry- 
Pl w ciasnych 1 przepast- 
h uliczkach wielkich porto- 


u 
tÓre 


życzń | $h miast, coś z przerażają- 
mil A » nastroju Wschodu, coś z 

u, *mniczych tawern chińskich. 
ank” (Wciąż zmienią się miejsce 
wyży jl To w Konstantynopolu, 


K vO Aleksandrii, to wreszcie 
by twocku. Sofja, Wiedeń, 
Vy Jork, Budapeszt, Paryż... 

tych ludzi przestrzeń nie 
na granie! 
Aoo cóż chodzi? 
a| < handel narkotykaini? 

zy oskarżeni przyznają 

ę winy, że w końcu ubie- 

Wies roku przechowywali w 
Mać Banku Handlowego w 

anga itn zawie nr. 218 paczkę he- 

rojeni Wagi 3 kg. 70 gr. (jak 

eŚniA | ozn dzil prof. Trzeciewski z 

i odb Gają ania, jest to ilość wystar- 

n Nafia do wytrucia pięćdzie- 

sji, Kl tysięcy ludzi). 

liefen Vie. Nie przyznajemy się 

Standy haidi Nie wiedzieliśmy, że 

iuje R. POS > się tam narkotyk. 

konsy lętą był. ecież skrytka wyna- 
je | tę, Przez osk. Halperna, 
iqł> *9 nazwisko 1 on ją opta- 


sĘ 
n leżą Tak. Ale pakunek nie na 
wizlęzo mnie, We wrześniu 
odzie „oku spotkałem w d- 
h Roz, Kim niejakiego Adol- 
ni, Yiedzi ay z Amsterdamu. 
m A re że wyjeżdża i że 
Szk Zie pozostawić pa- 
z Wał i zybym jej nie prze- 
„REWilo siebie, Oznaimiłem, 
dostopa O tylko niieszkam w 

iw: Ze mogę ikasge) 
„10 


[U 
TW 


WTO 
peel Wyjechać, więc... 


I 
cz pk m ROBIE kasetkę w 
ji. ha Może „ vA. czemu pan tego 
„ryk wlr Z7obIE?* — „Nie mam 
„STAŚ wy ial i porządku” -- po- 
zywe | wę ielis, ko. W ien sposób 
wieży Wiko, 7 kasetkę na moje 


— Gdzież jest ów Rozen- 
berg? — pyta sędzia. 

— Nie wiem. 

Szczwany lis! 

Ale zanim dalej śledzić bę- 
dziemy proces, zorjentujemy 
się wprzódy w samej sprawie. 

Oto w końcu zeszłego roku 
do policji otwockiej zwróciła 
się policja wiedeńska z zapy- 
taniem, czy wszczęto kroki 
przeciwko słynnemu, między- 
narodowemu handlarzowi nar- 
kotyków, Halpernowi, który 
powinien być w Otwocku. 

Wszczęto poszukiwania i 
znaleziono Halperna w Warsza 
wie przy ul. Kopernika 28. Mie- 
szkał u starszego portiera hote 
lu „Bristol*. Dokonano rewizji. 
Znaleziono ogromną ilość kores 
pondencji, kluczyki od skrytki 
w jakimś banku amerykańskim 
i kluczyk od safesu Banku Han 
dlowego. 

W safesie było prawie 4 ki- 
lo heroiny. Nadto nslicja od- 
kryła materiał obciążający sy- 
na Halperna, zwanego na spra- 
wie „Bumi“ oraz Szymona Ra- 
biiego z Krakowa. Rabiego u- 
dało się ująć, „Bum** jednak 
zbiegł i listy gończe nie zdołały 
go dotąd odnaleźć. 

Okazało się, że policia pol- 
ska wpadła na trop szeroko roz 
gałęzionej szaiki przestępców, 


na których czele stoi jakiś ta- 
jemniczy a nieznany nikomu 
„Lubudzki*. On wydaje 


wszystkim agentom dyspozycje 
on trzyma w ręku nici całego 
światowego handlu: narkotyka- 
mi, on wkońcu opiekuje się á- 
gentami rich irodzinaniw wy” 
padku areszfowania. 

Sieci tajemniczego „Labudz 
kiego“ oplątują całą Europę a 
nawet sięgają za ocean. Jednym 
z głównych jego pomocników 
jest właśnie Falpern. 

Kimże jest podsądny? 

Z dossier Halperna załączo- 
nego do sprawy wynika, że no- 
towany on jest w wielu pań- 
stwach, jako notoryczny prze- 
stępca i handlarz narkotykami. 
Figuruje więc w ewidencji po- 
licji rumuńskiej, francuskiej, e- 
gipskiej, niemieckiej, tureckiej, 
wiedeńskiej, holenderskiej i a- 
merykańskiej. Zarejestrowała 
go kómisia opiumowa przy Li- 
dze Narodów. Wyrokiem sądu 
w Kairze w r. 1930 skazano go 
za przechowywanie 10 kg. he- 
roiny na 5 lat więzienia. Trzy- 
krotnie za to samo sądził go 
sąd wiedeński. 

— (o to za sprawy miał os- 
karżony w Wiedniu i dlaczego 
nie może tam powrócić? — py- 
ta sędzia. 

Halpern milczy. Uchyla się 
od odpowiedzi. 

Czwarty proces wiedeński 
Halperna o przemyt heroiny z 
Konstantynopola trwał właśnie 
kiedy oskarżony uciekł do Pol- 
ski. Zmęczony przejściami, 0- 
siadł dla kuracji w Truskawcu, 
później zaś przeniósł się do 
Śródborowa. 

Pierwsza jego żona popel- 
niła samobójstwo. Druga, wie- 
denka, zajmuje się sprawami 
dobroczynności. Syli, Ów 0: 
sławiony i nieuchwytny „Bu 
mi“, handluje czem się da v 
Konstantynopolu. Poniaga 0 
cil. 

Cóż najwięcej obciaża Ha 
perna? 

Ładunek w skrytce Banku 
Handlowego oraz koresponden 


cja. 


sy: 

„Lubudzki mówił mi* 
— pisze Rabi do FHalperna — 
„żeby oddawcy tego listu wy- 
dać pół kilo H.“ 

— Co to jest to „tHe? —— za- 
pytuje przewodniczący sądu, 
Karyory. — Czy oskarżony 
wiedział, co to znaczy, kiedy 
pisał list? 

— Nie wiedziałemt. Lubudz- 
ki groził, że jeżeli Halpern nie 
da tego „H.“, to on go... czy ia 
wiem... zabije może... Na moje 
zapytanie, co to jest „H“ po- 
wiedział, że Halpern już będzie 
wiedział... 

Heroina jest najstraszniejszą 
trucizną ze wszystkich narko- 
tyków. Używają jej ci, na któ- 
rych ani kokaina, ani morfina 
nie robi już żadnego wrażenia: 
Żałosne ludzk'e strzępy. Sześć 
razy mocnicisza od morfiny. 
może być używana tylko w 
dawkach minimalnych: 0,05 gra 
ma, najwyżej 015 grama w cią 
gu dnia. Stosuię się hercinę, 
wąchając ją lub wkładając do 
nosa. Do tego siuży specjalna 
maska na nos, którą także od- 
naleziono w tajemniczej skryt- 
ce trucicieli. 

Główny skład narkotyków 
mieli oskarżeni w Krakowie, w 
składzie kosmetycznym Rabie- 
go. Ów Rabi oprócz kolporto- 
wania heroiny i kokainy (litera 
„K* również często powtarza 
się w korespondencji), zajmuje 
się takżę „literaturą”. 

"e Cóż toza książki pisze 
oskarżójy — pyta sędzia. 
“= — Takie... naukowe. 

Okazuje się, że istotnie wy 
dał on kilkanaście broszur. — 
Jest to zbiór osobliwych prze- 
pisów na domowe iabrykowa- 


W listach są takie passu- 


nie wódek. „Jak pędzić wódkę = 


w domu?“ „Jak fabrykować 
sztuczną śliwowicę?“ 

— Oskarżony nazywa to 
pracą naukową? 

— Nie jest to w każdym ra 
zie praca narkotykowa — od- 
powiada sprytny truciciel. 

Galerja bladych, wycieńczo 
nych cieni, które snują się w są 
dowym korytarzu, czeka swo- 
jej kolejki, aby wystąpić w roli 
świadków. Zeznania te nie wy- 
padają dla oskarżonych dodat- 
nio. a 

Więzienie... Są do tego przy 
zwyczajeni. Quidam. 


Wielkie znakomitości w Monte-Carlo 


Świetne czasy I upadek stolicy ruletki 


Ktoś nazwał Monte Carlo: 
zakątek raju, wydzierżawiony 
przez djabła. I zdaje się żadne 
określenie nie miałoby lepsze- 
go zastosowania. Tam, na prze- 
cudownem lazurowem wybrze 
żu, gdzie wiecznie świeci słoń- 
ce, gnieżdżą się największe na- 
miętności. W stylowych salo- 
nach głośnego kasyna rozegra- 
ło się wiele dramatów i trage- 
dyj. Jego stoły gry figurują w 
setkach powieści. Monte Carlo 
stało się symbolem gry hazar- 
dowej, współczesnem ołtarzem 
na którym składa się w ofierze 
majątek, honor, a nierzadko ży- 
cie. 
Dziś sława jego nieco przy- 
bladła. Światowy kryzys zadał 
Monte Carlo bardzo silny cios. 
Nie wszystkie salony są stale 
zapełnione. Mówi się nawet, że 
kasyno będzie czynne już tylko 
w zimowych miesiacach. Do- 
prawdy niema na Świecie nic 
wiecznego. 

Czy istnieje na świecie choć 
by jedna znakomitość, która bo 
daj raz w życiu nie odwiedziła- 
by Monte Carlo? Bardzo wąt- 
pliwe. W „złotej księdze“ ka- 
syna figurują nazwiska wszyst- 
kich niemal możnych tego świa 
ta. Niektórzy byli raz, inni kil- 
ka razy, byli tacy, którzy przy 
jeżdżali rokrocznie. Ministro- 
wie, słynni pisarze, artyści, po- 
litycy i gwiazdy ekranów, spę- 
dzali przy stołach gry długie 
przeważnie godziny. 

Charakterystycziia była sce 
na w roku 1919, gdy do Monte 
Carlo przyjechał Clemenceau. 
Było to natychmiast po konfe- 
rencji pokojowej w Wersalu — 
Tłumy dziennikarzy jechały za 
nim. łudząc się, że zdołają u- 
zyskać bodaj krótką rozmowę. 
Clemenceau przesiadywał go- 
dzinami w salonach gry. W 
czarnych rękawiczkach, któ- 
rych nie zdejmował nigdy, sta 
wiał spokojnie 20-frankowe że- 
tony i zupełnie nie zwracał u- 
wagi na grupę ludzi, która stała 
za jego fotelem i czekała tylko 
chwili, by mu zadać pytanie. 
Nie szczęściło mu się w grze. 
Przegrał tysiąc franków. I gdy 
zły wstawał od stołu, dzienni- 
karze zaryzykowali zbliżyć się 
do niego. Clemenceau hył ską- 
py. Jego skąpstwo było znane. 
I wściekły spowodu przegranej 
stanął nagle, spoirzał złym 
wzrokiem na swych  prześla- 
dowców i wrzasnął: 

— Fiche moi la paix. (coś w 
rodzaju „idźcie do wszystkich 
diabłów *). 

Poczem pośpiesznie wyszedł 
z kasyna. 

Częstym gościem w salo- 
nach gry był również Briand, 


Za piugiem 


który grał namiętnie w ruletkę 
i to bardzo grubo. Natomiast 
bardzo ostrożnie i z wyracho- 
waniem grał zmarły minister 
spraw zagranicznych Rzeszy 
Stresemann, który do Monte 
Carlo przyjeżdżał rokrocznie. 
Jego stawka nigdy nie wynosi- 
ła więcej niż 5 franków. 

Ruch przy stole ruletkowym 
robił się gdy przyjeżdżał mini- 
ster angielski lord Churchill, 
który formalnie wyrzucał pie- 
niądze. Grał chaotycznie, sta- 
wiał bardzo wysokie kwoty, 
rzucał żetonami po 300 franków 
przegrywał, głośno zaklinał 
się, że więcej tu noga jego nie 
postoi, ale następnego dnia 
znów się zjawiał z wypchanym 
portfelem. 

Sensację wywołało w roku 
1926 ukazanie się w sal mach 
gry Ivara Kreugers. Zjawił się 
on w otoczeniu całej świty. zbli 
Żył się do stotu ruletkowegco i 
zaczął rzucać na numery tysiąc 
frankowe banknoty. W ciągu 
godziny przegra! 100.000 fran- 
ków. Wówczas przeniósł się do 
sali baccaratowej, przegrał tam 
200.000 franków, wstał, rzucił 
krupierowi „na piwo* 1000 
franków i wyszedł. Bawił w 
Monte Carlo tydzień i w /cią- 
gu tygodnia, grając ze zmien- 
nem szczęściem, przegrał pół 
miljona franków. 

Olbrzymi maiątek pozosta- 
wil w Monte Carlo również bo- 
hater naszvcn czasów Aleksan 
der Stawiski. Zachowywał się 
on w salonach gry pe chain- 
sku. Nie zdejmował kapelu- 
sza i nie wyjmował z ust cyga- 
ra podczas zry. W jego towa- 
rzystwie zawsze znajdowały 
się kobiety z półświatka. Prze- 
grana miljona frańków nie wy- 
prowadzała tego genialnego 0- 
szusta i aferzystę z równowagi. 

Częstym gościem w Munte 
Carlo był również słynny mē- 
cenas amerykański, pfidrodAW= 
ca puharu i nagród na między- 
narodowe zawody  balonowe, 
Gordon - Bennet. Wysoki, chu- 
dy, zwracał na siebie powszech 
ną uwagę, zarówna manierami 
gentlemana jak i zdenerwowa- 
niem przy grze. Denerwował 
się przy przegranej 5 franków. 
Umiał kłócić się z krupierem o 
żeton 10-frankowy. Było to tem 
dziwniejsze, że Gordon-Bennet 
wcale nie był skąpy. Kucha- 
rzowi na swym słynnym jach- 
cie płacił on 15.000 dolarów ro 
cznie, orkiestra na tym iachcie 
kosztowała go rocznie 100 000 
dolarów, a za przyjęcie. jakie 
wydał on dla prasy w Paryżu, 
zapłacił 140.000 franków. 

Cenionym graczem był w 
Monte Carlo również obecny 
król angielski, w czasie gdy był 
jeszcze księciem Walii. Admi- 
nistracja kasyna starała się, aby 
przy jego stole zbierali się naj- 
wybitniejsi goście w kasyno, 
ale książę Walji nie zwracał ra 
to uwagi. Przechodził od sto- 
łu do stołu i czuł się znakomi- 
cie w każdem towarzystwie. 
Podobno ogółem przegrał on w 
Monte Carlo 3 miljony złotych 
franków. 


Grubo grał także słynn 
iustrjacki fabrykant broni ad 
Werndl. Bezpośreilnio przed 


wybuchem wojny przegrał on 
w ciągu kilku tygodni trzy 
zwarte miljona franków. Ale 
‘o nie była dla niego żadna stra 
a. Po kilku miesiącach, gdy 
ozpoczęła się woina, odbił sū- 
ie na fabrykacji broni wszyst- 
ie przegrane. 

Dziś w Monte Carlo nicma 
iż tak wielkich graczy. Od 
zasu do czasu przyjeżdża jakiś 
ierzysta, który rzuca pienią- 
dze garściami. Ale przeważnie 
stawki są bardzo skromne. 
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Wybuch nafty 
w jednej z ko- 
palń pod Los 
A ngeles 


Tam, gdzie rosną banany... 


Kingston (Jamajka), w październiku 


Chłopcy hotelowi na Jamajce nic 
posiadają żadnego precszkolenia po- 
treebnego w tym z»wodzie, Cała ich 
wiedza mieści się w małej książecz: 
ce zawierającej 250 p7.ań i tylcz od- 
powiedzi. Książzctka ta nosi tytuł: 
„GQ. INTERFSV 4E AMERYKANINA” 
NA JAMAJCE?" Kiedyś wpadł mi w 
rócć*taki „kodeks'* boya hotelowego. 
Pomiędzy wieloma innemi pytaniami, 
uderzyły mnie następujące: 

„Jak długo mam czekać, nim ohu- 
wię moję będzie oczyszczono?” 

„Czy to jest prawdziwy rum Jar 
majca?" 

„Co to jest Caballero?“ 

„Czy ten kościół jest naprawdę ta- 
ki stary, Jak wygląda?" 

„Dokąd tu można pójść v odzinie 
11 wieczorem?“ 

Na te pytania wszyscy chłopcy hko 
telowi odpowiadają, jak z nut, ale 
gdy zapytać ich o coś, czego niema 
w książce, milczą, jak ryby, Dyrek» 
tor hotelu w którym zamieszkałem, 
zapewniał mnie jednak, żę ktokolwiek 
z gości zadaje inne pytania, (9 nnper 
wno jest europejczykiem. Amoryka« 
nie nie mają innych  zalnieresowań. 
jak te, które zawarte są w 250 pytas 
niach książeczki dla boyów hotelo* 
wych. 

Na Jamajce wszyscy ludzie rozpo 
rządzają wolnym czasem. Jedyne ga- 
jęcie to: bridge, poker, tennis, C0C- 
tail parties, flirt i tańce. Tańczy się 
tutaj prawie zawsze. Po południu I 0- 
bowiązkowo co wieczór do godziny 
trzeciej nad ranem. Tańczy się zresz 
tą przeważnie na angielskich statkach 
marynarki wojennej, które co wie- 
czór wydają tańcujące przyjęcia. — 
Mieszkańcy tutejsi są pewni, Że an- 
glelskie okręty wojenne poto zresztą 
jedynie ezzystują, a angielska admi- 
ralicia jest czem$ w rodzaju variete. 
Marynarzę grają na udekorowanym 
pokładzie, pomiędzy dwiema błysz= 
czącemi lufami armatniem), A olice- 

rowie marynarki zabawiają gości. To 
wcale nie łatwo być w tych warin- 
kach oficerem „H. M. S, Norfolk", 
gdzie tydzień nie składa się z sied- 
miu dni, ale siedmiu bałów I przyjęć. 
Nie dziwnego, że nlewyspani oficero= 
wie ledwie widzą na oczy | wzdy- 
chają do terminu manewrów, albo- 
wiem wówczas dopiero, gdy krążow 
nik znajdzie się na pęłnem t00rZi. mo 
żna sobie pozwolić na 561 


Jamajka jest zaczarowaną wys: 
pą, która najwybredniejszego podróż 
nego może zadowolić, Zwolennicy 
przyrody oglądają wspaniałe palmy 
kokosowe I bujną, podzwrołnuikową 
florę, Poeci mogą opiewaś wspanła- 
łe, ciepłe i jasne od gwlazd noce, ma- 
larzę mają cudowne zakatki, , gdzie 
wśpaliiała matura haile przepiękńczo 
nieba 1 jasnych fal. morskich prost 0 
uwiecziileńie. Myśliwi mają tutaf swo 
je rezerwaty do polowania, gdzie od 
kul ich padają dzikie koty i egzotycz 
ne ptaki, zwolennicy wędki łowią 
złote 1 srebrne rybki, a auwanturuicy 
wszelakiego autoramentu moga nar 
wet polować na krokodyl» i przy” 
wieźć znajomym cenną skórę. 

Zwolennicy górskich wycleczęk 
wdrapują się na Blue Monten Peak, 
archeolodzy mogą badać zabytkił os 
byczaje tutejszej ludności, która za- 
chowała jeszcze kulturę starego 
szczepu Arawaków, Pozatem ~- dla 
snobów są tu wspaniałe lokale roz- 
rywkowe, Jockęyklub, place do gol- 
fa i luksusowe kinoteatry. Filmy prze 
puszczane są przez sito vsirel congu- 
ry. Wszelkie tendencje polityczne, 
przeważnie antyiapońskie, są inocno 
kontrolowane. Cenzury odrzucają też 
angielskie filmy salonowe. albowiem 
coby sobie pomyślał murzyn o bia- 
łej kobiecie, która zdradza męża? 
Naturalnie ostrożnie badane SĄ wszel 
kle filmy z kolorowymi I zakazane 
cowboyskie, które źle wpływają na 
młodzież. 

Gdy dziś wymienia się 1azwę wys 
py, każdemu prawie przychodzi na 
myśl wspaniały rum. Rum jednak 
przestał być dobrym interesem na 
wysple, która OBECNIE PROWADZI 
WYŁACZNIE EKSPORT BANANÓW 
Na całym święcie lest znana mała 
karteczka z napisem „FYFFES“, któ- 
rą firma ta przylepla na owocach, 
Otóż największe transporty bananów 
przychodzą właśnie z Jamajki, która 
dostarcza ich 50 miljonów rocznie. 
Banany są tutaj zresztą niewlarygo* 
dnie tanie, Za pęk liczący 10 sztuk, 
nie płaci się wogóle, Większy, „llczą* 
cy 150 sztuk, kosztuje zaledwie 1 zło 
tówkę. Murzyni gotują banany, pic- 
ka, przyprawiają Jak mięso, suszą na 
makę I jedza, jak kartofle, 

Banany są jednym z najlepszych 
interesów. Trzeba widzieć, Jak ostro» 
źżnie, a nawet czule obchodzą się z 
vimi tutaj przedstawiciele firm kan- 


dlowych. W porcie stoją całe flotyfle 
okrętów z napisem „Fyltes* i „Uni- 
ted Fruit Company“, które kraza po- 
między Jamajką, Ameryką | Europą. 
Banany, starannie zapakowane, pod- 
noszą ostrożnie I powoli ładują, elek 
tryczne krany, Skrzynie ustawiane są 
w. przęwiewnych pomieszczeniach „1, 
cała uwaga zwrócona jest ną fo, ate 
by ani jeden owoc nie zastat przy= 
gnieciony, albo skaleczony. 
Pierwszego dnia owoce przecho” 
wywane są w temperaturze 30 stop- 
ni, później 28, 26, 23 1.21, Wielkie ros 


. generatory doprowadzaja sucho powie 


trze. Co moc zapala się rellektory, 
przegląda owoce, a wszelkia podęje 
rzane i niezdatne do transportu —=— wy 
rzuca do morza. Przęz 34 rodziny 
na dobę czuwa specjalna warta, któ- 
ra bada czy skrzynie się nle tbsus 
nęły | czy nie uciskają tadunicu. 


Nic zresztą dziwnego, że mówi się 
tu: „Życzę cl, by było cl tak uobrzę, 
jak bananom na statkach linji Pyl- 
fes,“ 


Wieziente 1o przy- 
temna rzecz... 


Nowoczesne więzienia w Stanach 
Zjednoczonych mogą rzeczywiścię 
wydać się rajem dla tysięcy bezdom 
nych, pozbawionych prucy i dachu 
nad głową. Zepchnięwi na dno nędzy 
patrzą zazdrośnie na wielkie „szare 
domy*, które bądź co bądź dobrze 
chronią przed zimnem | niepczodą, 
Surowy regulamiu więzienny nie 
zdoła odstraszyć tych nięszczęśliw= 
ców. Bo posłuchajmy: 

Do dyrektoru jednego z więzień 
amerykańskich zgłosiła się xrupa bez 
domnych z następującą prośbą: „Nie 
popełuiliśmy żadnego przestępstwa, 
ale prosimy o wyznaczenie nam celi 
w pańskiem więzieniu, Gotowi jes- 
teśmy podporządkować się calkowie 
cie regulaminowi wiaziennemu, Jes- 
teśmy bezrobotni mie mamy dachu 
nad głową, głodujemy juź od długich 
miesięcy. Wśród nas jest wielu by- 
tych Kombatantów, którzy odniesli 
rany w ostatniej wojnie,” 

Dyrektor więzienia, p. Lewis E, 
Lawes okazał się pełnym litości, Za: 
dośćuczynił ich prośbie | użyczył im 
dachu nad głową, wpisuląc bezdom- 
nych w poczet więźniów. 


Kobiety wpadają w szal.: 


Za kulisami wielkich magazynów mód 


Prawdziwe paryskie magazyny 
dzielą się na dwie katzzorie; na sa- 
lony mody, w których fantazia, po- 
mysłowość, wynalązczośc łączą się 
z prawdziwie francuskin genjuszem 
w całość, z której powstają kreacje 
podziwianeę, kopiowane w tysiącach 
egzemplarzy, Są to magazyny wspa 
nialę dekorowane, sale przyjąć i tłum 
ne pracownię, gdzie suknia kosztuje.. 
— trzy, cztery, pięć, czy dziesięć =- 
wiadomo że tysięcy franków. Do 
tych magazynów — a jest Ich w Pa- 
ryżu kilkanaście — dostęp mą tylko 
klasa wybrana, czyli posiądająca du- 
żo pieniędzy: Worth, Lanvin, Le- 
long, Rochas, Paquin Marla Guy, 
Schiaparelli, Agnes, Molineux, Meln- 
brocher, Rufi, Valmood, Vlonnet, Re- 
boux — oto nazwiska których nod- 
pis ną sukni, czy kapeluszu wart jest 
tysięcy: toż to szyk, wytworność, 
modą i kanon elegancji, 

Ale Francuska, ta prawdziwie pra 
cująca, kt:ra chodzi sama na targ i 
sama gotuje, Francuska klasy robot- 
niczej,.czy mieszczańskiej, ma inne 
paryskie magazyny. Wielkie sklepy, 
zajmujące całe gmachy, czasem na- 
wet kompleks gmachów, jak „Samar 
ritanie”, czy „Printemps”, „Lałayęt 
te" czy „Louvre“ są celem pielęrzy- 
mek, Bo jakże nazwać te „odziny, 
spędzane w zachwycie i ekstazie?! 
Magazyny te są urządzone wedlug 
jednego, wygodnego programu; na 
najwyższych piętrach miyszczą się 
przedmioty rzadko kupowane i sta- 
nowiące poważny wydatek, jak na- 
przyklad meble, dywany `I wszelkie: 
utensylja, służące do ozdobienia wnę 
trzaj* "Im niższe piętro, tem rwięgej' 
rzeczy do codzięnnego użytki. Na 
parterze zaś znajduja się wszystkie 
drobiazgi — tak zwana u nas zalane 
terja pończochy, rękawiczki, guziki, 
paski, kołnierzyki, chusteczki, kaper 
lusze, szaliki, kwiaty, naszyjniki | in; 
ne ozdoby biżuteryjne, pizybory toa- 
letowe I kosmetyczne, różne nowości 
i nadzwyczajne okazje, 

Nadzwyczajne okazje zdarzają się 
wprawdzie sześć razy w tygodniu, 
ale zato każdego dnia wielkie afisze 
krzyczą o czem innem; jeśli dziś suk 
nie (te nieco podniszczone, lub z mi- 
nionego sezonu), to jutro obuwie, pos 
jutrze można kupić pońszochy po ce- 
nie zniżonej, a innego: znów dna 
resztki koronek, jedwab) czy weten. 
Wszystkie te przedmioty, wyłożone 
beztrosko na olbrzymich stołach w 
ogromnej sali magazynu. Każdy 1ino- 
że spokojnie nurzać ręce we wszyst- 
klem, co mu się podoba, ważdą rzecz 
tysiąckrotnie obejrzeć, przylożyś do 
twarzy przed lustrem, można wybie- 
raé.. nie nie kupić i nikt z tego po- 
wodu nie ma żadnych pretensyl. Ba, 
często nawet wybiera się rzecz, chcę 
się kupić, ale trzeba dlugo wołać 
sprzedawczynię, DY zęchciała pójść 
z nami do kasy, 

Gdy się tak temu przygiądałam, 
zastanowiła mnie pewna sprawa: 
czy dyrekcja magazynów ma tak 
wielkie zaufanie do swych klijentęk, 
czy też stopień uczciwości wszyyte 
kich pań, odwiedzających paryskie 
magazyny, nie pozostawia nie do 
życzenia? Czy też — co jest naj- 
prawdopodobniejszę — wszystkie ma 
gazyny zorganizowały obronę przed 
kradzieżami, rodzaj siużby bezpie- 
czeństwa? Próbowołam sama zaba- 
wić się w dedektywa, Nie była to 
rzecz ani łatwa, ani przyjemna, 

Więc młoda pani stoi zódzinami 
przy pończochach, Dziesiątki par 0- 
gląda pod światło, porowniije z ko- 
loręm swego płaszcza, to znój przy 
kłada do pantofli. Przebiera pończo» 
chy, przeblera, na ramieniu przezor- 


| wych, 
„Die Welber werdea zu Hyeneie Am 
Henryk KEINE | t Voss 
A R klik De 
nię zostawia jedną pats Sprzeda” asów c 
czyni zbliża się do niej, chce dop | Mak We 
móc w wyborze, ale trwa to Mi 
długo — inne klijentki żadają KA 
do kasy. | znów owa pani Zd% 
sama przy stole, Po clwili og: 
się szybko, szybko chowa też © ý i 
kieszeni ‘= może chusteczkę? "ui 
gwałtownie odchodzi. i"rzyznańu 4 
nię widziałam dokładnie, co owad 
ni z takim pośpiechein chowała O] 
kieszeni, ale niemniej jestem prze] K 
nana, że nie chusteczkę chowała JG 
pani, oglądająca tak ulugo ponca 
chy, 
Ta sprawa tak mnie zainte i 
wała, że w jednym z magazy 
zapytałam, jakiemi środkami wale? który zat 
przeciw kradziężom: af Wlazdo 
— Należy sprostować mylny s llównej 
jakoby kradły tylko kobiety hie] tawa jg 
a odczuwające potrzebę posiada” | 
modnych drobiazgów. Wśród zatr Oto c 
manych pań częściej i więcei “ii Rki t 
osób jeśli nie bogatych, to w * ih 
dym razie zamożnych, Latwośś got] tcergti 
nia przedmiotu do ręki, zanim Pf] St 
dzie przez sprzedawcą I kasę st begje 
rza pokusy. m f 


âà r 
LOWA 


y tę ask 
roiti tg ii ię 
Mowądzi 


Strona psycholow/e; 
jest bardzo jasna w tych sprawią W 
Ale narazie nie będę o tem mó” tn 
zanim nie wydrukuje pani artyk 
w ten sposób dostarczy mi do 
żę te informacje były iz) porze lt 
dla celów dziennikarskich, a nie Omn 
bistych... ulv 
Zaczęłam Inaczej szukać. | A 
powiedział, że zna kogoś, który ? 
dyś gdzieś, coś... miał tego roui 
sprawę. + W..nędznem: „bistrze it 
cleszącem się najlępszą opinją 0% 
niey siedzę przy piwie z dziewcz? 
która właśnie... Wstępne zrzeczi” 
zostały wymienione 1 oto słuć 
krótko opowiedziane dzieje po% 
małej kradzieży i jel skutków. „gł 
— Pani pyta jak to było? 40 8 f 
wiem.. sama.. Poszłam obej rze8 „ 
magazynie jedną suknię. Były NSI 
dy wyprzedaże. Tłumy kobiet ! 
ją Jak zwariowane od stolu do. 
łu, łapią jakieś spódnice, przymią 
ją suknie, z bluzkami w ręku Po 
niewiadomo gdzie. Zdawało ini 
że jestem w domu wariatów: 
no słowo daję, no słowo dalti g] 
wiem dlaczego, sama stałam seak A 
onę. Też łapię, patrzę co tam wiin 
nego. Była bluzka szarn, s00" s 
Niepotrzebna mi, ani do czego gł 
żyć, ani — co dopiero npóźnićl W 
ważyłam — moja miara ani w [gf | 
rze mi do twarzy, no in WA) 
Wzięłam i idę. I już myślę, ©9 M ? 
zrobić, rzucić gdzie, czy 09 ~ pi” 
ktoś mnie bierze za rękę I 8 e] 
zła, usta ma zaciśnięte, coš py. Ni 
mnie mamrocze | tak mnię SSA) 
ramię, że potem siniec miala oii 
robić? Idę z nią przez jakie” jii 
tarze, sale pod ziemią ~ M 
Tam odrazu krzyki. Pytalw gle 
jeszcze nakradłam. Mówi? He si 
A czy mam co przy sobie? torth, : 
że tak, bo przecież miałam 
rękawiczki. A gdzie? — pytali, je 
im pokazuję, Onl znów =- 29 row 
winnam żartować, krzyczą | yi M 
dzą na policję. Tam znów gwt 
osobista... A później spisali r A 
kazali podpisać 1 puścili W? gd ! 
teraz nie wiem co będzie 7 : 
Co? , obi” 
Aha, więc tak wyglad ga 
magazynów. Detektywi " m KF, 
płaszcze | kapelusze, uda pil 
jęntki chodzą po magazy”! boy 
pół 


|: 


swoją służbę, jak ja to P! pri? I, 
robię. Tylko że one nie p9 NE | ? 
na obserwacji, ale prowadri mli 
afiary tam, gdzie prawa 14% ŁY, 
VF 
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zeki morskiej, samotnie Jub we 
® podejmowali podróż naoko- 
tła na ‘malutkich statkach ża- 
ch. Byli to cudzoziemcy: Slo- 
N Amerykanin, Qerbault — Fran 
hulk p, — Duńczyk i Robinson — 

Do liczby tych śmiałych zdo- 


m 


Kwęów 
ł ców oceanu wszedł obecnie nasz 
dak 


Wagner, harcerz gdyński, 


Na małym 9 m. długości liczącym 


przerobionym  własnoręcz= 
26 starego kutra rybackiego, ku- 
tega jako szmele, Wagner wraz 
V llym a potem dwoma tuwarzy- 
M odbywa w 1932 r. ioczną po- 
ł od wybrzeża polskiego do Wy- 


$ 
leży amerykańskich. ‘Tiasa jego 


(| 


tóży prowadziła przez Odynię, 
benliagę, Hals, Aatborg, Thyborn, 
Als, Havre, Cherbourg, Brest, Blar 
` Dakar Belem de Para, Cayen- 
i Irinitad Curacao, do Colen i Cri- 
Al Podczas podróży tej Wagner 


Towądzi z dnia na dzień pamiętnik, 


try zatytułowany „Podług słońca i 


ukazuje sią w nakładzie 
Księgarni Wojskowej, War- 


Oto 
td M co pisze w przedmowie do 


haki tej p Wojewoda Dr Michał 
Ażyński, przewodniczący Związku 
Icerstwa Polskiego: 


Slowa te piszę nielako na mar- 
esie opisu wyprawy oceanicznej 
tdego— 20 Jat licząceko — harce- 
i Wagnera. Ciekawy on jest nie- 
lernie nietyle przez błyskotliwe” 
zedstawienie wrażeń | spostrzeżeń 
piee suchy ton sprawozdawczy 
1 lego naprawdę czynu, wyobraź 


Woli i umiejętności. Wzruszaliś- 


śl; się losem Kolumba I jego załogi. 


P Zaś na małym, 9 metrów diu. 
KS liczącym jachcie, pozbawionym 
gtlkich nowoczesnych „yrządzeń i 
i Fimentów, 2-6h'a potem 3-chi” Mio 
ludzi odbywa roczną pouróż od 
Drzeżą polskiego przez Dakar d 
slzęży amerykańskich. Przeszło 
(Walki z niedostatkami materjal- 
wadami łodzi, burzami i cisza- 
„lorskiemi. Trzeba było rzeczy- 
{ae młodości i niezłomnej woli, by 
Wszystko przetrwać zwycięsko i 
łowądzić do końca realizację raz 
ARA zamiaru, Wspaniałe ryzy 
Bigo łączyło się tutaj z umiejęt- 
ky, A | mocą charakteru. 1 w tem 


KJ M Wielka wartość moralua czynu 
Tee 
Aig 


tza Wagnera i jego iowarzy- 


ty 


j W laca jest godna zalecenia nasze] 


hw żieży | wojsku, jako zdrowa, po 
Aca wprost opowieść o tej oce- 
nel wyprawie, tembardziej że 
e Ychowawczem ma duże zna- 
Menja Propagandowe. Należy nad- 
Man X że autor pamiętnika przeby- 
Panam cnle w Cristobal nad kanałem 
td sę im i przygotowuje się do 
ioy, Podróży naokoło świata, na 


y 
lim i lachcie nabytym za honorar- 


i| Oraz ażki „Podług słońca i zwiazd” 


ku r wydatnej pomocy Związ- 
è peta Polskiego, stary bo- 
ży, cht „Zjawa“ odmówił daiszej 


p, 

bowe “kiemu, młodzieńczema zdo- 

breg i tlantyku życzyć należy do- 

ty ok 8tru, Niech w dalszej podró- 

Dolsk ej Ro świata rozniesie sławą 

Ao fogy ery A szczęśliwie dobije 
mego portu w Gdyni. 


Spi 
! Swnik dla wojaków 

nia 
Ninę w tornistrze — A, Kowalski 
dy 
ona 3,20 zł 


] 
la Mém ze 


lego 


Wa, Główna księgarnia Woj- 


A szer Źródeł radości | wese- 
IB WIC jest pieśń żołnier 
kady ta jest wyrazem humoru 
gg. dyst ENIA Żołnierza, uiściem dla 
tole, tości umysłu i sposttzegaw= 

Momentem swobody wśród 


wojskowego rygoru. 

To też dobrze się stało, że uka- 
zała się nowa praca z tego cyklu — 
pokaźny tomik pieśni I wierszy żoł< 
nierskich kpt. Adama Kowalskiego p. 
t. „Lutnia w tornistrze*. 


Tematem tych pieśni są wspom- 
nienla i przeżycia Lezjonowe, hen z 
pod Łowczówka, Lasek, z nad Styru, 
życie i służba pokojowa, rzeczy i po- 
stacie wielkie, wreszcie służba | życie 
w KOP. Wiersze te są proste | przez 
to piękne w swej prostocie i szcze- 
rości. 


Pracę tę opatrzył przedmową Jul- 
jusz Kaden - Bandrowski. 


aoinierz poeta 


Starym szlakiem. Józeł Mączka, Wy 
danie NI, z przedmową A. J. Teslara. 
Nieznanemi wierszami poety uzupeł- 
nit I wiersz napisał P. J. Hausvater. 
Warszawa 1934. Główna Kslesarnia 
Wojskowa. Cena 3,50 zł. 


Płomienne, nawskroś żołnierskie, 
niewyszukane, a w swej prostocie pię 
kne poezie Józefa Mączki, tego barda 
legjonowego, znajdują łatwo dostęp 
do serc żołnierskich, Nic też dziwne- 
go, że w rok po ukazaniu się zbioru 
dego poezyj wychodzi obecnie trzecie 
ich wydanie p. t. „Starym szlakiem”, 
Obecne wydanie różni się znacznie 
od poprzedniego. Dotychczas bowiem 
mało wiedzieliśmy 0 życiu i twórczoś 
ci poetyckiej Józefa Mączki z czasów 
przedwojennych. W związku z tem 
powstało przypuszczenie, że talent 
tego bodaj najwybitniejszego pcety 
legionowego zabłysnął dopiero w cza 
sie wielkiej wojny. 


Tak jednak nie było. Mączka 
tworzył 'od najwcześnieiszej młodośr 
ci, choć najwspanialszy rozkwit je- 
go talentu wypadł istotnie na czas 
wojny. Obecnie te właśnie najwcześ 
niejsze utwory poety. szczere i pięk- 
ng wydobywa..z zapownienia. trze, 
cie wydanie „Starym szlakiem", Po- 
nadto„znajdolemyw pie maóstwaj 
nieznanych dotychczas utworów oraz 
szczegółów biograficznych z dzieciń- 
stwa, młodości i czasów akademic- 
kich zgasłego poety. Dzięki temu za- 
równo postać poety jak i jego twór- 
czość nabiera nowego blasku. 


„babour Party“ nie chce rewolucji. 


„ale w łonie partji 
Londyn, w październiku. 


Ostatnie wybory komunal- 
ne w Angljj wykazały, — jak 
wiadomo — znaczny wzrost 
wpływów partji socjalistycz- 
nej. Jest to tem dziwniejsze, 
że rząd koncentracji uarodowej 
może poszczycić się całym 
szeregiem bezsprzecznych suk- 
cesów Nietylko że udało mu 
się zrównoważyć budżet, ale 
uzyskano ponadto pewne nad- 
wyżki, których część przezna- 
czona została na podwyższe- 
nie zapomóg dla bezrobotnych. 
Pozatem jest faktem niezaprze 
czońym, że Anglia przeżywa 
obecnie okres pewnego ożŻy- 
wienia gospodarczego, Takie- 
mi triumfami nie może się po- 
szczycić żaden inny rząd w E- 
uropie. 


Mimo to zwrot w opinji an- 
gielskiej jest niezaprzeczony. 
Niektóre dzienniki ryzykują 
nawet twierdzenie, że Anglia 
stoi w. przededniu doniosłych 
przeobrażeń socjalnych. Wy- 
daje nam się, że tego rodzaju 
stawianie kwesji jest w chwili 
obecnej conajmniej ryzykow- 
ne. Labour Party liczy na to. 
że uzyska zwycięstwo w naj- 
bliższych wyborach do Izby 
Gmin. Otóż nie ulega wątpli- 
wości, że rząd narodowy nie 
rozpisze tych wyborów wcześ 
niej niż za dwa lata — wtedy 
bowiem upływa terinin preklu= 
zyjny. Mac Donald i Baldwin 
dobrze orientują się w nastro- 
jach i nie zaryzykują tak nie- 
pewnej gry, jak nowe wybory 
do parlamentu. Liczą — nie 
bez słuszności — na to, że jeśli 
najbliższe dwa lata upłyną pod 
znakiem dalszych sukcesów 
gospodarczych, to w opinii pu- 
blicznej dokona się ponowny 
zwłót na prawo i kóńcentracja 
narodowa wyjdzie z wyborów 
zwycięsko. 


Tak więc — wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa — 
nie należy się liczyć z możli- 
wością rządu socjalistycznego 
w Angliji przed rokiem 1936. 


Do tego czasu upłynie dużo 
wody w Tamizie i kto wie, do 
jakich przeobrażeń doprowa- 
dzić może zmieniona Sytuacja 
polityczna w Europie. Mimo 
to, symptomy przesunięcia się 
opinii publicznej na Jewo, są 
przedmiotem ożywionej dys- 
kusji w prasie angielskiej. 
Stwierdza się przedewszyst- 
kiem, że dzięki rozkładowi 
partji liberałów i słabości an- 
gielskiego faszyzmu. zmart- 
wych powstał w Anglii kla- 
syczny mechanizm dwuch obo- 
zów. Na jak długo? -— trudno 
przewidzieć. W każdym razie 
nie należy się liczyć w bliskim 
czasie ani z regeneracją partji 
liberałów, ani z poważniej- 
szym wzrostem grupy sir Os- 
walda Mosleya, który w ostat- 
nich wyborach poniósł kilka 
dotkliwych porażek. Innemi 
słowy polityka wewnętrzna 
Wielkiej Brytanji przeżywa 
okres nawrotu do tradycyjnego 
dualizmu parlamentarnego, 
przyczem socjalistom przypad- 
ła — rzecz prosta —- rola daw- 
nych wigów. 


Ale Labour Party z r. 1934 
to już nie ta partja. która rzą- 
dziła Anglją w latach 1924 i 
1929. Przejście grupy Mac 
Donalda do obozu zwolenni- 
ków konserwatyzmu pchnęło 
tę partję na tory radykalizacji. 
Wprawdzie Lansbury, formal- 
ny przywódca socjalistycznej 
frakcji poselskiej w Izbie Gmin, 
jest już starym człowiekiem, 
który „wyszumiał się* i naj- 
chętniej uprawiałby spokojną 
„rzeczową“ opozycję, ale 
wpływ jego na politykę partii 
zmalał ostatnio do minimum. 
Miejsce jego na terenie parla- 
mentarnym zajął znacznie ra- 
dykalniejszy major Attle, zaś 
wśród wyborców najbardziej 
popularny jest dziś sir Stafford 
Crips, deputowany ‘Bristolu, 
rzecznik współpracy z partją 
komunistyczną. 


Crips jest przywódcą „I.igi 
socjalistycznej" — organizacji, 
która w ramach Labour Party 


co mówią gwiazdy 


Horoskop na najbliższy tydzień 


Nalbliższe dwa lub trzy tygodnie 
będą szczęśliwe dla ludzi urodzonych 
w styczniu, lutym, lub w marcu. Na- 


tomiast dla urodzonych w sierpniu 
będą to tygodnie pelne niepowodzeń 


'Nalęży zwłaszcza wystrzegać się po- 


dróży. 


W bieżącym tygodniu do załat- 
wiania spraw handlowych nadają się 


do tranzakcji kupna — wtorek i pią 
tek, a do tranzakcji sprzedaży — nie 


dziela i czwartek. Wszelkie inne spra= 


wy najlepiej podejmowac w niedzie 
lę, środę i piątek. 
Tydzień ubiegły w ogólnej polity 


ce europejskiej zaznaczył się strasz- 
nym zamachem w Marsylii i miano- 


waniem syna zamordowanego król 


Aleksandra, Piotra, królem Jugosła- 
Ciekawie przedstawia się przy- 


wili. 
szłość tego chłopca w świetle bada 


astrologicznych. Naogół horoskop nie 
zapowiada się dlań przychylnie, Król 
Piotr urodził się w dniu 6 września. 
Nie posiada on ambicji swego ojca, 
jest usposobienia bardziej łagodnego, 
Do czasu, 


| mniej przedsiębiorczy. 
gdy król osiągnie 23 rok życia, zajd 


na Bałkanach i w całej Europie tak 
wielkie zmiany, że mogą się nawet 
zakończyć utratą przez niego tronu. 


bak a 
Niedziela, 21 października. 
Dla urodzonych w dniu  dzisie 


szym najbliższy rok ksztaltuje się nao 
Zaleca się jednak u- 
trzymywanie jaknajlepszych I możli- 
wie najszerszych stosunków towarzy= 
to doniosły 
wpływ na dalszy ich los. Wskazane 
jest zapisanie się w tym celu do ja- 


gół pomyślnie. 


skich, albowiem ma 


zane. 


Ponledziałek, 22 października. 


dłości ziemskich. 


a Wtorek, 23 paździornika, 


Ń|wiada się pomyślnie. Wtorek 


olwiek spraw. Obchodzącym dzi 


a sowych. 


małżeństw. 
Środa, 24 października. 


le niespodziewanych | 


Urodzeni w dniu dzisiejszym nie 
będą w stanie utrzymać dobrych sto- 
sunków towarzyskich. Natomiast o 
wiele lepiej będzie im się powodzić 
w sprawach finansowych i materjal- 
nych. Wszystkie przedsięwzięcia pod 
tym względem będą z zasndy miały 
dla nich korzystny wynik. Zaleca się 
nabywanie nieruchomości lub posia- 


Dla urodzonych w dniu azisiej- 
szym najbliższa przyszlość nie ao 
es 
ikea anaizoraay, em dow: 
o tygodnia do ch- 
É z Brda OPANIA ja ¿|w związek małżeński, w którym bę- 
swe urodziny zaleca się przestrze- 
ganle ostrożności w sprawach finan- 
Również zaleca się unikać 
gry w karty, na loterji i zawierania 


Powodzenia finansowe I życiowe— 
niezadowolenie z życia | z istnieją- 
cego stanu rzeczy — oto co wróżą 
gwiazdy dla urodzonych w dniu dzi- 
siejszym. Oczekuje ich ponadto wie- 
raptownych 
zmian zarówno w sprawach finanso- 
wych jak I erotycznych, Mimo, iż 
będą one miały pomyślnie rozwiąza- 
nie, urodzeni dziś będą z nich nieza- 


kiegoś związku, lub organizacji, za- |dowoleni z powodu swego zgryźli- 
warcie związku małżeńskiego wska- i wego charakteru. 


Czwartek, 25 paździornika, 


Urodzonym w dniu dzisiejszym u- 
śmiechnie się szczęście przy wszel- 
kiego rodzaju spekulacjach finanso- 
wych. Zaleca się grać na giełdzie, 
nabywać akcje, grać na loterii i rzu- 
cać się na wszelkiego rodzaju przed- 
sięwzięcia finansowe, Urodzeni dziś 
będą się cieszyć długiem Życiem i 
zdrowiem. 


Platek, 26 października, 


Urodzeni w dniu dzisiejszym odzna 
czają się pogodą ducha i wiecznie są 
zadowoleni z życia i z siebie. Będą 
mieli szczególne powodzenie flnanso- 
we o ile wybrali jakiś zawód, zaleca 
się im dużo podróżować oraz wstąpić 


dą szczęśliwi. 


Sobota, 27 października, 


Na dzień dzisiejszy gwiazdy nie 
zapowiadają nic konkretnego. Urodze 
ni w dniu dzisiejszym do południa 
będą mieli najbliższy rok raczej po- 
myślny, a urodzeni w godzinach po- 
południowych — gorszy. Zarówno w 
sprawach finansowych jak i eroty- 
cznych mle można nic konkretnego 
przewidzieć, Zaleca się więc nie po- 
dejmowanie jakichkolwick spraw co 
do których niema stuprocentowej pew 
ności, że zakończą się dodatnim re- 
zultatem, Dotyczy to zarówno spraw 
finansowych, jak 1 miłosnych. 


Te W w A, 


dojrzewa skrajna opozycja komunistyczna 


lansuje koncepcię jednolitego 
frontu z komunistami i rządu 
robotniczo - chłopskiego. Jak 
wiadomo, ostatni kongres La- 
bour Party w ostrych słowach 
wypowiedział się przeciwko 
„Lidze socjalistycznej”, ale kto 
zna osobliwą strukturę tej 
partji, ten zrozumie, że „Liga 
mimo wszystko ma rozległe wi 
doki rozwoju. 


Labour Party nie jest bo- 
wiem partją w teni pojęciu, ja- 
kie my przyzwyczailiśmy się 
temu słowu nadawać. Jest to 
luźny zlepek różnego rodza- 
ju związków o zabarwieniu 80- 
cialistycznem. Podstawową ma 
sę stanowią klasowe związki 
zawodowe, organicznie. zwią- 
zane z partją, ale kadry ideó- 
we rekrutują się spośród człon 
ków licznych organizacyj poli- 
tycznych, istniejących we- 
wnątrz Labour Party. Te pr- 
ganizacje posiadają własny 
program polityczny pozosta- 
jący często w sprzeczności z 
uchwałami zjazdów  partyj- 
nych Sama Labour Party sta- 
rannie unika wszelkiej precyzji 
w formułowaniu punktów swe- 
go programu politycznego (do- 
niedawna unikano nawet ter- 
minu „socjalizm*), starając się 
pozostawić jaknajwiększą swo 
bodę wewnętrznym ugrupowa- 
niom. Jeżeli przeciwko „Lidze* 
wystąpiono energiczniej, to sta 
ło się to z tego względu, że 
program zwolenników sir Crip 
sa zrywa zupełnie z dotych- 
czasową liberalną polityką par- 
tii i zmierza do rewolucyjnych 
reform socjalnych. 


'aLiga* propaguje zniesienie 
[zby Lordów „upaństwowienie 
banków i najważniejszych ga- 
łęzi przemysłu, czyli = innemi 
słowy — coś y FOARA fonik 
nego przewrotu, podczas, gdy. 
większość partji arit a się 
jeszcze za demokracją parla- 
mentarną. Crips wygłosił na 
zjeździe partyjnym referat, w 
którym wyłożył pogląd „Ligi“ 
na sprawę rządu robotniczego. 
Zdaniem jego, socjaliści po zdo 
byciu większości parlamentar- 
nej, powinni uformować gabi- 
net, uniezależnić go od kontroli 
parlamentarnej i nadać mu 
władzę dyktatorską. Zjazd te- 
go stanowiska nie zaakcepto- 
wał, odrzucając jednocześnie 
wszelką możliwość współpra= 
cy z komunistami, 


Ale za Cripsem stoi w chwi 
li obecnej trzecia część człon= 
ków Labour Party, a wpływ 
jego rośnie z dnia na dzień. 
Przeciwko sobie ma przy- 
wódców partji i związków za- 
wodowych, ale decyzja należy 
przecież nie do grupki przy- 
wódców, lecz do szarej masy 
wyborców. A ci wydają się 
EKD raczęj na strunę 
„Ligi“. 


Prasa Konserwatywna na- 
zywa Cripsa „angielskim Leni- 
nem“. Określenie to jest o tyle 
niesłuszne, że deputowany z 
Bristolu propaguje legalny spo- 
sób zdobycia władzy, Ale fakt 
pozostaje faktem: w liberalnej 
Labour Party, która tak spo- 
kojnie i konserwatywnie rzą- 
dziła Wielką Brytanią w latach 
1924 i 1929 narodziło się lewe 
skrzydło, dążące do rewolucji 
socjalnej. Rząd narodowy zda- 
je sobie z tego doskonale spra- 
wę i niezawodnie uczyni wszy» 
stko, ażeby władzę zachować i 
nie dopuścić do ukonstytuowa= 
nia się socjalistycznej więk- 
szości parlamentarnej. 


W. THOMPSON. 


aiy Gordon-Benneí 


Dziecinne balonik przebyły od Nuth (Holandja) do Lublina — 3000 kilometrów 


Dnia 24 września r. b. właś 
ciciel młyna w Turce pod Lu- 
blinem, p. Brornisiaw. Ry b- 
czyński jechał o godzinie 
wpół do ósmej z rana z młyna 
do Lublina. Ranek był pogod- 


rzeczką Gelun. Dnia 22 wrześ 
nia r. b. w mieścinie tej odbyła 
się wielka zabawa ludowa na 
cel dobroczynny. Chodziło o 
zebranie odpowiednich fundu- 
szów na wvskwiecw=c=e misio 


moment wypuszczenia balonów w Nuth 


ny. Pan Rybczyński wdy- 
chał orzeźwiające powietrze i 
grzał się w słońcu, gdy nagle 
wzrok jego padł na piękne, ko- 
lorowe baloniki, fruwaiące tuż 
nad drogą. 


— Pewnie wyrwały się z 
rąk jakiegoś dzieciaka lub sprze 
CY, baloników.. — pomy- 

ał. 


W tej chwili jeden z baloni- 
ków pękł i cały ich bukiecik, 
złożony z trzęch sztuk, począł 
zwolna opadać na ziemię. Pan 
Rybczyński wstrzymał konie i 
podniósł baloniki 


Ku wielkiemu swemu zdzi- 
wieniu ujrzał, że do sznurków 
przyczepiona była kartka, pisa- 
na w jakimś obcym języku. — 
Znalazca zaniósł baloniki wraz 
z kartką do lubelskiego oddzia- 
łu redakcji „Expressu“, gdzie 
stwierdzono, że treść kartki pil- 
sana jest w. języku holender- 
skim, a po przetłumaczeniu na 
polski brzmi: 


„Nuth, 23 września 1934 
Balony wypuszczone 
przez M. B. J. Royen, J. A. 
Royen, L. Horst, J. I. Claesens, 
Hein Kulers. Prosimy po zna- 
lezieniu odesłać pod adresem: 
M. B. J. Royen MKerstraat 16, 
Nuth (L), Holandja", 


Z kartki tej wynikało oczy- 
wiście, że baloniki wysłane z0- 
stały w świat z miejscowości 
Nuth w Holandji i przeleciawszy 
nad terytorjum trzech państw 
(Holandja, Niemcy, Polska) za- 
wędrowały aż pod Lublin... 


Redakcja „Expressu“ w po- 
rozumieniu z p. Rybczyńskim 
spełniła prośbę holenderskich 
entuzjastów lotnictwa i wysła- 
ła do nich wiadomość o zna- 
lezieniu baloników z kartką. W 
kilka dni potem nadeszła z Ho- 
landji od p. Royen wyczerpują- 
ca wiadomość o pochodzeniu .i 
celu wyprawy kolorowych ba- 
loników. 


Nuth — to mała osada z 
5000 mieszkańców,, leżąca: nad 


Mimisfer karmiony 
„smoczkiem 


Żyjemy w wieku” reklamy, która 
wymaga coraz to”nowych najbar- 
dziej fantastycznych pomysłów. Przy 
klad akcji propagandowej w wieiktm 
stylu dał oto angielski minister rol- 
nictwa, Sir Walter Elliot Pan mini- 
ster nie zadowolił się rzuceniem has 
ła: „pijcie mleko“. O zgóry wyzna- 
czonej godzinie sam przyłożył smo- 
czek do ust, dając tem sygnał pię- 
ciuset tysiącom dzieci angielskich do 
wypicia o tej samej porze buteleczki 
mleka krajowej produkcji... 


narza Mormena, który udawał 
się do Afryki. Organizacyjny 
komitet zabawy urządził mię- 
dzy innemi konkurs baloniko- 
wy, w którym wzięło udział 
600 dzieci. Chodziło o to, któ- 
ry z baloników odbędzie naj- 
większą przestrzeń. W celu 
sprawdzenia przebytej odległo 


ści przyczepiono do baloników 
karteczki z adresami nadawcy, 
prosząc jednocześnie znalazcę 
o odpowiedź. Dla tych, których 
baloniki pokonają największą 
przestrzeń, przeznaczono trzy 
cenne nagrody. 

koto w godzinach popołud- 
niowych na wielkim placu zgro 
madziła się rozbawiona i za- 
intrygowana dzieciarnia. Pun- 
ktualnie o godzinie. wpół do 
czwartej baloniki oderwały się 
od głównego zbiornika, który 
napełniał je gazem. Wśród dzie 
ci powstał olbrzymi. zntuzjazm. 
Długo wiodły one wzrokiem za 
znikającemi na horyzoncie ba- 
lonikami, myśląc w duszy: 

— Dokąd też zajadą tęczo- 
we baloniki?... Czy otrzymamy 
o nich kiedykolwiek iakieś wie 
ści?... ' 

Wątpliwości dzieci zostały 
rozwiane: — pierwsza wiado- 
mość nadeszła w kilka dni po- 
tem z Lublina. Baloniki z ma- 
łej miejscowości Nuth po prze- 
byciu przeszło 3.000 kilome- 
trów osładły na szosie pod Lu- 
blinem!... 


Takie same wiadomości o 
znalezieniu baloników ctrzymał 
komitet zabawy w Nuth z Nad- 
renji i Czechosłowacii, 


K. Jurk. 


Blasco Ibanez na 
finespekcit... 


W czasach, gdy jeszcze w Hisz- 
panji nie było zawieruchy  rewolu- 
cyinej, jeden z nauczyc:cii szkoły po 
wszechnej na prowiaicii, otrzymał 
pismo inspektora z Sewilli, że w tam 
te strony wyjechał wizytator szkol- 
ny. Wizytator wyjeciiał wraz ze 
słynnym Blasco lbarczem, który 
zawsze interesował się  szkolnict- 
wem. 

Nauczyciel, któreinu zapowiedzia- 
na została wizyta słynnego pisarza, 
stracił początkówo głowę, Jak przy- 
jąć tak popularnego człowieka aże- 
by zyskać jego sympatję? Wreszcie 
postanowił on nauczyć dzieci, ażeby 
na pytanie jak się nazywali naiwięk- 
si trzej pisarze hiszpańscy — Odpo- 
wiedziały, że pierwszym był Calde- 
ron, drugim Cerwantes, a trzecim 
Blasco Ibanez. 

Gdy nadszedł wreszcie oczekiwa- 
ny dzień inspekcji, dwaj panowie 
wkroczyli do sali szkolnej, Po wza- 
jemnych przywitaniach i pytaniach 
formalnych, jeden z przybyłych zwró 
cit się do młodej dziewczynki i za- 
pytał czy interesuje się literaturą? 

— O tak, — wyręczył dziecko 
nauczyciel i dodał: -- nie bój się ma- 
ła, wyjdź na środek klasy i odpo- 
wiedz panu jak się nazywali trzej 
najwięksi pisarze hiszpańscy? — 

Zalękniona dziewczynka odpowie- 
działa, licząc na paluszkacn: 

— Pierwszym największym był 
Cerwantes, drugim, drugim... był... 
Caldergn.. a trzecim... trzecim... 
trzecim to jest pan ale zapomniałam 
nazwiska... 


Moda dla pań i panów 


Co będzie noszone w sezonie jesiennym i zimowym 


Każda kobieta jest chociaż 
trochę aktorką i każda suknia 
przynosi jej jakby nowe wcie- 
lenie, W ubraniu sportowem 


' czuje się jak championka Świa- 
ta, w przedziwnej kreacji: po- 


no znajdą liczne zwolenniczki. 
Lansowane są więc grube i cie 
płe bluzy - kamizelki, do któ- 
rych pani nosi kloszowy, sięza= 
jący do kolan, płaszczyk... bez 
tękawów. Płaszczyk” zrobiony 
jest z astrachanów. A kiedy już 
mowa o astrachanach, nie spo- 
sób pominąć kwestię modnych 
futer. A więc będzie się nosiło 
piękne redingoty z fok óraz luź 
ne, trzyćwierciowe płaszczyki 
ze złocistych lutrów. Spotkamy 
też stroje przybrane lampar- 


ciem futrem, co nada pani dra- 


pieżny wygląd. 


A kapelusze? To zawsze 
i ważna 
sprawa. A więc będziemy no- 
siły czapeczki w kształcie czer 
kieskich, przecięte u góry płas- 
Czapeczki bę- 
dą zrobione z karakułów, ale 
tylko z 


bardzo interesująca 


kiem piórkiem. 


nie z prawdziwych, 
wełny w ten sposób tkanej. 


Rękawiczki? Naturalnie, ale 
wielkie, z mankietami. Albo ze 


południowej — staje się wy- {i 


tworną damą, prowadzącą fi- | 
nezyjne dyskusje, w. sukni: bri- | 


dżowej — licytuje zachwycają- 
co i wygrywa robra,.a w. po- 
włóczystej sukni wieczorowej 
_— jest zagadkowem bóstwem. 


Obecnie, na sezon jesienny i | 
zimowy moda przynosi nową | 
kolekcję toalet, nową, fascynu- | - 


jącą linię. i nowe: rewelacje. Ui- 


_rzymy więc znów panią w no- 


„wem wcieleniu, Zobaczmy jak 
to będzie wyglądało, 

Przedewszystkiem: najaktu- 
alniejsza sprawa: płascze 
jesienne. Płaszcze niesły- 
chanie proste, jeśli chodzi o 
krój. Duże klapy, nierzadko 
podbite odmiennym materjałem 
Do nowości i rewelacji zaliczyć 
należy krój kimonowy. 


Widzimy także całą masę 
kaprysów. mody, które napew- 


skórki, albo z zamszu, albo też.. 
z tego samego materiału, ziktó- - 
rego zrobiony jest: kołnierz i 
przybranie sukni. Czy to ład- 


ne? Ależ bardzo. Przypatrz 
my się naszemu modelowi. 


Panowie nie wyprzedzają 
id 


7 


`} dne. 


mody. Panowie ubierają się so- 
lidnie. Gdy pada deszcz, nie 
będą wkładali futer, bo tak ka- 
że moda. Nie moda dyktuje 


mężczyznom, co mają nosić, ale 


odwrotnie. I dlatego mężczy- 
źni postanowili wprowadzić w 
tym roku na jesieni pewną zmia 
nę: nie włożyć odrazu grubych, 
ciepłych płaszczy, lecz takie, 
które pozwalałyby na przetrwa 
nie deszczowych jesiennych po 
gód. Zwykłe płaszcze deszczo- 
we byłyby zbyt cienkie i chło- 
Robi się więc płaszcze 
deszczowe z grubego, bardzo 
grubego impregnowanego ma- 


| terialu. 


Kapelusze? Jeszcze nosimy 
miękkie. Meloniki włożymy 
do futer dopiero. I jeszcze je- 
den ciekawy szczegół. Koszula 
sportowa z przyszytym kołnie- 
rzykiem, przestała być strojem 
wyłącznie letnim. Będzie no- 
szona zarówno jesienia jak i zi- 
mą. Z tą różnicą, że latem tt- 
chodzi nawet na przyjęciach, 


_a zimą — tylko do pracy. 


Ten. 


Nowoczesny bóg wii" 
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Jak się próbuje sprawni ! 
samolotów 
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Nowoczesny władza wiatr Mtata Pr 
to inżynier z Instyiutu ., ai 
nautycznegó w Langleyfie! 
Stanach Zjednoczonych: i 
on uważny i sumienny, A i 
resuje go tylko wplyw m 
wiatru na działanie samolot 
Pracuje we wspaniałym 5% 
nym gmachu przy tablicy Ti j 
dzielczej i jednem przeslij aaa 
ciem dźwigni rozpętuje wiog Rok ; 
ucisza go, a nawet zupe 
wyłącza. 

Od czasu wspaniałego POJ 
lotu z Ameryki do Europy} 
chanego „Lindy“ --- Lindb $ 
gha, przemysł lotniczy 1 **" 4 
C. A. (Instytut Aeronautycz 
stały się niezwykle popa 
w Stanach Zjednoczony cia 
Wszystkie najnowsze ulep* 


sil 
nia w tej dziedzinie bada SK Totty 
próbuje w wymienionym nO W 
tucie. Próby dokonywane g 
modelach samolotów okazi | 
się niewystarczające, WE 
wybudowano tunel, dla prób 
samolotami naturalnej wielk ny 

ci. Tunel ten posiada 130 1% ni 
długości i 67 mtr. szerokOJ 
Olbrzymie belki i liny stali Warsz 
utrzymują olbrzymią budow Izędow, 
w równowadze podczas S/!4ę wej 
nych wichrów. Wnętrze PARY Weg 
stawia olbrzymią przestrzeń Arszaw 
której swobodnie zmieśćiĄCY mini 
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tys. koni parowych porustyp"sbwą, 
śmigła. Gdy śmigła pocz Serd 
obracać się, powstaje sztucyaą |. 
wiatr, który przebiega Mi idoy 
całą halę i ginie w czeluśćP Anko, 
prawego leja, „i 


„BA yra: 

„W.-środku hal znajdujć ARR W dn 
szklany, tzypigtrowy bud YM Gor 
Na jego płaskim dachu, na *Fpfanicz 
cjalnie skonstruowanem PYPBinyc 
towaniu wiesza się samolatf] Bław 
pociśnięciem dźwigni na FH] Mo-w 
cy rozdzielczej puszcza Si$ int 
ruch śmigła. Samolot za wiif izat 
ny na rusztowaniu, pominji min 


dwoma olbrzymiemi lejami i IRANO y 
daje się dziecinną zabawK®iiimie 
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Rozlega się głuchy, ch mic 
wy świst, a jednocześnie wa 
na laboratorjum uderza świe ersk 
ostry wiatr. Samopisząćć , p, obr 
paraty zakreślają na paltik T2ys 
krzywą. Dźwignia prze? Ceg, 
się o jeden stopień --=,*7p ikea 
śmigieł przechodzi w ry% | ‘0n 
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trudne z powodu rwąceg, Ą puda 
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Teraz ryk przechodzi w Orii ac 
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ją się w leju. Orkan, o 57 jelly, 702 
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